O ha ZZA A WA ro 


_OUSTANOWIER 


KUBOBKU 


KONSTYTUCYI POLSKIEY 


350 M A 1A 179r. 


-i ; 
CLK s Bota A 
Non autores; Sed rationum momenta guæerenda sunt, 


, „CICERO, 


a 


We L WOWiE 17943. 


CZĘSC DRUGA 
O UPADKU - 
KONSTYTUCYI POLSKIEY 


38 Mara 1791. 


RE- 


REJESTR 
ROZDZIAŁOW CZĘ ESCI II. 


Karta. 
I ROZ: Przeciwnych konftytucyi 3g0 Maia 


zą granicą zmowy. Przefzkody na sey- 
mie czynione po iey uftanowieniu. Za- 
wiązanie XOR ofzu targowicki ego 

TI. ROZ: Rozbiór dek laracyi dworn Batesa 
burikiego „5 Maia 1792; uwagi nad ogło- 
onemi i niewymienionemi urazami 
carowy do seymu kouftytucyinego 
ROZ: O uchwałach sey mu aina 
mego w CELÓW obrony kraiu, aż” do 
pory of ey limity iego. 

IV. ROZ: ia kie iwczym było niedokonanie 

j seymowych ucł SĄ względem obrony 
krain © è- Spraw owznie fie króla 
i woylka w czafie fapaści od Mofkwy. 
Odftapienie króla od konftytucyi. 

y. ROZ: Rozfzerzenie fie rokofzu targowic:- 
Przywłafzczenie sobie władz Ze, Ilkich, 
a zburzenie konftytucyinych. Odięcie 
zupełne fiły narodowi. 

VI. ROZ: Zmowa carowy mofkiew : z kró- 
lem prufkim na Polfkę. Okoliczności w 
Europie iey dogodne. Uftuga rokofzu 
targowic: do uifzczenia tey zmowy. 

VII ROZ Targow ickiego rokofzu niemoc. 
W ftret w narodzie do iego robot. Ucifk 
kraii : łupieftwą roko zan. Urządzenią 
ich wzgłędem naftępnego feymu gro- 
dzieńfkiego. 

FIII. ROZ: Obraz i czyny seymu grodzień: 
'pod rokolfzem targowickim. Uwagi nad 

| formami wymufzonemi , co do podziału 
Polfk;. Skutki tego podziału dla Polfki 
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Przeciwnych Ronfiytucyi ggo Main Ba granicą 
mowy. Przefzkody na sejmie czynione po iey 

ufianowieniu.  Zawiązanię rokofóm 
targowickiego. 


W ;sawinsy w pierwfzey części dzieła tego 
ufiłowania dobrych obywatelów , dążące do 
dźwignienia Polfki, w porze dla niey iedyney; 
długie ich pasowanie fię z zaciętą przeciw 0y- 
czyznie fąkczą ; tryumf obywatelftwa i rozsądku 
w uftenowieniu konftytucyi g go Mala ; wróżbę 
fzczęścia Poliki w iednogłośnym iey od narodu 
uwielbienia i przyjęciu; nikoniec pomyślne iey 


Część IL. A dla 


dla kraiu fkutki, acz w zbyt krótkim trwania 
oney przeciągu, iąwnie fię iednak okazuiące. 
Obraz ten , lubo nieco fkażony intrygą i ambitem 
kilku odrobnych obywatelów ; miły przecież 
bydź musi sercu człowieka, którego szczęście mi- 
lionów ludzi , od tylu wieków zaniedbane ; doty- 
ka. Czemuż smutny los przymufza nas zwrócić 
pióro od tak miłych widoków, i poświęcić opisą- 
niu nayczarnieyfzych zdrad izbrodni refztę kart 
dzieła tego, łzami nafzemi fkropionych ? Narody! 
darmo , darmo używać będziecie niepodległości 
wafzey ku uftaleniu (zczęścia swego; darmo nayo- 
ftrożnieysza roztropność kierować będzie wfzy- 
ftkiemi krokami wafzemi; darmo obywatelftwo 
i cnota wyfilać fię będą na ulepfzenie losu milio- 
nów ludzi, za, któremi głoś sprawiedliwości í 
nieodzownego ich prawa woła. Jeżeli los fzczę- 
śliwy prac wafzych nie uwieńczy; ieżeli chciwość 
w mocnieyfzych sąfiadach przeważy; wfzyftko 
to wam zą wyftępek i zbrodnią prawie, iak dziś 
Polfzcze , poczytanym zoftanie, Oto, na iedney 
szali ftawiaiąe rząd z nierządem obłuda, dla u- 
sprawiedliwienia swey niegodziwości, zarówno 
dwa narody obwinia; lubo rozsądne oko spra- 
wiedliwego widzi, że naród ieden wiedziony ieft 
ku zgubie anarchia , drugi ginący za to,że śmiał 
bydź rządnym. Nieftety, iak łatwo ieft ludzi w 
niefzczęście pogrążyć! iak ciężko i niepodobna 
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prawie ich pomyślność ugruntować ! O Poliko! 
o oyczyzno !-los twóy okropny , a-naymniey 
zafłużony , ieft nayoczywififzym tey smutney 
prawdy dowodem. 


Przekładaiąc okoliczności i przyczyny upadku 
konftytucyi 3 go Maia, a z nią i Poliki, mówić 
naprzód wypada ointrygach i-krokach tych ludzi 


podle dumnych , którzy czołgali fię u nóg fawo- 


rytów carowy, aby użyci byli za narzędzie zgu- 


by swey oyczyzny. Szczęściem szereg ich nie 
ieft długi. Okaże fię , że dość było obcey prze- 


mocy na kilku ludżiach , zbrodnią dziś fiławnych, 
a wtedy łupieftwem , dumą, intryga , lub nieroz- 
sądkiem. w kraiu tylko znanych , żeby fie dopu> 
ścić przeciwko ziednoczoney Polfzcze gwałtu, 


iakiego podobno dotąd żadeń naród nie doznał. 


Byli niezgodni między sobą; w początku sey= 
mu konftytucyinego , herfztowie targowickiego 
rokofzu. Nie chciął Rzewufki należeć do robot 
Szczesnego ; zgorszyłfię z Branickiego bytności 
pod Ocząkowem, iz przywiązania -obu do inte- 
refiów mofkiewfkich. Ofławiał przez przyiacioł 
swoich Szczesnego Branicki , z przyczyny Zaz 
zdrofzczoney mu nad woyfkiem komendy'2) Mścit 
A2 fię 


a) Obacz część 1. rozdział IV. kartę 75. 


y 


— 4 — 
fie wzaiemnie Szczesny , nikczemniąc zamyfiy 
Branickiego względem obfzerności władzy het- 
manów: która to walka, z okażyi proiektu komis- 
syi woyfkowey, iawnie widzieć fię dała b). Dingo 
interess i duma różniła tych podłych możno- 
rwładzców; lecz pogodziły ich też same pobudki , 
gdy doftrzegli : że kiedy żaden z nich poiedynczo 
przemagać nie mógł , łatwiey połączeni przewo- 
dzić zdołaią. Spiknął fię z niemi Koffakowfki, 
bifkup inflantfki, przywodząc przewrotnością 
swoią, pod czas seymu, mofkiewfkiey partyt. 
Głafkał on chytrze wfzyftkich naczelników ro- 
koszu , aby ich lepiey mógł, przy zdarzoney po- 
rze, ofzukać; i sam ze swemi, wiżyftko opano- 
wawizy, z ich zbrodni, niezgód i głupftwa ko- 
rzyftać. 


Niespokoyny Rzewufki pierwfzy z nich Pol- 
fke porzucił , gdy doftrzegł, iż seym nie był śle- 
pym dawney władzy hetmanów czcicielem ; i 
Że , idąc za prawidłami rozsądku , nie pokładał 
fzczęścią Poliki w przesądzie , osobiście chyba 
Rzewufkiemiu , iako hetmanowi, zyfkownym. 
a lubo przywykły w obceyintrydze szukać wspar- 
cia dzikich swych marzeń ; zachowniąc atoli nic- 
co iefzcze wftydu , pamiętny oycą i swoiey w 


Mo- 


b) /Obacz część 1. rozdziat LV. kartę 73. \ 


Mofkwie niewoli, którey , choć przypadkówo ; 
chwalebnym iednak był towarzyfzem ; udał fię, 
nie do Petersburga zaraz, lecz do Drezna i do 
Berlina. Przemiefzkiwaaie iego w Dreznie; było 
rozwodzeniem żalów przeciw seymowi , ofla- 
wianiem naylepfzych czynów iego, tworzeniem 
nierozsądnych proiektów , które go ną słuszną 
wzgardę inieysca. tego podały. Kroki iego w 
Berlinie ftosownie do mów w Breznie były. Wi- 
*dząc, iż gabinet berliń(ki ftarał fię odiąć Mofkwie 
wpływ iey, a raczey despotyczny rząd w Pollzcze, 
ofiarował fię za nączelnika takowego przedfię- 
wzięcia: żądaiąc za wsparciem prufkim dyktator- 
fkiey władzy, iako iedynego śrzodka , przez któ- 
ry możną było, na okalinach przemocy mofkiew- 
fkiey, prufki wpływ w Pelfzcze ugruntawać $ Pro- 
iekt takowy , którego nierozsądek i niepodobień 
ftwo widocznemi były , dał tylko miare o głowie 
podaiącego: iakoż innego nie miał fkutku. Seym 
też tym czasem fkrufzył iarzmo mofkiewfkie , 
które odtąd, wzgardzony ten dyktator, naprzód 
zaczął uwielbiać, a potym do pewrócenia go 
zoftał narzędziem. Niczym nie zrażony Rze- 
wufki, przeniofł miefzkąnie swoie do Wiednia. 
Okrężaiąc dwory sąfiedzkie, chciał widzieć, czy 
któremu oyczyzny za władzą bułąwy nie przeda: 
ale.go to (zczęście w Petersburgu , nie w Wiedniu 
rzekało. Zmalazł tam tylko pomocnika w o sobie 
A3 Szczę- 
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Szczesńego, którego, iakeśmy iuż rzekli, po* 
niżoną duma z Poliki wygnała. 


Gdy Rzewufki głośno dobiiał fię o przywró- 
cenie dawney władzy buławom „i własny interess 
wyftawiał za iedyną sprężynę wolnego w Pol- 
fzcze rządu; Szczesny więkfze podobno iefzcze 
knował zamyfły. Ale duma nie pozwoliła mu 
fię przyznać , iżtelem życzeń iego była korona. 
Pokrywał on fkromną obywatela oboiętnością 
ambit, któremu fkrycie wlzyftko , nawet 0yczy- 
znę, poświęcał. Ułudzony od-Mofkwy ¿iak wielu 
polikich możnowładzców berła mąmidłem, wi- 


dział ie w ręku carowy, iako gotówą nadgrodę 


ślepego swego doniey przywiązania Wrzeczy ;, 
cóż mogła obiecywać Mofkwa Szczesnemu? czego 
mógł od niey żądać , człowiek, niezmierny po- 
fiadaiący maiątek, i bynaymniey nie potrzebują- 
cy publicznego łupieftwa, zwykłego myta ftronni- 
ków mofkiewfkich w Polfzcze Do tego wziętość 
i kredyt, który sobie był osobiście ziednał w 
kraiu, przed seymem konftytucylnym, obłudą 
obywatelftwa; otwierały mu w. Polfzcze drogę 


' do naywyżfzych zafzczytów. ledna tylko koro- 


na mogła pokufić dumę tego człowieka. Tu 
uważyć należy, iż wybór królów , który Szcze- 
sny zrzenicą wolności , i naypięknieyfzym narodii 
polikiego zafzczytem, w tylu pismach i manife: 


ftach 


HY m 
fach swoich nazwał, w mniemaniu iego był přą- 
wem fłużącym Mofkwie , nie Polfzcze; kiedy ø- 
sądził, iż łatwiey korony doftąpi, zhańbiony w 
narodzie , lecz miły Mofkwie, iak od narodu ko-* 
chany, a carowy nienawiftny. Nie wahał fię 


też bynaymniey w tym wyborze: bo gdy na 


seymie przyfzło zrzec fię Mofkwy , lub obywatel- 
fwa; natychmiaft bezwftydnie wyrzekł fie oy- 
czyzny, zachowuiąc sobie tylko , na okrycie {wey 
niewolniczey podległości , uftawne powtarzanie, 
czczych ftów w uściech zdradzieckich , oyczyzny 
å wolności. 


Ziechali fię w Wiedniu Seweryn Rzewułki i 
Szczesny Potocki, ci dway magnaci , których 
duma wzaiemnie dotąd sobie prawie nieprzyia- 
ciołmi czyniła. Widział pierwfzy w drugim 
głośnego przeciwnika włądzy buławy ; widział 
w ręku iego wyrwaną hetmanom nad woyfkiem 
komendę. Zazdrościł mu, choć iuż utrąconey 
pod ów czas w Polfzcze wziętości , pewnie i 
kredytu w Mofkwie. Lecz tenże sam kredyt , 
którego potrzebował sposobność „którą maiątek 
Szczesnego dawał mu bydź czynnym w kraiu; 
wfzyftko to przytłumiło na chwilę zadawnioną 
niechęć. Szczesny też „acz gardził i osobą ifpo- 
sobem myślenia Rzewulkiego, i z tym fię nigdy 


„mie tai, uległęokolicznościom, rad w nim wi- 
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dzieć powolnego spóluika.  Czynnieyfzy Rze- 
w ufki , opanował wkrótce umyft gnuśnie, zacięty 
Szezęsnego: tak dalece ,. iż dał fię rządzić temus 
którym rządzić mniemał. Odtąd nic im fię nier 


rożsadnym nie zdawało, co tylko wbrew szło 


zbawiennym seymu. zamyfłom. Rzewufki zar 


poneniał długiey „w Mofkwie' niewoli, i otwar- 
tyn: ftat fiè, równie iak Szczesny , Mofkalem « 
Szczesny nawzatem.wielbicielem władzy hetma- 


nów rządowych maxym Rzewufkiego. 


fial seym końftytucyiny za święte prawo 
wolność opinii każdego obywatela w materyach 
rządowych; a zatym i publiczne ich głofzenie. 
Nie omyliło goto przekonanie, iż rozsądek i pra- 
wda mocnieyfze są nad. podufzczęnia potwarzy, 
nad wykręty fałfzywych rozumów : a zatym , że 
wfzelkie takiego rodzaju zakazy , nie tylko Ści- 
fkaią wolność , ale są.dobtey sprawie fzkodliwe. 
Nie boi fię ten rząd obmowy, który ciągle prze+ 
ciw złośliwym gadaniom: dobre czyny wyftawia. 
Zakazana: obmowa częftokroć poftać na fiebie 
przytlumioney prawdy bierze, a ciemność i u- 


krycie więkfzey ięy wagi przydaie. 
y Ę y ie) przy 


Korzyftali z tey nieograniczoney wolności 
Szczesny z Rzewufkim, i natychmiaft seymowi 
piśmienną wypowiedzieli woynę. Zamyfłich był 

poró- 
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poróżnić seym z narodem , i wcześnie przygoto- 
wać umyfły do knowanego przez fiebie rokofzu. 
Pamiętne są ich ciągłe przez dwa lata do obywa- 
telów odezwy; pełne pochlebnych wyrazów : 
ale razem pełne przesądów , względem dobrego 
rządu; fałfżów , względem dzieiów oyczyftych; 
smutnych proroctw , względem losu wolności ; 
chytrego względem seymu ofzczerftwa. Pisma 
ich odbite zoftały gruntowąieyfzemi pismami; u- 
przedzenia uftapić musiały prawdzie ; chuci ich 
prywatne nie wznilzyły narodowego w seymie 
zaufania. Wtedy poznali, że obywatele, nie po 
ifhieniu na czele pisma położonym, © dziele pi- 
szących sądzą; że prawdziwe rządowę prawidła 
nie były taiempieą dla narodu wa to naybardziey 
ich rąziło, że seym od nich nienawidzony i ga- 
niony , poftępował w czynach swoich pomyślnie , 
szanowany i wielbiony powfzechnie. Próżnie 
więc wyfilała fię , obfita w flowa, czcza w Ize- 
czy , fzkolna Szczesnego i Rzewufkiego retoryka. 
Pisma ich od zaprzedanych domowników po Pol- 
fzcze roznolzone i wielbióne , oftrzegały tylko na- 
ród o niczym nie przełamaney ich pyfże, i o pó- 
trzebie pilnego baczenia na ludzi , których fzało- 
na próżność wiodła do oftatecznych przeciw 
oyczyznie kroków. 

Takoż nie na samych pismach i ofławianiu sey- 
mu kończyła fię ich czynność w Wiedniu. Rze- 

Ag wufki, 
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wuki, widząc dwór tamteyfzy głuchym, na põ- 
dawane nawet przez fiebie przeciw galicyifkim 
społobywatełom dełacye (haniebny sposób , któ- 
rym- sóbie wftęp do intryg przeciw oyczyznie 
chciał otworzyć); zwrócił wraz ze Szczesnym 
wfzyftkie swoie ku Petersburgowi nadzieie: prze- 
ftaiąc na niektórych osobiftych zyfkach , które za 
chęć wzgardzoney pizyfłagi w Wiedniu otrzy- 
mał c). 


Ma Mofkwa u każdego. prawie dworu wie- 
lorakich agentów : utrzymuje ona prócz pofta , 
pomnieyfzych dyplomatycznych szpiegów, k£6- 
rzy na wfzelkię kroki równie rządu, iak własne- 
go pofła czuwaią, a którym w potrzebie każdemu 
z osobna daie zlecenia. Mniey delikatna w ich 
wyborze, używa: ża zwyczay do tego obcych 
awanturników doświadczoney zręczności. Dwóch 
ludzi takowego rodzaiu znaleźli w Wiedniu pod 
ręką Szczesny i Rzewufki: ieden niby dworu, 
drugi Potemkina agentami byli. Wkrótce fkoia- 
rzyła nadzieia nadgród, mofkiewfkich z polfkiemi 
intrygantami , i otworzyła oftatnim sposobność, 
ieżeli nie profto z dworem, to przynaymniey ubo- 


cznego z subalternąmi traktowania. Oftrożność 
nie 


c) Z tey okążyi wyliczono Rzewuskiemu ze skar- 
bu cesarskiego blisko 20,000 czerwonych zło- 
tych , za pretensye ód gubernium gallicyi- 
skiego długo mu zaprzeczane. 
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nie pozwalała gabinetowi petersburikiemu, pod 
czas trwaiącey z Turkiem woyny, wchodzić w 
otwarte. z malkontentami polfkiemi zmowy. 


Doftrzegali iednak dobrze myślący obywatele 
tleiącą pod popiołem ikierkę pożaru, mogącego 
wkrótce wybuchnąć. Nie wftrzymała ich, ani za- 
ciętość , ani duma Szczesnego., by go nie upomi- 
nali przyiacielfkim sposobem, o hańbie i niefzczę- 
Ściu , które sobie i oyczyznie gotował: miano 
wicie zaś marfzałek seymowy, dawniey z nim 
przyjaźnią złączony , i liczni krewni iego , któ- 
rzy wlzyscy , fzczerze do oyczyzny przywiązani , 
bali fię widzieć imię swoie czarną Szczesnego 
zdradą splamione. Nic nie nadały wielorakie i 
delikatne cnotliwego marfzałka do niego odezwy ; 
nic dwie podróże, przedfięwzięte w tym celu od 
Stanifława Potockiego , pofta lubelfkiego , iedna 
do Wiednią, druga późniey do lass. Wfzyftko 
to zbywał oboiętnemi odpowiedziami Szczesny, 
w których koleyńo raz duma , drugi raz obłuda 
przemagałą. 

Staneta konftytucya 3go Maiż nad spodziewa- 
mie wiedeńfkich malkontentów , którzy zaufani 
w pochlebnych deniefieniach swych dómowni- 
ków, dość fię mócnemi mniemali, ieżeli nie na 
swoim w Połfżcze poftawić , to przyńaymniey 
przefzkodzić , aby Polfka, mimo ich woli, rządu 

nie 
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ńie miała: „Wtedy. do rozpaczy przywiedziona 
ich ;duma, duż żadnych nie zna granic. Zą- 
czynaią głośno króla o zdradę, seym o gwałt ńie- 
ftychany i zmifzczenie wolności; naród niby zwie- 
dziony , 0 oftateczne ofkarżać zaślepienie , srogą 
mu grożącniewolą, Nalegaią coraz bardziey. u 
Potemkina, i dootwartlzych biorą fię kroków. 
Tuż on był dawniey odebrał podłą Rzewufkiego 
iSzczesnego odezwę, w którey nie tylko caro- 
wy, lecz i iemu żapisywali fię niewolnikami, by- 
leby im dopognębienia swey oyczyzny pomocną 
podał rękę. Ale wtedy dopiero przyiechać im do 
fiebie pozwolił, pewny, ziedney ftrony , prędkie- 
go 1uż z Turkami pokoiu, z drugiey pełny niechęx 
ci przeciw, konftytucyi 3go Maia, przeciwney 
osobiftym iego względem tronu polikiego zamy- 
ftom. Jakoż nie dość -mu było przywołać do 
fiebie malkontentów. wideńfkich ; zobączemy 
niżey ; co w. tymże czafie Branicki, ze zlecenia 
iego, w Warfzawie dopeinić ftarał fie. Pod por 
zorem zbywanią dóbr wyiechąli dway pierwsi do 
Tass: bo trzeba wiedzieć , że Szczesny z dawna 


zapowiądał i uftawicznie powtarzał , iż wyprze- 


dawlzy swóy. maiątek , niewolniczę Polfkę na 
zawfze porzuci,i z dziefięciorgiem dzieci w A~ 
meryce wolnego szukać będzię powietrza. 
Ale iakie ich było pomiefzanie, iąka. rozpacz , 
gdy pod samemi prawie |afsami o nagłey Potem- 
kina 
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kina dowiadnią fię śmierci. Przypadek ten atoli 
na chwilę tylko pomiefzał ich fzyki , i przymufił 
ich zwrócić swe kroki do Gallicyi idę Węgier. 
Wkrótce otrzyninią , od przyby tego do Jass Bez- 
borodki ; dla ukończenia rozpoczętego, Z Turkami 
traktowania , pozwolenie widzenia fię z nim: ofia- 
daią w Jaffich ,iztamtąd ; bądźzaiego , bądź za 
innych Mofkałów, iprzytomnego w,Jaflach ge- 
nerała, w woyfku mofkiewfkim Koffakowfkiego 
pomocą, czynniey popierątą swoie w Petersbur- 
gu intrygi. Zwołuią do fiebie frońników., ara- 
czey domowników swoich; okrywaiąc małą na- 
der ich liczbę zadziwionym nad nią Mofkalom , 
roztropności pozorem , i potrzebą użycia liczniey- 
fzey ich części w Polfżcze. Sciśleyfzą iak kiedy, 
między sobą, a pozoftałą refztą fakcyi mofkiew- 
fkiey na seymie, uftanawiaią korespondencyą: la- 
taią uftawicznie z Jaf do Warfzawy ina odwrót 
kuryerowie, do Koflakowfkiego bifkupa,, Ożą- 
rowfkiego i Czetwertyńfkiego kafztelanów : u- 
wiiaią fię nad granicą Szczesneg0 fużałcy , miz- 
nowicie Złotnicki, poseł podolfki , którzy fziachtę 
czynfzową podburzyć i, ziednać sobie partyzan- 
tów ftaraią fib: fowem:, wfzyftko pozór spifku 
bierze, i zwraca na fiebie pówfzechną baczność 4). 
Gdy 


d) Wspomnieć w tym mieyscu należy, że w Jas- 
sach iefzcze zawiść między temi dwóma her 
sztami widzieć się dawała. Szczesny , pan 
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Gdy tak Szczesny i Rzewufki intrygowali za 
granicą przeciw oyczyznie i Konftytucyi 3go Ma- 
ia; niemniey ftronnicy moikiewscy , iuż w sey- 
mie iuż w magiftraturach wykonawczych , żadne- 
go nie opuścili sposobu , aby iey powagę ofłabić , 
uzbroienie kraiu wftrzymać , i powrót panowania 
mofkiewikiego do Polfki ułatwić. Namieniliśmy 
o Branickiego i Kofiakowfkiego do konftytucyi 
3g0 Maia przychyleniu fię, i o wykonaney na 
nią dobrowolnie przyfiędze e). Wnet i kanclerz 
Małachowfki, który zrazu pieczęć niby fkładał , 
zmienił zdanie , araczey pofzedł wfkazaną sobie 
od Branickiego ściefzką. Poiednał fię na pozor 
z bratem , marfzałkiem seymowym, i z koufty- 


tucyą , ofiadł w ftraży mieysce miniftra sprawie- 


dli- 
RDZA ASA BEŻ -SZEWAŁAC AS 
wielkich włości na pograniczu Moskwy , gła- 
skany dawniey od carowy iPotemkina, dobrze 
był znany Moskalom: on więc w Jassach wszy- 
stkie od nich otrzymał względy i naywiększe 
honory. Rzewuski zaś, za subalterna miany, 
w iedney prawie u Moskałów : co mołdawski 
hetman był cenie. Nie mógł znieść buławnik, 
który się miał za pierwszego i z talentów i z 
urzędu, takowego poniżenia. Lecz próżno się 
nadymał. Musiał choć poniewolnie ulegać: a 
Szczesny, niemniey iak on dumny.i obłudny 5 
skrycie z nim około zguby oyczyzny pracuiąc , 
głośno naśmiewał się z poniżoney pychy 
swego spólnika. 


e) Część I. Rozdział VI. Karta 161. X 
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dliwości. Rzeczą to dziwną i niezrozumiang dla 
publiczności było , widzieć w ftraży, świeżo przez 
konftytucyą 3go Maia utworzoney, trzech iey 
śmiertelnych nieprzyjacioł, boznanych za ftron= 
ników mofkiewikiego w Polfzcze rządu. Pod- 
kanclerzy Chreptowicz, a w ftraży minifter za- 
granicznych intereffów , nie za naymniey niebez- 
piecznego uchodził: iako ten , który zadawnioną 
swoię fkłonność do Mofkwy , zimną krwią, roz- 
sądkióm , nakoniec poczciwości pozorem chytrze 
okrywał , i fkrycie umiał władać fiabym Stanifła- 
wa Augufta umyfłem. Król wyftawiał wezwa- 
nie do ftraży hetmana Branickiego „iako miniftrą 
woyny, i Małachowikiego kanclerza, za krok 
nayzręcznieyfzy, przez który tych malkonten- 
tów, mimo ich, do konftytucyi przywiązał i 
przeciwney wyrwał ftronie. Skutek okazał „iak 
gruba była ta, czy nieuwaga, czy obłuda. Ta- 
kim sposobem miała fakcya mofkiewfka w ftraży, 
z fześciu osob złożoney, trzech ftronników, wier- 
nieyfzych sobie; iak poprzyfiężoneniy od nich 
rządowi. 


Na seymie też, a mianowicie w deputacyi 
konftytucyiney , na którey czele z urzędu nay- 
częściey fię bifkup Koflakowiki naydował, kilku 
ftronników mofkiewfkich nową , bo konftytucyi- 
ną barwą przybranych , psuli ile mogli , w fzcze- 


gól- 


p 


me EE EJ 


x 16 6 


gólnych proiektach , ą niby do zasad konftytucył 
ftosownych, treść 1 samę konftytucyi iftotę. Oczy= 
wiftym było tego dowodem niesforne prawo © 
sejmach, wytudzone naprzod w deputacyi, a po- 
tym na seymie od Koflakowfkiego bifkupa , i 
kafztelana trockiego Platera. Doftrzegli wkrótce 
tey newey obłudy uśpieni na chwilę. patryoci. 


Wrócili fię do zbawieńney nieufności": depuracya 


konftytucyina podweieniem odnowioną zoftała, 


Zafiedłi w niey ludzie świetłi, pracowici i cnoth- 
wi; anowy ten dobór wnet przytłumił zwodni- 
czego ducha, tym niebezpiecznieyfzego , że fię 


był wkradł w'samo źrzódło prawa. 


Limita seymu, która wkrótce naftąpiła f)» 
ogołocenie Warfzawy podczas niey z wielu gor- 
liwych seymu członków , przebywanie króla w 
Fazienkach , letniey iego rezydencyi, ośmieliły 
Branickiego do pokufzenia fig o zamyfi, od Po- 
temkina, ile 6 tym sądzić można, natchniony» 
Szło o porwanie króla i przewiezienie go do mQ» 
fkiewikiego obozu. Mniemanie to tym więcey 
wagi nabrało , że Potemkin świeżo dał fię był 2 
tym fłyfzeć : iż póty intereffa Polfki źle dia Mo- 
fkwy poydą , póki sie będzie miał w swych ręku 


zmien- 


f) Pierwsza limitą seymu po ustanowieniu kon= 
stytucyi 3go Maia 1791 , nastąpiła w dniu 26 
Czerwca 1791,aż do r9 Wrześnią roku tegoż, 


| 
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zmiennego Stanifława Augufta. Nie tayną ta 
przechwałka była w Warfzawie , i ffulzną naka- 
zywała oftroźność. Nieroftropność też Branic- 
kiego, w powierzeniu tego zamyiłu, niefkute- 
cznym go uczyniła 2). 


Wrócił fie do swych robót seym po limicie , 
zgromadzony; wrócili i ftronnicy mofkiewscy do 
tylekroć wyślakowaney intrygi. W małey liczbie 
zoftaiący na seymie , .do nowey udali fię sztuki 
Nie maiąc iefzcze dosyć Śmiałości do powitania 
naprzeciw seymowi, ftarali fię, pod pozorem 
głosu wolnego; manifeftami narulzać powagę 
uftawy 390 Maia, ieżeli nie w całości, to przy- 
naymniey w uiektórych iey częściach; a przez to 


nada 


g) Pora się tak ma: Branicki czy w zwykłym 
obie piiaństwie, czy piianego udaiąc, dość lek- 
kofiyślkie - przeciągnąć usiłował biskupa kra_ 


kowskiego na swoię stronę ; maniemaiąc „iż go 
skusić potrafi obietni È 


dochodów biokuzitwa krakowskiego, i 
dzieło seymowe.obałonym zosfanie;zwierzył 
mu się po części swego zamysłu. Ostrż zegi ña- 
tychmiast biskup król a: głucha naprzód wieść 
rozeszła się po mieście, apoedwelenie wart w 
Łazienkach utwierdziło ią w całey publiczno- 
ści. Wtedy zatrwożony Branicki pobiegł do 
króla; wyparł się wszystkiego , prosząc o bez- 
pieczeństwo swey osoby ; ; anie dafaiąc słowu 
króla, zamknął się w swym domu, i uzbró- 


iony bezsenne pędził nocy. 
Część AI, B 


EL 
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nadweręźać moc rządu, i drogę do rokofzu 
torować. Zaczęli oni częfte zanosić proteftacye, 
wóddzielnych seymowania materyach , przeciw 
nowey konftytucyi : iak gdyby osób. kilku. upor 
mógł tamować prawa tego seymu, na którymi 
wfzyftko więkfzość ftanowiła. Lecz i temu pod- 
ftępowi wkrótce zaradzono , przez uchwałę 6go 
Grudnia 1791,która manifeftów i proteftacyi prze- 
ciwko odprawuiącemu fię seymowi, tudzież prze- 
ciw yftawie rządowey , do akt publicznych przyi- 
mować ząkazała, wniefione za niebyłe deklaro- 
wała, czyniących i przyimuiących podobne pro- 
teftacye j iako burzycielów spokoyności publi- 
czney; w sądach seymowych karać nakazała. Głos 
iednak wolny na obrądach publicznych i wfzę- 
dzie uroczyście zapewniła , dozwalaiąc każdemu 
zdańie, na obradach kraiowych miane , do akt pu- 
blicznych podadź. Uchwała ta będzie zaświad-. 
cząć, iak seym konftytucyiny razem wolność 
zdania obywatelfkiego zawarował, i winne ufza- 
nowanie dla władzy prawodawczey zapewnił. 
Wytknął , kto i za co ma bydź karany ; ale nie 
przytłumił naypierwfzego obywatelów przywi- 
leiu, to ieft, wolności myślenia i mówienia. 


Niepomogła nic chytrość ftronnikom mofkie- 
wikim,  Wyśledzali ich zamyfły baczni na wfzy- 
ftko patrgoci. Nie udał fie zakróy Koflaków- 
fkiego 
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fkiego i Platera, psucia w fzczególnych proiektach 
ogólnych konftytucyi prawideł. Opis tylko sey- 

mu fkażonym zoftał nieczyftym ich tehnieńiem; 

lecz i to prawo zwrócić do konftytucyinych kar- 

bów obiecywali sobie patryoci: do czego im pra- 

ca deputacji redakcyińey dawała sposobność. In- 
ne zaś rządowe proiekta , podług brzmienia kon- 
ftytucyi ; mimo wfzelkich przefzkód , utrzymane 
zoftały : i można powiedzieć, że cała ta część pra- 
cy seymowey nosi cechę rozsądnego prawodaw- 
ftwa. Zoftało więć samo fzkalowanie w uściech. 
fronników mofkiewfkich. Wyfilali fię oni na 
oczernienie proiektów , używaiąc wizyftkiego , 
czego im tylko obłuda i przesąd doftarczyć mogły. 
Tak między innemi, proiekt względem urządzenia 
Greko = oryentalnych b), za pokrzywdzenie pa- 


nuią- 


5) Greko-oryentalni nieunici w Polszcze do roku 
1676 należeli do patryarchy wschodniego, to 
fest carogrodzkiego. Lecz.prawo tegoż roku, 
przecinając związki ich z Tatarami i Portą,nie- 
przyiaznemi pod ów czas Polszcze ; pod karą 
śmierci, wszelkich stosunków duchowieństwa 
nieunickiego z Carogrodem żabroniło , żadhey 
inney nie obmyśliwszy hierarchii. W niedo- 
statku własnych biskupów, obróciło się ducho- 
wieństwo nieunickie do Kiiowa i tameczney 
metropolii. Ztąd wpływ duchowny mośkiew- 
ski w duchowieństwo,- nieunickie polskie ; 
wpływ tym niebezpiecznieyszy ; że późniey 
Piotr Wiełki obwołał się głowa cerkwi greko- 
Boz 
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tuiącey religii; proiekt względem reformy ży- 
dów „ za źrzódłc tylko prywatnych zyfków: wy- 
53 fta- 


oryentalney rufkiey ; że synod przez niego w 
Petersburgu ustanowiony, iest składem lidzi; 
we wszystkim podległych ukazom -dworu ; 
zgoła częścią gabinetu petersburskiego. Spra- 
wiedliwym było seymu zamysiem hiefatchią 
duchowieństwa greko-oryentalnego tak w Pol- 
szcze ułożyć, aby miało arcybiskupa z iuryzdy- 
kcyą metropolitalną , trzech biskupów : do 
wyświęcenia których potrzebą patryarchy ca- 
rogrodzkiego , znagliła seym'0 traktowanie z 
nim praez posła w Stambule Miał seym, ba- 
czność na to , aby poddane im spiritualibus du- 
ERN Noo patryarsze stambulskiemu 1 so= 
borowi generaliemu wschodniemu , refereń- 
cyą te czyniło zawsze za wiadomością i przez 
posrzednictwo rządu kraiowego. Doułożenia 
stałey hierarchii duchowieństwa greko-oryen- 
talnego, oprócz deputacyi ku temu wyzńaczo- 
ney, postanowił, aby greko oryentalni złożyli 
kongregacyą swolę w Piska, do którey komi- 
sarzów z łona swego wysłał. Ta kongregacya 
była przyczyną , iz milionowy lud wyznania 
rzeczonego; nie tylko konstytucyą 3g0 Maia 
zaprzysiągł, ale nad torząd SE. iąko do- 
broczynny uwielbiał. Wolni od i obcych nat- 
chnień obywatele polscy greko-oryentalnego 
wyznania , sami skutecznie około tegó praco- 
wali, aby się pozbyć mogli moskiewskiego nad 
sobą rzadu, który pod pozórem religii, utrzy- 
mywał ich w fana tyzmie, narzucał adi qżliwych 
urzędników, oburzał tylokrotnieprzeciw włą- 
sney oyczyznie. Kongregac; ya taz osób ducho- 
wnych i świeckich wyznania nieunickrego zło- 
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ftawiali j): Prawda atoli i cnota łatwo odbiła te 
faifzu ipotwarzy pocifki. Poftępował seym śmia- 
jo w dziele odrodzenia Rzpltey: a polepfzaiąc i 
zapewniając los wfzelkiego wyznania miefzkań + 
ców , chciał dla wfzyfikich Polfkę miłą zrobić 


ojczyzną: 
Widząc 


żona, uchwaliła. Urządzenie statey bierarcbiś 
terkiewney obrządku greko oryehtalnego: w pań- 
stwacb Rzpltey polskiey. = Które rostrząśnione 
od deputacyipowyżey wspomniorey, zyskało 

* approbacyą seymu , z poleceniem władzy wyc 
konawczey , aby takowe urządzenie do skut- 
ku doprowadzić starała się. 


i) Znane iest powszechności pismo sławnego Mi- 
rabeaum O reformie polityczney żydów = o któ- 
rey żąden naród ieszcze gruntownie nie po- 
myślał Seym konstytucyiny chciał to dopełnić. 
U ważaiąc on , że ludność narodu żydowskiego 
blisko miliona wynosi w Polszcze, wziął się do 
tego dzieła. W yznaczył osobną w tym celu de- 
putacyą, która po długich pracach , maiąc do 
walczenia z tylą w tey mierze przesądami , i Z 
prywatnym interessem właścicielów podała 
proiekt tak dobrze ułożony, iżby był , w kilku: 
nastu leciech, żydów próżniactwem i oószukań- 
stwem po większey części bawiących się w 
Polszcze , na pożytecznych przetworzył oby- 
watelów. Okoliczności woyny , a z niemi roze 
proszenie seymu konstytucyinego ; zniszczy= 
ły dokonanie tak ważnego w prawodawstwie 
dzieła, które długo za niepodobne n obcych 
achodziło. 


B3 


Widząe z tey ftrony omylone nadzieie swoie 
Mofkwy ,ftronnicy , innego a fkutecznieylzego 
chwycili fię śrzodka. Znali oni dobrze gwałt od 
Mofkwy przeciw Polfzcze zamyślany, a zarąz po 
ukończeniu tureckiey woyny dopełnić fię maiący. 
Całym tedy było ich ftaraniem przefzkadzać , aby 
fię kray zawczasu w obronney nie ftawił poftaci, 
i nie wziął wlzyftkich da tego śrzodków , które 
mu podawało powfzechne narodu do konftytu- 
cy! przywiązanie, ą które zdolne nąwet były Mo- 
fkwę od takowego zwrócić przedfięwzięcia. Ile 
więc razy chodziło ną seymie, lub o opatrzenie 
fkąrbu , lub o uzbroienie obywątelów , lub 6 po- 
trzebne woyfkowe urządzenia; wyftawiali to za 
rzeczy , w toczących fie okolicznościach , mniey 
potrzebne, a mogące ocucić zawiść i niechęć 
sąfiadów , którzy przeciw Pollzcze nieprzyia* 
cielikich nie mieli widoków. /Tę obłudę do sa- 
mey rozciągali Mofkwy , choć z nią przeciw 0y- 
czyznie złączeni, Dziwnie im też flużyła do 
tego fiąbość, czy chytrość króla ; umiefzczeni 
w ftraży z ich ftrony miniftrowie; i komiffya 
woyfkawa, osadzona, ieżeli nie w więkfzey li- 
czbie, to' czynnieyfzemi Mofkwy ftronnikami: 
Którzy nią władaiąc, potrafili naylepfze seymu 
urządzenią nieczynnością, lub niewczesnym i 
opacznym wykonaniem, wniwecz obracać ; ce 
fio na swoim mieyscu dokładniey ekąże. 

Wia- 
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Władza więc. wykonawcza, w naycelniey- 
fzych obrony kraiu punktach , przez nich i króla 
wftrzymywana , fzła zbyt opiefzałym , ieżeli nie 
przeciwnym prawodawczey krokiem : prawoda- 
wcza nawet ; osobliwie w rzeczach, gdzie miał 
wpływ więkfzy partykularny interess, którym 
zawfze zręcznie władać ftronnicy Mofkwy umie- 
li, opóźnioną zoftała. I tak prawo przedaży fta- 
roftw , obfitego publicziych doftatków źrzodła,- 
choć tak umiarkowane , iż zarówne partykular= 
nemu ftaroftw pofiadaczów , iak publicznemu dog- 
sadzało intereflowi; wyftawiane raz za rninę 
obywatelów, drugi raz za utratę maiątku Rzpltey, 
tak długiey doznało zwłoki i oporu, że późne 
iego uftanowienie w nagłych okolicznościach nie 
mogło publiczney dogodzić potrzebie. Potyle- 
kroć proponowana, nakoniecc uchwalona wHo- 
landyi pożyczka, odkładaną ną seymię, a potym 
w komifyi fkarbowey była , aż ią obca intryga 
niepodobną prawie uczyniła. Etat Woyfkowy Ę 
Koniecznie poprawy potrzebuiący, przewleka- 
nym zoftał do samego obrony momentu , w któ- 
rym takowa zmiana fzkodliwfzą iefzcze ftać fię 
mogła, i w oftatni woyfko wprowadzić niepo- 
sządek. Takiemi Śśrzodkąmi ftrona mofkiewika 
ułatwiała kięfki ną własną oyczyznę , pod któ- 


remi dziś przywałona ginie, 
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Nie -spufzszali:/ź oką dobrzy obywatele knnią. 
cego fie przeciw oyczyznie spifku, maiąć na ba. 
częniu zarówno w,seymie pracniących zdrayców; 
iakó „i gńieżdżących fię wśrzód mofkiewfkiega 
obozu; w tym może winni ; że zbyt łagodnie z 
niemi, poftępowali.  Smierć Potęmkine fała fię 
płafzczem nagłey Branickiego do fass: podróży. 


Techał on tam, iak twierdził „szukać żony i spa+ 


dku znacznego po zmarłym iey ftryiu; w rzeczy, 
niespokoyny., aby Szczesny z.Rzewufkim nie za- 
warli, bez iego uczeftnićtwa, zgubnego oyczy- 
znie handlu.: luż dawno sarkała publiczność na 
zagraniczne Szczesnego i Rzewaufkięgo intrygi , 
wymawiaiąc seymowi. zbytnią względem” ńich 
powolność. Nie wykonali eni , iako woyfkawi ; 
nakazaney na konftytucyą przyfięgi, i owfzem 
odpowiedzi ich pełne dumy byty £). W czafie 


wiec , 


ź) Wkrótce po ustanowieniu konstytucyi 3g0 Ma- 
ią stanęła uchwała seymowa: uwalniaiąca 0so* 
by woyfkowe, do seymiu należące, od Służby i 
odciągłey subordynacyi , póki przy obradach 
seymowych znaydować się będą; w przypadku 
zaś oddalenia się od nich, zwrącaiąća ie pod 
rząd woyfkowy. Wyraźnie jefzcze zalzedł roz- 
kaz od seymu wszystkim woyskowym zaprzy- 
siężenia konstytucyi. Rzewuski iako szef 
dwóch regimentów, Szczesny iako jenerał ar- 
tyleryi,iawnie pod ten rożkaz podpadali.Chcąc 
się iednak od obowiązku przysięgi uwolnić, w 
podwóyńey zaczęli się wystawiać- postaci; 


Szczesny iak poseł, Rzewuski iak minister : 
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więc, w którym. całą Polika przeciwko ich intry- 
gom obrufzoną byla, wnieśli gorltwi obywatele 
na seymie , aby Szczesny i Rzewuńki ftanęli, ie- 
den u komendy swoiey, drugi u komifiyi woy- 
fkowey, i iako urzędnicy woyfkowi nakazaną 
przyfięgę na konftytucyą wykonali. Seym atoli 
umiarkowaniem i łagodnością, chcąc zwalczyć ich. 
dumę i zaciętość , ogólny tylko wydał wyrok, 
zlecaiąc komiffyi woyfkawey, ażeby ci w fłużbie, 
którzy iefzcze nie wykonali przyfięgi, w iak 
naykrótlzym czafie to ufkutecznili, i do pełnie- 
nia'swych obowiążków , w przeciągu trzech mie- 
fięcy;'z żagranicy powrócili. Miniftrowie zaś 
podobne rozkazy profto ze ftraży odebrać mieli. 
Tak zoftawiał seym czas trzechmiefięczny do 
naimyślenia fie Szczesnemn i Rzewufkiemu, o- 
twierał sposobność cofnienia zboieckich przeciw 
Qyczyznie zamyfłów , wzywał z uprzeymością na 
iey łono tych, którzy obce przeciw niey zao- 
frzali oręże. Nie splamiłj nawet śladem podey- 
źrzenia ich imion, ogólnym obiąwlzy 'ie zlece- 
niem: chcąc , iż tąk powiem, wmówić w nich 
cnotę, którey fie wyrzekli. 


Bg Tym 


choć pierwszy od dwóch lat więcey seym po- 
rzūcił,drugi od początku, prócz dni kilku, na 
nim nie postał. Takiemi iednak wykrętami 
chcieli się wyłamąć od prawa, a dumne odpo- 
wiedzi, nieznośnieysze ich nieposłuszeństwo 
czyniły, ży 


DOK 


Tym czasem marfzałek. seymowy ; krewni 
ich, i ludzie dawniey przyiaźnią z niemi złączeni, 
Król także , użyli wfzeikich śrzodków przekona: 


nia, aby. ich wrócić oyczyznie, i od knowaney 


odwieść zbrodni. Nie tylko fię nie ftawili na cząs 
wyznaczony , ale odpowiedź ich, , mianowicie 
zaś Rzewufkiego , pełna była buntowniczey zu- 
chwałości, i iasno widzieć dawała, iż fię iuż 
Rzewufki mofkiewikiego wsparcia pewnym bydź 
mniemał /). Chciał król i prymas, do któż 
rych fię i dobrych ‘kilku przyłączyło oby wate- 
łów , ułudzonych próżną nadzieią upamiętania 
fię targowickich herfztów, ażeby seym znowu do 
nieiakiego czasu decyzyą swoię względem nich 
zawiefił,.i czas do poprawy niczym niepopra- 


SENNA (EMMA 

1) Kto chce wziąść miarę o hardości i podłości 
umysłu Rzewuskiego,niech porówna ton listu 
iego, pisanego z obozu moskiewskiego, zprzy* 
sięgą,którą zatrwożony ną seymie 1776 na klu- 
cząch, w krzyż , zamiast krucyfixa złożonych, 
wykonał. Hardość odpowiedzi tego człowieka 
tym więcey była obraźliwa, że w niey mówił 
tońem Katona,a żadną zasługą nie oznaczył ży- 
cią i urzędowania syego,choć wielkie od Rze- 
plitey odebrał dobrodzieystwa. W kwiecie 
młodości wziął buławę i dwa regimenta; blisko 
milion trzy kroć sto tysięcy wybrał ze skar- 
bu pensyi; seym- nawet konstytucyiny zą- 
twierdził nadane oycu iego starostwo Ko- 
welskie. Co wszystko -w głosach seymuią- 
cych iawnie okaszanym było. 


wnym 
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wnym zoftawił ludziom. Słabą i wftydliwą zdała 
fię rada takową seymowey więkfzości: która je- 
dnak, używaiąc umiarkowania, nie odefłała do 
sądu woyfkowego niepofłufznych ; gdzie ich ha- 
niebna czekała kafflacya; ale profto wyrokiem 
seymowym urzędy ich za wakuiące ogłofiła: fto- 
suiąc fię zaś do dawnieyfzey uchwały , przez któ- 
rą zawarowanym zoftało , zmnieyfzenie minifte- 
ryów mniey potrzebnych do ufług krain, a u- 
ciążliwych ‘dla fkarbu; zniofła obiedwie buławy 
polne , nafienie to dziedzicznege hetmanów am- 
bitu i przemocy. Nie podpądł Branicki podobne- 
mu PRZ Wrócił z lass da Warlzawy, zgor- 
fzony niby Rzewufkiego i Szczesnego poftępką- 
mi, iosobiftych pełny niesmaków : w rzeczy , 
aby przez czas iefzcze nieiaki w seymie; w ftra- 
ży, tkomifsyi woyfkowey czynnym był dopoma« 
gaczem ich intryg. Nie długie iednąk było iego 


w Warfzawie bawienie fię. Zaledwie bowiem 


dowiedział fie, iż Szczesny z Rzewuikim prze- 
nieśli miefzkanie swoie z lass do Petersburga, na- 
glit króla o pozwolenie sobie tey podróży m). 
pod tymże co i do lass pozorem: to ieft, ukoń- 


czenią rozpoczętego względem sukceSsyi potem- 
SSeS BĘ P 


kino- 
m) Tako minister woyny w straży, nie mógł 


Branicki, bez wiedzy i dozwolenia króla, 
Warszawy porzucać. 


a 


kinowfkiey układu. Wzbraniał ` fie nieco krób, 
a raczey był wftrzymanym przez. wzgląd ezy- 
nionych sobie od wielu z patryotów przełożeń , 
którzy dobrze znaiąc Branickiego , w gruncie o- 
błudney dufzy iego czytać umieli. Nakłonił fię 
iednak do zezwolenia na Branickiego wyiazd, na- 
glony o to imieniem carowy odpofła mofkiew- 
fkiego, pod pozorem ułagodzenia iey umyfłu ; 
tym krokiem zaufania i powolności. Przepisany 
zoftai Branickiemu czas fześcioniedzielny do po- 
wrotu: co on nie tylko królowi w ftraży: pod fto- 
wem honoru przyrzekł, lecz posuwaiąc bezczel- 
ność nad wfzelkie iey granice , nienaglony o to, 
złożył na piśmie w ręce króla powtórzenie i'za- 
twierdzenie raz iuż danego fiowa. Tyle czynio- 
nych kroków by znaleść wiarę, okazywało y iż 
sam Branicki sądził fig iey niegodnym, 


Oczekiwali iuż w Petersburgu na Branickiego 
Szczesny i Rzewufki , odebraw(zy , za ukończe- 
niem z Turkami pokoiu, pozwolenie osobiftego 
tam ziechanią. Zdarzenie tak chciało, iż w tym 
że prawie: czafie odięte im zoftały urzędy. A lu- 
bo niepofłufzeńftwem , zaciętością, dumą i ińtry- 
gami swemi seym do takowego przymufili kroku; 
lubo oftrzegani o nim, osobliwie zaś Szczesny , 
utrzymywali, iż go oboietnym widzieć będą 
okiem; iednak, radzi mieć nową niby przyczynę 


fkarg 
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fkarg tużaleń, poftać na fiebie prześladowanych 
obywatelów wzięli. Twierdzili, iż przyciśniemi 
oftatnim gwałtem, idą błagać wsparcia wielko- 
myślney Katarzyny: fak gdyby z prawa zwierz- 
chniczą nad Polfką władza była w iey ręku. Intry- 
gi i fkargi ich na seym w Petersburgu, z przybra- 
nym do nich Kofakowfkim; generałem w woy- 
fku' mofkiewfkim s), wyftawiały ich na wzgardę 
tameczney publiczności , co na przyfzłość lepiey 
o mofkiewfkim narodzie wróżyć każe; lecz do- 
brze były przyięte od carowy, fzukaiącey lada 
pozoru, aby swą żemfię ña Polfkę wywarła. Za- 
wzięcina własną oyczyznę ci herfztowie, iedynie 
o swey pamiętni dumie, żadnego nie uczynili kro- 
ku.do zabezpieczenia Rzpltey. Nie mog. fie więc 
bronić tą nawetbłahą wymówką , że fię pomylili, 
że zwiedzionęmi zoftali. Bo czemuż nie podali 
carowy, choć przesądnych swych. marzeń, za 
układ uftanowić fie maiącego rządu na ruinach 
konftytucyi 3go Maia, kiedy ich te „iak twierdzili, 


ma- 


m) Kodsaków ski zręcznieyszy od Szcześnegoi Rze- 
wuskiega dworak, udał się do faworyta carowy: 
Zubowa, i Szczesnego pieniędzmi ugruntował 
swóy, iakóteż brata biskupa kredyt w Peterś- 
burgn: do tego stopnia, iż Kossakowscy imie- 
fiem Moskwy zaczęli przewodzić i wszystkim 

té w targowickim rokószu, mimo’ Szcze- 

ge i zewufkiego', którym tylko pier- 

6 w ohydzie została. 
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marzenia , do tokofzu Ddo fzukania obcego przes 
ciw oyczyznie wsparcia przywiodły * Czemu nie 
zapewnili fię.ze ftrony Moikwy ocałości Rzpltey 
inż przez nią gwarantowaney i zgwałconey 2 od 
tey Mofkwy., która fię dość obfzerną i niepotrze- 


buiącą ziemi polfkiey mieniąc, nie przeftawała 
od dwóch wieków zaborem iey wzraftać , i nim 
z azyątyckiey w europeyfką zmieniać fię poten- 
cyą? lasny a nieodbity wypada wniosek, iż'ci 
nayzbrodnieysi z ludzi, ze wfzyftkim oyczyznę 
swey szaloney dumię poświęcili. 


Tak oddawfzy ślepo Polfkę na los samowła- 
dney carowy woli , ogłosiliaktswóy , niby przez 
nich pod Targowicą podpisany o), w imieniu 


sena- 
——LAZZ 0 a 

s) Zważyć tu należy złą wiarę zdrayców w podpi- 
saniu samego aktu, dnia r4tego Maia 1792.Nie 
było w tym dniu żadnego ziązdu pod Targowi- 
cą, nie mogli się w ten dzień sami hersztowie 
w tym miasteczku znąydować: bo Potocki dnia 
„go Maia, Rzewuski i Branicki dnia rogoz Pe- 
żersburga wyiechali, a zatym w Targowicy , o 
mil blisko trzysta ztamtąd, na dzień czternasty 
Maia stawić się nie mogli.JAkt przeto ich iest 
dziełem w Petersburgu skleionym , a podpisy 
drobney nawet liczby osób są antydątowane. 
Z samym dopiero korpusem woyska moskiew- 
skiego wkroczyli targowiccy hersztowie do 
Polski. lakże mogli na czele swegoaktu wy- 
sławiać się zaobecnych , za deliberuiących Í 
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senatorów , miniftrów , urzędników Lcałey fzia- 
chty p), który nayfzkaradnieyfzą „zatwierdził 
przyfięgą: Przyfięgli konftytucyą 3go Maia iako 
grób wolności mifzczyć „Z przyiaciołmi iey żadnego 
nie mieć pórozumienia , receflu od związku nie 
czynić , póki ta konftytucya obaloną nie będzie, i 
póki nie wróci się rząd wolny 1 republikant/ki ( to 
ieft mofkiewfki ); rozgrzefzenia od niey nie żą- 
dać, ani choćby było ofiarowane przyimować. 
W tym akcie Szczesny obrał fię generalnym 
marfzałkiem, Branicki i Rzewufki nazwali fię 
kónsyliarzami z władzą nad woyfkiem , do które- 
go urzędówania dziewięć osób ze fług i pochleb- 
ców swoich  przydali. 

Całe 
przysięgi wykonywaiących 14go Maia w Tar- 
gowicy? Co mówić o prawości, o dobrey 
wierze tey mhiemaney konfederacyi ,którey 


akt twórczy i wstępny oczywistą fabryka- 
eyą i sromotnym fałszem iest splamiony 2 


— 


Oto liczbą rokoszanów zbuatówanych przeciw 
narodowi i prawemu seymowi , którzy począ- 
tkowo'akttargowicki podpisali: z senatorów 
ieden Antoni Czetwertyński, kasztelan prze- 
myski ; z ministrów Branicki ; zexministrów » 
exdignitarzów Rzewuski i Szczesny; zszla- 
chty Wieloharski, Złotnicki, Moszczeński, Za- 
górski, Suchorzewski, Kobyłecki, Szweykow- 
ski i Hulewicz. Oto są obieraiący , obrani 
reprezentuliący , reprezentowani, a w nich 
caly naród pod Targowicą zgromadzony - 


Całe ich dzieło , w którym oni tryustfuiącyni 
w swym mniemaniu sposobem , seym konftytu» 
cyiny ofkarżyli, ieft zbiorem złości, nierozsądku 
i fałfzu. „„Nigdy sztuka zwodzenia ( tak;zaczy= 
„naig swę pismo , którym naygwałtownieyfzy po= 
„ftępek , bo. nayście oyczyzny z woyfkiem ob» 
peyi, usprawiedliwiaią ) Ww tym u nas nie była 
„widziana ftopniu, w którym fie okazała w tych 
r oftatnich : doświadczył i iey naród pol- 
i. Sztuką i zwiedzeniem wolność mu wydat- 
TA Zarzut ten zwodnićtwa; ieft u vokofza: 
nów razem naywiękfzym i naypowlzechinieyfzym 
dowodem. Na nim zasadzaią wlzyftkie potwarze, 
któremi czyny seymu koaftytucyinego ofiawić 
pragną : zaftępuje on mieysce wizelkiego rozu- 
mowania. Dosyć u nich na tym, że seym zwiódł , 
naród sweminfławami, że naród fię dał uwieść, 
na okazanie: iż powinni byli udadć fię do, ca- 
Towy, nayść oyczyznę z woyłkiem molkiew- 
fkim, aby znifzczyć dzieło seymu , 1 obłąkany 
naród , przez fiłę bagnetów , w prawidłach wol- 
ności ugruntować. Próżno fie seym zafłania, że 
uftawy iego zatwierdzone były od obywatełów , 
pochwalone od Światłey Europy.  Wfzyftko to, 
podług rokofzanów , ieft dziełem zwodnićtwa 
Oni iedni są rozumni i oświeceni: oni sami, i 
Mofkale z niemi, wiedzą, co to ieft wolność, 
na iakich prawidłach rząd republikantfki zasadzać 
fię 
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fe powinień ; jaka konftytucya narodówi pob 


fkiemu przyftai: . Tak zuchwała i bezczelna ieft 
w twierdzeniach i wniofkach fwoich ambicya!'€i 
ludzie , którym nikt gruntów nego rozumu w po- 
fpolitych inawet, rzeczach iie przyznał, cóż do- 
piero rozumu zdolnego osądzić wielkie dzieło 
Konftytucyi?. wynieśli fię na fędziów powsze- 
chnego przekonania, i fwoie równie hezrozu- 
mne „iak złośliwe wymyfły ;za pierwsze , zanie- 
yzruszone w polityce i prawodawitwie prawdy 


ną całą Polfkę narzucić chcieli. 


Przeftaiąc na twierdzeniach , nic nie dbaiąe 0 
dowody, na mieysce rzetelnych czynów, złośliwe 
kładąc potwarze; obwinili feym, że fie prze- 
mienił w konfederacyą: choć {fami feymu pod 
konfederacyą żądali; chóć ię podpisami {wemi 
ftwierdzili ; choć ieft rzecz nad słońce iaśnieysza, 
że podług mofkiewikiey formy feymowania 1768: - 
nie można było żadney potrzebie narodu zaradzić. 
Skarżyli poftów, że ed ducha obywatelów od- 
ftąpiliz chociaż dobrzy pofłowie po dwakroć na 
feymikach hołd wdzięczneści od fpółziomków 
zą górliwe w podźwignieńiu oyczyżny prace , 0- 
debrałi. Za wyftępek poczytali feyniowi, że trwa- 
tość fwoię przeciągnął : choć jednak iasno widzie- 
li, że ekoliczności woyny pograniczney wyma- 
gały ciągtey reprezentacyi ngrodowey; że tego 


Część IL (9 pra- 


prawdziwey wolności i niepodległości cząsu użyć 
należało, na zabezpieczenie siłą zbroyną i rządem 
ftałym Rzpltey; że nakoniec oni fami i ich fu- 
żebnicy naywiększą firaty czasu i zwłoki w ro- 
botach feymowych byli przyczyną. | Obwinili 
feym., że zwalił rząd dawny ,kuiąc nowe prawa 
kardynalne , iak gdyby ich naród nie miał cho- 
ciaż rząd , który trwał do roku 1788, był rządem 
od Moikwy gwałtownie narzuconym , iey prawa- 
mi kardynalnemi fkrępowanym; nowe zaś prawa , 
kardynalne ich własnych ftronników były dzie- 
łem. Obwinili go; że przybrał drugi fkłąd po- 


fłów ; iak gdyby pomnożenie reprezentacyi na- 


rodowey, przy iednomyślnym narodu zezwole- 
niu, uszczerbkiem, a nie wzmocnieniem było 
wolności: że fzlachtę nieofiadłą od feymików 
oddalił; chociaż feym wznowił w tey mierze 


tylko prawa dawne , a fama takowa fzlachta przy- 


ięła chętnie tę uftawę uwalniaiącą ią od pofługi 
i igrzyfka możnowładzców : że ftaroftwa fprze- 
dadź poftanowił, a przez to maiątek Rzpłtey na 
zatracenie wyftawił ; choć feym fundusz ten, nay- 


częściey dotąd żywiący dumę, podłość i wyftę- 
pek, na zafilenie trwałe fkarbu , na utrzymanie 
woyfka przeznaczył; że elekcye królów przeciw 
inftrukcyom uchylił; lubo w małey części fey- 
miki wyraźnie iedne za elekcyą , drugie za fuk- 
ceflyą oświadczyły fię; inne zaś w daleko wię= 


kszer 


kszey liczbie rzecz całą roftropności feymu zofta= 
wiły, a potym wyrok iego pochwaliły. Rzucili 
potwarz na feym, że fiał proiekta demokrackie ; 
gdy on prawa tylko należne ludowi, a dawniey 
od niego używane „powrócił: że fałszywemi wie- 
ściami naród firaszył; gdy feym , uwiadomiony 
wtedy o gotuiących fię na kray klęfkach , prze- 
glądał, że oni fami za narzędzie zguby oyczy- 
zny użyci bydź mieli: że dzień 380 Maia był 
dniem gwałtu; choć fami i ich ftronnicy. ten 
gwałt koniecznie, acz próżno, zrobić ufiłowati. 
Nakoniec zadali f(eymowi, że przez konftytucyą 
3go Maia despotyzm uftanowił; choć fama kon- 
ftytucya laśnie okaznie , że tam despotyzmu nie- 
masz, gdzie prawodawftwo zoftaie przy naro- 
dzie , gdzie wykonawcza władza ściśle zczynów 
fwoich feymowi fprawować fię mufi, gdzie rozkaz 
króla bez podpisu odpowiadalnego miniftra do po- 
fluszeńftwa obowięzywać nie może, i gdzie tyle 
fkutecznych ieft wytkniętych śrzodków, na wftrzy- 


manie naymnieyszego przeciw prawu poftępku. 


Nie rozciągamy fię dłużey nad rozbiorem te- 
go aktu: Część I. dzieła naszego na każdy za- 
rzut w fwoim mieyscu iuż odpowiedziała g4); a 


Cz i Yoz- 
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4) Czytay w pierwszey części rozdział I. i. TY 
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rozbios deklaracyi mofkiewfkiey w naftęptiącym - 
rozdziele , która. też fame wyftępki, co i akt. 
targowicki, feymowi konftytucyinemu zadaie, 


i też fame obeymuie zarzuty , będzie odpowie- 


dzi naszęy dopełnieniem. 


ROZDZIAŁ IL. 


Rozbiór deklaracył dworu petersburfkiego 7; Ma- 
ia 192; uwagi mad:ogłoszonemi i niewy- 
mieniozemi urazami carowey do [eymu 


a konfiytucyine go. 


S pokoiu miedzy narodami, i takowe- 
go zerwanią deklaracye , dzifiay u gabinetów eu- 
ropeyfkich prawie iedney pory są czynem. O 
iak ten obyczay daleki od względów , których w 
podobnych zdarzeniach ftarożytność , baczna na 
prawa narodów , na cenę krwi ludzkiey, dopeł- 
niała! U Rzymian, zaświadcza Warro 4), za 
bezbożną uchodziła każda woyna, którey nie po- 
przedzało ofirzeżenie frony zaczepić fię maiącey; 
danie czasu do pozńania i umorzenia uraz, iąkie 
zachodziły ; oraz okazanie chęci zwrócenia fpo- 
rów do ugody dobrego fąsiedztwa lub przyiaźni. 
C3 Już 


2) Obyczay wydawania woien u Rzymian, i świa. 
dectwo Warrona , znayduią.się iz corpore anti- 
quitątnim romanarum Joannis Rosini. Lib: X. c. x- 


Już woyfko mofkiewfkie okrążało ze wszech 
ftron granice Polfki, iuż dzień wkróczenia wy- 
,zmaczony miało, i wyrok nowego gwałtu był nie- 
odzownym; kiedy Bułhaków , poseł mofkiewfki, 
podał, a raczey podrzucił w Warszawie , ftoli- 
cy feymu, deklaracyą carowy mofkiewfkiey b). 
Przedfięwzięty rozbiór tey deklaracyi okaże, 
w iakich zarzutach carowa feym konftytucyiny 
przed światem ofkarża; czemu przemilcza nie- 
które, więcey zapewne iey miłość własną do- 
tykaiące; przekona nakoniec, ile tak wyiawio- 
ne, iak utaione urazy, dalekie są od tey fłuszno- 
ści, od: tey wielkomyślności , któremi, wśrzód 
gwałtu, zemfty i prześlądowamia , Katarzyna II, 


chełpić fię nie przeftaie. 


Dwoiako carowa mofkiewfka mniema fię bydź 
od feymn konftytucyinego urażoną:, raz, iako 
gwarantką rządu polikiego; drugi raz, iąko pa~ 

ni 


b) W ciągu. [eymu , miniftrowie wszystkich dwo- 
rów pisma fwoie dyplomatyczne albo do fey- 
mu „albo do władz przez seym ustanowionych 
obracali: Deklaracya /, Maia nie dofeymu, 
nie do żadney rządowey władzy, ale do oby- 
watelów przemąwia, Poseł moskiewski, roz- 
rzuciwszy ią wprzód po mieście , udzielił do- 
piero oney Chreptowiczowi, Podkanclerze- 
mu, sposobem naymniey zgodnym Z dyplo« 
matycznym postępowaniem. 


ni fasiedzkiego i przyiaznego Polszcze narodu. 
W pierwszey poftaci , nic bardziey imperatorowy 
nie obrusza , nad niechęć narodu polikiego do iey 
gwarancyi: która „podług niey „ieft tylko w ten- 
Że naród wmówiona. Wedle carowy: „, Nay- 
„większe pańftwa , między innemi niemieckie , 
„„zamiaft odrzucania podobnych gwąrancyi , Ce- 
„nią ie , ftaraią fię i przyimuią one ziako związ- 
„ki naygruntowniey zabezpiecząiące ich własność 
pi niepodległość c). ”* Ominąwszy, iż Palacy Ż 
resztą Europy nie widzą tego ubiegania fię naro- 
dów o gwarancye mofkiewfkiey podobne; przy- 
kład rzeszy niemieckiey, rzeczypospolitey, z od- 
dzielnych, mocarftw złożoney , cóż ma fpólnego 
z Polika, nierozdzielnym ciałem politycznym, 
'iędnemu rządowi i iednemu prawu publicznemu 
podległym ? Niepotrzebna wcale gwarancya kon- 
ftytucyi polfkiey, byłaż od narodu Żądana, iak 
gwarancya konftytucyi niemieckiey, z uznanych 
potrzeb, od xiążąt w traktat weftfalfki wchodzą- 
cych? Konftytucya niemiecka podpadaż , iak pol- 
ika, prawom wyższym nad iednomyślność feymu 
rzeszy niemieckiey ? lub prawom iednomyślno- 
ści, w potocznych nawet kraiu potrzebach, wy- 


C4 cią- 


c) Słowa wyięte z deklaracyi moskiewskiey 7y 
Maia , równie iako i inne w tym całymt0z- 
dziele cudzosłowami oznączone. 
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tiągaiącym ? Określone , mało liczne , co do obie 
raiących , elckcye cesarzów. niemieckich, uprze- 
dzane nawet -elekcyami Królów rzymikich , cią- 
gnąż za fobą tenieprzyzwoitości i niebezpieczeń- 
ftwa „które na Polikę fpadły:, i fpadać muszą; z e= 
lekcyi gminnych, nieęokryślonych , a do określe+ 
nia, by rzetelnie naródckróla (wego peryody- 
cznie obierał, niepodobnych ? Pańftwo niemieckie 
doświadczyłoż/ od Francyt i Szwedów , gwaran- 
tów fwoich , tego: tłamaczenia gwarancyi, tego 
wpływu w rząd wewnętrzny , tych uszczerbków 
famowładiości i granie fwoich, których Polika 
od gwarantki (wey , Mofkwy , doświadcza? Ale, 
pomimo oczy wiftości różnicy, przypuśómy błąd , 
uprzedzenie, upór, ze ftrony Półaków. Któreż 
mocarftwo ma prawo drugiemu narzucać konfty- 


tucyą* gwarancyą oney? i przeciwność tako- 


wemu narzutowi.brać za ffuszny w prawie na- 
rodów powód, do wypowiedzenia przyjaźni i 
mszozenia fie woyną ć 


Po zarzutach, które dwór petersburfki w de- 
klaracyt przeciw feymowi czyni, poznać każdy 
móżę,iż fowo gwarantki, w umyśle: carowy', 
iedno znaczy, co wszóchwładney pami; a gwa- 
rantowanepo, iedno, co podbitego narodu. Toa- 
nem gromiącym, jak gdyby przeftępftwa feymu 
do carowy pofkramiąć należąło, wylicza ona: 

że 


3 23. :3 


== 


4 a e > 
że zebrane ftany w roku 1788 feym ordynaryisy 


na konfederacki zamieniły; że wszelkie władze 
narodu przywłaszczyły fobie ; że obietnic danych 
narodowi przy akcie związku fwęgo nie dotrzy+ 
mały; że trwanie feymu, co do czasu , nad pra- 
ktykowany-zwyczay SA GasE SC, To, cośmy 
w części I. dzieła naszego T z O prawie i potrze- 
bie, którę miał naród ufłanowienia NOWEJ ko fly 
tueyi — osobno zaś — = © okolicznościach związania 
konfederaeyi roku 1783 „celu oney, i różnicy od in- 
nych 7 wyrzekli d), czynami i niezbicie na dwa 
pierwsze zarzuty odpowiadą. Dziwna zaifte , 
że Mofkwa wymawia konftytucyinemu feymo- 
wi związek konfederacyi 1788 ; związek , którego 
farna żądąła , dla ufkutecznienia uproiektowanego 
fwego aliansu z królem polikim przeciw Tur- 
kom; związek, którego akt układał Stanifiaw 
Auguft z Stakielbergiem, pofiłem mofkiewfkim , 
targniąc fię o fłowa z feymniącemi e); związeń, 
<tórego prawną bytność deklaracye i noty mo- 
C5 fkie- 


d) Obacz rozdział I. i Il. części I. tego dzieła. 


e) Oprócz tego, co fig powiedziało w rozdziele 
11. części I. o znoszeniu się króla z seymnią- 
cemi względem aktu konfe deracyi , na kartię 
29 i 30; przy samym podpisie aktu nasessyi 
7go. Października 1788 , acz mniey chętnie ze 
strony króla, nastąpiła odmiana względem wo- 

tów sekretnych , których poseł moskiewski 

długo z królem polskim nie dopuszczał. 


| 


fkiewikie , daley , ciągłe przebywanie dwóch po- 
ftów tegoż dworu przy feymie , uznały- zwią- 
zek nakoniec , do którego fami hersztowie tąrgo- 
wiccy, ftronnicy mofkiewscy, to przez rady i 
podpisy, to przez przyfięgi , za zezwoleniem , za 
wiadomością opiekunki fwoiey , należeli. 


„Rzeczą ieft narodu polfkiego ( mówi Mo- 


‘pikwa w zarzutach (woich ) osądzić z-ciągu czy» 


„nów feymowych, tak daleko feym oddalił fig 
„od obiektów , które podał był ufności publi- 
„czńey , zaprzątaiąc fię innemi , wcale przeci- 
„wnemi,”* Chce przez ten wyraz gabinet pe- 
tersburfki ofkarżać feym niby przed narodem, 
aż.on w akcie konfederacyi, obiecawszy wyra- 
źnie powiększenie woyfka, i pomnożenie fkarbu 
publicznego; nąd'te szczegóły, ząprzątnął fię 
ogólnie odmianą rządu; to ieft, podług niego, 
obiektami dwóm pierwszym przeciwnemi. Jeżeli 
przez naród poliki rozumie Mofkwa obywatelów 
głos na feymikach maiących, iuż ma gotowy 
wyrok narodu w rzeczy , o którą dopiero fpra- 
wę do iego fądu odsyła. Niepodobna , aby dwór 
petersburfki nie wiedział o dwoiakiey fankcyi na- 
rodu polikiego , która ufność iego w feymie fpra- 
wiedliwą , nie zaś zawiedzioną okazuie f). Otrzy- 
l mał 


J) O seymikąch w Listopadzie 1790 mówiliśmy 
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mał pierwszą feym na feymikach w Liftopadzie 
roku 1790 zwołanych; drugą na feymikach w 
Lutym 1792 odprawionych. Pokolenie pokole- 
niom podawać będzie pamiątkę dnia rocznicy 3g0 
Maid; na którym wfzyftkie woiewództwa, zie- 
mie i powiaty , fąd razem z hołdem nowey kon- 
ftytucyi złączyły : a z jedney ftrony , przekonane 
opraw dobroci, chętnie im winne zaręczały po= 
fłuszeńftwo ; z drugiey , przyznaiąc rzetelną prą- 
wodawcom zafługę , wdzięczność im fwolę o- 
świadczyły. Okryta żałobą Polika, czuley przy 
pomina fobie łzy radosne, na dniu owym wys 


lane ! 


Odpowiedź na zarzuty przeciw legalności 
feymn, przeciw prawym czynom iego, odpo- 
wiedzią ieft razem na zarzut przedłużonego przez 
feym konftytucyiny obrad feymowych czasu. 
Lecz nie zoftawiny bez obalenia i hiftorycznego 
błędu, którym dwór petersburfki to mniemane 
przeftępftwo feymu popiera. ,,Dzieie polkie (na- 
„dcza deklaracya mofkiewfka ) “nie pedaią nam 
„iednego przykładu fęymu nad półczwartą roku 
„przedłużonego. * bw w roku 1724 pod lafką 

Szcze- 


w rozdziele V. części I. na karcie 130., i 
rozdziele VII. na karcie 20r. O seymi- 
kach w Lutym 1792. w rozdziele vi na 
karcie 215. 


AE 
z 


TOO PE JĄ 


Szczepana Potockiego, trwał „między innemi, z 
powodu intereflów z Mofkwą , 'do'roku 1728 sty+ 
le co i końftytucyiny ; fatalny (eym podziałowy 
trwał, "za wpływem i przewodnićtwem dworu 


petersburfkiego; przez dwa lata nad czas, ordyna- 


ryinym i extraordynaryinym feymom przepisa- 


ny. Prawe: więc będą feymy polfkie dla wpływu, 
intereffów i zyfków Mofkwy; nieprawe, choć 
za fankcyą narodu , dia potrzeb, fpraw i włafney 
konftytucyi. Takie wypadaią wuiofki z zarzu= 
tów i twierdzeń. dworu petersbutikiego. 


Oftatni błąd, który Mofkwa iako gwarantka 
feymówi konftytucyinemu wymawią , ieft wpro- 
wadzenie monarchii na dniw gwałtownym 3g6 
Maią rygt. Już ten zarzut, iąkośmy w rozdzie- 
ie VIH ouftanowieniu konftytucyi , oftrzegli, 
przemienił fię na drugi, o wprowadzenie demo- 
kracyi. "Rząd'polfki od Jagiełłów , ani czyfto 


-monarchiczny ,'ani czyfto republikantfki , nioże 


fię wydawać i nazywać monarchicznym.. Lecz 
przywięzuiąc do zarzutiń'monarchii wycbrażenie 
despotyzmu, czymże go Mofkwa dowodzi z 
źrżódłą konftytucyi 3go Mafa* Oto, zmianą ele- 
keyi królów przez osoby, ma elekcye przez fa- 
mile. Tron polfki (mówi deklaracya) Z elekcyi- 
„mego. w dziedziczny przemieniano; i prawo 
„które mądrość ich przodków poftanowiła , i 


„któ- 


— 


„które za życia króla zabranią zaprzątać fie naftę+ 
»pcą, zgwałcone zoftało tak, fwawolnie, jako 
„ł inne, które zabezpieczały trwałe Rzpltey by- 
pcie. ? Ponieważ Mofkwa nie wymienia tych in- 
nych praw , które feym z zatarciem Rzpłtey miat 
zgwałcić, przeftaigc na dowedzie wprowadza: 
nego despotyzmu przez ziliefione prawó elekcyi 
króla po królu; i nam odpowiedź na ten tyłka 
wniosek wypada. Uważamy, iż wnofić z nafte- 
pftwa tronu wprowadzenie despotyzmu, famo 
brzmienie propózycyi nie dozwala: Ani. uaftę= 


"pftwo tronu, ani elekcya, nie ftanowi o władz 
, ya; y 


królów; ale o porządku , którym prawnie tronu 
dochodzą. Określona ieft władza króla'angief- 
fkiego „acz rządzcy naftępnego; nieokreślona ieft 
władza papieża w rzeczach świeckich, '4cz obie- 
ralnego rządzcy. ftota zatym władzy despoty- 
czney nie koniecznie od naftępftwa , lub elekcyi 
pierwszey rządowey osoby zależy. Bydź może 
iż przez zarzut wprowadzonego defpotyzmu ; ufta: 
w3 ggo Maia, rozumie Mofkwa ; większe niebez» 
pieczeńftwo dla polfikiey wolności pod tronem 
naftępnym, iak pod obieralnym. ‘Leczo w tym 
rozumieniu , fkarga Mofkwy padałaby nie na rze- 
czywiftość , ale na możność złego; hyłąby nie- 
zgodna z doświadczeniem famey Polfki*, która 
za Jagiełtów., trzymaiąc fię naftępftwa, umiałą 
uchronić fię despotyzmu; byłaby nakoniec prze- 


ciwna 


u ET 


ciwna powszechney maxymie, która za fkłon- 
nieyszą mado despotyzmu anarchią + aniżeli rząd 
monarchiczny, iakążkolwiek formą umiarkowany, 
Greckie wyrazy monarchii , despotyzmu , aryfto- 
kracyż, domokracyż, łatwo ,to'za niewolą, to za 
fwawolą nakręcone bydź mogą, i aż nadto by- 
waią. Pod każdym , iakie nadadź iey fię podoba 
nazwifkiem , konftytucya 3go Maia zawsze do- 
godnieyszą okaże fię famowładności , własności 
i wolności narodu polfkiego, od tey, którą na- 
rzuciła, gwarantowała, a do dziś dnia mieczem 


d 
x ogniem popiera Mofkwa. 


Obraz 3go- Maia 1791 wieruie opisany w 
pierwszey części dzieła naszego g), uwalnia od 
uwag nad tym niepodobnym do iftoty wizerun- 
kiem , który nam deklaracya wyftawia pędzłem 
i farbami Suchorzewfkiego, pofta kalifkiego, feym 
konftytucyiny oczerniąiąc. Powieść Suchorzew- 
fkiego , a za nim Mofkwy, przeciwna ieft świa- 
dećhwu ogólnemu rodaków i obcych, przychyl- 
nych i nieprzyiaznych końftytucyi ,fłowem wlzy- 
ftkich widzów feffyi feymowey dnia owego; prze- 
ciwna ieft niemniey taż powieść okolicznościom 
czasu, w którym żądaiący konftytucyi, gwałtu 
dlo nfkutecznienia zamyfłu fwego, nie potrzebo- 

wali; 


g) Rozdzial VI. części I. 
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wali; owszem odokazyi do niego , iako ufłużney 
ftronnikom mofkiewfkim i potwarzy, nayba- 
czniey warowali fię. 

Druga część deklaracyi mofkiewfkiey wy- 
licza te czyny, feymowe , które imperatorowa, 
iako pani narodu Polszcze fąsiedzkiego i przy- 
iąznego, za przeftępftwa osobiście ią rażące , 
ogłasza. Godny w tym mieyscy przypomnie- 
nia wftęp , ofławienie feymu , a wyszydzenie 
narodu otwieraiący. „Niedość im. było ( ftowa 
»są deklaracyi o feymuiących ) na złych pofte- 
»pkach , któremi wewnątrz fzkodzili fwey oy- 
»czyźnie , ftarali fię o to, aby na nią ściągnąć 
„zewnętrzne nieszczęścia , wtrącaiąt ią w zatar- 
„gi, które fię zmienić mogły w otwartą woynę 
»ż Roffyą, od dawna fprzymierzoną , naylepszą , 
„naytrwalszą Rzpltey i narodu polikiego przyia- 
ciołką. Sama tylko wielkomyślność imperato- 
»;fowy , a mianowicie ta fprawiedliwość i dofko- 
małość światła, którym umie rozeznawać chęć 
„intrygi od woli powszechney, wftrzymać mo. 
„gła te oftateczności, do których powoływaną 
była.” Nie wiemy iaką różnicę carowa czyni 
między otwartą woyną, od którey niby wftrzy- 
małą fię przez wielkomyślność i fłuszność fwoię, 
a nayotwartszym gwałtem, który w deklaracyi 
obwieszczą,i którego, wkraczaiąc do Połíki ze 


fto- 
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ftotyfięcznym woyfkiem , dopuściia fig: Nazwać! 
przynaymniey wolno ten krok napaści ofażeczno- 
ścią. Obaczmy za tym, czy Mofkwa do niey 
ftusznie fię powoływaną mieni. 
d 

Pierwszym ofkarżeniem w tym rzędzie ieft » 
zerwanie przez feym. układu, między dworem pe= 
tersburfkim, 3 radą nieuftaiącą zaszłego. Ukła= 
dem, czyli przyiacielfkim porozumieniem fig. z 
radą; nazywa dwór petersbufki, rezolucye rady 
nieuftaiącey , ciągle ukażom pofła mofkiewikiego 
podległey: w których rada ; przy zerwaniu po- 
koiu dwóch cesarftw z Porta, nakazała pogra- 
nieznym woiewództwom , aby utworzyły newe 
komifye ,.dla załatwienia Mofkwie wchodu iey 
woyfka w granice Rzpiteyj, dla żywienia tegoż 
woyfka przebywalącego w Polszcze , fiowem ; 
dla naydogodnieyszego prowadzenia woyny. Po: 
seł mofkiewiki , zamiaft żądania , aby wchod woy- 
fku iego pani był dozwolony, famo- wniyście.. 
ieścił. Niebaczność”ra- 


iako rzecz konieczną ob 
dy na włafną władzą , która iey bez feymu innych. 
niedozwalała negocyacyi z zagranicznemi ; o 
prócz handlowych; niebacznośćiną dochowanie 
prawa: narodów , które wchodu woyfkom obcym. 
w kray niepodległy , bez tekwizycyi zezwolenia 


naywyższey władzy, 1 poprzednich ofirożno* 


ści nie dożwalałą; mieuwaga na polityczne okó- 


cão- 


ficzności , które, przy wydaniu woyny dwom 
pańftwom cesarfkim, ściągnąć ią mogły do Poliki; 
nieuwaga na spokoyne z Portą sąfiedztwo , któ- 
rey traktaty z Mofkwą, nie raz warowały PATET 
kuacye woyfk mofkiewfkich z Polfki b); nie- 
uwaga na wolność handlu zbożowego , którą za- 
wfze ścieśniaią magazyny od rządu nakazane , 
mianowicie dla woyfk źle płatnych, `i w krain s 
gdzie sam rząd przemocy obcey podlegał; wfzy- 
ftko to flulznie wzbudziło przeciw radzie naprzód 
fkargi obywatelów, daley woiewodztw inftrukcye, 
nakoniec głosy reprezentantów na sęymie. Nie 
mogły seymuiącę ftany utwierdzać rezolucyi ra- 
dnych ,nieprawnych , niepolitycznych i fzkodli- 
wych. Cierpiał wfzeląko ich fkutek seym, aż do 
pory; w którey urzędowe doniefienia, o buncię 
chłopów , w pogranicznych z Mofkwą woiewodz- 
twach , domagać fię ewakuactyi woyfka roffyifkie- 
go nakazały. Wtedy przy wezwaniu bonorum ofi- 
ciorum królą prufkiego, podano noty dworowi pe- 
tersburfkiemu, ewakuacyą pomienioną naglące. 
Przychyliła fię do ich fkutku imperątorowa : (zło 
tylko o ułatwienie wywozu magazynów rofłyi- 
fkich. W tym celu na odezwę przez pofta mo- 


fkie- 


b) Takowe: warunki znayduiemy w traktatach 
prutskim 1711, w stambulskim 1712 między 
Portą a Moskwą zawartych, 
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fkiewfkiego » 4go Czerwca 1789, ftany seymniące 
Swieykowfkiego , kafztelana kamienieckiego ; za 


komisarza swego wyznaczyły. Ten za wspól” 


nym porozumieniem fig z komisarzem od dworu 
petersburfkiego oznaczonym , generałem maios 
rem Bek, dokonał porządnego wywozu magaży- 
nów roflyifkich. Dzieło spólne, z obu ftron u- 
mowione i uifzczone, wyftawia dzifiay Mofkwa 
iako dowód, iż powoływaną do oftateczności , 


do otwartey woyny , była! 


Uciemiężenia poddanych imperatorowy, iako 
to fkargi, imania, sądzenia ich, a mianowicie 
ciężka niewola Sadkowfkiego, bifkupa pereie- 
flawfkiego , archimandryty fiuckiego ; drugim są 
zarzutem przeciw seymowi konftytucyinemu, w 
którym go deklaracya mofkiewfka obwinia. W 
Lutym 1789, na doniefienia urzędowę woie- 
wodztw rufkich, o grożących rzezią przechwał- 
kach tamecznego poddańftwą, seym komiffyom. 
provisorie pod ów czas porządkowym , ściśley 
utrzymanie pokoiu i bezpieczeńftwa zalecił. Sko- 
ro raporta ich doniofły , iż pod imieniem markie- 
tanów, czyli kupców mofkiewikich , Zwofzczyki, 
Filipóny obce i xięża zagraniczni ,Czerwcy zwa- 
ni, podmawiali chłopów do buntów i rzezi; w 
Kwietniu tegoż roku ftany seymuiące uchwałą, 
pod tytułem = Zabezpieczenie spokoyności publi- 

cznej 


tdney m nakazały: aby markietani iftotnie hans 
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dlem bawiący fię , od komiffyi fkarbowych o- 
boyga narodów, lub od naybliżfzey iuryzdykcyi 
sądowey w Pollzcze , brali zaświadczenia , iako 
rzetelnie'i uczciwie handluią; inni zaś wfzyscy , 
pod imieniem. markietąnów włóczący fię , aby od 
daty publikowanego na mieyscu prawa ; w nie- 
dziel dwie z granic pańftwa Rzpltey wylzli, pod 
groźbą poimania i przykładnego ukarania: Ta- 
kowe rozrządzenia, które uprzedzały delacye , 
fkargi, pozwy roflyifkich poddanych ; deklara- 
cya mofkiewfka, za uciemiężenia daleko posunięteż 
ŻA ofkarżenia złośliwe ludzi bawiących się handlem 
ogłalza. Pofżli w pierwfzym do buntów zapale ; 
pod miecz prawa niektórzy z poddanych roffyi- 
fkich ; lecz w sądach mieyscowych za dekretami, 
iawnie przeftępftwo i karę wyłufzczaiącemi, tu- 
dzież wedle poftępku w Polfzcze prawnego , któ- 
ry tortur , celem dochodzenia winy ofkarżonych, 
zabrańia. Dopuściwizy seym prędfzego sprawie- 
dliwości biegu; gdy wkrótce potym , to ieft w 
Maiu tegoż roku, przydufzone podniety do poż- 
Żaru widział; przedfięwziął zatrzymać pośpiech 
i surowość mieyscowych sądów, przęz uftano- 
wienie z łona i pod bokiem swoim deputacyi , 
czyli exatninatorów w sprawach o bunty. Bacząc 
seymuiący , że oczywifte dekreta w rozruchach ; 
o których mowa, naycelniey popów o podufzcza 
Da nia 
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- i ; i R 
nia dó nich ofkarżały; że od roku 1648 2}, rzezie , 
p ińfki ial Ę i f LOR K 
ukraińfkie miały zawfze dołączony pozór religii i | 
WASZ SARE MI SE c 

wpływ duchowieńftwa nieunickiego ; zgłębić , i 
A i3 R i 0 

na zawize odwrócić to źrzódło rozlewu krwt 
IAA EN d 

ładzkiey, za rzecz nayważnieyfzą osądzili. Bez 
sprawowania sądowey władzy , obowiązek na i 
f s 


wspomnioną deputacyą był włożony , ogarnąć 
powody oftatnich buntów , zdawać o wfzyftkim 
wierną sprawę seymowi, przekładać widoki, iak- 
by można nayfkuteczniey, ftałym prawa roz- 
rządzeniem, podobnym buntom zapobiedz. 

Właśnie porę zamiefzek obrał był Sadkow-. 
iki, pereiefławfki bifknp, by gorliwiey okazy- 
wał podległość swoię ku Mofkwie k). Niero- 
E: ftro- 


a 


ż) Celnieysze rzezie „0 których w tym mieyscu 
wzmianka,Chmielnickiego 164$,Charka E765 
Gonty 1768 , Tymeńką 1769. W tych wszy- 
stkich bunta ach duchowieństyo znaczny wpływ 
miało. Teodor 'Wasilewicz , afchimandryta 
słucki. w roku 1660 bodniosł był bunt za lana 
Kazimierza; ale Kozacy , ugłaskani hadziac= 
ką umową, skłoni się do Polaków. 

k) Wiktor. Sadkowski w roku 1783, z kapelana 
przy poselstwie moskiewskim, narzucony zo- 
stał naarchimandryą słucką, bez zezwolenia 
kolatoraiey, „Radziwiłła, woiew ody wileńskie 
g0: W roku 1785 dwór petersburski erygował 

dla niego w Polszcze biskupstwo bez wiedzy | 
rządu. Tuż biskupstwo poftanow ione było „i | 


Sadkowski sprawował ten urząd , kiedy udał 


m 
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fropnie w naukach , modlitwach , ftużbach ko- 


Ścielnych , miefzaiąc rzeczy duchowne z Świe- f 
ckiemi, a nawet politycznemi , obrócił na fiebię 
osobifte obywatelów podeyźrzenie i baczność rzą- 
du. Przytrzymany, ftawiony do Warfzawy > 0- 
sadzonym zoftał, wzgłędnie na fopień urzędu 
swego, w pałacu Rzpltey, pod fzczególnieyfzym 
dozo- 


się do króla o przywiley. Wymuszono na kró- 
lu podpis; ale przywiley zatrzymany , do pory 
wykonanią przysięgi na wierność , gostał. 
Zwlekałiey wykonanie poseł moskiewski, 0- 
bowiązał nawet Sadkoyskiego w roku 1786 do 
wyiechania z Warsząwy , bez przysięgli po- 
dziękowania królowi za podpis przy wileiu. 
W roku.dopiero 178% , pod bytność imperato- 
rowy w Kiiowie , gdzie i Sąadkowskiemu zie- 
chać kazano , roztrząsano punkta przysięgt od 
ministerium polskiego podane. Dozwolili te- 
ólogowie kiiowscy Sadkowskiemu ogólney Li! 
przysięgi, którą w Tulczynie wykonał. lak ona Jl 
'szczera była,osądzić można po podziękówąniu 
za biskupstwo,które Sadkowski imperatorowy 
iuż byłoświadczył. „„Ogłoszę (slowa są iego) 
„owczarni moiey, iakotyiedną pobogniey i 
„moia obrona, protekcya i ucieczka; iako 
| stwoią mądrością śrzedzia sciana, rozdziela‘ 
„iąca cerkiew zachodnią od wschodhiey, obali 
„Się, ite obydyie żedzo będą”. Deklaracya 
moskiewska; która nam Sadkowskiego na wzór 
iednego zoyców SS. wystawia, mogła go o- 
raz prorokiem ogłosić. Nowy zabór od Mo- 
skwy 'kraiów Rzpltey ziścił słowa Sadko- 
wskiege m ścłanie obalonej. j 


D3 


dozorem marfząłków konfederacyi i pomienio- 


nych examinatorów., Indagacye , konfrontacye , | 
IM j liczne piśmienne dokumenta, czynność komiflyi i 
przeciągnęły aż do'Marca 1790,w którym, przy 1 
złożeniu dowodów, zdała seymowi naydokła- 
dnieyfzą sprawę z czynności swoiey 2). Dzieło i 


deputacyi w pierwfzey części, nie tylko iawnie 
odkryło syftemą dworu imofkiewfkiego , iako gło- 
wy kościoła greko roflyifkiego , drogą wiary i 
nauki duchowney , lud poliki, odfzczepiaiąc od 
eyczyzny , wciągać doiedności i poddańftwa ce- 
sarftwa wfzech Rofiyi; ale takowego syftematu 
ftronnikiem, wyznawcą , i apoftołem Sadkowfkie- 
g0 dowiodłe. Zaradzenie nayogromnieyfzemu i 
zawfze gotowemu niebezpieczeńftwu, naypier< 
wfze też zdało fię seymowi; który część dru- 
82 relacyi deputacyi „ile Sadkowfki mógł nale- 
żeć do oftatnich rozruchów, zawiefił do urządze- 


nią 

ką EE LAW a CE 

4) Seym', nie chcąc mieć taynych przed powsze- 

chnością czynów swoich, dzieło examinatorów 

drukiem powszechności w polskim ięzyku po- 

dał pod tytułem = Relacya deputacyż do.exami= 

owania w sbrąwach, o bunty oskarżonych , ną Seya l 

|. mie 1790 uczyniona , część pierwsza; WYaz g 

annexami do czesci pierwszey relacyi. Wan- 

nexach ukazy synodu rossyiskiego , korres- | 
pondencye z nim Sadkowskiego, rapporta u- 
rządzenia duchowne , przysięgi, słowem 
wszelkie pismą , związek z rzeczą maiące , są 

umieszczone, | 


h 
fi 
s. 
LM 
rg 
i 
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nia hierarchii w Polfzcze duchowieńftwa gre- 


ko-oryentalnego. Dowodami opieki nad ludem 
niednickim, chciały uprzedzić ftany seymuiące 
„wyrok surowy sprawiedliwości, na ich niepra- 
wowiernym pafterzu. Oprócz że całe seymu po-, 
ftępowanie w rzeczach, buntów, i z okazyi onych- 
Że zafzłe, w fzczególności względem Sadkow- 
śkiego, dowodzi fłufzność z roftropnością nay- 
ściśley połączoną; przydulzenie zapału do buntu, 
uprzedzenie rzezi w ftronach Ukrainy , równie 
podobno spokoyności Polfki i Mofkwy dogodziło. 


Tefteśmy iuż w ciągu uwag nad trzecim de- 
klaracyi mofkiewfkiey zarzutem, niemniey błę- 
dnym i drobnym, ale godnym pamięci i ba- 
czności powfzechney , dla tego : że dowodzi, iak 
ufilnie, w niedoftatku powodów , wyfzukiwał i 
wymyślał dwór petersburfki pozory ; by seym 
cnotliwy obwiniać, czyny fzkalować, a dzieło 
iego znifzczyć. Za gwałt prawa narodów ogła- 
fza Mofkwa, odmówioną sprawiedliwość mini- 
ftrom imperatorowy, z okazyi napaści, przez 
żołnierza polfkiego, na- kaplicę poftów mofkie> 
wfkich; „która (ffowa są deklaracyi ) fkładać fię 
„zdaie część ich pałacu, w którym miefzkaią; i 
„która przez herby imperium roflyifkiego., ze- 
„wWwnątrz na niey przybite, jaśnie pokazuię „że 
„ieft mieyscem uprzywileiowanym”. Na zanie- 
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fiona o tę napaść w czafie swoim fkargę , sad 
komifyi woyfkowey óbwinionego unteroficera 
na kaflacyg, żołnierzów pod iego przewodni» 
<twem na cielesne kary fkazał. Próżne ofkarżony 
unteroficer błąd swóy usprawiedliwiał, że dom $ 
na który, ubiegaiąc fie w werbunku za iednym 
miodzieńcem, napadł, nie miał poftaci Kaplicy „i 
Że niemało odległy ieft od pałacu poftów mofkie- 
wfkich. Zmnieyfzało to po części winę iego; nie 
zmieniło iędnak surowości sądu i wyznączoney 
kary. Tak iftotną sątysfakcyą nie tylko prze- 
pomina Mofkwa ; ale śmie, nierzetelnie w rze- 
czy nikczemney ofkarżenie , tym iefzcze zamy- 
kać wyrazem: „Jednym fłowem, wfzyftkie tras 
„ktaty ńaysolennieyfze, które wiążą Rofyą z 
„Polką zgwałcone były i przeftąpione w pun- 
„ktąch naywiękizey wagi”! 


„Lecz nadto ( dodaie deklaracya , mofkiewa 
„„fka) zawziętość swoię tak daleko seym posunął, 
»że wyfłano extraordynaryine poselftwo do Por- 
yty, w woynie otwartey na ow Cza$ będącey z 


»„Rofłyą, ofiaruigc iey przymierze zaczepne, wy- 


` „mierzone iedynie przeciwko Roffyi; czego ar- 


„chiwa korrespondencyi minifteryalnych gąbine- 
„tu warizawfkiego , dowody iasne pokażą”. Przy- 
pisuiąc Mofkwa zawziętości seymu konftytucyi- 
asgo wyflanie extraordynaryicego do Porty po- 


set- 
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selftwa , swoię owfzem zawziętość , a nie endzą 
okazuie. W ręku iey dzifiay Polfką; pod iey 
rządem wfzelkie władze i archiwa nawet naro- 
dowe. Ma porę, ma możność , ieft w obowiąz- 
ku dwór petersbuyfki , głośno seym ofkarżywizy, 
owe iasne dowody fkarg swoich Europie obiawić. 
Zaświadczą seflyą rogo Grudnia 1788, i uchwałą 
na niey zapadła = Wyznaczenie postów do dworów 
zagranicznych ©. w którey porze i w iąkim du- 
chu seym extraordynaryine. do Porty poselftwo 
wyznączył. W iednym owym dniu mianowały 
fany pofłów extraordynaryinych do dworów 
wiedeńfkiego, petersburfkiego , ftambulfkiego , 
berlińfkiego , francuzkiego , angielfkiego; a to w 
celu wspólnym , przełożenia wfzyftkim sprawie- 
dliwey seymu trofkliwości o całość , spokoyność i 
bezpieczeńftwo kraiów Rzpltey , tak. w czafie to- 
czącey fię woyny , iako i względem wypadków, 
Które z niey; wypłynąć mogły. Poftanowiono na- 
tychmiaft oddzielną deputacyż , do ułożenia 'in- 
ftrukcyi wybranym poftom , i dezoru negocyacyi 
ich z dworami zagranicznemi. To samo prawo, 
które tę nową ftanowiło deputacyą , warowało 
wyraźnie, iż takowe inftrnkcye przed ftanami 
czytane bydź powinny; iż nad nie pofłowie z 
zagranicznemi potencyami traktować nie maig , 
i że deputacya sama, do dozoru negocyacyi wy- 
znaczoną, w żadne polityczne czynności, pod 


Dz jakim- 


jakimkolwiek nazwifkiem , wchodzić nie ma, bez 


wiernego seymowi doniefienia, i ftosowania fie 


do iego decyzyi. Takież to ofiróżności seymu 


na względy wnętrzne i zewnętrzne , mogą bydź 
ięfzcze brane za dowód, iakoby tenże seym iawnie 
wymierzał zamyfły swey zemfty przeciw Mo- 
fkwie 2 Za przybyciem Piotra Potockiego , pol- 
fkiego pofta , do Stambułu, za zayściem traktatı 
porty z królem prufkim, i wkrótce króla prufkie4 
go z Polfką ; minifterynm ftambulfkie , nie tylko 
dawne ponowić związki, ale nowe z Rzpltą za- 
wrzeć coraz gorętfzą chęć okazywało. Doniofk 
o niey wiernie poseł polfki deputacyi, a depu- 
tacya seymowi. Propozycye tureckie miały w 
zamiarze traktat obronny , zaczepny i handlo- 
wy razem; inftrukcye polfkie obronnego tylko ż 
handlowego dozwalały traktatu. Aby odpowie- 
dziom na propozycye Porty dądź toh naymniey 
uraźliwy , zaleciły ftany pofłtowi, w dalfzych z 
nią negocyacyach , ftosować fię do układów i obo- 
wiązków dworu prufkiego z ftambulfkim , dale- 
kich , iak wiadomo było, od myśli zaczepnego 
traktatu. Czyli więc sąd powfzechności baczyć 
będzie na porę wyfłania poselftwa do Porty , 
współczesną z poselftwem do samegoPetersburga; 
czyli na moc pofłom nadaną, i deputacyi, dozor 
nad niemi maiącey ; czyli na sam fkutek nego- 
cyacyi; z każdego dowodu, ą tym mocniey zra- 


zem 


zem zebranych, przeświadczy fię, ile ten zarzut 


przewyżfza inne niefłufznością i niechęcią m). + 


„Naymnieyfza z tych uraz ( twierdzi dekla- 


s;racya mofkiewfka), niewymieniaiąc , tych, któ- 


»re fię opufzczaią , aby nie przedłuzać ich wy- 


„wodu 
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Zarzut względem wysłanego do Porty posel- 
stwa, łączy Moskwa z drugim przeciw seymo - 
wi, o głosy, które uchybiały na sessyach win- 
nemu osobie imperatorowy usząnowaniu, któ- 
re ośmielane i wychwalane bydź miały przez 
naczelników partyi. Zokazyi interessów za- 
granicznych sessye odprawuiące się bez arbi- 
trów i pod sekrętem,naymniey takowemu pod- 
padaią oskarżeniu. Uszczypliwe przeciw Mo- 
skwie głosy nayżywiey zabierane były od ićy 
własnych stronników, iako się w rozdziele 1V. 
części I. okazało, Łudzili niemi powszęchność 
przez cząs nieląki Suchorzewski kaliski, Su- 
chodolski chełmski posłowie, milii zasłużeni 
Moskwie. Teżeli przez naczelników partyi, to 
iest seymu, Moskwa rozumie męzow w porze 
spisku targowickiego nayżywiey zaczyny sey- 
mowe prześladowanych , znaydzie w ich me- 
wach prawdy , dalekie od uszczypliwych OSO- 
þistości. Wreszcie, głosów seymuiących mie- 
szać nie należy z głosem sęymu. Teń, czyli w 
uchwałach , czyli w notach, deklaracyach i we 
wfzelkich aktach , związek z dworem peter- 
sburskim maiących , nie uchybił nigdy win- 
nym  względom imperątorowy , i podpadać 
Taczey może zarzutom > Za gatunek styly 
zbyt uwielbiaizcego. 
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„wodu, ieft doftateczną, do usprawiedliwienia 
„przed bogiem i obcemi mocarftwami kroku, któ- 
„ryby przedfięwzięła nayiaśnieyfza imperatorowa 
dla pozyfkaria nayfilnieyfzey satysfakcyi; ale by- 
naymniey nie w tey myśli wyftawiać ie zamy- 
„śla”. Nie zaprzeczamy Katarzynie II. czucia 
urazy, iawnego w deklaracyi, i w mściwych kro- 
kach po niey wypadłych; ale zaprzeczamy te- 
mu uczuciu przymiotów fłufzności , fzląchetno- 
Ści, tym bardziey wielkomyślności. W wymie- 
nionych urazach nie widziemy żądney , któraby 
przed bogiem i obcemi mocarftwaąmi usprawie- 
dliwiała kroki iey zemfty i gwałtu. Obaczmy , 
czy w niewymienionych znaydzie fię choć tedna, 
któraby też kroki usprawiedliwiała ? Sądziemy 
bowiem, że przedłużony wywód prawdy , w 
sprawie niepodległości i konstytucyi wolnego 
narodu, nie może bydż nie miły powsżechno- 
Ści, iako maiący wpłynąć w sprawiedliwy sąd 
narodów i wieków. ; 


Wyrzucaiąc Moskwa seymowi, iako gwa- 
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rantka, przemienienie Prawa elekcyi królów na 


prawo następstwa; nie wyrzuca dwóch znako 
mitych seymu i narodu czynów, owego iedno- 
myśliego wezwania Fryderyka Augusta, ele- 
ktora saskiego, do tronu Polskiego; równie ia- 
ko i córki iego Maryi Augusty Nepomuceny-de 
nastę- 
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następstwa po nim przeznaczenia. Oba zape- 
wia tamowały dworowi moskiewskiemu utoro- 
waną drogę do narzucania królów Polszeze: o- 
bą w ostatnim stopniu chęci mieszania się w sprą- 
wy wewnętrzne Rzpltey przeciwnemi były. Lecz 
zręczność nie dozwałała przypominać światu 
zdania naroda , oczywiście sprzecznego prze- 
chwalonemu od Mofkwy prawu ełekcyi. Wybór 
od całey Europy uwielbiony na tron poliki elekto- 
r3 safkiego , nowym był dowodem zaprzeczoney 
przez Mofkwę , a widoczney ićdnomyślności na- 
rodu, i zgody iego z seymem. Niemiłą zaifte 
w konftytucyi 3go Maia była dworowi petersbur- 
fkiemu ta część, która prawa mieyfkie, na seymie 
zapadłe , za konftytucyine uznała , i która każde- 
go człeka do pańftwa Rzpltey przybyłego , lub 
powracaiącego , iak tylko ftanie nogą na ziemi 
polfkiey, wolnym bydź głofiła. Razić takowa 
uftawa nmiufiała mocarftwo , które fię mniema w 
prawie poszukiwania i odzyfkiwania zbiegłych 
swych poddanych w Połfzcze, i które emigracyą 
swych ludzi , za powod pierwfzego pańftw Rzpl- 
tey rozbioru, położyło. Lecz w czafie deklara- 
cyiswoiey nie chciała carowa swego rządu obia- 
wić zą nieznośny, konftytucyi polikiey powię- 
kfząć u obcych uwielbienia; a sobie itargowickim 
rokofzanom ściągąć ludu mieyfkiego i wieyfkiego 
aż do rozpaczy nienawiści. Tam gdzie urazy swoie 
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imperatorowa , zokazyi przytrzymanią pereie« 
fławikiego bifkupa , oświadczyła; mieysce mieć 
mogły daleko czulfze iey sercu, z powodu uftaw i 
rozrządzeń , któremi seym Greków w. Polfzcze 
oryentalnych od podległości synodu petersbur- 
fkiego, to ieft, od osobiftey władzy carowy , iako 
głowy kościoła rufkiego, uwolnił z). Powrócenie 
nieunitów polfkich pod patryarchę carogrodzkie- 
go, w rzeczach duchownych, wytywało z rąk zrę- 
cznych Katarzyny klucze kościoła , a rzetelnie 
mówiąc, polityczne fieci, przywłafżczone od iey 
poprzednika, Piotra wielkiego. Lecz ofkarżenie 
takowych uchwał, aż nadto byłoby okazało rze- 
telne przyczyny ukrywane dotąd , dla których 
Mofkwa opiekunką tolerancyi robiła -fię w Pol: 
fzczę; dowodziłoby fłufzność rozrządzeń seymu , 
który ie wfzyftkie czynił wspólnie z duchowień- 
stwem i obywatelami obrządku greko-oryental- ` 
nego; wyftawiłoby niepotrzebę w Polfzcze pomó- 
cy obcego światła i gwarancyi w, sprawach róż- 
nowierców , pod których pozorem Mofkwa gwał- 
ciła tak długo niepodległość , spokoyność i ca- 
łość Rzpltey. Czemu nakonieć dwór petersbur- 
fki, tak bołeśnie urążony , o wymyślone przęz 
niego propozycye ofiary przymierza zaczepnego 
z Portą, wzmianki nawet nie czyni, o przymie- 


m) Obacz części LI. rozdział I, notę pod lit. %. 


rzu z Polfką prufkim 1790 zawartym „,faiftotnie 
wymierzonym przeciwko wpływowi , mięszaniu 
fię w wewnętrzne Rzpltey sprawy i gwarancyi 
mofkiewfkiey ? Rzecz przez fię odpowiada. Nie 


mogła Mofkwa seymowi konftytucyinemu wy- 


s mawiać traktatu , dzieła dwuftronnego , nie ma- 


iąc śmiałości wyrzucać go ftronie drugiey , to 
ieft, dworowiprufkiemu. Nie wypadało odkry- 
ciem takowey urązy , przypominąć obowiązków 
króla prufkiego, i prawa Pollzcze fłużącego do 
pofzukiwanią przeciw niey: pomocy sprzymie- 
rzeńca. Sromotą było wyiawiać Europie zmowę, 
w którey dwór berlińfki Rzpltą sobie sprzymie- » 
rzoną, dwór petersburfki związek targowicki 
sobie zobowiązany, nawzaiem celem dalfzych ko- 
rzyści zdradzali. Skazywać Fryderyka Gwil- 
helma wiarołomcą przymierza, było iedno dla 
Katarzyny I]. co fiebie samę nieprawną i wiaro- 
łómną gwarantką wyznawać. 


Z uraz przez dwór petersbutfki wymienio- 
nych, a nawet z utaionych, gdyby choć iedną 
miała za sobą pozor fiufzności, zręcznieby iefzcze 
wypadało darowanie winy Połfzcze, którym de- 
klarącya rejeftr swych zarzutów kończy. Szła- 
chetne żalu przepomnienie zbliża dobroć ludzką 
do bofkiey. Ale co znaczy.przepomnienie uraz nie- 
iftotnych? krzywdy nie czyniacych? przepo* 


mnie- 
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manienie , które fie tylko na przekfztałceniu zem 
fty kończy ? Takie ieft Katarzyny LI. „„Teżeli nay- 
„iaśnieyfza imperatorowa (flowa są deklarącyi ) 
„nie chce fiuchać głosu własnych swych uraz, nie 
„może bydź iednak nieczułą na głos zażaleń, z 
„któremi do niey udała fię wielka liczba Polaków, 
„między któremi znayduie fię wielu znakofnitych, 
„przez swe urodzenie 1 ftopień, któren pofiadaią 
„w Rzpltey » iako przez swe cnoty patryotyczne 
„i sposobność flużenia oyczyznie”. Możeż kto 
wyftawiać sobie carową czulfzą na cudze , iak 
na swoieurazy ? iey politykę wyżfzą nad moralną 
4 chrześciańfką naukę £ miłość w niey bliźniege 


więkfzą nad własną? 


Z iakiemiż to żałami 'owa wielka. Polaków 
liczba, a w niey wielu cnotliwych , udała fię do 


dworu petęrsbutfkiego? Nie wątpiemy, iż z temi, 


które Mofkwa, iako gwarantka, przełożyła w 


pierwfżey części uraz swoich, a które nieiftotne- 
mi iuż są dowiedzionę. Mówiąc o uciekaiących fię 
do carowy Polakach , ogólnie tylko twierdzi de= 
klaracya: ,;Zapaleni gorliwością czyftą, i chwa- 
*„lebną chęcią ratunku swey oyczyzny, i odzy- 
„Kania dawney swey wolności i niepodległości , 
„złączyli figę z sobą ku zdziałąniu prawney konfe- 
„deracyi , przeciwko niefzczęściom, w które 
„warfzawfką Konfederącya nieprawna , i moc 
„sobie 


a— 


6E 
“93 


„fobie: nad prawa przywłaszczaiąca, pogrążyła 
„naród. Zadali na, ten koniec :wfparcia I pomocy, 
„imperatorowy; która im przyrzekła iedno i drus 
„gie, będąc powodowaną do tego fentymentami 
„przyiaźni i naylepszey chęci dlą Rzpltey, dopel- 
„„Niaiąc naymocniey wlzyftkich , względem niey, 
„traktatów. Ta powieść w wyraząch, nieprzy- 
zwoieie osobom i rzeczom nadanych , nie ieft 


mocna wygładzić z pamięci i uczucią czynów 


nadto" widocznych i głośnych. „Niech Mofkwa - 


twierdzi, iż. wielka liczba Polaków udała fię do 
niey; nie powiększy przeto zńaney a małey licz= 
by zbiegłych do Petersburga magnatów polfkich, 
niechętnych, niepofłusznych , przeniewierzonych 


feymowi. Niech wielu z nich uwielbia deklara- 


cya z gorliwości czyftey i chwalebney ratunku 


oyczyzny fwoiey ; ratunek; Polszcze przez Mo» 
fkwę dany , gdy fieę-na iey zgubie, pod konfede- 
racyą targo wicką , kończy , uwielbienie naczelni- 
ków fpifka, wieczną ich będzie okydą. Niech 
związek targowicki w Petersburgu, mieni carowa 
konfederacyą prawą przeciw warszawfkiey nie- 
prawey; wola narodu niewątpliwa, co do kon- 
federacyi (eymowey 1788, uznanie iey za nay- 
wyższą Rzpltey władzą przez wfzyftkie nacar- 
ftwa i lam dwór petersburfki , dowowzą prawość 
fkontederowanego [eymu w Warszawie; 4 prze- 
ciwnie dzieło targowickie, dziełem zagranicznym; 


zęsć IL E bun- 
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buntówniczym , z czasu; osób i mieysca niepra- 
wym, okaznie fię. Niech Mofkwa chęć woyn$ 
domowey ze ftrony Polaków , ftronników fwoich, 
czułym dla fiebie głosem, o wsparcie i pomoc 
*wołaiącym, nazywa; 'poftać ta retoryczna, zwą- 


laiąc całą winę, gwałtu Polszcze wyrządzonego , 
2 i < Š IER i) 


„na narzędzia do osobiftey zemfty od'carowy u- 


żyte, odkrywa gatunek rzetelney iey czułości; 


ieftnawef okrutnym hersztów targowickich , wła- 


snych iey ftronników , ofkarzeniem. Niech nako- 


niec Mofkwd daną ‘pomoc nikczemney garftce 
obywatelów , oburzoney przeciw całemu naro- 
dowi, przypisuie powodom przyiaźni , nayle- 
pszey chęci ku Rzpltey , dopełnieniu wlzyftkich 
względem niey traktatów; to fżyderftwo z świę- 
tych ftów narodu, przyjaźni, traktatów, prze- 
konywać na zawsze będzie, iak daleko Mofkwa 
fwą obłudę: posuwa ;, iak fprawiedliwie feym i 
faród zrzucjł z fiebie opiekę iey, ciągle obel- 


żywą i zdradliwą. 


Zawarcie deklaracyt , godne ieft całego oney 
wywodu. «Po fałszywych zarzutach , fałszywych 
twierdzeniach i fałszywym uraz Polszcze daro- 
waniu , obwieszcza deklaracya : że dla ufkute- 
cznieniaprzyrzeczeń imperatorowy, prawdziwy m 
patryotóm w Petersburgu danych, wchodzi część 
woyfka iey wkraie polkie; że wszyscy , którzy 

to 


0 2 
to woyfko za wchód przyiatiół uznaią, oprócz 
darowania uraz , bezpieezeńftwa osób i własno- 
ści doświadczą ; że którzy wahaliby fię z przy- 
czyny przyfięgi; w iaką albo błąd ich wprowa- 
dził, albo ią siła i ułudzenie wymogły ; takowi 
maig fie zaftanowić nad tym, iż tą tylko przy- 
fięga ieft świętą i prawdziwą , która ich wiąże , 
bronić (woimsżyciem rządu wolnego Rzplteyo ) ; 
Że nakoniec ; którzy zaślepieni uporem przeciwić 
fię będą chęciom dobroczynnym imperatorowey, 
i chęciom patryotycznym fwoich wfpółobywate- 
lów, ci nieszczęścia i furowości , którey fię ex- 
ponuią, na famych fiebie winę kłaść maią. „W 
„tych zleceniach (dodaie deklaracyą mofkiewfka) 
„imperatorowa.wzywa i zaprasza naród polfki , 
„aby całe fwoie zaufanie złożył w wfpaniałości 
„i nieintereffowaniu , które powoduią iey. kro- 
„ki. Jeżeli powody do gwałtu od Mofkwy 


w de- 


o) Do przysiąg na konstytucyą f[eym obywate- 
lów , w obowiązkach urzędów nie będącyci 13 
żadną uchwałą, żadnym obwieszczeniem nię 
nagli. Powiedzieliśmy w rozdziele VIT. czę- 
ści I. iż licznie obywatele wykonywali przy- 
sięgi; lecz z własney 'checi i woli; wiedząc 
to doskonale Moskwa, niekoniecznie muso- 
wi, ale błędowi i uludzeniu ,takowe śluby 
obywatelów przypisuje. Warta iest Zasta- 
nowienią nauką carowy, acz mniey do rze= 
czy stosowna j O przysięgąch. 
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w deklaracyi przybrańe , potrzebowały rozbioru 
i uwag; [amo obwieszczenie gwałtu nader ieft 
,fawne , wybitne , fzkaradne. Zadumienie fey- 
mu w ciągu czytania tey deklaracyi , na feffył 
argo Maia 1792, takie było, iakie iprawnie zu- 
chwałość w przeftepftwie do poięcia niepodo- 


bnym. To uczucie odeymowało prawie wiarę 


tym krokom, o których przedfięwzięciu zape- 


wniała deklarącya mofkiewfka, a których woy- 


fko arei inż dokonywało w iero: l 


Rzpltey $). 


p) Od Ukrainy pierwsze wtaąrgnienie woyska mo- 
skiewskiego , to iest straży przedniey, na- 
stąpiło dnią „1980 Maia pod 1 Mohilowem; 
w Litwie 2250 tegoż miesiąca w Polocku 


polskim, 


ROZDZIAŁ IE 


© uchwałach feymu kozfijtucyinego względem 
obrony krain, aż do pory offatniej 
“limity iego. 


Poio ennie siły zbroyney narodu , ieft naywa- 
Żnieyszą częścią ftarań feymu konftytucylinego. 
Przedfięwziąwszy on ważne dzieło odrodzenia 
Rzpitey , przez uftanowienie nowego rządu 2); 
mufiał razem myślić o zabezpieczeniu kraiu prze- 
ciw obcych chciwości i dumie. Można powie- 
dzieć 


O 


ZANA ULE 

a) Ze sąsiedzi, to iest, carowa i król pruski, 
osławiaią czyny seymu konstytucyinego , ą 
szeczególniey ustawę 35% Mala, nic w tym 
dziwnego. niemasz ; bo im trzeba było po- 
zoru iakiegokolwiek do rozszarpania kraiu 
Rzpltey. Lecż kto w piśmie , maiącym .0- 
świecić obcych o dziełąch tego seymu , od- 
ważaisię na krytykę ustaw iego, powinien 
samą powodować się prawdą; rozumowania 
swoie zasadzać na gruntownym rzeczy. po 
znaniu, a szczególnie strzedz się powinien, 
aby osobistey urazy nie brał za prawo do sżka- 
łowania narodu. . W tych wszystkich wzglę- 
dach wykracza pismo Pańa Miebee ‘pod tytu- 
łem : O'mniemaney rewolucyi polskiej. Każdy 
czytaiąc'ie postrzega: że autor nme mą Za- 
dney wiadomości gruntowaiiey ; ami w tym, 
co było dawniey w Palszcze; ani w tym, co 
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dzieć, iż od tego rozpoczął pracę fwoię: lecz 
tu nam przełożyć dopiero przychodzi, z porzą- 
dkn rzeczy, ciągłe iego w tym celu ufiłowania. 
Bo ieżeli kiedy, to w tym czafie, gdy dziełą 
czteroletniey iego pracy tak nagle upadło , przy- 
pomnieć należy ,'co on czynił dla wyftawienia 
narodowey potęgi; i iakie dla iey wfparcia m= 
chwalił śrzodki, gdy byś oftrzeżonym o zbliża» 
iącym fię na oyczyznę miebezpieczeńftwie. Z te- 
go wykładu każdy dopiero osądzi , czy upadek kon- 
ftytucyi, a potym i zgubę kraiu , niemożności 
narodu do obrony, lub niegotowości do niey, 
przyznawać można. ; 


Liczba 


się podczas seymu postanowiło. Pochwały, 
których nie oszczędza dłą Szczesnego, dlą 
Suchorzewskiego , obrońców wolności podług 
niego, pokazuią, iak umiał sądzić o ludziach 
i rzeczach: Całą iego książka, napisana bez 
logiki, bez dokładnego obięcią czynów sey~ 
mówych, i tylko wypisami kilku nic dorze- 
czy nie należących listów do autora pisanych, 
iako też obszernym excerptem z dzieł króla 
Leszczyńskiego wyciągnionym, powiększona; 
dowodzi, że starał się lada czym nątkać ią i 
rozciągnąć : aby dogadzaiąc swoiey niechęci 
za to, że przymuszony był dlą długów wy- 
nieść się z Polski, mógł tymczasowo:zyskiem 
swego dzieła potrzeby swoie opędzić. Nie 
odpowiadamy na szczególne iego zarzuty ; 
w ciągu dzieła tego znaydzie na nie każdy 
w swoim mieyscu odpowiedź. 
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Liczba woyfka polikiego , a raczey etat iego , 
przed feymem konftytucyinym z ośmnaftu "A 
żołnierza był złożony. Do takiego ftanu niemocy? 
przywiodła ftopniami obca intryga , potężnych 
niedawno woyfkiem: i odwagą, lecz potym przez 
źle zrozumianą wolność obłąkanych i znikcze- 
mnionych Polaków. Nie zaftął nawet feym ośm- 
naftu tyfięcy żołnierza: bo mimo prawa; które 
remanenta fkarbowe na'woyfko inż wtedy obra- 


cać kazało , umiała zawsze chciwość ftronników 


„Mofkwy , wyrokami rady, dadź im zwrot wła- 


sney dogodnieyszy korzyści; a tó pod woyfka 
imieniem. [Dwanaście więc lub czternaście ty- 
fięcy żołnierza, przedfiewziął [eym konftytucyi- 
ny, zmienić w woyfko do obrony kraiu doftar- 
czaiące , któreby z czasem pomnażane mogło 


fąsiedzkiey wytrwać potędze. 


Jużeśmy rzekli, co myślić należy o ftutyfie- 
cznego woyfka pierwiaftkowey uchwale. Pró- 
żnoby tu powtarzać, iak korzyftaiąc z fzlache- 
tnego zapału, ftronnicy mofkiewscy obłąkali wię- 
kszość feymową w formacyi woyfka b). Stara- 
li fię dobrzy obywatele zaradzić tym błedom ; 
a feym tymczasowym etatem liczbę woyłka do 


sześć- 


b) Obacz w części pierwszey rozdział LV. karts 
81, 83,84,85 1 86. 
E4 


sześćdziefiąt pięć tyfięcy ograniczywszy, ńnatych= 


miaft wfzyftkie obrócił ftarania , do utrzymania i 


uzbroienia enego przez doftateczne fkarbu opa- 
trzenie. Uftawy iego, w tey mierze przed kon- 
stytucyą 3go Maia zapadłe , miały zupełne pra- 
wie ufkutecznienie c). Opłata podatków, wybiera” 


nie 


€) Celnieysze uchwały seymowe względem opą= 
frzenia i pomnożenia woyska: 2750 Grudnia 
1788 , zalecenie komisgyi woyskowey podania 
tabelli komputu woyska i zakupienia strzelby 
na 30,000. woyska; 950 Stycznia 17$9, nakaz 
rekrutów. w Koronie i W. X. Litewskim; 989 
Lutego, zaciąg kawaleryi narodowey i pułków 
przedniey ftraży w koronie; 150 Kwietnia podo- 
bnyż zaciąg w Litwie; 2050 Kwietnia;zaciąg 50 
głów gemeina do każdey kompanii, w pieszych 
reymentach i korpusach artyleryi; tudzież o- 
patrzenie nowozaciężnych w mioderunekiamu- 
=nicyą ; 250 Maia, opatrzenie woyska koronnego 
w amuńicyą; 2250 Czerwca, powtórny zaciąg 
po pięćdziesiąt głów do każdey kompanii, w 
' korpusach artyleryii reymentach pieszych; r4 
Lipca, opatrzenie woyska litewskiego w broń; 
2580Lipca,założenie i użycie fabryk kraiowych 
do woieńnych potrzeb ; 18:30 Października, etąt 
woyska uchwalony ; 1880 Listopada , zalecenie 
komissyi woyskowey exXekucyi praw e dokom- 
pletowaniu woyska ; 35" Marca 1790, zalecenie 
komissyi woyskowey wystawienia woyska do 
liczby tymcząsowey 65,000 głów i opatrzenia 
onego; 1750 Marca, opatrzenie woyska w ma- 
gażynyi wszelkie rekwizyta potrzebne; 2439 
Lipca , ustanowienie strzelców w reymentach 
pieszych, etc; etc. 
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fie rekruta po Kantopach , fzło bez żadńego przy- 
musun; owszem z naywiększą ochotą i gorliwo- 
ścią. -Te rzeczy trudnieyszemi feymowi , (iak 
narodowi zdawały fię.- Karność w woyfku fło- 
dziła obywatelowi hoyne dla oyczyzny. ofiary: 
Sprawiedliwość w komiffyach porządkowych da- 
ła fię uczuć nayuboższemu kmiotkowi: a woyfka 
kwaterunek , dotąd prawem na dobrą królewfkie 
i duchowne narzucany , zaczęli mieć za korzyść, 
nie za ciężar ziemiżńfkich dóbr pofiadacze. W. 
trzech lat przeciągu , widział naród podniefioną 
siłę woyfkowa do sześćdziefiąt bliko- tyfięcy, 
zdatną do iego obrony , iako będącą iuż w ftanie 
obozować i wipólne ćwiczenia woienne odby- 
wać. Wszak iakożkolwiek komiflya %oyfkowa 
opóźniała fię iw dopełnieniu. wyroków feymu, 
gdy fię ieszcze pod dozorem marszałków fey- 
mowych naydowała, nie maiąc nad fobą bliż= 
szego oka władzy wykonawczey ; iednakże , po- 

tug przyiętego tymczasowego etatu , woyfko zu- 
pełnie prawie na nogach w koronie ftanęło , opo- 
rządżone i uzbrotone. Niżey da fię widzieć, iaki 
był brak iego w Litwie, ziakich naftąpił powo- 
dów, i iak, oddalony od oka feymu, zręcznie 
zawsze był mu ukryty. „W fmutnieyszym ieszcze 


ftąnie znaydowała fię artylerya , niż reszta woy- 


ika w Litwie: równa wzgledem niey była obłu- 


da. Lecz w Koronie artyłerya, nie tylko 'w do» 


bj 


5 4 ftar- 


ftarczaiącey liczbie do wfzyftkich batalionów , da 
formowania parków dla każdey z osobna dywi= 

zyi, przygotowana była; ale nawet doftateczną 

znalazła fię do zaftąpienia całkowitego iey niedo= 

ftatku w woyfku litewfkim. 


Kto zna, co to ieft woyfko z niczego prawie 
utworzyć, i tyle rządnego wyftawić żołnierza 
w kraiu, w którym nieład. tak dawno Zzamioe 
Żność rządową wniwecz obrócił; gdzie fabryki 
'na broń, iedne,z czasem upadły, drugie dofta- 
ły fię pod obce panowanie; gdzie ftarożytne 
twierdze zniszczały, a nowych nie ftarario fie 
założyć ; gdzie bezkrólewia, konfederacye i woy- 
ny domowe: pozbawiły prywatnych broni, a 
zbroiownie od dawna były pufte; ten przyznać 
mufi, iż feym dość z fiebie zrobił, w zbyt któ- 
tkim czafie podnosząc tak znaczną fiłę zbroyną : 
ile gdy nie przeftaiąc na wfkrzeszoney przez fiebie 
w domu obronie, przez uroczyfte przymierze , 
zawarował fobie filną pomoc u potężnego fasia- 
da, w przypadku zaczepney woyny 4). 

Wiele 


d) Artykuły ITI. i TV. traktatu obronnego mię- 
dzy królem pruskim a Polską, na dniu 29 
Marca 1790 zawartego, rastępuiące na kró- 
la pruskiego względem Polski wkładały obo- 
wiązki: Naprzód w każdym przypadku za: 
czepki ,-14 tysięcy kawaleryi, z odpowiada- 


25 


Wiele więc, choć po części zawiedziony feynz 


wy ufkutecznieniu (wych nakazów, dla.obrony Exa- 
iu uczynił. Ale gdyby ufilność magiftratury, nad 
woyfkiem przełożeney , odpowiadała we wizy= 
ftkim -gorliwości iego; gdyby ftronniey mofkie= 
wscy, bądź w feymie famym , bądź! w komis- 
syach zafiadaiący , nie zwlekali iego wyroków.; 
widziałby był naród i poftronni nierównie wię- 
cey zadziwiających fkutków ,'co do przygotowa» 
nia obronney potęgi. Miał. on większe ieszcze 
fpodziewania fię ięy prawo , kiedy władza wyko- 
nawcza wfżyftkich pomocy od feymn po;dniu g52 
Maia doznawać, i bliższym .dozorem nad urzę- 


dami fobie podległemi zatrudniać fię poczęłą. 


Oddawszy iey z ufnością feym ufkutecznie- 
nie fwych uftaw 1 czuwanie nad wszelkiemi kra- 
iu potrzebami ; powierzywszy iey dozor nad 
woyfkiem, inż w takim ftanie będącym, w ia- 
kimeśmy go; dopiero wyftawili ; poftępował da- 

ley 


iącą tey liczbie artyleryą, ato w ciągu dwóch 
miesięcy od tekwizycyi. Powtóre, gdyby ta 
pomoc nie okazała stę dostateczną :ku obro- 
nie, powiększenie iey od króla pruskiego , aż 
do 30 tysięcy. Po trzecie, g sdyby i tak powię- 
kszona lic Pija. nie odpowiadała celom obrony, 
ROA od króla pruskiego pomoc sił 

go całkowitych; byleby w tym ostatnim 
Bi “zypadku zaszło poprzednie porozuiiię- 
nie się. 
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ley w ukończeniu praw do dopełnienia konfty- 
tucyi należących: ale i o woienney nie przepo- 
mniął sile. Zaraz na dniu ggo Mari 179r wypa- 
dło iednomyślne zalecenie, ażeby komiffya woy- 
fkowa , zniófłszy fig z fkarbową , zakupiła tyle 
broni, iżby, mimo tey, którą żołnierz powi- 
nien bydź opatrzonym , w arseriałach przyzwoity 
iey zapas znaydował fię. Przewidywał feym pod 
ów czas, iż późniey większa coraz frudność będzie 
w zakupieniu i fprowadzeniu broni z zagranicy , 
gdy zazdrość ląsiadów niemiłym okiem fpogladąać 
zacznie na śpieszny wzroft mocy Rzpltey. Do cza- 
su, iak fię rzekło, konftytucyi, woyfko polfkie 
ząciągane było podług doczesnęgo etatu, który. 
tylko fiużył do formącyi sześćdziesiąt pięć tysięcy 
Żołnierzy. Uznano w dniu rzeczonym potrzebę 
etatu trwałego, któryby, z powiększeniem woyfka 
do liczby ftutyfięcy , przyniófi razem dofkonalsze 
tego urządzenie. Wyraźne więc wypadło feyniu 
do komiffyi woyfkowey żlecenie, aby co rychley 
wygotowałą i przyniofła proiekt nowego €tatn, 
do tego zamiaru ftosowny. Spiesznie naftępo- 
wały iedne po'drugich, zbawienne dla woyfka, 


"feymu uchwały: bo na dnin Iotym tegoż mie- 


fiąca wyznaczona zoftałą fumma. dla fposobienia 
oficerów za granicą do flużby woyfkowey; ną 
dniu zaś 24tym Czerwca, na wniefienie od ftra- 
ży ministra wolennego , nazhaczono fumme 
dla 
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dla formowania:*obozów i odprawiania kampa- 


imentów, 


Nie miata innego celu feymowa nfilność , w u- 


morzeniu fkarbowego niedoftatku , przez odkrycie 


nowych źrzódeł dochodu publicznego , iak opa- 


trzenie kraiu doftateczną obroną, i usposobienie 


możności narodowey w podniefieniu woyfka do 
liczby ftutyfięcy , przez wynalezienie ftałych fun- 
duszów na' wfzyftkie iego potrzeby. W: tym 
więc względzie, prace iego wfpofaniane przynay- 
mniey tu bydź powinny. Wyznaączoną ną dniu | 
gtym Czerwca r791 nowa zoftała deputacya, do U 
ułożenia ftanu dochodów -i wydatków fkarbu. | 
Zupełne iego nadal opatrzenie było zamiarem 
feymu , gdyż dotad doczesnemi fię raczęy pofił- 
kami, w miarę przybywaiących nadzwyczay- 
nych wydatków ¿niż trwałą intrata, utrzymy= 
wał. Miedzy wielorakiemi proiektami do po- 
mnożenia fkarbu, naypierwszy był wzięty pro- 
iekt wieczyftego urządzenią królewszczyzn, któ- 
ry natychmiaft niemało przyniófł dochodu, a na 
przyszłość obfite fkarbowi Rzplitey obiecywał 
opatrzenie f). Złączenie fkarbów oboyga naro% 


dów, 


f) Obacz w cześci J. rozdziele VII. notę obszer- 
ną o starostwach i królewszczyznąch , pod 
lit: a, na karcie 194. 


dów, poprawa adminiftracyi fkarbowey i gofpó- 
darftwa rządowego , nakoniec deputacya, do po= 
równania ofiary IOt*850 grosza, wyznaczona ¿nies 
mnieysze zaręczały pomnożenie dochodów'Rze- 
plitey: tak dalece , że ci, którzy nie lekkomyśl- 
nie rachować umieią , przewidywali intrate fkar- 
bu publicznego do 7o milionów podniefioną; a 
zatym fowicie doftarczaiącą ua opłatę ftutyfię- 
cznego woyfka i wfzyftkich potrzeb cywilnych. 
Inne fkarbowe proiektą iuż były w prawo za- 
mienione, inne przygotowane: za których u- 
chwaleniem, Polfka oswodzona z fifkalnych wy- 
dzierftw, miałaby na to mieysce dochody, do 
wybierania łatwe, w obrachowaniu iasne, nie- 
potrzebuiące mnogiey oficyaliftów liczby, nie 
tamuiące ani przemyfłu, ani biegu pieniędzy; 
owszem ułatwiające handel, który dziś wszę* 
dy prawie fkrępowany ieft fifkalnością , chciwie 


nierozsądną. 


Jeżeli w tych uchwałach nie poftępował feym 
z taką prędkością, z jaką. wypadłe nagle nie- 
bezpieczeńftwo uprzedzić mu należało; ta była 
rzetelna przyczyna, że żadnego zamachu przes 
ciw Rzpltey wewnątrz fię nie obawiał , zewnątrz 
mie widział, nawet go fię cale nie spodziewał. 
Świadkiem on był, iak cały naród z rządką ie- 
dnomyślnością przyiął konftytucyą; gardził bar- 

dzo 


| 


dzo drobną malkontentów liczbą, których bar- 
dziey za dumę i niepofłuszeńftwo ukarał, niż że= 
by fie lękał iakiego od nich niebezpieczeńftwa. 
Widział dwa dwory przychylne elektorowi fa- 
fkiemu ; a'zatym pomyślnie. wróżył o ich przy- 
chylności dla konftytncyi ściśle z nim złączoney. 
Temi więc uięty względami , mniemał, iż iedna 
Mofkwa nie odważy fię napadać orężem na Pol- 
ikẹ. Nie mógł też wyftawiać (obie, aby król 
prufki dopuścił fię nayczarnieyszey zdrady , z zu- 
pelnym fwego traktatu gwałtem i zniewagą. Ja- 
koż w rzeczy famey, zmowa króla prufkiego 
z Mofkwą, równie nagłą, jak tajemna w owym 
czafie była; a minifterynm berlińfkie okrywało 
ią.pilnie cieniem haniebney gabinetów polityki: 
to fię mówiąc o uczeftnićtwie Króla prufkiego do 
czynów feymu Konftytucyinego okazało g). Z 
drugiey ftrony, wzgląd na (asiadów wftrzymał 
feym od przyśpieszenia dwóch ważnych proie- 


któw w celu kraiu obrony, mimo nayufilnieysze 
y? y y 


o to nalegania niektórych gorliwych poftów. Je- 
denmiał w zamiarze uftinowienie popisów woie- 
wódzkich; drugi milicyi inieyfkich 4). Bo iako 


ufta- 


2) Obacz część I. rozdział III. na karcie gg i 60. 


b) Kray p oliki „odkryty na wszystkie strony, nie 
mógł się inaczey zafłonić 6d przemagaiącey 
napaści s: łów, tylko zdolnością wszyśtkich 
obywatelów do obrony pospolite ey. Nie wy- 
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uftanowienie podobne , moglo- bydź 'niebezpie» 
cznym; przed konftytucyą , dla fpokoyności we» 
wnętrzney.; tak uwaga, po iey uftano wieniu , aby 
nie wzniecić niechęci dworów fąsiedzkich , nie 
dadź tego famego Polszcze , iaki. miąła Francya, 


pozo- 


padalo w pierwszych początkach zączynąć od 
uzbroienia narodu przez popisy: trzeba byłe 
wprzód myśleć o formacyi woyska regular- 
nego. Lecz gdy fo w znaczney iuż części wy- 
stawione zostało , przygotowane były proie- 
kta do zamienićnia w prawo, przez które po 
powiatach i miaftach , miały bydź ustanowio- 
ne w pewney porze roku ćw iczenią woięnne, 
ala formowania kawaleryi i infanteryi y tu- 
dzież wprawiania onych do służby, tak gar- 
nizonowćy , iak 1 obozowey. Jeże li Z jednęy 
strony okazywała się wielka łatwość przy- 
prowadzenia woyska liniawego do liczby 109 
tysięcy głów; tedy z drugicy, popisy powia- 
towe i mieyskie wystawiłyby w czasie po- 
koiu ludu zbroynego drugie tyle. Wzglądna 
rady i przestrogi A niby. przychylnych Pol 
szcze sąsiadów , opoźniał tę tak pożyteczną 
| mstawę. Wszelako była ona zawsze w zamia- 
rze seymu. Nieszczęściem iest rządu repu- 
blikantskiego , że nie tylko w szystkiego ra- 
zem postanowić nie można, ale tym bar- 
dziey naylepszych ustaw do skutku nagle 
E nie „podobna:. Exekucya intych 
zbawiennych ustaw , zaymuiąc wiele czasu 
drogiego , wstrzymała uchwalenie drugich. 
Czterech lat wolnych nie miała Pdlsjia da 
podźwignienia siebie z anarchii; rokosz; zdra- 
da króla, i chciwość obca, w kilka miesięcy 
wszystko wniwecz obróciły.* 


<ć gr m 


pozoru; a przez to nie nafitręczyć możnym i 
chciwym sąfiadom powodu, do spifku przeciw 
niey ; odwlekła decyzyą i fkutek tak zbawien- 
nego przedfięwzięcia. 


Dopiero tótego Kwietnia w roku 1792. mini- 


fter intereffów zagranicznych przełożył seymo- 


wi, iż fię niebezpieczeńftwo na oyczyżnę knuie 
ze ftrony Mofkwy. Ten też był moment, od 
którego seym uaydzielnieyfze śrzodki wziął do 
wsparcia fily zbroyńey. Teżeliuważemy to, co 
przed uftanowieniem konftytucyi do obrony kra- 
‘iu przysposobił; co po iey uftanowieniu władzy 
wykonawczey ufkutecznić zalecił; i co, oftrzę- 
żony o zamylłach Mofkwy , uchwalił ; będziemy 
sądzić mogli: czy miała Polfką opatrzone dofta- 
teczne sposoby , do ocalenia swego rządu i od- 
wrócenia oftateczney od fiebie zguby. 


Nigdy więkfza zgoda , nigdy więkfza iedno- 
myślność, z naygorliwfzym złączona zapałem, nie 
panowała w seymie , iak w ten czas, gdy fię 
dowiedział o niegodziwych zamachach, zemfty 
carowy. Zanfany w sprawie swoiey, użył iak 
1mypilniey pozoftałego czasu , do przygotowania 
fię przeciw Mofkwy zamyfłom, i przeciw spi- 
fkowi kilku dumnych magnatów; którzy, ośmie- 
liwizy fię bydź narzędziem iey zemity , przed- 


Część IL F fig- 


fięwzięli powftać. przeciw własney oyczyznie ; 
wprowadzić do'kraiu mofkiewfkiego żołnierza , 
i otworzyć tę przepaść , która ich samych, wraz 
z całością, niepodległoŚcią i z iefteftwem narodu 
polfkiego pochłonąć miała. Uchwalono: zatym 
gotowość do obrony pospolitey, nayświętobli- 
wiey zaręczaiąc: iż ta nie ma w celu woyny 
zaczepney; ale iedynie usposobienie potęgi naro- 
du, do odparcia obcego gwałtu. Poftanowiono 
iednomyślnie, ażeby król , od owego momentu, 
wziął fię bliżey do kierowania fiły zbroyney , ku 
nayfkutecznieyfzey kraiu obronie: ażeby sprowa- 
dził kilku generałów z zagranicy do komendy nad 
woyfkiem; tudzież innych oficerów do artyleryi 
i inżeniery:, ieżeli tego widzieć będzie po- 
trzebę. Zalecono komifyi fkarbowey zaciągnie- 
nie 30,000;000 złotych, ubezpieczywlzy. hypo- 
tekę onych na ftaroftwach ; oraz niezawodne 


opłacenie kapitału iprowizyi z dochodów publi- _ 


cznych. Kazano; ażeby taź komiflya, zazalece: 


niem króla , wyliczyła zaraz dziewięc milionów. 


ze fkarbu, dla przygotowania do obrony pospo- 
litey. leżeliby zaś woyna deklarowaną była, 
lub innym sposobem , pomimo deklaracyi , Pol- 
fka zaczepioną zoftała ; dozwolono królowi roz- 
rządzić trzydziefta milionami, które na tęn.ka- 


niec komiffya fkarbowa, zaciągnąć była winna. 


Zńał 


Żnał seym , Że liczba-wayfka, choć znaczna, 
smogła nie odpowiadać ze wfzyftkim napaści ob- 
eey; chciał ią więc wesprzeć, uzbroienićm iak 
nay więkfzey liczby obywatelów. Na ten'koniec 
wyznaczona zeftała deputacya, do ułożenia bro= 
iektu wypraw woienńych; a to na mieysce uży- 
wanego dzwniey-w Polfzcze-pospolitego rufze- 
nia. Wkrótce podała deputacya .proiakt:, iedno= 
myślnie od seymu przyięty , przez który milicye 
nadworne i ordynackie na żołd Rzpltey natych- 
miaR wzięte. Ktoby zaś wzbraniał fię oddadź 
swoiey milicyi pod iey komendę, kazano ią roz- 
broić., broń podług fzacunku zapłacić; wyciąga- 
iąc od niego zaręczenia na piśmie, iż milicyi 
swoiey w żaden sposób przeciw-eyczyznie nie 
użyie. Zachęcaiąc wfzyftkich do ratuńku kraiu, 
uchwalił seym dobrowolne fuładki iofiary;prze- 
pisawfzy pewny porządek, jakim ka 
wfzechney' obrony megt fie prz 
zwał obywatelów. do sdobrowolnye 
Gdyby /zaś pieczeńftwe krai oai u- 
zbroienia Pa cbywatelów , któregokoł- 
wiek woiewodztwa, ziemii lub pewiatu; wtedy, 
bądź na ich samych ż: nej bądź za uznaniem 
władzy wykonawczey , k nmocowanym zoftał 
przepisać sposób oiia ek takowego uzbreienia, 


mia ano waé osob 7 do przywodzęmia w giewodz- 


Jy 
twom, poddając one zypcłnie pod władza woyfka- 
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wą, z obowiązkiem odpowiedzi za krzywdy przez 
niekarność popełnione. 


Dzień za dniem coraz widoczniey dawał po- 


, znać, iż gotowość do obrony powfzechney ieft 


nieuchronna. Zaczym. seym , ną przełożenie 
władzy wykonawczey , poftanowił , czego tylko 


` sprawa tak ważna wyciągała. Podnioff etat woy+ 


śkowy do liczby ftu tyfięcy głów ; powierzył 


moc królowi, aby w ftraży mogł nakazać wy- 
bieranie rekruta , do dopełnienia tey liczby woy- 
fka, w proporcyi o kantonowaniu dawniey pos. 


ftanowioney ; aby mianował, odwoływał i prze- 
ftawiał komendantów korpusów , podług potrze- 
by; aby żądania generałów komeuderuiących , we 
wfzyftkim dopełniane były przez komiffye po- 
rządkowe , magiftraty mieyfkie, a nawet przez 


zwierzchności mieyscowe w dobrach ekonomi- 


cznych królewfkich , ftarościńfkich , duchownych, 
dziedzicznych ; aby w przechodach korpusów 
fzczególnych doftawiano żywności, furażów, pod- 
wód, koni; aby do magazynów ogólnych, wfzy- 
ftko , czego potrzeba, za kwitami komenderuią- 
cych, lub od nich wyznaczonych osób, dawa- 


no; aby właściciele, mieysc do obrony sposobnych, 
tudzież mieysc na obozy , lazarety , fkłady, mą- 


gazyny nietwzbraniali; za wfkazaniem generałów 
przyftawiali robotnika , podwody , materyały; 
; nakog- 


nakoniec , aby podobną pomoc do ułatwienia prze- 
praw, do wzmocnienia grobęl i moftów , czynie- 
nia zafieków izalewów dawali. W tey uchwale, 
nakazuiąc przyjmować affygnacye i kwity gene- 
rałów , więcey seym opatrzył władzą wykona- 
wczą doprowadzenia woyny ; niż gdyby iey kil- 
kanaście milionów gotowych' pieniędzy wyli- 
czył: bo przez nią całą fiłę, możność i doftat- 
ki narodu w iey ręce oddał. Śmiało on wło< 
Żył ten obowiązek na polikich obywatelów; bo 
znał ich gorliwość o utrzymanie nowego rządu, 
o całość iniepodległość Rzpltey. Ale maiąc'ne 
oku ścifłą sprawiedliwość , zawarował: iż wła- 
Ściciele , w takowy sposób przykładaiący fię de 
ratunku oyczyzny , kofzta swoie ,kwitami i pa- - 
letami dowiedziońe , przed komiffyą, na ten kọ- 
niec wyznaczyć fię maiącą, wypłacone i nad- 
grodzone mieć będą. 


Cokolwiek władza wykonawcza sądziła za 
potrzebne, w tym nadzwyczaynym obrony ftanie , 
wfzyftkiego seym: dozwalał, wfzyftko nakazy- 
wał. Chciał król, aby oficerowie, na odgłos 
woyny. z zagraniczney fiużby powrarcaiący, w 


woyfku Rzpltey umiefzczonemi byli; seym tó 
nątychmiaft poftanowił : chciał król, aby ufor- 
mować dwa pułki tatarów, dwa kozaków i 
cztery bataliony ochotników; seym to,co ry- 
F3 chley 


argk ża 


-chley ufkutecznić zalecił, summę potrzebną ze 
fkarbu wydadź nakazał: chciał król, aby gene- 
rałowie komeqderniący mieli Wyznaczone pensye 
dodatkowe; abyim pozwolić obfzernieyfzey , w 
czafie woyny, sądowey władzy; aby racye iporcye 
dla ofigerów wyznaczońo ; wfzyftko to, podług 
podanych taballi i przygotowanych proiektów , 
seym iędnomyślnością przyiął. 


Między tłumem, iż tak powiem; uchwalo= 
nych do obrony: pospolitey śrzodków:, (bo każdy 
dzień prawie , nowym dowodem obywatelfkiey 
gorliwości był naznączony;) pamiętne będzie pras 
wo ; które fiwżyć może za wzór nayoświeceń- 
fzym narodom. "Kiedy zuchwała napaść przy 
mufza nayspokoynieyfzy lud do wzięcia odpor 
ney, broni , klęfki i niefzczęśliwości, wynikające 

"z woyny , powinny bydź zarówno:cod wfzyfikich 


dzielone. W takim razie cały naród uważa fię- 


za iednę' familią'; maiątki i dobra fzczególne , 
za dobro ogólne ; fzkody prywatnych, ża ftratę 
wfzyftkich. Na tych prawidłach seym konfty- 
tucyiny peftanowił ,i nayuroczyściey zaręczył: 
iż w przypadku wtargnienia woyfk nieprzyiaciel- 
fich w granice Rzpltey , spufłofzenia czyichkol- 
wiek maiątków, przez spalenie miaft i wsi, albo 
rozprofzenie ofiadłego' w nich ludu, brateffką cat 
jego narodu fkładką nadgrodzane zoftana: da 

À caego 


czego, po: fkończoney woyńie, nadzwyczayną 
komiffya, dla obrachowania fzkod poniefionych 4 
wyznaczyć przyrzekł. O wyj! odrodni oyczyzny 
synowie ,którzy ślepą ambicyą i dumą powodo- 
wani, fargaliścię wfzyftkie związki ludzkiey i 
obywatelkiey sprawiedliwości ; wy! którzyście 
podali naród na zemftę obcey przemocy , którzy- 
ście wytrącili z rąk iego oftatnie sposoby do'obro- 
ny; powiedźcie teraz: kto nadgrodzi tyle fzkód 
i ucifku znifzcżonym i prześladowanym właści- 
cielom 2 kto ukoi łzy millonowego ludu? kto 
ufkuteczni świętą , na pierwfzych prawach spot 
łeczności ugruntowaną , obietnicę ? 

Na dniu Ig$tym Maia, poseł mośkiewfki oddat 
miniftrowi interefiów zagranicznych deklaracyą 
carowy mofkiewikiey ; która usprawiedliwiła we 
wfzyftkim trofkliwość seymu, i daley ielzczę 
posunęła święty iego w obronie oyczyzny zapał. 
Zadziwiły fię ftany, fłyfząc zapowiedzenie tak 
srogiego gwałtu; lecz nie było ani boiaźliwego 
pomiefzania, ani płochey zuchwałości. Zimna 
krew panowała we wizyftkich.' Ufał seym na- 
rodowi, gorliwemu o swobody swoie ; ufał kró- 
łowi, że poprzyfiężonym obowiązkom i oyczy- 
znie wiernym. będzie. Czynami raczey nie 
fiowy, chciat-dadź poznać , że gdy duma i zemfta 
mie pozwoliła nin fig ciefzyć żądanym przy nos 

F4 vey 


wey konftytucyi pokoiem , umie fię przeciw tak 
przykremu przypadkowi ftawić z godnością. 
Wtedy król , przed: niebem icala powlzechńo= 
ŚCią „ ponowił tylokrotnie powtarzane śluby za 
konftytucyą i obroną narodu; oświadczył nay- 
uroczyściey, iż, cokolwiek: seym poftanowi, 
wlzyftkiego naychętniey: dopełni ; przyrzekł fta- 
jwić fie na czele woyfka i w żadney potrzebie 
swey osoby nie ofzczędzać ; radząc przy tym, 
aby:przy zbroynym odporze wziąść śrzodki ne- 
gocyacyi , przez odezwanie fię do allianta, do 
Króla węgierfkiego i do innych dworów. 


Pełen dobrey nadziej seym , lubo inż przez 
dawnieyfze uchwały fkarb opatrzył ; lubo mini- 
fter fkarbowy w ftraży i) , człowiek, dobrze 
znaiący Prywatną i publiczną ekonomia , zape- 
wniał, że nowy podatek nie ieft tak nagle po- 
trzebńy, że na początkowe woyny prowadzenie 
fkarb dosyć ma zapasu, i że śrzodki powyżey 
S uchwalone, przy dobrey adminiftracyi , na utrzy- 
manie pierwfzey kampanii wyftarczą; pobór 
„powizechny uftąnowił. A tak przygotowawfzy 
fundufz na woynę, oddał, podług ducha kon- 


ftytucyi , komendę naywyżfzą woyfk Rzpltey w 


ręce 
ZSZ M s 
- 8) Tomasz Ostrowski, podskarbi nadworny ko- 
"ronny. ` 


ręce króla, i komifyą woyfkową profto do po- 
flufzeńftwa iemu obowiązał. Zachęcaiąc do dzieł 
walecznych, nobilitacye, promocye w woyfku 
i nadgrody pieniężne w czafie woyny królowi 
oddał ; na co znaczną summę uchwalił. Gdy 
nadto król zaręczył, iż sam ftawi fię na czele 
woyfka, seym dwa miliony złotych na extraor- 
dynaryine iego wydatki wyliczyć kazał. Zgoła 
cokolwiek do zachęcenia króla, do iego i woy- 
fka opatrzemia potrzebne bydź widziął , z ufno- 
ścią w osobie swego naczelnika, z pewnością 
ocalenia swobód i pańftw Rzpltey , poftanowił. 
Temu wizyftkie sposoby prowadzenia woyny po» 
wierzył , zachowniąc tylko sobie oftateczny u- 
kład traktatu pokoiu. 


Nie zoftawało inż seymowi, iak wydadź wy- 
rok względem tych odrodnych oyczyzny sy- 
nów , którzy broń mofkiewfką na własny kray 
sprowadzili. Wyznaczył zatym należyte kary 
ich przeftępftwom; iako też i prżęciw tym, któ> 
rzyby fię z niemi wiązali , lub którzyby, w woy- 
sku mofkiewfkim , przeciw własney walczyli oy- 
czyznie: lecz razem dał im czas do upamię- 
tanią. Dla czynienia zaś prędkiey , w tak niebeż- 
piecznych okolicznościach, sprawiedliwości, sąd 
extraordynaryiny poftanowił i wybrał. Nako- 
niec, zumiarkowaniem odpowiedziawfzy na de- 

E5 klara- 


klaracyą iiiiperatorowy, pełną fałfżu i dumy, o- 
głofił narodowi : iż Rzplta znayduie fię w ftanie 
aktualney obrony przeciw tządowi: i woyfku mo» 
fkiewfkieinu '£). Zachęcał gó do iedhości, do 
nięftwa; eftrzegał: przeciw:chytrym namowom 
zdrayców ; wyftawiał okropne nieiedności fkutki. 


„Donofiemy wam , przezacni obywatele ( flo- 
„wa są oftatniey odezwy sêymu konftytucyinego 
„do narodu), że ftan dzifieyfzy Poliki ieft ftanene 
„obrony przeciw woyfkń mofkiewfkiemu, że 
„Mofkwa: wydała woynę Polfzcze: lecz razem 
„;donofiemy , że ile nieprzyiaciele czynią ufito- 
;wań na znifzczenie rządu, ná zgube Rzpltey'; 
»tyłe my król wraz z ftanami Rzpltey , zaufani 
„Ww męftwie i cnocie naroda , przedfiębierzemy 
„Śrzodków do odparcia obcey napaści. Idzie te= 
„raz o los iaymilfzey oyczyżny wafzey. Będzie- 
„cie walczyć zá ołtarze, Z2 prawa, za wolność 
„1 majątki walze : będziecie walczyć za rodzice, 
„żony, dzieci, i to wfzyftka, co tylko sercu 

è „Czło= ' 
k) Ustawa tą godna iest uwagi z tego względu , 
że w niey zachowane. są prawdziwe ludzkości 
prawidła. Rzpita, maiąc wydaną nąpaftną woy= 
nę, będąc skrzywdzoną nayobelżywszą dekla- 
racyą carowy, umiąłą rozróżnić złość rządu 
moskiewskiego, od niewinności w tey mię- 
rze obywatelów tego narodu. 


— gr — 


„człowieka naydrożfzego bydź może. left woy 
piko kofztem i gorliwością wafzą dźwignione , 
„w rynfztunki woienne opatrzone, które- was 
„zafłoni pierfiami swoiemi. left duch rycerfki i 
„męftwo w Polakach, które wesprze iego ufiło- 
„„wania. Tak fzlachetna ochota doobrony kraiu, 
„swobód i praw narodowych; wolnym- tylko 
w narodom właściwa, naylepfze nam 'czyni na- 
„dzieje.  Odbieraniy zewlząd naypociefznieyfze 
„dla serca nafżego wiadomości, iak liczne oby- 
„watelów różnego ftanu zapisy , na hafło obro- 
„ty oyczyzny ,* zbroyna osobami swemi łączą 
fie z woyfkiem kraiowym. Miłość oyczyzny 
„otwiera  wfzyftkich maiątki ‘na wsparcie po- 
„wfizechne. Niemafz żadney klaffy obywatelów, 
„2 któreyby , zaięte serca gorliwością o zbawie- 
„nie Polfki, nie fkładały podług swoicy możności, 
„pofiłków. Mamy pewną ufność , że bóg łąfka- 
„wy, który tym dnchem fziachetnym cały nz: 
„ród natchnąt, przy niewinności sprawy nalzey, 
„przy czyftości zamyftów nalzych , wesprze nas 


yfilnym ramieniem swoim”. 


Tak zachęciwfzy naród, i wfzyftkie wziąwfzy 
sposoby do óbrony pospolitey, seym zalimito- 
wał swe seflye. Był wprawdzie spór nieiakń 
względem tak ważnego, poftepku. Zyczyli ie- 
dni trwałości seymu, chcąc, aby ten miał pilne 


oko 
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oko na wfzyftkie czyny władzy wykonawczey; -~ 
aby nie spufzczał fię na czyiążkolwiek gorliwość | 
w mnayważnieyfzey sprawie narodu. Ale dru: 
dzy uważaiąc , iż sefiye seymowe czyniłyby 
wiele roftargnienia królowi, który w ów czas 
wfzyftek exekucyą rządu zaięty bydź miufiał, i 


do obozu eo rychley wyiechać. obiecywał ; że 


miniftrowie w ftraży nie mogliby „dla. tey. sa- 

‘mey przyczyny naydować fie na seflyach sey- ` 
mowych; że wiele poftów oddalić fię musi , 

iedai do domów własnych , dla ich ratuńku, w 

ftanie nagłego nayścia Rzpltey ; drudzy iąko do 

fłużby woyfkowey obowiązani ; iże w czafie tym 

bardziey czynić, niż radzić należy; nakłonili 

wfzyftkich do limity . -seymu. Zdawało fie nay- 

zgodnieyfzą z inteieflem oyczyzny rzeczą zau- 

fać królowi, iako spółtworcy nowego rządu „i 

uiętemu tylą dowodami przychylności całego 

narodn. Na dniu zatym z9tym Maia 1792 za- 
limitowane były seffye seymowe, uchwałą , o~ 

„frzegaiącą zwołanie seymu podług potrzeby „i 

na mieysce , które za neysnosobnieyizg osądzone 

dwa 


z Z 


R O.Z.D ZŁĄ E. W 


Takie iw czym było niedokonanie seymowych uchwał 


względem obrony krain ? — Sprawowanie się kró- 
la i woyfka w czasie napaści od Mofkivy. 
Odftąpienie króla od konftytncyi. 


Naszym są naylepfze uftawy , niczym naydziel- 
nieyl(ze śrzodki od władzy prawodawczey u- 
chwalone ; ieżeli władza wykonawcza nie czuwa 
pile nad ich dopełnieniem , lub ie złym dopeł- 
nieniem wniwecz obraca. Qd tego momentu, 
w/którym konftytucya 3go Maia,cały dozór nad 
urzę dami exekucyinemi złożyła w ręce króla, on 
iuż naywięcey, dzielnym użyciem władzy nada- 
ney sobie , mogł zabezpieczyć los narodu; albo 
przeciwnie , gnusnością ,czy zwodnićtwem, przy- 
śpieszyć zgubę oyczyzny. 


Po uftanowieniu konftytucyi ggóo Maia, wy- 
bor Kołłątaia na podkanclerzego koronnego, Soł- 
taną ha marfzałka nadwornego, Oftrowfkiego 
na podfkarbiego nadwornego, zyfkał królowi 
oklafk powfzechny: lecz miniftrowie do ftraży 
wezwa- 


-wezyáni; prócz Ignacego Potockiego, marfzałka d 
i W. L. wyznaczonego na miniftra policyi, i O- i 
firowfkiego na miniftra fkarbu, nie mieli publi- ` 
czney ufności. Yakoż trofkliwość ta sprawiedli+ || © 
wą fie okazała, gdy oni ftali fie przefzkodą, do pif- f 
nego dozoru powierzonych im części rządowych ; ii 
a zatym do tych korzyści dla óyczyzny , które $ 
miala przynieść konftytucya 3go Maia. 'Wfzakże y 
umiał dadź temu wizyftkiemu pozor Stanifław d 
Auguft. Umiefzczenie kanclerza Małachowfkiega £ 
w ftraży, usprawiedliwiał, iuż względem; na brav 0 
ża iego marfzałka seymowego, z którym fię ok 
niby poiednał; iuż, że odsunięciem go od affes- 
soryi; lepiey urządzić fię może ważną ta magi- t 
` ftratura , iako i cała organizacya miaft, pod świa* b 
tłym i gorliwym o prawa łudu miniftrem , pod- | c 
kanclerzym koronnym. Branickiego mniey fżkó- || d 
dliwym uważał, gdy ten, przez umiefzczenie fies i 
bie w firaży,obowiązanym byfznaydewać fie pod -I| =z 
okiem króla i seymu: że chociaż wezwanym ieft 
na miniftfa woiennego, przecież król potrafi w 
to, iż dò taiemnieyfzych rad należeć nie będzie 
Narefzcie, co do Chreptowicza , któremu w 
ftraży mieysce miniftra intereffów zagranicznych 7 


powierzył, zayęczał zaiego do fiebie i do oyczy+ 
any przywiązanie : twierdząc , iż on raczey do* 
tąd poniewołnie ulegał ókolicznościom , niżelk 
smakował w obcey przemocy. Wybor taki, Izko- 


dliwy 


dłiwy niefkończenie dla nowey konftytucyi i kra= 
iu, zasmucił dobrych obywatelów; lecz zgodny 
był z charakterem Stanifiawa Augufta. left to 
cechą fłabych umyfłów , nie modz fię caikowi- 
cie wyrzec zaftarzałych nałogów. Boiaźliwa 
ich polityka fzuka zawfze, w iedney iak w dru= 
giey ftronie , zachować przyiaźn i wspźrcie; aby 
w zdarzeniu , właściwa im zmienność łatwy wfzę< 
dzie znałazłą przyftęp. I tak głafkaią wyftępek, 
chóć są za+cnotą; az zbrodnią połączeni ku cno- 
cie niby. wzdychaią. 


Taki fkład ftraży ,.takibył i dożer magiftra= 
tur wykonawczych. Uchybienia ich w depełnie- 
niu uchwał seymowych, były fkutkiem nieba- 
cznego lubzłego nad niemi oka. - Da fię to wi- 
dzieć w krótkim opifie sprawowania fię komifiyi 
fkarbowey , woyfkowey i miniftra intereflów 
zagranicznych; od których pilności. i dozoru 
naywięcey obrona publiczna zależała, 


Po uftanowieniu konftytucyi 3go Maia , wlzy- 
ftkopotrzebowało ożywienia ,, urządzenia i zwią» 
zku; który dopiero miat naftąpić przy rozpoczę- 
ciu ftraży , iako naywyżfzey exekucyiney wła* 
dzy. Ta była przyczyna, dla którey seym, z 
naywięk(zą ufilnością, ftarał fię przyśpiefżyć uita- 
wy, dofzczególneyorganizącyi każdey niagiftra- 


tury 


tury należące, Dwie pod ów czas komiffye fkar= 
bowe znaydowały fię : jedna w koronie, druga 
w Litwie: oftatnia ze wfzyftikim niesforna , obie 
poprawy 1 dozoru potrzebuiące. Wielkim to by* 
ło w ekonomii polityczney krokiem , połączenie 
fkarbów koronnego z litewfkim. Opierały fię 
temu zadąwnione przesądy i osobifte zyfki. Stą- 
łośc seymu przełamała te naymocnieyfze w spra- 


wach ludzkich przefzkody. Choć czuła Litwa. 


ciągły nieład i niedoftatek fkarbu swego; choć 
wykorzenić z magiftrątury, nad nim przełożo- 
ney , nie mogła ducha drąpieftwa i gwałtów , 
który w nią Tyzenhaus był zafzczepił; opierała 
fię iednak zyfkownemu dla fiebie fkarbów połą- 
czeniu. Szlachetna, a raczey braterika ofiara 


prowincyi koronnych ułatwiła wfzyftko. Pono- 


wione zoftały między Litwą i koroną swięte unii , 


śluby; zapadła pamiętna uftawa a) , na mocy któ- 
rey; do wfzyftkich magiftratur rządowych, po- 
łowa obywatelów litewfkich, a połową koronnych 
obieraną bydź miała; choć Litwa trzeciey czę- 
Ści, ani w ludności, ani w bogactwach, wzglę- 
dem korony nie wynosi. Podatki wę wfzyftkim 
porównane, iedaa adminiftracya woyfka i fkarbu 
pofta- 


a) Ustawa ta nastąpiła przed opisem komissyi 
skarbowey, dnia 22go Października I791, pod 
tytułem = Zaręczenie wżaiemne obu narodów- 


poftanowiona, iedna komiffyą fkarbowa na oba- 
dwa narody uchwalona; a organizacya iey we 
wizyftkich częściach niezwłocznie opisana. Wnet 
prawo to wzięło fwa exekucyą: złączeni komi- 
şarże z naywiekszą ufilnością około nowo prze- 
pisanych obowiązków pracować zaczęli; i wkró- 
tce fkutek dał widzieć ; że nie komisarze , ale ko- 
miflya litewfka zła była. Miały iednak „połączone 
te magiftratury , w łonie fwoim kilku ukrytych 
Mofkwy fironników; a na czele dwóch ludzi, 
których niechęć ku uowemu rządowi równa by- 
ła, choć z przeciwnych wypływała powodów. 
Opierała mu. fie w Koflowfkim , podfkarbim W» 
K. pełną przesądów duma , zwykła nieoświecenią 
towarzyszka; przemagała w Dziekońfkim , pod- 
fkarbim N. L. zadawniona podłość , i da mofkie- 
wfkiey przywięzywała go fakcyi. Ztąd opaczne 
lub opóźnione wykonanie wielu zbawiennych 
feymu uchwał, mianowicie zaś tak potrzebney 
w Holandyi pożyczki; niedoftatek woyfka lite- 
wikiego : wyrządzanie przykrości deputowanym 
mniaft do komiffyi fkarbowey; ludziom , których 
światło w handlowych rzeczach , aż nadto iey było 
potrzebne; ztąd ten opór w drobnieyszych oko- 
licznościaeh , który częfto powtarzany , machi- 
nę rządową niepomału w (wym biegu wftrzy- 
muie. 1 tak magiftratura ta, mimo ufiłowania i 
talentów wielu fwych członków, obywatelfkim. 
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3 
duchem zagrzanych , przyłożyła fię znacznie da 
niedokonania zbawiennych feymu uchwał. 


Jeżeli w komiflyi fkarbowey przemagał nie- 
kiedy duch zaciętey przeciw oyczyźnie fakcyi , 
zdaie fię , iż,on ciągle kierował czynami komiilyi 


"woyfkowey i wftecz ie prowadził zbąwiennym 


feymu zamiarom. Większość iey nayczęściey by- 
ła igrzyfkiem kilku intrygantów mofkiewfkich ; 
zwłaszcza, że ną iey czele naygorliwfi ftronnicy 
Mofkwy, iako Branicki hetman, Grocholfki woie= 
woda bracławfki, naywięcey zafiadali. Błędny 
i niedokładny pierwiaftkowy opis komifłyi ,nofił 
w fobie złego nafioną. , Niefiuszna boiażn woy- 
fkowey przemocy, osadziła magiftraturę woienną 
ludźmi cywilnemi. Woleli ci zatrudniać fię le- 
piey fobie znanym fądownićtwem , któremu ufta- 
wa komiffyi zbyt fzerokie otworzyła wrotą, iak 
obcym fobie woyfka rządem. Łatwo go więc 
opanowali intryganci, i fubalterni, którzy, rzą- 
dząc imieniem komiffyi , w ciągły woyfko wpro- 
wadzali nierząd. Mogła bydź zaradzeniem złe- 
mu wczesną członków komiffyi zmiana ;. lecz ta 
zawsze pod różnemi pozorami odsuwaną była ; 
a ftraży niedozór ośmielał tę magifiraturę w nie- 
dokonywaniu, odwlekaniu, lub opacznym dopeł- 
ńianiu uchwał feymowych. 


Za: 


DZE 

Żaniedbała kommiffya zakupienie broni, na- 
kązanego iey zaraz po uftanowieniu konftytucyi 
3go Maia. Nie doftrzegła kompletu woyłka, 
osobliwie w Litwie , gdzie w każdym piechóty 
teymencie, z dwóch batalionów fkładąć fie ma- 
iącym , brakowało iednego. Przeponiniała zu- 
pełnie artyleryi litewikiey, która, w cząfie mo- 
fkiewfkiey na Polfkę napaści , bez dział , bez amu- 
nicyi, bez żadnego znalazła fię ćwicżenia: choć 
miała na to wfzyftko fundusze w kafsie leżące. 
Całe też woyfko litewfkie , oddalone od oka fey- 
mu , bądź co do ćwiczenia, bądź co do uzbro- 
ienia, ubioru i wszelkiego porządku, zupełnie 
prawie od komiffyi woyfkowey zaniedbane by- 


ło: koronnemu nawet nie opatrzyła tyle amuni- 


cyi, ile opatrzyć mogła. Puściła w niepamięć 


brak znaczny koni- w kawałeryi narodowey ; a 
całkowity prawie do artyleryi potrzebnych. Na- 
mioty, obozowe i fzańcówe naczynia fpóźnione 
i nigdy całkowicie woyfku nie doftarczone. Mia- 
ła iednak po większey części doftateczne na to 
fundusze; feym zaś zawsze znaydowała gotowy 
do hoynego potrzeb woyfka opatrzenia , za nay- 
mnieyszą iey famey przed konftytucyą, % potym 
miniftra wgiennego odezwą. Rozftawienie także 
woyfka., przeciwnę potrzebie obrony granic pol- 
fkich ze ftrony Mofkwy, nie naymnieyszym ieft 
dowodem niedbalftwa , lub złey woli komifiyt 
Gz woy- 
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woyfkowey; kiedy dopiero w eźafie obrony, 
reymentą piechoty , i brygady kawaleryi, z naye 


odlegleyszych ftron Polfki do Litwy, amunicyą 
i artyleryą z. Warszawy fprowadzać przyszło. 
Do tego, zbyt wielkiemi z każdego prawie kor. 
pusu rezerwami , pod pretextem ćwiczenia rekru- 
tów , znacznie ofłabiła woyfko. Niemało fie do 
nierządu komiffyi przyłożył komifloryat woyfko- 
Wy, który, doftarczenia wlzyftkiego wziąwszy 
na fiebie obowiązek, w niczym mu zupełnie nie 
uczynił zadosyć ; i zamiaft pomocy, ftał fię woy- 
fku niesmakiem i ciężarem: lecz ten, gdy był 
pod ścifłym dozorem komifiyi woyfkowey, winy 
iego fłusznie fie winami komifiyi nazwać moga, 


Tym bardziey od pomyłek i zwłok, fzkodli- 
wych kraiu obronie , bądź przez fkarbową , bądź 
przez woyfkową komiflyą popełnionych , nie- 
podobna oddzielać ftraży, mianowicie zaś króla: 
on bowiem, na czele władzy wykonąwczey po- 
stawiony „ poprzysiężonym był iey dozorcą, 
Jego było powinnością doglądąć magiftratur » 
trzymać ie w przyzwóitey fobie podległości , 
zwracać wykrączaiące ze fwych karbów , a nie- 
pofiuszne zgromić i donieść feymowi. Nie fły- 
szał feym žadnego w tym gatunku zażałenia zuft 
króla, lub minifrów nad temi magiftraturami 
w ftraży przełożonych, Owszem ieżeli gorliwość 

któ- 
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którege z członków prawodawftwa wznofiła fkar- 
gi przeciw wykraczaiącym magiftraturom , bro- 
nit ich zawsze Stanifław Auguft; i chwalebnym 
ćzynów ich zaświadczeniem, wftrzyniywał za- 
pał zbawienny. Tak fłabość iego pewną byłą za- 
wsze tarczą, czy winnym, czy obłąkanym ma- 


giftraturom, przeciw energii feymu. 


Gdy tak fiabiały, winą władzy wykonawczey, 
ciągle brane śrzodki Od [eymu , ku zabezpiecze- 
niu Rzpltey, opoźnienie filnieyszey ieszcze kraiu 
obrony, iey także fprawiedliwie przyznać nale- 
ży. Sprawy zagraniczne „podług ducha i brzmie- 
nia konftytucyi , całkiem powierżone zoftały 
Królowi. Zawiaduiąac niemi do owego czasu 
deputacya, na którey zaufanie publiczne, w ni- 
czym dotąd mie zawiedzione , fpoczywało; ftara- 
ła fię nie przedłużać bycia fwego. Wnet odebrał 
intereffa zagraniczne minifter, do nich w ftraży 
przeznaczony, w iak naywiększym porządku : 
a feym ie doftatecznym natychmiaft opatrzył fun- 
duszem. Można tedy powiedzieć, iż na niczym 
nie brakowało królowi, do użycia, z jak nay- 
większą dla Poliki korzyścią , tey zawołaney 
wyższości politycznych talentów , która zdawała 


fię bydź celnieyszą iego zaletą. Lecz gdy Sta- 


nifław Auguft przenofił małe fposoby, ciemne in- 


śrygi, drobną gabinetów czynność , trwożliwą 
G3 oftro- 
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oftrożność „, podłe tawet- uleganie , nad dzielne 
śrzodki , któreby iedynie naród ,kruszący iarzmo 
obcey przemocy, zbawić mogły; minifter iego 
oktył fię tą polityczną cięmnotą, która nayczę- 
ściey fałszu i złey wiary płaszczem bywa. Wy- 
ftawiała feymowi deputacya, przynaymniey co 
dwa miefiące , wierny obraz politycznych Europy 
obrotów, i prawdziwego ich z Polfką ftosunku ; 
oftrzegała zawczasu 0 niebezpieczeńftwach , po- 
dawała śrzodki, których zbawienność doświad- 

eniem zawsze ftwierdzoną zoftała. Od mini- 


fta zaś intereflów zagranicznych , przez rok cały 


dwa rapporta feym odebrat: a miefiącem tylkó, 


przed wkroczeniem Mofkwy do Polfki „ donióft 
mu o gwałtownych carowy przeciw Rzpltey -za- 
myfłach; choć zdawna o nich , mianowicie zaś, 
od zawarcia pokoiu Mofkwy A Turkami, oftrze- 
gał go Deboli, poseł Rzplitey w Petersburgu , 
który niefkażone obywatelftwo , mimo ciągłego 
przy dworze tamecznym przebywania , zacho- 
wał; i umiał byfiro śledzić gabinetu petersbur- 


fkiego obroty. 


Te były znacznieyszę uchybienia władzy wy- 
konawczej , co do ufkutecznienia uchwał leymo- 
wych względem obrony kralu. Nie wiedział o 
nich po większey części feym; gdyż dopiero fie 
w czafie famey prawie potrzeby odkryły. Idąc 


on 


ETO s 


en w;naylepszey wierze , chwycił fię wfzyftkich 
śrzodków ratowania oyczyzny , gdy był oftrzeżo- 
nym o zbliżającym fię na nię niebezpieczeńftwie; 
i-złożył ie z zaufaniem w ręce fwego króla. U- 


chwały, które w tey okoliczności gorliwość. na- 


tchnęła feymowi, przełożyliśmy w rozdziele III. 
Zaftanówmy fię nieco nad niemi, czy'one odpo- 


wiadały potrzebom kraiu i nadziei (eymu. 


Podług wyraźnego w konftytucyi opisu , iż 
do króla rożrządzenie naywyższe siłami gbroyne- 
sni kvaiowemi w czasie woyny, i nominowanie ko 


snendańtów woyska należeć będzie b), obiął król 


zupełną komendę nad woyfkiem; a komifya 
woyfkowa w woienną tylko kańcellaryą do po- 
mocy królowi, gdyby iey chciał użyć, zmie- 
niona. Dziewięć milionów zaraz, na extraordy- 
naryine wydatki obrony , królowi wyznaczono; 
a gdyby tego wyciągała potrzebą, do'trzydzie-: 
ftu ma to poświęcono. Oprócz tego oddany fkarb 
do użycia nierównie «większy, bo wfzyftkich 
obywatelów maiątki. Mogli bowiem, podług 
feymowey uftawy, brać za kwitami od obywa- 


telów generałowie, co tylko woyfku do żywno- 
ści i wygody potrzebnym było. Rodzay tako- 
G4 wy 


$) Czytay artykuł VII. konstytucyi 340 Maia, 
pod tytułem — Król. Władza wykonawcza, 
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wy affygnatów w Polszcze , w tym wielkiey czę: 
ści Europy śpichlerzu, zaręczony wiarą publi» 
czną , nieprzebranym był fkarbem na opatrzenie 
i utrzymanie woyfka , więcey daleko znaczącym, 
iak kilkanaście milionów , które z pożyczki chy- 
biły. Wszak nie miało innego fposobu utrzy- 
mywania fie w Polszczę ftutyfięczne nieprzyia- 
ciół woyfko: ztą różnicą, iż gwałtem i bez na- 
dziei opłaty wydżierało obywątelom to, co ci 
dobrowolnie byli gotowi oddadź dla oyczyzny:, 
maiąc zwłaszcza zaręczenie od feymu pewney 
z cząsem nadgrody. 


Powierzaiąc królowi feym fiłę zbroyńą woy- 
fkową, dał mu razem śrzodek wfparcia iey cą- 
łą narodu potęgą, i okrycia kraiu licznieyszym 
żołnierzem , niżeli był ten, który granice Rzpltęy 
nachodził. Dozwoliło mu bowiem, ą rączey na- 
kazało prawo, uzbroić naród cały: ftanęła na 
feymie organizacya tego pofpolitego ruszenia; a 
gorliwość oby watelów zaręczała prędki i pomyśl- 
ny takowego przedfiewzięcia fkutek. Kto pa- 
mięta kilkoletnie małey garki, poróżnionych i 
naprzeciw fobie własnego króla maiących , kon- 
federatów bąrfkich , z Mofkalami walczenie; kto 
wie,iak wiele to Mofkwe ludzi i trudów koszto- 
wało; i że dopiero , przez fpisek zmowionych 
a podział Polfki fasiadów, przytłumieni bydź 
mo, 


mi 
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mogli: ten łatwo osądzi, iaką fobie wróżyć 
można było obronę, po tymże narodzie , który 
na obcą napaść , pod przewodnićbwem króla fwe- 
go, powftawał, wfparty od rządnego i bitnego 
woyfka. Miiam pomnieysze fposoby , iako to, 
zachęcenia , nadgrody , które feym królowi do 
obrony kraiu oddał ;. dość im było nad większe- 
mi nieco zaftanowić fie, ną okazańie , iż zdol- 
neini były oyczyznę z przykrzeyszey ieszcze to- 
ni wybawić. Ale czuł fam Stąniftaw Auguft wiels 
kość śrzodków , do obrony kraiu przedfięwzię- 
tych , kiedy fię iey podiął tak chętnie , i tak świę- 
tym zaręczył ią Ślubem ; kiedy część ich naywię- 
ksza od niego famego feymowi podana była; 
kiedy nakoniec , on fam , domagaiac fię zawiefżze- 
mia na czas obrad feymowych , zdawał fię nie po- 
trzebować iuż żadńey z ftrony iego pomocy. 


Przy tak dzielnych Śrzodkach , wziętych od. 
feymu, zapał narodu do naywyższego posunięty 
ftopnia, ułatwiał królowi wfzyftko, co tylko 
do obrony krain ściągać fię mogło. Nie prze- 
ftaiąc na włożonym od feymu woiennym pe- 
borze, nieśli wfzyftkich ftanów obywatele dla 
oyczyzny ofiary, frebro, złoto, Kleynoty , dro- 
gie wszelkiego rodzaiu fprzęty, broń domowg, 
fkładali chętnie bogaci na ołtarzu wolności. Nie 
dał fię ubiedz fzłachcie ftan mieyfki, do ko- 
G5 rzy- 
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rzyści nowego rządu ptzypuszczony. Rolnici ną- 
wet, widząc w. nim położony grunt polepsze- 
nia losu (wego, zaufani w tym prawodawftwie , 
które święcie dotrzymywąło danego fłowa; a 
pamiiętni frogich woyfka mofkiewfkiega ucifków 
i gwałtów; dobrowolne dla oyczyzny czynili 
fkładki, zapewniające dzielny fkutek obrony rzą- 
du , który wfzyftkich ftanów ludzi umiał do fiebie 
przywiązać. Nie przeftawali. na famych ofiarach 
obywatele: wielu z nich, nie tylko maiątkiem , 
lecz własną osobą bronić oyczyzny pragnęli. U- 
zbraiali fię więc iedni po domach, drudzy zna- 
czne czynili zaciągi, inni śpieszyli do obozu za 
ochotników ; fiawem, Polfką cała zdawała fię 
tylko czekać wyiazdu króla do woyfka, by fię 
ruszyć z fwych fiedlifk, i całego narodu powfta- 
niem odeprzeć gwałt, nad całym wyrządzony 
‘narodem. Wzmagały tę gorliwość pierwiaftko» 
we króla mowy, pisma, uniwersąły ,.i kroki, 
śpieszny iego do obozu wyiazd obiecniące. 
Doftrzegli iednak zaraz w początkach baczni 
obywatele nieład w woyfkowey króla komendzie. 
Chcąc wcześnie ząpobiedz złemu , nakłonili go', 
do przybrania fobie rady woienney, któraby trzy 
mać mogła rzeczy wporządku. Rada-ta gotową 


inż w umyśle Stanifława Augufta znalazła plantę i 
araczey boiaźliwy układ , cofania fie ku War- 
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<zawie i okrycia iey przed woyfkiem mofkiew= 
fkim, ubarwiony pozorem bronienia w śŚciślęy- 
szym okręgu przepraw woyfku mofkiewfkiemu ; 
fzukania ku temu mı ieysc w głębi kraiu ad'na- 
tury ufposobionych i i wzmocnienia tym fposobem 


mniey licznego w oyfka polikiego. Można nie- 


mylnie twierdzić , iż do takiego układu był po- 


wodem Bułliaków , poseł mofkiewiki, który wier- 
nemu fobie Chreptowiczowi; a ten mdfemu Sta- 
niflawowi przekładał: że, byleby król nie raził 
próżności carowy zbyt dzielną obroną , da fię o- 
na łatwo fkłonić do umowy; kraiowi nie przy- 


krey, a królowi dogodney. 


Pod ten czas lała fię iuż krew , mężny odpór 
daiących Polaków , równie iak nachodzących Kray 
nasz Mofkalów. W przeciągu niezmiernym , od 
Rygi do Kamieńca, woyfko ich okrywało polikie 
granice; gdy w nie, od Ukrainy na dniu 19*ym, 
od Litwy na dniu 22:im Maia, różnemi ftronami 
wtargnęło. W żadnym dotąd zdarzeniu to ogro- 
mne mocarftwo tak wielkiey nie ruszyło siły. 
Prócz bowiem woylką, które turecką odprawi- 
ło woynę, a które ze ftrony Balty i Mohiiowa 
od wołofkiey ściany dwóma wkroczyło kolu-- 
mnami, widzieć fię dała trzecią od Kijowa; z 
świeżego woyfka złożona. Io pięćdziefiąt tyfię- 
cy regularnego żołnierza liczyć można tę całą 
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armią, pod komendą generała Kochowikiego bę- 
dącą . Z drugiey ftrony woyfko mofkiewfkie $ 
sia białey Rusi i w Inflanciech leżące, do trzy: 


dzieftu tyfięcy ludzi mocne , po naywiększey czę« 
ści to, które woynę z królem fzwedzkim wio- 
dło, wkróczyło różnemi kolumnami do Litwy; 
pod komendą generała Kreczetnikowa. Ośmdzie- 
fiat więc blifko tyfięcy woyfka regularnego, prze- 
ciw Polszcze od carowy ruszone ; prócz tey chmu- 
Ty kozaków, która zwykle woyfku mofkiewfkie- 
mu towarzyszy; a która zapewne powiększała 
ie nad liczbę ftntyfięcy żołnierza. Tak ogromna 
siła przeciw Polszcze użyta, dowodzi, iakiego 
fię odporu od narodu polfkiego fpodziewała ca- 
yowa. - 

Ze ftfony polfkiey , generał Józef Poniatowfki 
miat pod fwoią komendą dò dwudzieftu tyfiecy 
żołnierza ; w woiewództwach bracławfkim i kiio- 
wfkim. Formówał fig także w Dubnie pófiłkowy 
obóz, że dwunaftu tyfięcy porządnego woyfka 
fkładać fig miaiący , do którego prędkie przybycie 
obiecywał Stanifław Auguft; i tam mieysce wo- 
ieńtego żgromadzenia fię obywatelom ńaznaczył: 
co teń obóz dô liczby ogromnego woyfka łatwo 
podnieść mogło. W Litwie fiidycki generał do 
fiedmiu tyfięcy woyfka zebrawszy , opierał fię 
mietó wkrącżaiącym do kraiu Mofkalom. W Wil- 

nie 
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nie do trzech tyfięcy żołnierza liczono; w Gro- 
dnie zaś, prócz nieco woyfka litewfkiego , gro- 
madziła fię artylerya i woyfko z korony, dla 
wzmocnienia litewfkiego ,-do liczby pięciu tyfię= 
€y wyfłane. Jakoż, gdy fię zeszły potym ku Gro+ 
dnowi te wlzyftkie kotpusy, woyfko litewfkie de 
piętnaftu tyfięcy żołnierza mocnym fię znalazło, 
Miała tedy przy zaczęciu kampanii Polfka, de 
boiu zgromadzonych , lub gromadzących się, 
czterdzieści kilka tyfięcy porządnego woyfka. Re- 
sztą po garnizonach , fkładach korpusowych , lub 
przy rekrutach , których do piętnaftu i więcey tys 
fięcy liezono , rozłożoną byłą, 


Podzielił wojfko f(woie generał Poniatowiki na 
trzy części, dla oparcia fię trzem kolumnom naş 
ftępuiącego nieprzyiaciela. Sam był na czele ie= 
dney, drugą pod przywództwo generała Kościn= 
szki, trzecią Wielhorfkiego, oddał. Tu fię za- 
częły ¿wawe zewsząd, choć tylko pocztowe ue 
tarczki, gdzie męftwo żołnierza polfkiego , nien» 
ftraszone liczbą., krwawo Mofkalom naymnieyszą 
przedawało korzyść , częściey ią famo odnosząc. 
Widząc to Mofkale, innym okiem poglądać za 
częli na woyfko polfzie, unikać lekkomyślnych zae 
czepek, i na naywiększey mieć fię ofirożności, 
Rozumieli bowiem , na ftową targowiekich her 
sztów, iż wkroczenie ich do Poliki tryumfuiącym 


i we- 
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i wesołym będzię marszem; że z radością, iako 
wybawiciele , od obywatelów przyimowani, ùy- 
rzą naród garnący fię do fiebie , łączące fię lub 
poddaiące woyfko. Zamiaft tego, w obywatelach 
przywiązanie do nowego rządu, ku fobie i Tar- 


gowiczanom naywiększą niechęć ; w woysku 


duch odwagi, złączony z duchem obywatelftwa; 


znaleźli. Przychodziło im, albo uchodzących 
Gbywatelów ścigać i łapać, albo w domu po- 
zoftałych gwałtem do łączenia fię z fobą przy- 
muszać : a woyfko pólfkie, choć usuwaiące fię 
przed daleko ogromnieyszą fita, krok ich każdy 


krwią fkrapiało. 


Złączyły fię , nieuszkodzone, ani nieprzecię< 
te, mimo wszelkich ufiłowań geńerałów mo= 
fkiewfkich, w Pikowie trzy polikiego woyfka 
dywizye, oftatnich dni Maia; a Widząc, że fig 
iuż dwie kolumny mofkiewfkie fkupiły, trzecia 
zaś tył im wziąść ftarałą fię ; usunęły fię z Piko- 
wa do Lubatu, i tam obozem ftanęły; pozizu- 
cawszy mofty na rzece Słucz, dla zatrudnienia 
tey przeprawy Mofkalom , do Połonnego dążą- 
cym; gdzie zńaczne woyfko polikie miąło ma- 
gazyny, i gdzie około wzmocnienia zamku -fta- 
rego Śśpiesznie pracowano. ` Lecz gdy z jedney 
ftrony 'woyfko mofkiewfkie, grożąc niby attą- 
kiem, zwracało na fiebie baczenie obozu polfkie< 
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go; z drugiey g 
inną drogą na M 


enerał Lewańidów , udawszy fig 


liropol, uprzedzić woyfko pol- 


fkie do Połonnego ufiłował: wtedy ruszyli na 


Czartoryą ku Połonneinu Połdcy ; 
Ściuszko z przednią ftrażą umiał w 


szącą tamże dywizyą Lewanidowa 


2 generał Kø- 
ftrzymać śpie- 


. Taż droga i 
2 52 


tylna ftraż woyfka polfkiego z generałem Wiel- 


horfkim iść miała. Lecz chybiwszy ślaku, tra. 


fila na naygorszy, i w znacznym |od reszty 


woyfka oddaleniu, na ciasney i błotniftey pod 


Boruszkowcami grobli, z'boku zafkoczona była 


ad Mofkalów , z lewego fkrzydła krążących. Moft, 


który fię zawalił pod ciężarem wo 


niemało zamieszanie powiększył. 


zów i armat, 


A chociaż, 


po krwawey i okropney walce , przebiła fię z pó- 


śrzód mofkiewfkiego woyfka tylna 


ftraż polika , 


i z fwoiemi fię złączyla; maiąc, iednak do wal- 


czenia i z mieyscem i z'licznieyszym nieprzy- 


iacielem:, niemało poniófła fzkody , bądź w lu- 


dziach , bądź w bagażach ,i ftratę 


fiedmu armat 


polowych, które przy załamąnym moście zato« 


pić mufiała. Waleczności iey to przypisać nale: 


ży, iż tam całkiem ząbraną nie była. 


Załedwie fkupione woyfko polikie weszło do 


Połonnego , aliści mofkiewfkie widzieć fię przed 


nim dało, Z przyczyny nienkończohey fortyfi- 


kcyi, a złey bardzo fytuacyi na obóz, mieys 


sce 
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sce to opuszczonym zoftało: nie zoftawiony nae 
wet garnizon, który fię długo tam. bronić nie 
mogąc , byłby próżno zmnieyszył liczbę ludzi do 
boiu. Okryła tylna ftraż , przez generała Kościu- 
szkę komenderowana, wywóz znaczney części 
magazynów. Ruszyli iedńak ża nią Molkale, 
Wftrzymał fię nagle Kościuszko w upatrzoney 
od fiebie pozycyi , i uszykowawszy dywizyą 


fwoię, front iey ku Mofkalom zwrócił. Lecz po 


dwugodzinnym oczekiwaniu, gdy ci attąkować 
go nie śmieli, poszedł za fwemi. W marszu ku 
Zafławowi , nadciągnęła pod Zieleńcami dywizyą 
woyfka polfkiego, z pod komendy Michała Lu- 
bomirfkiego, generała lęntnanta, ze trzech tyfię- 
cy ludzi złożona: Uderzyła na,nią iedna z ko- 
lumn woyfka mofkiewfkiego, prócz iazdy , -fa- 
mey piechoty wybornego żołnierza przeszło ośm 
tyfięcy maiąca. Wszczęła fię krwawa walka, 
gdy wkrótce z korpusem fwoim generał Ponia- 
towfki na pomoc wzmiankowaney dywizyi po- 
spieszył. Po ftraszney z obu ftron kanonadzie 
kilka godzin trwaiącey, brygadyer Mokronowfki > 
na czele kawaleryi , złamał iazdę nieprzyiacielfką: 
lecz gdy , mimo rozkazu danego , nie był wfparty 
gd generała Mikołaia Czapfkiego; Mofkale tym 
eząsem do porządnego cofnienia fię fposobność 
zyfkali ; a lubo przeszło trzy tyfiące ludzi trupem 
na plącą zoftawili , przez to iednąk uchybienie ur 
szli 
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szli całkowitego rozproszenią , lub wzięćia w nies 
wolą. - Stratą_polfka do ośmset ludzi dochodziła: 
Bitwa ta chwalebna dla oręża polfkiegó; zaszła 
fa dniu 1gcynm Czerwca, 


Po dwtidńiowym  fpoczynku ruszyło woyikg 
ż Zafławią do Oftroga; w przedfięwzięcia żatrzy- 
mania fię tam, pó długim od oftatnićch granie 
Ukrainy cofaniu fię pi wftrzymania tiaftęptiącega 
ża fobą ńieprzyiacielą. Jakoż mieysce to, ż poło- 
Żenia (wego mócne , ufposabiało mu dłigi i upór- 
czywy odpór ; lecż dla ńiedoftatku amunicyi ; ob- 
ficiey do obrony takowego położeńia potrżebiięy, 
po dwudniowey kanonadzie , choć ż żalem, opu- 
Ścić ie mufiało, i ciągnąć ku Dubnowi: wtedy 
attakuiącym 'arryergardę Mofkalom brygardyer 
Mokronowfki tęgi dał odpór. W pierwiaftkowyńi 
obozu zamyśle , żałożono nietylko magazyn wiel- 
ki w.Dabnie; lecz fkład broni; amunicji, pó- 
tien; fiamiotów , fukna; i innych pótrzeb woy- 
kowych. Mickat Lubomirfki , dziedzie Dubna i 
generał w tey ftronie kómendertiący, lubo óftrże- 
Żony e pótrżebie wywiezienia tych zapasów ; 
w matey nader częśći takowermu żaleceńiu zado. 
syć uczynił. Dbźalszy o całość miafta fvego, iak 
6 opatrzenie wóyfka , ukrywszy zręcznie przed 
komeńdą żywność tam znayduiącą fię ; był przy- 
cżyną, iż dla boiaźńi głodu Dubno zoftało ópu- 
Część HE H ŚŻCZO- 
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zczone; a Mofkwa opanowawszy miafto; klad? 


woóyfkowe, i obfita żywność tam znalązła. 


W Dubnie fpodziewał fię żołnierz odpoczyn- 


ku, wygody, opatrzenia, z obiecdną przyto- 
mnością (wego króla. Zawiedziony w naądzieiach, 
nie ftygł jednak w odwadze , i:żywo żądał bitwy; 
coby los broni zadecydować mogła. Wielu wy- 
rzucało królowi fposób taki prowadzenia woyny; 
i-ztąd iużo blifkim iey końcu wróżyło. Obywa- 
tele zaś; zasmuceni ćofaniem fię woyfka, iedni 
nie wchodząc w iego przyczynę , ułudzeni ieszcze 
nadzieją woiowania „wraz z królem, w domach 
fie uzbraiali; drudzy , poznawszy. oftatnią Stani- 
flawa fłabość , ze łzami uchodzili zagranicę. Po- 
suwało fię śpiesznie woyfko ku Bugowi, którego 
przeprawy bronić nieprzyiacielowi król rozkazał. 
W marszu ucierali fię uftawnie kozacy: z pol- 
fkiemi pocztami; część nawet „woyfka nieprzy- 
iącielfkiego żywy , na tylną ftraż generała Ko- 
Ściuszki , pod Włodzimierzem, przypuściła attak, 
z znaćzną fwoią, z małą Polaków fzkodą. Po dłu- 
giey z Zafłąwia retyradzie , bo, trzydzieści przęr 
szło mił wynoszącey ,ftanęło woyfko polfkie. na 
początku Lipca ńad Bugiem, którego biegu od 
Dubienki do Opalina generałyPoniatowiki z fwoią 

ą, daley generał, Zabielo z woyłkiem lite- 
wikim , złecenie miał bronić, 

Gdy 
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Gdy takim szły tokiem rzeczy: W Koronie §ē= 
jerat. Judycki w Litwie; fkupiwszy do fiedmiu 
tyfięcy ludzi, ztym korpusem, ośm tylko arma 
tek batalionowych .maiącym; opierał fię nieco 
Mofkalom; a przednia firaż iego, pod komeńdą 
generata Bielaka, uftawnie $cierała fie. ź niepiży: 
iacielem; gdzie Korzyść rzadko kiedy przy Pola: 
kach nie była. Lecz gdy tak, od iedney ściany, 
część woyika mofkiewfkiego zaprzątnioną żnay- 
dowała fie w Litwie, dążyła druga, bez żądney 
przeszkody , profto ku Wilnowi. Było tam wpra= 
wdzie do trzech tyfięcy polfkich Żołnierzy, ale 
ci, nie maiąc żadnych dział; po lekkim odporze 
do Grodna uchodzić mufieli, gdzie fię artylerya 
i woyfko koronne gromadziło; szczęśliwi i zię= 
czni, że bez żadnego w artyleryą opatrżenia ; 
w przytomności woyika mofkiewfkiego wycofać fię 
mogli. Oddanie nad woyfkiem litewikim nay= 
wyższey komendy Xięciu wirtenberikiemu, wpra- 
wilo ie w nieporządek do oftatniego ftopńia. Wy- 
iechawsży on w początku ieszcze Maią z War= 
szawy, nie do komendy , lecz o kikądziefiąt mił 
ód niey do Wiołczyńa żjechał. Tam chorego 
udaiąc, fpędził czas niemały, woyfkó żoftawu= 
iąc po części w nieładzie, pó części wzmagaiącć 
go przeciwnemi coraz rozkazami. Przeięta przys 
padkiem korrespońdeńcya iegóo do Berlińia, zą 
którego działo fie to natchnieniem, odkryła wfży» 
H2 ftko. 
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fiko. Przymuszońy , na tak iasne dowody , odiąć 
mu komendę generalną Stanifław Auguft, oddał 
ią Judyćkiemu, który nie był w ftanie naprawić, 
co popsuła tamtego zła wola. Wycofawszy fię 
on mil kilkadziefiąt od granic litewfkich , uchy- 
bił pod Mirem okazyi zniefienia mofkiewikiego 
obozu, który Kilkaset polfkich Żołnierzy z nie- 
nacka napadłszy, w wielki wprawili nieporzą- 
dek. Chcieli fię pomścić tego Mofkale , uszyko- 
wanego iednak przed Mirem woyfka polikiego 
nie śmieli attakować. Uderzyli tylko na zam- 
kowe okopy ; lecz tam kartączami srodze przy- 
ięci, śpiesznie do (woiego wrócili obozu. 


Poprowadził potym Judycki woyfko do Gro- 
dna, gdzie go dywizya koronna z parkiem ar- 


tyleryi i z tym żołnierzem , który fię z Wilna 


cofnął, czekała. Tam od króla do boku iego 
przywołany żoftał , a komendę po nim obiął 
generał Michał Zabieło. Ten zaczął fię fkrzę- 
tnie zaprzątać porządkiem woyfka. Wnet ruszył 
z Grodną na czele piętnaftu tyfięcy żołnierzy, 
w przedfięwzięcin odcięcia dywizyi generała mo- 
fkiewfkiego Fersena, od dywizyi generała Me- 
lina. Wyfłany w tym celu Wedelftett, na czele 
przedniey ftraży, żwawemi utarczkami zatru- 
dniął Fersena. Ale chociaż zamyft generała Za- 
bieły pomyślnie fię udał, żadnego iednak fkutku 


nie 
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mie (prawił. Nagła ulewa , przez kilka dni wciąż 
trwaiąca , nie pozwoliła attakować nieprzyiacie- 
la, który tym czasem do złączenia fię sposo- 
bność nzyfkał. W tym odebrał od króla roz- 
kaz bronienia Bugu. 


Rzeka ta, którey bieg ieft od południa ku 
północy, źrzódło (woie bierze w Galicyi; a krą- 
żąc w iey granicach aż ku Dubience, ztamtąd 
przynaymniey fześćdziefiąt mil kraju, iuż w Pol- 
szcze ,iuż w Litwie przebiega, aż do Zakroczy- 
mą, o mil kilką od Warszawy, gdzie z Wifią 
fie łączy. Koryto iey dość fzerokie , lecz tak miał- 
kie, że nayczęściey w niey ftatki osychaią , pełne 
wszędy brodów , w letnim czafie piechocie nawet 
do przeyścia łatwych, bronione bydź miało, w 
tak rozległym biegu , od trzydzieftu kilku tyfięcy 
woyfka polfkiego , przeciwko dwa razy liczniey- 
szym Mofkalom , którzy ze, wszech ftron kolu- 
mnami ku tey rzece ciągnęli. Położenie Dubien- 
ki doftało fię do bronienia generałowi Kościuszce. 
Stanął generał Poniatowfki niżey z fwoią dywi- 
zyą, a generał Wielhorfki w Opalinie ; od które- 
go mieysca do Brześcia i daley , niepodobna ta 
obrona generałowi Zabiele zoftawiona była. Ka- 
zał mu nawet król z całym woyfkiem ciągnąć 
do Brześcia. Lecz on widząc , że tym fposobem 
zupełnie zoftanie odkryta Warszawa generałowi 

Hg Kre- 
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Kreczetaikowi ; ufilnie do niey na Biatyftok dę- 
żącemu ; wyfłął tylko *ż częścią woyfka Szymo- 
ną Ząbiełę brata do Brześcia. "Ten fpotkał fie 
mężnie z Mofkalami;'i plac licznym ich okrył 
trupem; lecz nie maiąc pomocy od.generata By- 
szewfkiego , nie opodał ztamtąd krążącego , który 
fie tym wymówił, że nie miał 'nó for rózkazu » 
wypartym nakoniec od nierównie licznięyszego 
nieprzyiącielą z Brześcia zoftał. Sam zaś Michał 
Zabieło, w przekonaniu, iż król w tym Celu co- 
fać fię każe woóyfkom 'polfkim , aby fkupiwszy ie 
razem, powszechną generałowi Kechowfkiemu 
wydął bitwę; tak marsz fwóy kierował, że i 
Warszawę od wfzyftkich kolumn mofkiewfkich 
z Litwy idących zafłonił , i mimo ich wszelkich 
ufiłowań , zabezpieczył fobie -pewne w każdym 


<zafie z woyfkiem koronnym złączenie. 


W tymże czafie woyfko mofkiewfkie , pod ko- 
menda generała Kochowikiego , przypuściwszy 
faiszywy attak na pofterunki: generała Poniatow- 
ikiego , w ośmnaście tyfięcy wybranego woyfka , 
iz artyteryą złożoną z kiłkudziefiąt armat dwu- 
naftofuntowych, między któremi i dwudzieftofan- 
towe znaydowały fię , uderzyło pod Dubienka 17 
Lipca na generała Kościufzkę; który przy dywizyi, 
zczterech tyfięcy żołnierza złożoney , miał dwa 
tylko- dwunafofuntowe działa , (zęść fześciofuna 

ta- 
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towych i dwie haubice. Bok prawy obożn iego 
dotykał fie ftupa Gallicyi , lewysrzeki Bugu; wre- 
szcie wżmocniony był bateryami i fleszami. Pó 
fiedmiugo dzinney z obu ftron kanońadzie , którą 
dwóch tylko ludzi i iednego oficera pozbawiła 
Polaków, gdy Mofkale znacznie uszkodzoneini 
zoftali; puściło fię woyfka nieprzyiacielfkie do 
attaku. Uderzyła na Polaków kawalerya, por 
mieszana z infanteryą i ftrzelcami; ale natarczy- 
wość iey równie filny znalazła odpór. Polegi 
od razu naczelnik kawaleryi Palenabach , żołnierz 
odważny, i mało co z iego zaftało pułków. Po 
trzykroć naftępowała piechota mofkiewfka, po 
trzykroć odparta usuwała fie, trupem całe zo- 
ftawniąc fzyki. Strzelcy iednak , mimo ftrąszne- 
go avtyleryi polfkiey ognia, z jednaką utrzymy- 
wali fig odwagą. Bitwa ta iednak z naypamię- 


tnieyszych, gdzie przy równey z obu ftron wa- 


leczności, fztuka cztery razy większey file oprzeć 


fię wmiała. Ale gdy doftrzegł Kościuszko, że 
Mofkałe, przeszedłszy przez Gallicyą , na około 
prawie otoczyć go mogli; zwłaszcza że brygada 
kawaleryi pod komendą Biernaekiego, kasztelana, 
będąca, z placu uftąpiła; ku Krasnemuftawowi 
cofać fię zaczął, wśrzód nieuftannego infateryi 
fwoiey ognia, wipartego w potrzebie od artyie- 
ryi. Naftępuiący za nim przez dwie mile nieprzy- 
iaciel to tylko zyfkał , iż znacznie ftratę fwoię 
H4 po- 
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pomnożył. Do czterech tysięcy ludzi klęskę 
w tym dniu poniofio woyfko mofkiewfkie; gdy 
Polący, co fię do wiary niepodobna prawie zda- 
ie, choć rzetelną ieft prawdą, dziewięćdziefiąt 
tylko Indzi ze: wfzyftkim ftracili. Oftatni był 
to dzielności polikiey wieniec, który na grobie 
konftytucyi, a z nią i oyczyzny, generał Ko- 
Ściuszko. położył. 


Gdy fię to w woyfku koronnym i litewfkim 


działo, Stanifiąw Auguft, zawsze fwóy niby 
wyiązd do obozu gotuiący, fpokoynie fiedział 
w Warsząwie. Założył on wprawdzie obóz na 
Pradze , z gwardyi i ż reszty pozoftałego w War- 
szawie żołnierza, do pięciu tyfięcy głów wyno- 
szący, z którym fam niezwłocznie ruszyć obie- 
cywał. Ale nowe codzień do zwłoki wynaydu- 
iąc przyczyny , tym czasem z nim generała By- 
fzewfkiego wyfłał był. Ten pod pozorem wfpie- 
ranią raz litewfkiego , drugi raz koronnego woy- 
fka „żadnemu z nich rzetelną nie bywszy pomocą, 
wrócił fpokoynie z tey wgienney przechadzki. 
Nie daige wczesney rezolucyi król, zbiegaiącym 
fię zewsząd obywatelom , łudził ich nadzieię pię- 
knemi flowy, a fwoię zwłóczył determinacyą , 
aż do zbliżenia woyfka mofkiewfkiego. Ządał i 
fpodziewał fię naród widzieć króla na czele (woim 
Ww polu trudów i fławy, Większą część iego czę» 


ka- 
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kata tylko tego od króla przykładu, a moment 
przybycia iego do obozu , ftać fię miał momentem 
powszechnego Polfki powftania, w tych nawet 
ftronach , które opanowała broń obca: -Był to 
iedyny lecz pewny fposób zbawienia oyczyzny* 
Wydał nakoniec 450 Lipca Stanifław Auguft uni- 
wersał, wzywaiący naród do obrony pospolitey. 
Pamiętna ieft iego w tey odezwie obłuda , bo wzy* 
wał przez nią naród do obrony w tym czafie? 
w którym fam iuż o niey nie myślał. „,Cnocie na» 
„rodu (kończy fię ta odezwa temi flowy ) poru- 


„czony ieft los oyczyzny, cnocie narodu poru- 


„czamy fiebie; z nim chcąc dzielić hazardy, z 


„nim umierać , byleby zguby oyczyzny i tryuni- 
„furzuchwałych nie przeżyć.” Ktoby był mnie- 
mał, iż w kilkanaście dni potym, tenże fam 
król tak haniebnie naród i jego (prawę opuści? 
Łatwo ieft zgadnąć w tym zamiar iego: nie inny 
on był, tylko chęć okrycia fie od tey wymówki» 
iż nie użył tak wielkiego fposobu obrony powie- 
rzonego fobie. Sprawił iednak po części fwóy 
fkitęk ten choć niewczesny uniwersał: żaczęli 
fię gromadzić obywatele , osobliwie w nićtknię 
tey obcą bronią Wielkieypołszcze. . Sprawiłby 
był zupełny, gdyby czyny Stanifława, wido+ 
znie ftowom iego przeciwne, nie nakazywały 
wielu g naylepszych obywatełów fłuszney nieu- 
fneści. Bo nie przeftawał on taiemnego z pofteng 
H5 mo- 
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mofkiewikim traktowania. Odniefione od woyfka 
polfkiego korzyści ze fmutfkiem raczey, iak z ra- 
dością przytmował: obawiaiąc fię znać , żeby te 
do uproiektowaney z Mofkwą ugody , rażąc pró- 
Zność carowy, nie'były mu więcey przeszko- 
dą iak pomocą. Jakoż udawszy fie do carowy , 
pod pozorem przyiacielikiego z nią traktowania, 
czekał iey odpowiedzi, fako wyrokń, który o 
łofie Polfki miał nieodzownie ftanowić. Całym 
iego było ftaraniem przez ten czas Polikę w bez- 
czynności trzymać; aby petersburfkiey nie obra- 
żać wyroczni. Ztąd uftawiczne do wyiazdu 
zwłoki, nieczynność Bysżewikiego obozu, nic 
mie znacząca, przy uftawnym cofaniu fię, Bugu 
obrona, którą, nad zamiar króla, waleczność 
woyłka polfkiego krwawą dla Mofkwy uczyniła, 
a o Czym fię ze fmutkiem i z zgryzotą prawie 
Stanifław dowiedział. Ztąd unikanie 1 zamyka- 
nie fię króla przed obywatelami, zewsząd zje- 
zdżającemi fię do Wąrfzawy ; ztąd nierychłe wéz- 
wanie woiewództw ; zańiedbane zupełnie uzbro- 
jenie miaft; ztąd nakoniec eiche zmowy „potym 
4 otwarte zbliżenie fię do ftronników miofkie- 


wśich , a oddałenie fię. od członków feymu, od 


rawych rzadu i oyczyzny miłośników. 
prawy ż JENY 


W tym rzeczy ftańie , przyszła. 2189 Lipca 
2 tak niecierpliwie od kró!a oczekiwana caro- 
wy 


wy odpowiedź , nakązuiąca mu, aby do'konfede- 
racyi, dzieło rewolucyi 3890 Maia niszczącey, 2 
pod iey zrobioney powagą, przyftąpił. Trafnie 
ułożony do poftrąchu króla koniec liftu carowyż 
że tym iedynie fposobem (prawi król ,iż się ora pisać 
będzie mogła tego siostrą i dobrą fąsiadką ; uga- 
fit w nim wszelką myśl fzlachetną, do którey 
on próżno fię był czytaniem w owym dniu Plu- 
tatcha zapąlał. Przemogła w Stanifiawie chęć do- 
trzymania, acz fkruszonego berła, nad wszelkie 
przykłady, nad powinności nączelnika narodu, 
i święte przyfiegi tylą iego głosąmi, o zupełnym 
poświęcenin fię oyCzyźnie , zaręczone. Nazaiutrz 
po odebranym liście, zwołał król nagle wlzyftkich 
narodowych miniftrów, oraz marszałków koñ- 
federacyi feymowey. Zebrane osóby zaftały kró- 
la w gabinecie fwoim, wśrzód dwóch braci iego, 


prymasa i expodkomorzego koronnego. Ta po- 


. ftać rady, iuż była oznaką odszczepienia fię kró- 


la od konftytucyi: nię miała bowiem ani miey- 
scą , ani fkładu , ani porządku feffyi ftraży, w czafie 
bezfeymowym: iedyney i prawey króla rady. 


Otworzył Staniftaw Auguft konfederacyą od 
przeczytania liftu carowey: pò czym przełoży= 
wizy gotową, podług niego, zmowę trzech fą- 
fiedzkich dworów na Polfkę , wewnątrz nienio- 
zność utrzymywania woyny , zewnątrz niepodo- 

bień- 
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bieńftvo odwrócenia innym fposobem zamachu 
na całość Rzpltey , tylko przez iak nayrychleysze 
złączenie fie z Mofkwą, i póyście za radą caro- 
wy; przemowę temi flowy zakończył : wziąłem 
gilng rezolucyą pisać się do konfederacyi targowi- 
ckiey , śóżey rezolucyi iuż mie odmiestię. Milczeli 
ftronnicy mofkiewscy , iednego z królem będący 
zdanią: zamiikli nawet przychylni ku oyczyźnie, 


'zadziwieni zbyt nagłą , zbyt całkowitą i dla fa- 


mego króla niebezpieczną zmiennością. Chciął 
korzyftać z tego zadumienia Stanifław , i natyche 
miaft oświadczył, iż milczenie to bierze za do- 
wód iednego z nim obecnych osób przekonania, 
Ale Potocki , marszałek W. L. oftrzegł króla , że 
milczenie takowe nie za iednomyślność przyto* 
mnych „ale raczey za danie fobie czasu dò obię- 
cia rzeczy i porządnego z kolei mówienia brać 
należy. Odezwał fię naftępnie prymas ze zdaniem 
fwoim, zgodnym z rezolucyą królą. Poszli zą 
nim Mniszek, marszałek W. K,, Małachowfki 
ķanclerz WK; Chreptowicz podkanclerzy lite- 
wiki, Tyszkiewicz podfkarbi W, K. i Dziekońfki 
hadworny. Ten oftatńi w przygotowaney i ob- 
szerney mowie , dzięki fkładał królowi za to, ;ż 
cierpiąc na sławie kray. ocali. 


Przeciwnie tłomaczyli fię królowi Małachow- 
fi i Sapieha marfzałkeowie konfederacyi , Potocka 
mate 
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marszatek W. IX, Soltan marszałek nadworny lj- 
tewfki , Oftrowfki podfkarbi nadworny koronny. 
Nie upatrywałi oni żadnego dla kraiu bezpieczeń- 
ftwa w podłym i ślepym poddawaniu fię ukazom 
carowy: odrzucali myśl wszelką traktowania, a 
tym bardziey fpółnićtwa z buntownikami. Zmo- 
wę trzech dworów na Polfkę , tak późno od króla 
wyślakowaną, za podobną nawet do wiary przy- 
znając , twierdzili : iż iey zupełne zawarcie i fku- 
tki oddalić fie mogą przez meftwo , przez wypa- 
dek niedoftrzeganych , a zdarzaiących fie zawsze 
okoliczności. Przeczyli temu j by Polfka była w 
niemożności utrzymywania dalsżey woyny, ba» 
cząc i na odwagę woyfka i na ochotę do niey 
narodu wiedności z królem. Odradzałi nako- 
miec królowi, bez zwołania i żezwolenia feymu , 
dokonywać 6świadczoney rezolucyi. Kołłątay , 
podkanclerzy koronny , daremną nazywadiąc radę 
którey król zafięgał, po wziętey iuż mocmey re- ` 
zolucyi; łączył oftrzeżenie , aby w tym fyftema- 
cie Król przynaymniey z Mofkwź, nie z osoba- 
mi, które rokosz podniofty, fiegocyacye rożpa- 
czął, Gdy koley zdań obeszła, ponowił króly 
iż pisać fię będzie na konfederzcyź targowitkę, 
t zdania (wego nie odmieni, 


Jakoż dnia naftępnego, to ieft 2380 Lipca 1792 5 
bunt przeciw feymowi, przeciw konftytucyi i faz 


mer 


z 
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mému fobie, ftwierdził Stanifłay Auguft, pode 
pisem aktu, którym nie tylko przyftapienie fwóie; 
ale wraz całego woyfka zaręczał. Ledwie fig 
wieść po mieście rozniofła o przeniewierzeniu fię 
króla , powftały zewsząd pełne zniewagi i wzgar= 
dy przeciw osobie iego odgłosy. Także to, mó+ 
wiono , dochowane hafo, króla ż narodem, na- 
rodu z królem? Jakiż on akcefs czyni? akcefs; 
miszczący konftytucyą 38° Maia, którą fam po- 
dał narodowi , którey bronić zaprzyfiągł , którey 
fię twórcą, w czafie oklafków Polfki i Europy 
przyznawał! Czemuż nie mówił o niemożności 


utrzymywąńia woydy wtedy, gdy niu feym wszel- 


kie śrzodki do obrony kraju podawał, a on ie 


z uwielbieniem, i z wdzięcznością przyimował ? 
Trwoży.go dzifiay niekommplet kilku tyfięcy lu= 
dzi, w kraiu, gdzie potęgę narodową nie woyfko 
tylko, ale wszyscy obywatele fkładać winni i go- 
towi ! Swieża dubieniecka potyczka, nie powin= 
naż go przekonywać , iż nie liczba żołnierzy zwy» 
cięża £ „Jakże fię to działo , iż fam w rozpaczy, 
uniwersałami {wenti zachęcał naród do boiu i roz- 
fiewał nadzieie? Nie czułli fie: fam w ftanie kie- 
rować pofpolitą obroną? .winien był zwołać feym, 
i feymowi, a nie Mofkwie, oddadź los oyczy- 
zny fobie powierzony? Cóż mu nowego lift ca- 
rowy odkrył ? cóż zabezpieczył * Jak niedna król 
przyczyn do rozpaczy , trzymąiąc fię z narodem, 
„tak 


TK 


%ak pozoru: nawet do zaufania w Mofkwie.  Ta- 
kie odgłosy , spełniały wymówki, okrzyki i prze- 
klęftwa luda. 


Niępodobna wyrazić zadziwienia , żąlu:i roz- 
paczy ,.iaką fprawiła w żołnierzu wiadomość o 
złączeniu fig króla z konfederacyą targowicką „i 
rozkaz odniego przyfłany poprzeftania nieprzyja- 
cielfkich kroków przeciw Mofkwie: Ten to był 
włąśńie czas; kiedy: po zwycieftwie. dubienie- 
ckim -złączyło: się woysko+polskie p w przedsię- 
wzięciu oznaczenia odwagi fwoiey powszechniey- 
szą bitwą „1 w tymi zamyśle: markuszewfkie i ku- 
rowfkie ofiadło okolice. . Z tym większym nie- 
ukontentówąniem: wszyscy woyfkowi tę. wiado-. 
mość przyięli, że król uczynił akcefs imieniem 
woyfka , Rale wiernego oyczyźnie , do buntowni- 
czego przeciw oyczyźnie związku. Nie wftrzy- 
mał wego w tey okoliczności czucia generał Pa- 
niatowfki , którego nietylko osobifta waleczność, 
lecz nieodmienne do, kraiu przywiązanie. fzlache- 
tney duszy są cechą. Szukał on, fzukało woyfko 
całe , obok mofkiewfkiego ftoiące, zączepki tyl- 
ko, któraby pozwoliłą, bez uchybienia fubordy- 
nacyi woyłkowey ; podnieść ieszczę oręż za ey- 
czyznę, Lecz i w tym przemógł los nieszczęsny 
Polfki, bo Mofkale z naywiększą ufilnością iey 


unikali. Równy taż wieść i w obożie.litewfkim 


fpxa- 
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fprawiła fkutek. Ze łzami całowali broń fwoię 
Żołnierze , fmutnie fię z nią żegnaiąc, kiedy ifn 
do obrony Gyczyzny fłużyć iuż nie miała, 


Opuszczeni z kónftytncyą i feymem marszał- 
kowie konfederacyi, z małą pod ten czas liczbą 
w Warszawie osób; do fkładu f(eymu należących ; 
przyrzekli fobie, oddalaiąc fię od ftolicy : trwać 
w iednym zdaniu ; wytrzymać zemfty i prześla- 
dowania pocifki, nie ubiegać fię do fąsiedzkich 
dworów, nie przodkować cywilney woynie , na- 
rodowi i czasowi oftateczny wyrok między kró- 
łem a feymem zoftawić. Oświadczył naprzód 
Staniftaw Małachowfki, a po nim Kazimierz Sa- 
pieha publiczną proteftacyą: że akt targowicki 
aiefie przed fobą ogień i miecz obcy, a za fobą 
anatchig, dependencyą i zgubę oyczyżny; Że 
król wedle prawa f(eymu nie zwołał , owszem że 
przeciw temu feymowi zanofi fię na akceffa de 
związku targowickiego ; że feym i konfederącyż 
warszawika w prawie fwoim nie aftaie e). 


Dzień edftąpienia króla od fprawy feymu i 
sarodu ; był prawdziwie dniem fmutku i żałoby, 
Odda- 


€) Protestacya przez Stanifława Małachowfkiego, 

"marszałka seymu konstytucyinego, unczyniona 
2gtego Lipca ; protestacya Kazimierza Sapiehy, 
fitarszałka ; 2780 Lipca 1792: 
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Oddałali fię marfzałkowie seymowi i przyiaciele 
konftytucyi , iak wygnańcy , szukaiąc za grani- 
cą przed zemftą Mofkwy i Targowiczanów schro- 
nienia. Zegnał ich lud ze łzami, gromadził fię 
przed ich domy wylewaiąc fie z przywiąza- 
niem swoim,dla tych, którzy cnotliwie dla' do- 
bra oyczyzny i iego pracowali, i ftateczne u- 
trzymywanie dzieła seymowego Rzpltey zarę+ 
czyli. Gdy późniey rozefzła fię wiadomość po 
kraiu o poftępku króla, wprawiła w żadumie- 
nie naród cały. Nie mogli fię poiąć obywa- | 

tele, widząc w takiey zmianie przewrócone | 

wfzyftkie wyobrażenią , które o konftytucyi, o 

królu , o sprawie narodu powzięli. luż nie tyl- 

ko fiabość i nieftąłość , ale nayczarniey(zą wy- 
rzucano zdradę królowi ; iakoby na to tylko przy- 
łączył fię do dobrey ftrońy , aby uwiodł(zy cno- 


| tliwych, wfzelkie ich ufiłowania wniwecz o- 


brócił. Lecz z iakichkolwiek powodów ta ftra- 
fzna wynikła niewiara; w poftępku swoim od- 
dzielił haniebnie Stanifław Auguft interess pa. 
nuiącego od interefiu oyczyzny ; i fkaził konfty- ai 
tucyą, która spolnyn: ogniwem, sprawę dofto- dj 
ieńftwa i powagi królą ze sprawą narodu i wol- ij 
ności , łączyła. MAINE 


ROZDZ EA EN 


się rókofau targowickiego.  Przywła- 


w/zelkich, a zburzenie, kon- 


że zupełne siły narodowi. 


p 
See dzieło bezprawnie, wsparte iedynie na 
pomocy woyfką mofkiewikiego , nie inaczey , tyle 
ko gwałtem i bezprawiem w fzyftkie kroki swoie 
oznaczać mufiało. Ten, który fię w spólni- 
&wie dwóch podobnych do fiebie zdrayców , 4 
kilku podłych i zaprzedanych domowników , na- 
rodem nazwać odważył; nie miął wzdrygać fię 
przyczyny , fkarbu, woyfka, sądów , ffowem ca- 
łey władzy narodowey , pod swoie podgarnąć 
panowanie. Zkrodnia pociąga za sobą zbrodnią. 
Kto pfzyfzedł do tey zuchwałości, że obcym żoł- 
nierzem własną naiechał oyczyznę , i wolą swoię 
za prawo całemu przepisał narodo wi; w oczach 
tego nic Świętego niemafz : nie zna oń innych 
granic swego przy włafzczenia , chyba te tylko; 
które zaspokoiona lego duma , lub nasycona chci- 
wość położy. Zaufany rokofz targowicki w fil- 

nym wsparciu woyfk mofkiewfkich, zaraz do 
wizy- 
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wfzyftkich adminiftracyi pełnomocne Zaczął wy- 
dawać rozkazy. A lubo te, aż do akceffu kró- 
lewfkiego pofłufzeńftwa nie zyfkiwały, wymie- 
rzonę iednak były na zatrudnienie i psucie sposo- 
bów do obrony Rzpltey., 


Opifzę tu ciągłe rokofzu tego poftępowanie: 
iak, fzerząc nieufność i boiaźń, dwoił i nifzczył 
duch narodewy ; iakiemi drogami fię rożkrzewił; 
iak, zepsuwfzy rząd, na zasadach konftytucyi 
wzniefiony , fkrrępował naród tym woyfkiem, na 
którego czele wfzedł do kraiu , i zupełnie go fity 
pozbawił ; iak nakoniec , ucifkiem , sromotą iłu- 
pieftwami zbrzydziwizy własną Polakom oyczy- 
znę , oboiętnemi ich na iey rozlzarpanie uczynił. 
Wyftawuiąc ohydny obraz tak ftrafznych niego- 
dziwości , trudno fie oprzeć nienawiści, która fię 
w każdym poczciwym sercu na widok zbrodni 
zapala. Tym bardziey ona zaiąć musi dulze oby- 
wątelfką przeciwko tym fzkaradnym złoczyńcom ; 
którzy pełną nayleplzych nadziei oyczyznę do 
oftatniey zguby przywiedli. Wftrzymywać ią ie- 
dnak w sobie będę. Dość mi ieft przełożyć wiernie 
czyny i wyroki rokofzu targowickiego, aby iego ` 
naczelników wiecznemu oddadź przekięftwu. Z 
nich samych doftatecznie przekonaią fię obywa- 
tele , kto iiak wiele przyłożył fię do dzifieyfze- 
goaich niefzczęścia ; z nich dowie fię potomność, 

5 1z komu 
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komuto z gorzkim żalem wyrzucać powinna; 


że fię na wolney ziemi nie urodziła. 


Dziwno zapewne zdawało fię Europie , iak 
narod polfki, dopiero cały za konftytucyą -3g0 
Maia będący , do targowickiego mógł przeyść ro- 
gofzu, utworzonego na iey znifzczenie. Tako- 
wa nieftateczność , gdyby była rzeczywifta, ścią- 
gnełaby fłufzną wzgardę na naród, nie: wart do- 
brego rządu , iako płocho za każdą biegaiący od- 
miana. Tyle wzrulzeń, zwiążków., konfedę- 
racyi, mogły sprawić to mniemanie , iż niemafz 
burzliwizego i niespokoynieyfzego od Polaków 
narodu. Ale trzeba wiedzieć, co z czucia i woli 
narodowey, a co z obcego podufzczenia wyni- 
kto. Wfzyftkie konfederacye, za panowania dzi- 
fieyfzego króla, były dziełem samey Mofkyy , 
za pomocą których narzuciła ona swoię gwaran- 
cyą irząd na Polfkę. ledna dawniey konfedera- 
cya barfka była prawym narodu powftaniem, prze- 


ciw gwałtownościom Mofkwy ; druga konfede- 


racya ; albo raczey seym konftytucyiny w roku 


1788 pod końfederacyą zawiązany, był wolnym 
i prawdziwym dziełem narodu. Czyny iego 
chwalebne , dążące do zabezpieczenia wolności, 
niepodległości ikraiów Rzpltey, nie tylko nie 
wznieciły żadnego wzrufzenia w narodzie, ałe z 
uwielbieniem od niego przyięte , ugruntowałyby 
były 
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były ftałą wewnątrz i zewnątrz spokoyność Rzpi- 
| tey, gdyby nie zawiść i zemfta Molkwy. Wi- 
| dząc ona, że Polika z pod iey wydarła fię pa- 
uowanią, i przez nową konftytucyą na zawize 
niebezpiecznym iey wpływom zapobiedz ftarała KR 
fię ; zrobiła związek zkilku dumnych Polaków , 
| niechętnych oyczyznie , który.mocą oręża na c2- 
| ły naród narzucić .przedfięwzięła. 


Tużeśmy to okazali, że akt rokofzu targowi- 


ckiego nie w Targowicy, lecz w Petersburgu fta- 
nął; tam go Szczesny , Branicki i Rzewufki uło- 
żyli, i zdziewięcią fłużebnikami swemi podpi- 
sali. W takiey oni liczbie ogłosili fię narodem, 
1 całe wfzechwładztwo Rzpltey sobie przywła- 
fzczyli. Posuwaiąc bezczelność do oftatniego fto- 
| pnia, powiedzieli, iż związek ten czynią z zezwo- ii 
| lenia pozoftałych w domach braci , gdy dzieło ich IR 
taiemnicą było dla narodu.. Nie wiedzieli o nim. j Ji 
wcale obywatele : dopiero deklaracya mofkiewfka ' 
a iego bytności doniofła. Zdeptawfzy nayświęt- 
fze prawą narodowe , zrobiwfzy fię panami woli 
ebywatelów , ogłofili fię za obrońców ich swo- 
bod: ą zaczynając bezecne dzieło torem Katyli- 


nów , Brutusów sobie imie przyznawali. yi 


| Wkroczenie rokofzan do kraia, było pod za- 
fioną wayfka mofkiewfkiego ; a rozlzerzeńie fie 
ich 
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ich śfaczey naftapić nie mogło, tylko za tegoż 

woyfka przemocą. Czuł to rokofz targowieki , 

choć w pyfzny: tytuł konfederacyi genęralney 
przybrany, iż w tak małey liczbie zoftaiąc, o- 

hydną bardzo gra rolę. Nie poprzedził go żaden 
śżczególny. związek woiewodzki lub powiatowy. 

Stanęła mniemana generalna konfederacya , ige- 
neralny iey marfzałek Szczesny ; a żadney iefzcze 
konfederacyi izczególney , żadnego powiatowego 
lub woiewodzkiego marfzałka nie było. W pó- 
Żnieyfzych dopiero uniwersałach Szczesny, zacię- 
raiąc tę nieprzyzwoitość, zaczął fię nazywać mar- 
fzałkiem ziem kiiowikich. Lecz łatwo było ro- 
kofzowi, który: wizyftkiego mocą dokazywać 
przedfięwziął, znaleźc sposoby powiękfzenia fię; 
a przez to dania sobie niby pozornieyfzey poftaci. 
W pogranicznych woiewodztwach , do których 
wefzło woyfko mofkiewfkie , spędziwfzy gwał- 
tem czynfzową fzlachtę, utworzył niektóre wo- 
iewodzkie związki. Takim sposobem dway fłu= 
żalcy Szczesnego , Złotnicki i Mofzczeńlki, woie-. 
wodztw bracławikiego i podolfkiego marfzałką: 
mi zoftali. Takimże fię sposobem późniey Pu- 
ławfki i Kurdwanowfki , Branickiego partyzanci , 
za marfzałków , woiewodztwóom wołyńfkiemu i 


czerniechowfkiemu narzucili. Ta iednak fzlachta, 


którey przemoc tak niegodnie do swey pofługi 


używa, choć uboga, ale cnotliwa, choć odda- 
lona 


wst 53) 


lona przez seęym od obrad sey mikowy ch, a przez 

rokofz targowicki, niby za iey prerogaty wami 
obstaiący , do nich wezwana , umiała rozeznać 
prawą władzą narodu, od nieprawego gwałtowni- 
ków przywłafzczenia, i uroczyftą fkargę przeciw 
niegodziwie wykonanemu z sobą poftępkowi w 


aktach publicznych zaniofła 2). 


Usuwało fię coraz daley woyfko polfkie w 
głab kraiu ; naftępowało mofkiewfkie. Szedł za 
nim gwałt i przymus do wiązania fię z rokofzem 
targowickim. Lecz przez przywiązanie do kon- 
ftytucyi, przez wierność ku oyczyznie , woleli 
fię obywatele -wyftawić na wfzelkie ufzczerbki 
w maiątkach, niżeli do tak fzkaradnego związku 
przyftępoyać. Odbiegali domów swoich, iedni 
fzukaiąc schronienia przed gwałtem w kraiach są- 
fiedzkich ; drudzy zbieraiąc fię do boku króla, by 
połączeni z woyfkiem krajowym, dzielnieyfzy 
odpór niesprawiedliwey napaści dadź mogli. U- 
wozili akta publiczne, aby,złym nie zoftawić miey+ 
sca, do zapisywania zbrodniczych przeciw oyczy- 
znie związków. Żaręczali w nayurorzyfifzych 
oświad- 


a) Manifest szlachty n ieszkaiącey na Humań- 
szczyznie',zaniesiony w Krzemieńcu , w któ- 
rym żalą się na gw atty P. Szczesnego ji wy- 


konyw aczą iego woli Moszczeńskiego. 


TA 
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oświadczeniach ftałość: swoię przy konftytucyi i 
przywiązanie do praw od seymu uchwalonych : 
okazywali naywiękfzą niechęć do rokofzu targo- 
wickiego , wftręt doiego czynów , nienawiść do 
iego przywodzców. Oto ieft oświadczenie oby- 
watelów litewfkich, tyfiącznemi okryte podpisa- 
mi, godne aby do wiadomości obcych i poto- 
mnych podane, było.. Z niego naylepiey poznać 


możną,iąki duch , w owym niefzczęśliwym uci- 


fku i niepewności czafie , cały naród ożywiał. 


„My obywatele W. X. litewfkiego do miafta 
„Grodna zebrani , iednym niefzczęść publicznych 
„dotknięci ciosem , i iednym wfzyscy połączeni 
„umyfłem, czyniemy to oświadczenie przed bo- 
»giem, oyczyzną i wfzyftkiemi narodami, wy- 
»„obrażaiąc rzetelnie to wfzyftko, co fię teraz dzie- 
„ie w prowincyi nafzey. Ledwieśmy po tylu 
„wiekach poniżenia, hańby, fłabości, ubóftwa 
»i niedoli oyczyzny nalzey, znalazł(zy tych nie- 
„lzczęść przyczynę w wadach rządu dawnego, ku 
„Onego poprawie całą obrócili ufilność; załedwie- 
„Śmy w tym pracowitym, a ledwie wiekami do- 
„czekanym dziele przebyli te zawady, które prze- 
„Sąd, interess, duma, lub nałog do bezładu , ufta- 
„wicznie ftawiał na drodze nafzemu prawodaw- 
„ftwu; i ku nafzemu dobru , a sąfiedzkiey spokoy- 
„ności, rząd nafz trwałym, od interregnów oczy- 


„łzcza- 


» 


1 


9 
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„fzczonym, ą bez cudzego niefzczęścia Polfkę 
„fzczęśliwą oglądać zaczęliśmy; aliści duma inie- 
„spokoyność drobney nazbyt liczby niefzczęsnych 
„Polaków „'nienawiftna fzczęściu wfzyftkich , nie 
„mogąc w domu przeważyć ogólnego narodo- 
„wego przekonania , niezgodnego z ich ambicyg 
»i pragnieniem przewodzenia, potrafiła podeyść 
;,obcą potencyą. Siebie w kilku osvSach naro- 
„dem, -a naród, króla irząd prawy Rzpltey, w 
pseymie z podwoynego pofłów wyboru złożo- 
„uym, nązywaiąc niczym , gdy o mniemane za- 
„tracenie wolności, i oney niby ratunek woła do 
„sąfiedzkiego mocarftwa , nayokrutnieyfzyna cio- 
„sem Rzpltą i tęż samę wolność dobiia: kiedy ca- 
„łemu narodowi wydzierać przekonanie, przepi- 
„sywać opinią, przy obcey broni rozkazywać , i 
»w zmifzczoney przez woyfka roflyifkie oyczyzńie 
„dawny nieład , fiabość , dependencyą wrócić , a 
„inoże nawet i zupełnie Polfkę zgubić ufiłuie. Tuż 
„fię rozlały pokraiu okropne tych przedfięwzieć 
„fkutki. Woyfka roffyiikie , podług deklaracyi 
„nayiaśniey(zey imperatorowy , miały przynieść 
„Wsparcie wolności i przekonaniu narodowemu -, 
„które za obiekt czułości tey monarchini w iey 
„deklaracyi są wyftawione : znalazł([zy kray cały 
„iedhomyślnie przeświadczony i połączony przy 
„rządzie swoim teraźniey(zym ,zamiaft respekto- 
„Wania narodowey woli, kilku tyrąnów wspie- 


15 raiąc 
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„ratąc zamyfły, znieważaią oświadczone w dekla- 
_„racyi nayiaśnieyfzey imperatorowy intencye, i 
„gwałcą tak publiczną całego narodu, iako i par- 
„tykularną każdego obywatela wolność. Komen- 
„danci roffyiscy, za wydanemi uniwersałami, ną- 
„kazuią obywatelfkie ziazdy , pod naysurowfzemi 
„i naygroźnieyfzemi karami na osobach i maią- 
„tkach. Żaden przecię cnotliwy'cby watel nie fta- 
„wił fię do roflyifkich obózów , kogo rozsypanę 
„kozaćtwo gwałtownie nie porwało iiie przy- 
„wiodło; wizyscy unikaią. Tym to sposobem 
„formuie fię mniemana konfederacya. Pełne są 
„miafta, wfie i domy nafze krwi i łez , gwałto- 
„wanością roflyifkiego żołnierza wyciśnionych ; 
„pełno ięków poimaney, w niewolą fzlachty , któ- 
„rych. dom własny ftat fię więzieniem , a ftałość 
„przy naylepfzym rządzie i naydobrowolnieyfzey 
„przyfiędze wyftępkiem. Sieie żołnierz roflyifki 
„nmiebezpieczeńftwa, groźby. i gwałty, przyna- 
„glaiąc obywatelów , aby swego i naftępców 
„fzczęścia w zaprzyfieżonym rządzie odftępowałli. 
„Wybiera furaże i prowianty, pędzi: przy obo- 
„zach tyfiącami podwody , ftowem woiewodztwa 
„i powiaty nifzczy i puftofzy. W dallzych zaś 
„częściach nafzey prowincyi litewfkiey , których 
„iefzcze natarczywość woyłk roflyifkich nie do- 


„fięgła , widziemy pełne gościeńce, miafta i wfie 


„obywatelów, którzy z żonami i rozkwilonym 


po- 
D} o 


„potomftwem , od powtórncy i obrzydłey mnie - 
„maney konfederacyi , bardziey niż od woyfk 
„rofłyifkich uchodząc , opuścili swe domy i ma- 
„iątki ,tułackie obrali życie, nie tak srogiego lẹ- 
„kaiąc fig nieprzyjaciela, iako raczey wyciśnio- 
„nego przymusu do podpisu fatalnego aktu, świę- 
„tą 3go iggo Maia uftawę znofić ufiłuiącego. 
„Wfzyscy ofiarniemy osobiftą iey obronę i wfpar-, 
„cie w nieżliczonych fkładkach ; żadney iefzcze Z 
„tych drogich ofiar nie widziemy , poświęconey 
„ód nikogo dla mniemaney okropney konfedera- 
„eyi, która z swobodami niby oyczyftemi do 
„mas odzywaiąc fię, ze wfzyftkich nayprzyiem- 
„nieyfzych człowiekowi i obywatelowi nas wła- 
»shości wyzuwa i oyczyznę zgubić. ftara fig. 
„„Różne są woyny fkutki i koleie. Takikolwiek 
„koniec niesprawiedliwa napaftna woyna, Rzpl- 
„tey nafzey wypowiedziana mieć będzie; my ni- 
„tey podpisani, pełni prawdziwey miłości oyczy- 
„zny, wierni dla niey , czyści na sumieniu í ser- 
„cach nafzych, imieniem swoim i imieniem kro- 
„ciów/obywatelów, tak zągarniętych przez. woy- 


piko roflyifkie , iako też opufzczaiących domy i 


„własności swoie , tyfiącami po różnych ftronach 


pz familiami umykaiących (gdy i nas gwałt nie- 
„sprawiedliwy wyrugował z domów nalfzych, gdy- 
„śmy fię tu , unofząc przekonanie i fiawę , zebra- 
li) inż prawie z oftatnią rozpaczą w sercach na- 
„izych 
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»fzych wołamy do boga mściciela niesprawiedli- 
;wości, do narodów , rządów i mocarftw. Niech 
„widzą boleści , któremi tak niewinnie uciśnieni 
»iefteśmy , a w miarę nafzego cierpienia niech 
„Sądzą , iak nam uftawa rządowa ieft miłą, iak 
pley fzczęśliwych dlą narodu zamiarów znaiąc 
„pożyteczhość , światłem i cnotą nafzą czcić i 
„cenić dobro fzacowne iedynego na świecie rzą- 
„du chcemy i umiemy. Niechay przynaymniey 
„nigdy świat nas nie obwinia, i nie przymufza 
„nalzych naftępców wftydzić fię za nas, żeśmy 
„podłemi byli w niefzcząściu, żeśmy przez nie 
»odftąpili fzczęścia , które fiawna wiekami do 
„końca świąta uftawa rządowa na Polfkę zlała. 
„Choćby więc dobrą sprawa nafzey Rzplitey od 
„całey Europy , a nawet od powodzenia losu 


„Woysy zupełnie opufzczona była; my , iako 


„poczciwi Polacy, w pośrzodku ognią [zerzącey 


„fię obronney woyny nafzey , w pośrzodku nie- 
„»dezpieczeńftw zblifka nas otacząiącyth , iedyną 
„maiąc w determinacyi i cnocie nafzey nadzieię , 
„którey żadna moc pokonać nie zdoła, w oczach 
„Świata i w oczach gwałtowney broni nieprzy- 
„iącielfkiey mówiemy , ogłalzamy i oświadczamy 
„fię : iż iąkośmy uftawe rządową na dniu 3cim.i 
„ptym Maia, roku r7ọ1 uchwalona, bez przymusu, 
„bez poedeyścia , z miłą chęcią przyięli, i utrzy- 
„mywanie tey zaprzyfiegli; iokośmy tę publiczną 


„wolą 
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„wolą nafzą, przez wyfłane do J. K. Mości P-N. 
„M. i seymuiących ftanów , zą iednomyślnością 
„„seymików delegacye i dziękczynienia, okazali i 
„mayuroczyściey dowiedli; iakośmy w obronie 
„teyże uftawy maiątkiem i życiem ftawać zaczę- 
pl: tak wierni nafzemu przekonaniu iprzyfiędze , 
„od którey nikt nas rozgrzefzyć ńie może, a od- 
„ftrafzyć nie zdoła, tęż uftawę rządową i prawa 
„in consequenti oney zapadłe , utrzymywać chce- 
„tny : gotowi ną wfzyftkie hazardy przy spra- 
»wiedliwości, przy cnocie i niewinnośći nafzey , 
„za przewodnictwem N. Stanifława Augufta kró- 
„la P. N. M. Gdyby zaś na którymkolwiek i kie- 
„dykolwiek z nas przemoc obcego oręża lub do- 
„'mowey złości przezeń wspartey , recess iaki, 
„lub inny poftępek ninieyfzemu aktowi oświad- 
„czenia i uftawie rządowey przeciwny, wymu- 
pfta , to wfzyftko iako dzieło gwałtu, niechay 
„nigdy ważne nie będzie woczach boga , oyczy- 
„żny i świata: a to iedno za niewzrufzone poda- 
„iemy i ogłafzami ; dż udzielności Rzpltey , wol- 
„ności publiczney i prywatney , ffowem uftawy 
„trządowey 3g0 i pgo Maia, i praw in conseguenti 
oney uchwalonych nie odftępuiemy, i nigdy 
„nie odftąpiemy, spodziewaiąc fię tego wfzy- 
„ftkiego po cnocie i poczciwości, oświeceniu i 
„przywiązamiu do oyczyzny prześwietnych pro- 
„wincyi koronnych : a ninieylzy akt oświadczenia 
„YĘkA- 
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„rękami naszemi z sęrca podpisniemyć. Podo- 
bneż oświadczenie zrobiło woiewodztwo nowo- 
grodzkie; w podobnym oświadczeniu -obywatele 
woiewodztw prowincyi wielkopolfkiey  ftałość 
swoię ku konftytucyi ,-nienawisć ku Szczesnemu 
i iego spolnikom okazali : podobneż czucie, i po- 
dobny głos był całey prawie Poliki i Litwy b), 
Aie-przywiązanie powfżechne do konftytu- 
cyi , zapał gorliwy do iey óbrony, na czas tylko 
wftrzymać mogły targowicki związek. Za roz- 
fzerzeniem fię oręża mofkiewikiego, ieden zdray- 
ca, z kilka podobnemi: sobie, przywdziewał fię 
w reprezentącyą całego powiatu, woiewodztwa;, 
a nawet prowincyi. Co zrobił w koronie Szcze- 
sny, Branicki i Rzewnfki, to samo w Litwie bi- 
fkup Kofizkowiki uczynił. Człowiek ten zaprzę - 
dany od dawna Mofkwie , pełen chytrości i pod» 
ftępów, który przez wfzelkie sposoby , iakich mu 
plodna w wykręty głowa przy naygorfzym sercu 
doftarczała , psuł i zwlekał ze ftronnikami mofkie- 
wikie- 
b) Akt obywatelów litewskich uczyniony był w 
Grodnie rogo Czerwca 1792. Akt obywatelów 
woiewodztwa Nowogrodzkiego wprzódy ie- 
szcze nastąpił , to ieft : dnia $go.Czerwca ro- 
ku tegoż w Nowogrodku. Prowincya wiel-. 
kopolska uczyniła swoie zaręczenie w Po- 
znaniu 25go Czerwca roku tegoż. 
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fkiemi roboty seymowe; czekał w Wilnie ną 
przybycie woyfke mofkiewfkiego , aby tam za 
wiązał mniemaną konfederacyą litewfką , a na iey 
czele swoich krewnych i przyiacioł. poftawił. 
Skoro nadciągnął Szymon Kóffakowfki brat icgo 
do Wilna, fławny niegdy rozboiem i naiazdami 
w konfederacyi barfkiey, a wtedy generał w 
woydku mofkiewfkim ; natychmiaft, pód surowe- 
mi karami, kazał fię zebrać nayduiącey fię' pod 
ów czas w tym mieście fzlachcie. Mała iey by- 
ła liczba , ponieważ wfzyscy maiętnieysi obywa- 
tele, na odgłos zbliżaiącey fie Mofkwy , powy- 
ieżdzali. Zebrała fia iednak drobna garstka tych, 
którzy dla niedoftatku usunąć fię nie mogli; zło- 
żona naywięcey zekonomów i murgrabiów pała- 


cowych; a icinawet gwałtem zdomów od żoł- 


nierza mofkiewfkiego wyprowadzani byli. Tey 


więc fzlachcie do kilkudziefiąt osob wynofzącey; 


na gołym papierze podpisywać fię kazał. Gdy 
fię go zapytał ieden obywatel c), na co fię mą 
podpisywać ? zelżony ,- złaiany , kilkanoftodnio- 
wym więzieriem śmiałości zapytania swego przy” 
płacił. Tak fię utworzył akt rokofzu litewfkie- 
go, nieodftępny w niczym od akta i gwałtu tar- 
gowickiego. Przeniofi do niego Kofakowfki 


wizyftkie falfze i potwarze ną seym w akcie Szcze- 


snego 


e) Dowfharowicz. 


| 
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snego znayduiące fię, przydniąc własne z gorli» 
wości zapewne bifkupiey pochodzące : w których. 
ten nieodftępny Radzieiowfkich i Młodzieiow- 
fkich. naśladowca , obwinia seym , iakoby oba- 
liwfzy rząd republikantfki, znilzczywizy  ftan 
fzlachecki, iołtarze nawet wywrócił. Lecz obłu- 
dnie trofkliwy o ogólne dobro religii 1 wolności , 


rzeczywiście wfzyftkie do tego obrócił kroki,a- 


„ by wzgubie kraiu iak naywięcey mógł pożytko- 


wać. Brata swego , generała mofkiewfkiego, nie- 
ftychanym dotąd w Polfzcze przykładem, hetma- 
nem litewfkim ogłofił: Zabiełłę łowczego , kre- 
wnego swego, marfzałkiem zaftępcą żrobił, kon- 
syliarzów ze swych synowców, krewnych i przy- 
iaciot pokładł:; refztę, dla dopełnienia liczby , 
podług upodobania dopisał. Dla upoważnienia 
iednak fkładu ludzi tak podłych , Sapiehę kancle- 
rza, bez wiedzy iego, na czele położył. Nie 
chciał on w początkach przyiąć narzuconego ną 
fiebie od chytrego bifkupa przewodnictwa : uni- 
kaiąc nawet przed nim , zabierał fle za granicę 
wyiechać. Póżniey. dopiero król, 'zhańbiwiży 
fiebie akcefiem, fłabego ftarca do podobnego zhań- 
bienia przyprowadził. Przyiął 'na ufilne króla 
namowy urząd marfzałka tey mniemaney konfe- 
deracyi litewfkiey , i w podefzłym wieku życie 
swoie, ieśli nie przez zdatność i zafłągi w Rzpltey 
zafzczycone, to przynaymniey czyfte od wykró- 


częń 


gas: s i 

czeń przetiw oyczyznić , spląmił. Tym sposo- 
bem rokoófz targowicki, na dniu 25 Czerwca 1792, 
przez Kofflakowftich przefzedł do Litwy: którzy, 
przydaiąc do naywiękfzego gwałtu obelgę ,zgra- 
ię odfiebie dobraną nazwali reprezentantami na- 
rodu litewikiego, od. woiewodztw i powiatów 
wybranemi : po czym synowca swęgo , imieniem 
prowincyi litewfkiey , z podziękowaniem za po- 
dźwignienie wolności , wyftali do: carowy. Me- 
narchini ta, fzerząca mniemaną wielkość swego 
imienia , przez wfzelkiego rodząiu zbrodnie i spi- 
fki w kraiach sąfiedzkich, godna zaifte takie i 
od takich ludzi hołdy odbierać. 


Póki była nadzieia , że król z zebranym oby- 
watelftwem poiedzie do obozu , iftanie mężnie 


przy obronie konftytucyi ; póty fzczególne zwią- 
zki, wcielaiące fię do rokofzu targowiekiego, ro- 
bione od zdrayców, lub gwałtownie od woyfka 
mofkiewfkiego wymufżane , ffużyły tylko do o- 


kazania : iak mała była liczba niewiernych oyczy= 
znie synów , iiak wftręt powfzechny robota tar- 
gowicka wzbudzała.’ Próżno Szczesny w uni- 
wersałach swoich wzywał ebywatelów do łącze- 
nia fię zsobą; próżno powtarzaiąc faifze za fał- 
{zami , potwarze za'potwarzami , fzkalował kon- 
ftytucyą , niedogodną iego ambicyi; przechwa= 
lał wspaniałe sentymenta carowy , że w Polfźcze 
Część II. K pra= 


pragnie widzieć rząd republikant [ki mocny i trwa- 
ły; wyftawiał chytrze , chcąc gorliwy zapał do 
obrony kraiu i Konftytucyi ofłabić : żż ani pańfiwa 
Rzpltey , ani iey wolność i niepodległość mie ief w 
miebezpieczeńfjie; Z2 tylko o wywrócenie towey 
monarchii idzie. Próżno okrywaiąć czarny swóy 
poftępek, barwą enoty imiłości swobod narodo- 


wych wylewał fię z przywiązańiem swóim do 


oyczyżny, Z okązywaniem nieinterefiowanego 


celu związku swego, fo ieft: przywrócenia od- 
wiecznej 0yców wolności i utworzenia Rzpltey rzą- 
dney » niepodlegiey i niepoddaney absolitney wła- 
dzy monarchy dj. Równie próżno , acz gorliwie, 
i generałowie mofkiewsey , przesadząiąc fię pra- 
wie ze Szczesnym i iego spólnikami , dawali 
nauki Polakom , o prawidłach wolnego rządu ; 
okazywali niezgodność z niemi konftytucyi 3g0 
Maia; pociągali do łączenia fię z temi, którzy 
wezwali pomocy ich mońarchini; za nieprzyia- 
cioł uznawali tych , którzyby fię od nich oddzie- 
łać chcieli. e); odrzucali obywatele ze wzgardą 
namo- 


O RK 
d) Uniwersał rokoszowy Szezesnego 1ógo Czer- 
wca 1792, którego tu cały. duch iest wycią- 
aniony; mieysca zaś kursywą drukowane cał- 
kiem są z niego wyjęte: co l W dalszych w tym 
rozdziele cytacyach uważać trzeba. 
e) Te mauki i przestrogi nayduią się w deklaracyi 
generała Kreczetnikowa, do oby watelów litę- 


damowy zdrayców Z gniewem szyderftwa 'Me- 
fkalów. Nie fkutkowały „i hetmańfkie Rzewn- 
ikiego i Koflakowfkiego do woyfka odezwy; w 
których ie odwieść od obrony oyczyzny i na 
swoię przeciagnąć ftronę ufiłowali. Daremnie 
Rzewufki dla odftręczenia' od konftytucyi szlą< 
chty, flużacey w .woyfku, fkarżył seym , žė szla- 
checkie prawa nad poddanemi narufzył f): Da- 
remnie Koffakowfki , w samey obłudzie bezczel- 
ny, pod pozorem fzczerości i proftoty żołnier- 
fkiey , iakby zbiorowi bezrozumnych', przekła- 
dał woyfku , aby się za papier nie bilo £). P2- 


trzało 


wskich, w zaleceniu generała Fersena do oby- 
watelów woiewodztwa brzefkiego litewskiego 
Sc. 8zc. Czytaiąc ie sądzićby można, iż Moska- 
le równie są przyiaciołri elekcyi , nieprzyia- 
ciołmi sukcessessyi tronu, iak Szczesny i Rze- 
wuski; i że nawet wtey materyi równie mó- 
Gno , iak-ci dawni republikanci rozumować 

„o umieią. 

J) Czytay ordynans Rzewuskiego do woyska wy” 
dany, w którym ten wiełki republikant, i swo- 
bod ludzkich przeciw despotyzmowi obrońca, 
oskarżył seym: Że rozciagnieniem opieki.rzą- 
du nad włościanami, prawa szlacheckie nad- 
werężył: a siebie , lubo naygorliwszy przy- 
iaciel równości szlacheckiey ,-sam stworzył 
i nazwał xiążęciem. 

g) Czytay , ieśli możesz „bezwstydny uuiwersął 
Szymona Kossakowskiego ,*z ogłoszenia bra- 
ta swego. i synowców. hetmana litewskiego-. 

Kz 


+rzało na nich woyfko, iak na zdrayców : patrza- 
ło naiedńęgo , iak na fkaranego fłufznie , za krną- 
brność i niepofłufzeńftwo prawey władzy, urzę- 
dnika; nadrugiego , iak na zuchwałego przywła- 
fzczyciela : a goreląć nayżywfzą chęcią ukarania 
ich zbrodni, ftatecznie poprzyfiężóney oyczy- 
znie i konftytucy! dochowałó wierności, 
Odwlekanie wyiazdu królewikiego , poftępo- 
wanie coraz dałfze woyfk mofkiewfkich , kiedy 
iuż cała prawie Litwa i Małopolfka żołnierzem 
nieprzyiacielfkim napełniona zoftała; zaczynało 
dopiero wzniecać trwogę, W obywatełach , fłu-- 
fznie fię lękaiących , aby ftoiąc trwale przy kon- 


ftytucyi, przez zmienność wiarołomnego króla , z 


utratą oyczyzny irządu, prywatnego nawet mie- 


Aia nie utracili. Maiąc na czele króla, wfzyftko 
ważyć byli gotowi; i zagrzebać fię raczey w rui- 
nach kraiu; niżeli wracać pod panowanie Mofkwy 
i pod zuchwałe rokofzan wyroki schylone karki 
poddawać. Przeciwnie , przy fłabości, przy od- 
fzczepieniu fię króla od dobrey sprawy, przegląe 
dali ich tryumf, przeglądali próżne ftraty swoie: 
widzieli pewny rozdział wewnątrz , widzieli, iż 
czyniąc zfiebie i maiątków swoich ofiarę , nic dla 
ocalenia oyczyzny nie pómógą, ieżeli od nączelni- 
ka narodu ofzukanemi iopufzczonemi będą. Sze- 
rzył tę boiaźn i nieufność rokofz targowieki w ko- 
ronię 
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zonie i Litwie. Zuchwały rozpoftarciem fię 

woyfk mofkiewfkich , groził upornym , (takim 

on imieniem ftałych przy konftytucyi mianował); 

zapowiadał , że choć woyfka mofkiewfkie w po- 

faci przyiacioł i aliantów wefzły , nie będą ie- 

dnak tych ofzczędzać , którzyby fię przeciwnemi_ 
zamiarom carowy okazywali. Dały fię uczuć o- 

kropne tych pogróżek i zapowiedzeń.fkutki, gdy 

maiątki przyiacioł konftytucyi rabowane , palone 

i nifzczone były: Doznali tey klęfki fzczególnicy 
obywatele litewscy , gdzie Szymon Koflakowfki, 

ogłofiwfzy fie hetmanem, i maiąc komendę nad 

częścią woylka moikiewfkiego , zabierał dobrą , 

nakazywał opłaty; ffowem, wfzelkiego rodzaiu 

zdzierftwa i gwałty , podług upodobania, wy- 
rządzał. 


Niemafz okropnieyfzey woyny nad: woynś 
domową. Gdzie mocarftwo z mocarftwem przy- 
chodzi do tey smutney oftateczności, iż oftrzem 
oręża przeciąć fie mufzą zachodzące między niee 
mi spory ; tam krwi rozlanie i nieprzyiacielftwo 
kończy fię ną placu boiu, a prawo woyny , ia- 
kożkolwiek okrutne, refztę mielzkańców od sro- 
gości nieprzyiaciela zafłania. Lecz gdzie fię zro- 
bi podział między obywatelami , gdzie swawolna 
część , zbuntowawfzy fie przeciw całości, obcą 
filą zgnębić ią ufiłuie; tam oprócz klęfk nieód- 

K3 dziel- 
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dzielnych od woyny, powftaie ftrafźnieylzę ie- 
fzcze od niey prześladowanie: tam podnosi miecz 
zemfta na ftałych i wiernych swey óyczyznie sy- 
nów , dumą dyfzy na ftopnie cnotliwych urzę- 


dników , chciwość drapieżnemi fzarpie rękami 


dobrych majątki; tam oprócz niefzczęść powfze- 


chnych kraiu , prywatni własności, życia i czci 
pewnemi bydź nie mogą. Słabieć zatym i ftygnąć 
snusi duch narodowy w tak ciężkich okoliczno- 
ściach. Ztąd też nayłatwiey nieprzyiącielowi 
zhołdować naród, który domową woynź rozdzie- 
lić potrafi. Takiey wóyny poftać w swey 0y- 
czyznie dał rokofz targowicki. Bo iakożkolwiek 
fię w małey liczbie. utwórzył; przywłafzczywfizy 
sobie naywyżfzą władzą w Rzpltey , a wsparty 
filnz pomocą woyfk mofkiewfkich; podniofi moc 
przeciw mocy , bezprawne przeciw prawnemu 
wfzechwładztwo , i ftał fię groźnym całey po- 
wfzechności narodu. Użyła go okrutna Mo- 
fkwy polityka na to, -aby przez niego lątwiey 
zgnębiła Polfkę , którą wymazać z karty pańftw 
europeyfkibh przedfiewzięła. Służył on dzielnie 
iey zamiarom , gdy natychmiaft ftarał fię wni- 
wécz obrócić ufiiowania seymu , co do odparcia 
napaści mófkiewfkiey, i przedfięwziete w tym 
celu śrzodki ńiefkutecznemi uczynić. Poftanowił 
był seym nadzwyczayny pobor w czafie woyny > 
uchwalił pożyczkę trzydzieftu milionów. Wy- 


dai 


dał zaraz uniwersały rokofz , znofząc ten pobar 
iako, niepotrzebny , ponieważ Rzplta nie mayduie 
się w woynie b). Zapowiedział, aby nikt pod 
utratą kapitałów, nie ważył fię Rzpltey poży- 
czyć «). Nadto sobie oficyałiftom fkarbowym 
przyfiądz:,i do kafly swoiey pieniądze publiczne 
oddawać nakazał k). Tak psuiąc kredyt Rzpltey, 
ufiłuiąc odebrać iey sposoby do wytrzymanią 
woyny przeciw Mofkwie , “grożąc osobom i:ma- 
iątkom, rozfzerzaiąc boiaźn i nieufność ; srogą 
w nayftalfzych nawet sercach wzbudzał niepe- 
wność. „Nie zyfkiwały iefzcze iego wyroki poflu- 
fzeńftwa; trwożyły iednak umyfiy, miefzały .rze- 
czy, i dążyły do zatrudnienia śrzodków ku o- 
bronie oyczyzny. 


Jakożkolwiek sniutne i przerażające te były 
widoki , atoli naród iefzcze nie poddawał fig roz- 
paczy. Mała liczba wiązała fię do. rokofzan : 
wizyscy prawie obywatete usuwali fię, ku ftolicy, 


goto- 


b) -Uniwersai- rokoszowy  Sżczesinego, 14g0 
Czerwca. 1792. 

ż) Uniwersal rokoszowy Szczesnego , 2go Czer- 
wca 1792, W którym seym konstytucyiny o- 
bwimia , iż strwonił prowenta kraiowe vidlu- 
sami Rzpltą obciążył. 

k) Uniwersał rokoszawy Szczesnego , 3Tgo Ma- 
ia 1792, i drugi dnia 1 roku tegoż. 
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gotowi na wfzelkie narazić fię niebezpieczeńftwa, 
połączeni z woyfkiem kraiowym , które w kilku 


potyczkach niepospolite dało, męftwa dowody , a 


pod Dubienką znaczne odniofło. zwycięftwo ; i 
maiąc na czele króla, w którym punkt powsze- 
chnego ziednoczenia upatrywali. "Ale Stanifław 
Auguft nie miał dufzy Tana Kazimierza: Tamten 
w naytrudnieyfzych okolicznościach ftałością i 
wytrwaniem oyczyznę uratował: ten przez nay- 
haniebnieyfzą nikczemność , nie śmiał , na chwilę 
nawet, niepewnego losu woyny doświadczyć. 
Po długich zwlekamiach, zdradził położoną ufność 
w sobie , cdftąpił konftytucyi , i akcess do roko- 
fzu targ. wickiego uczynił. Poftępek iego tym 
ielzcze był chytrzeyfży , że przez niego ocalić 
kraie Rzpltey , i konftytucyą choć w części ua 
trzymać zaręczął:. Zdąie fię , iż ten zafzczyt, któ- 
ry spłynął na Stanifława Augufta z dzieł seymu 
konftytucyinego , wyżlzy: byłnad iego charakter. 
Nie mógł utrzymac chwały, którey tak był nie: 
godnym , i.któraby była zaćmiła blafkiem swoim 
ohydne iego dotąd dla kraiu berło. Potwierdził 
on tę ważną w moralności prawdę: iż człowiek 
nie może fię długo okazać tym, czym nie ieft. 
Ileżeli fię uniefie czasem yyżey nad fiebie, wraca 
znowu do pierwfzey nikczemności.. Tak fię fta- 
ło z królem. Porwany cnotliwym emtuzyazmem 
svymu i narodu, w chwalębnym dziele odrodze- 


nia 
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nia Rzpltey, zdawał fię bydź iego przewodni- 
kiem; zyfkał imie króla prawodawcy ,i podnioft 
figna to wysokie mieysce fiawy , na które tylko 
doświadczona cnota ; mądrość , miłość ku swemu 
ludowi; i ftałość w obronie iego fzczęścią wftą- 
pić może. Lecz nie. długo w tey wysokości zo- 
fal. Spadi w przepaść hańby i niefławy , do któ: 
rey przywykł. A,iak brzydką drogą przyfżedł do 
tronu, iak całe iego panowanie niefzczęściami 
Polfki było oznaczone; tak mufał ie fkończyć 
oftatnią zgubą oyczyzny: 


Krok ten królą smutkiem i żałobą napełnił 
wfzyftkich poczciwych serca. -Widzieli fię na 
dyfkrecyą carowy, na igrzyfko rokofzu targo- 
wickiego oddanemi. Powydawane pożwy cno- 
tliwym obywatelom seymu konftytucyinego ; 
przeraziły boiaźnią wielu prześladowania ną o- 
sobąch i utraty maiątków. lakoż wfzyftkiego tam 
fię obawiać należało, gdzie przemoc obca podgar- 
nęła kray pòd swe absolutne władanie , a złośći 
zemfta pisać miała wyroki. Nie widząc znifkąd 
ratunku, mufieli wrefzcie uledz rozkazom Mofkwy 
i rókofzan; którzy groźbą, poftrachem i zam- 
knięciem xiąg swoich, do łączenia fie z sobą na- 
glić nie przeftawali /). Gdy: iuż. woyfko mo- 

fkie- 


1) Czytay uniwersał rokoszowy Kossakowskich 
K5 
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fkiewfkie rozpoftarło fię po całym kraju , zaczę” 
to robić związki woiewodzkie i powiatowe.: Nie- 
fkorzy do nich byli dobrzy. «Ci: więc, którzysz 
niefzczęść Rzpltey korzyftać przywykli , którzy 
pamiętali, iak obfite mieli obłowy zaczasów:de- 
łegacyi iseymu Ponińfkiego ,* w. kilku lubòw kil- 
kunaftu osobach, robili takowe związki y fiebie 
na czele konfederacyi powiatowych i woiewodz- 
kich kładąc »). Tym sposobem nietylko gene- 
ralność , ale i fzczególne konfederacye złożone 
były z ludzi podłych, chciwych:, i w ucifku põ- 


wize- 


3go Sierpnia 1792, w którym cihersztowie ro- 
koszu w Litwie, każą donosić sobie, którzy o- 
bywatele poczynili akcessa: dla użycia (tak Zu- 
chwale grożą) skutecznych sposobów ku utrzyma 
niu powagi narodowey ; j NOBOA ; oboigtnością 
patrzyć ña nieposłuszeństwo inryzdykcyi kraiowey. 
Bezwstydniki! ktoż to wam dał tę iuryzdyk- 
cya? ieżeli nie wy sami przy pomocy mofkie- 
wskiey. — W drugim uniwersale pod tymże 
dniem, naznaczaią Kossakowscy rgty Siefpnia 

za dzień zamknięcia xiąg konfederackieh do 
przyimowania akceffów. 


Takim sposobem w kilkanaście osob zrobił się 
marszałkiem konfederacyi krakowskiey Wal 
wski , partyzant Branickiego ; RAL cy 
Potkańfki, ftronnik Kandli rza Małachow AA 
wskiego; Miączyński lubelskiey ; człowiek ze 
wszech miar OE eS ; Bmiński woie- 
wodztw wielkopolskich , podły y, choć nie ma: 
iący tego potrzeby; i wielu innych; 
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wizechnym prywatnego żyfku szukaiących. Nie- 
rychło fig dobrzy obywatele poftrzegli, na iakie 
są wyftawieni niebezpieczeńftwo od własnych 
rodaków; w których ręku, po zburzeniu przez 
tokofz targowicki wfzyftkich władz konftytucyi- 
nych, (0 czym będzie niżey ), cała władza wy- 
konawcza i sądownicza bydź miała. Zaięli więc 
sami w niektórych woiewodztwach te mieysca , 
któreby byli opanowali źli ludzie; a to % ćelu 
zafłonienia fiebie i spółbrąci od ich przewodni- 
Gtwa. Akceffa iednak fzczególnych osób fzły 
bardzo opiefzale. Nayczęściey.za powod dó nich 
brano przykład króla, i nadzieię, że przez połą- 
czenie wfzyftkich, niefzczęścia i ucifki kraiu pręd- 
fzy koniec mieć będą x). Ci zaś, którzy nie 
czyniąc przemocy próżnego oporu , przynay- 
mniey przy swoim przekonaniu zoftać chcieli, i 
podpisów na akt targowicki odmówili, w tyfia- 
cznych prześladowańiach i zdzierftwąch mufieli 


drogo swoiey przypłącić ftałości. 


Z tego wieriego wykładu widzieć można , 
Że iak gwałtownie i bezprawnie utworzył fię ro- 


kolz 


a) Ten iest powod wyrażony w konfederacyi zie- 
mi dobrzyńskiey , rawskiey, i wielu innych : 
tenże powod znayduie się w akcessie Siera- 
dzanów , Wiślicanów , i w wielu bardzo akz 
cessach prywatnych obywatelów. i 
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kofz targowicki; tak fie gwałtem i bezprawiem 
rozfzerzył : że do niego nie przekonanie, nie 
'niechęć do czynów seymowych , lecz grożba ,bo- 
iaźn woyfka mofkiewfkiego , zdrada króla i roz- 
pacz prowadziła, Kto taką drogą przywiodł na- 
ród do związku z sobą, ten ża nie miał wfzyftkie 
prawa wolney społeczności ; ten władzą despo- 
tyczną w całey iey rozciągłości sprawował. 


Lecz nie dość miał natym rokofz, aby oby» 


watelów , mimo chęci ich, do połączenia fię z 
sobą przymufzał. Narzucił on zuchwale aktswóy 
na cały naród; przepisał mu wolą swoię za pra- 
wo; zamach przeciw oyczyznie i prawdzie zą 
prawidło myslenia i poftępowania ; złość za obo- 
wiązek sumienią: i w tey mierze naywiękfzą 
zniewagę nie- tylko prawom obywatelfkim , ale 
samey naturze ludzkiey wyrządził. Bo możeż 
bydź dotkliwfze poniżenie dla człowieka:, iak od- 
bierać mu czucie i przekonanie -iego , a swoie mu 
wymyfty podawać za nieprzeftępne myślenia i 
poftępowania prawidło? Co przeciw prawdzie, 
rozumowi, i oyczywiftości utkał w swym akcie 
Sztzesny z Branickim iRzewułkim, co od nich 
przeiął chytry Koflakowfki; aco ci zdraycy bez- 
bożną zatwierdzili przyfięgą ; to bez naymniey- 
fzey odmiany, bez nayminieyfzego warunku, 
przyiąć izaprzyfiądz wlzyftkim woiewedztwom , 


Zie- 


Pee SETE 


-viemiom i powiatom nakazali. Mimo tego iednak 


tak oburzaigcego przymusu , bezczelnicy tworca- 
mi i wfkrzeficielami wolności głofić fig nie wfty- 
dziti ! 


Brzydząc fię tak bezecnym aktem , w którym 
oczernione było dzieło , niedawno zuwielbieniem 
od fiebie przyięte; nie chcąc przyfięgą obowię- 
zywać fię do nifzczenia tego „co w dufzy powró- 
cone i utrzymane mieć chciały; robiły woiewodz- 
twa, ziemie i powiaty umiarkowańfze akta: w 
nich ftosuiąc fię ogólnie do aktu targowickiego, 
względem zabezpieczenia całości granic , obwa- 
rowania swobód narodowych , pomineły te świę- 
tokradzkie bluźnierftwa , które równie ich rozum, 
iak sumnienie obrażały. Dość to była wielka ofia- 
ra przelęknionych i przytłoczonych woyfkiem 
mofkiewfkim obywatełów. Nie miał iednak dość 
na niey zuchwały rokofz: pokaffował takowe u- 
miarkowańfze akta; zapowiedział : iż tych zwią- 
zków do swego fkładu nie przyimie , którcby w 
czymkolwiek od iego opisu i przyfiąg odftępowa- 
ły; podał nawet formę , podług którey obywa- 
tele wiązać fie mieli; i przeciw wfzelkim pra- 
widłom wolności, przeciw powfzechiemu, w 
podpisywaniu aktów , konfederackich, zwycza- 
iowi, naymnięyfzego warunku yumiefzczać nię 
do- 


— rp — 


dozwolił o).  Dóznał tego obelżywego przymu» 


su i król; choć .za swoię powolność: powinien 
był łafkawfze względy pozyfkać. Nie przyiął 
rokofz pierwlzego iego akceflu, w którym wy- 
razit, iż ftosuiąc fie do zadań imperatorowy, przy- 
ftępuie do konfederacyi pod Targowicą zawiąza- 
ney. Przyfłał on krolowi powtorny akcess, w 
którym mu kazał wlzyftkie czyny seymu potępić, 
spotwarzyć, wyrzec fię ich; a natomiaft- wy- 
chwalić zamiary rokofzowe , i wspaniałość mo- 
narchini mofkiewfkiey, w przywróceniu wolności 
polfkiey, uwielbić. Mufiał król akcess tak hanie- 
bny, iak gdyby fwóy włalny , podpisać, i wyftawić 


fię 


0) Czytay uniwersał rokoszowy Szczesne go, ógo 
Sierpnia 17923 W. yłącza oń w nim od swego 
składu konfederacye woiewodzkie i powiató- 
we, które w aktach swoich , nie stosnią się ze 
wszystkim do aktu targowickiego. Uniwersa- 
łem 13go Sierpnia. nakazał Szczesny ziemi 
warszawskiey akt swoy odmienić, a całkiem 
akt targowieki przyiąć. W rezolucyi pod dniem 
29tym Sir pnia oświadczył, iż iest w swych wy- 
rokach Gmidźo owny. Na tym fundamencie wy» 
szedł od rokoszu formularz, przepisuiący, iak 
maig czynić woiewodztwa , ziemie i powiaty 
akta , akcessa i przysięgi. Uniwersał rokoszo- 
wy -Kosszkowskich 15go Sierpnia zakazał w 
akcessach klauzul i zalecił ie czynić na prze- 
pisaną formę. Może nadto zatrudniemczytel- 
nika pot dobnemi cytacyami ; ; lecz dla okaza- 
nia całey zuchwałości i niegodziwości tych. 
zbrodniów , przytacząć ie powinienęm. 
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fię naupodlenie w całey Europie , potępiaiąc wła- 
sną ręką czyny seymu, które mu tyle niedąwno 
fławy ziednały. A lubo podpis taki, nie wiele 
mufiał kofztować tego , który nikczemnie odftą- 
piwfzy. konftytucyi, okazał: iak chwały , z niey 
na fiebie i naród spływaiącey , mało był godny ; 
i ztąd iednak wydaie fię oftatnia zuchwałość ro- 
kofzan: bo ce przez złość , ambicyą i nierozum 
sami w. swym akcie potępili, to koniecznie w 
akceflach do swego związku woiewodztwom , 


powiatom , królowi potępiać nakązywali. 


Trzebaż fię dziwić , że rokofz, który fię tak 
bezprawnie zawiązał, tak gwałtownie rozfzerzył, 
zburzył wfzyftkie władze konfiytucyine, i całą moc 
sobie przywłafzczył * Bynaymniey ! każdy wfzel- 
kiego rodzaiu bezprawia po tak zuchwałych bun- 
townikach spodziewać fię może. Anibyśmy fię 
rozwadzili nad tym, gdyby nie chodziło o poka- 
zanie wocząch Europy i. potomności , tak niego- 
dźiwych przywłafzczycielów Polfka wydała, któ- 
rzy fię tyle do oftatniey iey zguby przyłożyli. Za- 
pewne zechcą oni pierwizego króku swego pra- 
wem insurrekcyi bronić. Zaftanow my fię nad tym. 
Rzecz ta w dzifieyfzym wieku, kiedy ludzie zaczę- 
li poznawać prawa swoie, godna ieft fzczegól- 
nieyfzey uwagi. Wiem ia, że prawo pówftania 
przeciw przywłafzczonemu , lub z opisów swoich 


wyftę- 
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wyftępuiącemu rządowi , niezaprzeczćnie zawfze 
zoftaie przy narodzie: wiem, że to ieft iedyny , 


acz gwałtowny sposob znifzczenia tyranii , lub 


pofkromieńia* granice wytknięte przechodzącey 


władzy. Tą drogą , choć krwią oblaną, odzy- 
fkiwali iodzyfkuią ludzie prawa sobie należące. 
Ale rokofz. targowicki nie może twierdzić, że był 
w potrzebie użycia tego prawa przeciw seymowi : 
bo seym był dziełem wolnego wyboru narodu ; 
bo był. dwakroć przez powfzechną obywatelów 
wolą w urzędowaniu swoim potwierdzony ; bo 
czyny iego żyfkały sankcyą narodową ; bo sami 
nączelnicy rokofzu, będąc członkami seymu, mo- 
gli wnim z wfzelką wolnością zdania swoie u: 
trzymywać;bo nakoniec inna ieft, powftanie we- 
wnętrzne obywatelów przeciw rządowi ,a inna , 
zuchwały bunt kilku osob przeciw prawey:wła- 
dzy, i-nayście z woyfkiem obcym. własney_ oy- 
czyzny. i Lecz gdybym .przypuścił na chwilę 
nayfałfzywize rokofzan zarzuty, że seym przy- 
włafzczył sobie dyktaturę , znieważył naród, 
wydarł mu wolność ; nie przeto iednak niegodzi- 
wość ich poftępku zmnieyfzona będzie. Mogliż 
oni powftawać przeciw seymowi Z woyfkiem ob- 
cym, bez podania kraiu na ńmiebezpieczeńftwo zgu- 
by? Mogliż obiecywać sobie, iz przywrócą uro- 
ioną nawet w swych głowach wolność narodo- 
wi , przytłoczywizy go tyfiącznemi hufcari nic- 


wol- 


wolników 2 Wrefzcie, gdy iak mówią, innego nie 
mieli sposobu, tylko wezwać pomocy uboffwio- 
zey swey Katarzyny; czemuż , kiedy inż wizy- 
ftko posodftąpieniu. konftytucyi przez króla, po- 
dług ich myśli uległo, nie zwołali narodu! cze- 
mu nie oddali w iego ręce władzy , którą iemu 
iedynie należy ć bo zapewne nie zechcą fie przy- 
znać , iż tow ich mocy nie było , gdyżby., sami 
swoie zaślepienie i szaleńtwo odkryli. Mulzą 
fig więc do tego przyznać: że głofząc fie za obroń- 
ców wolności, wfzyftkie iey zgwałcili prawa; 
że iedni przez niegodziwa chęc przewodzenia , 
drudzy przez szkaradną chiwość niepoczciwych 
zyfków , przywłafzczyli sobie wfzechwładztwo 
narodowe ; i zburzywizy władze konftytucyine , 
pod fiebie i prawodawftwo i .wykonawftwo isą- 
downićtwo podgarnęli. 


Sam fkłąd rokofzan, pod imieniem general- 
ności, która te wfzyftkie władze opanowała , 
i która wzięła ną fiebie poftać reprezentacyi ną- 
rodowey, nie był w naymnieyfzey części dziełem 
wyboru. obywatelów. Zrobił go w koronie Szcze- 
sny z Branickim i Rzewufkim; w Litwie Kofłaż 
Kowscy. Był to zbior ich partyzantów i fłużal- 
ców ; wykonywaiących ślepó rozkazy (swych 
naczelników. Zachowali oni nawet sobie moc, 
względem odmiany marfzałków wciewodzkich i 


7774 T 4 kj 17. bt! 
Część II. L powisa- 


s iba 20 


powiatowych H); aby tym łątwiey wfzyftko po- 
woiewodztwach i powiatach podług swey woli 
obracali: Nie poczytuię im ża złe, że wyłączy- 
1i od swego związku zapozwanych od fiebie ; i 
tych , którzy podpisami swemi u marfzalka sey- 
mu konftytucyinego , zgodne utrzymywanie w 
izbie proiektu uftawy rządowcy zaręczyli, Wfzy» 
sty ci zacni mężowie , nie śpiefzyli fię do ich 
brzydkiego dzieła; 2 widząc oyczyznę zdradzo- 
ną, uniknęli przynaymniey osobiftego upodlenia , 
4 oddaiąc na łupichciwości maiątki swoie, honor 
niczym niefkalany zachowali. Nie poczytuię im 
za złe , że odsunęli i tych , którzy za zbawienne 
dzieło dla oyczyzny , seymowi i królowi dzięki , 
ze zlecenia spółobywatelów , oświadczyli. Mieli 
oni: fiufzną trofkliwość , aby, iak mówili, psen- 
dopatryceż do fzlachetnego pracownikom koto do 
bra publicznego mie nacijkali się grona 4). lakoż 
uformówało fię to groro z ludzi ,z których iedni 
kartowym rozboiem w kraiu i za granicą są fiq- 
wni; drudzy; przez haniebne marnotrąawftwo , 
oyczyfte ftrwonili maiątki; inni bez czci i hono- 


ru, ktorychby fię sami naczelnicy rokofzu za- 


wfty- 
WEJ LCAUCEW MERA. REWA 
p) Rezolucya rokoszowa Szczesnego 27g0 Czer- 


wea 179 . 
g) Uniwersał rokoszewy Szczesnego , 6go Sier- 
pnia 1792. 
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wftydzili , gdyby nie w tak haniebnym dziele pra- 
cowali r). O tym bez wzrufzenia pomyślić nie 
mogę; bo to ieft właśnie, w czym oni samo- 
władztwo Rzpltey nayhydliwfzym zgwałcili spo- 
sobem , żę zgraię. tak podłą nazwali reprezentan- 
tami marodu! Tak tworzyć reprezentacyą naro: 
dową, nie iefiże czynić nayokrutnieyfzego z 
wolności igrzyfka? możeż bydź więkfzy nad to 
wyftępek? Mniey mię obraża despota samowol- 
nemi swemi ukązy. Znofze , pókimogę ;, iegoia- 
rzmo. Wiem, że gwałt i przymus ieft narzę- 
dziem iego panowania. Lecz gdzie , obywatel 
wynosi fię nad cały naród, gdzie dla ubarwie- 


nia swego despotyżmu , narzucą mi reprezentan- 


tów , nie dla kraiu, ale dla fiebie dogodnych ; 


widzę w nim zachwałego przywłafzczycielą, któ- 
Fy: 
r) Generalność koronna zrobił naprzód Szczesny 
z osobiedynastu : potym; za rozszerzeniem 
się rokoszu „pomnożył ią; lecz zawsze sam i 
z naczelnikami tylko, oSA iey okaz zalszey 
postąci;wpisuiąc do i iey sk kłądu niektórych i 
zacnych obywat elów. Lecz gdy tedni; widząc 
szpetność dzieła, nie przyięli ofiaraw anego u- 
rzędowania; Gee Ana rzegiszy się Choć. nie- 
rychło, tsunęli się a a. pr zybrano gaich 
mieysce ludzi nayp ileyszych z strony ich 
charakteru, iący się tylko w Polszcze nay- 
dować mogli Co zaś generalność litews ka; 


równie podła iak „ah całkiem była dzie= 
łem Koss 
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ry fig, nietjiko z praw mi fłużących , âle z ro- 
zumu mego uaygrawa, i do naywiękfzey krzy 


wdy naynieznośnieyfzą mi przydaie obelgę. 


W takiey poftaci rókofz , uwziąwfzy fię na 
znifzczenie czynów seymu konftytucyinego, nay- 
pięknieyfze iegó prawa, które równie o świetle 
iak o cnocie narodu polfkiego' , wysokie cąłey Eu- 
ropie dały wyobrażenie, tednym pociągiem pióra 
znieważył. Niefzczęśliwe miafta i ich miefzkań- 
cy; zaczynaiący oddychać .po tylu wiekach ucifku, 
upodlenia i zmfzczenia, Rali fie pierwfza jego nię- 
godziwości ofiarą. Zaiadli ci obrońcy swobód 
fzlacheckich, (lubo ite iak fię dopiero okazało, 
zuchwałe zdeptali); nie umieli ich inaczey utrzy- 
mywać,. tylko przez płacz i pohańbienie ludu 
mieyfkiego. W zagorzałych mózgach swoich , 
pizywrócone podług nayściśleylzey sprawiedli- 
wości prawa miaftom', poczytali za 'obalenie 
wlzyftkich prawideł republikantfkich : bo podług 
nich przemoc, swawolą iednego ftanu fzlącheckie- 
go, z podeptaniem praw, iakie fię nie tylko ze 
związku społecznego, ale nawet z przyrodzenia 
ludziom należą, prawdziwie republikantfko fzla- 
checki rząd ftanowiła. Nie znali, albo znać nie 
chcieli , iż tò ict zmowa despotyczna małych ty- 
ranów przeciw ludowi. Uchylili więc prawa od 
seym konftytucyinego miaftom przyznane; fkas- 

sowali 
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| sowali wybrane podług tych praw magiftraty s); 
atępoczciwą i wyżlzą nad przesądy swego iro- 
dzenia szlachtę, którą idąc za uczuciem bratet- 

| 


ftwa, poddał fię pod prawo mieyfkie , cechą 


| niefławy naznączyć chcieli. Zarzucili jey zniewa- 
| Żenie kleynotu fzlacheckiego; iza ten mniemany 
| wyftępek, od używania praw fzlacheckich , bo od 
głosu na seymikach, i od pozyfkania urzędów , 
zawiefili ż). Wyguali. plenipotentów mieyfkich z | 


komis- 


s) Uniwersał rokoszowy Mossakowskich z5go 

Sierpnia 1792, uchylający magistraty miey- l 

skie.W koronie toż samo zrobiła delegacya ro- 

kofzowa,odSzczefnego doWarfzawy przy fana, 
2) Oto przykład bezczelności Kossakowskiego w 

obwinianiu tych , co prawo mie;skie przyięli : 

„Posłuszeństwo prawu nakazniącemu me mo- 

„że obwiniać obywatela ; lecz co prawo po- 

„zwala, anie rozkazuie ,tam każdy iakie mą 

„skłonności, daie się poznać.lakiekolwiek by- 

„to prawo dozwalaiące szlachcicowi zaprzy- 

„sięg gać ña mieyskie; gdy to ani sposobem uży- 

„wanym na seymikach relacyinych wagi swo- 

„tey nie nabrała; (zat wierdzoze było z calą kon- 

„stytucyą); ani w składzie swoim iest dosyć ia- 

psne (żaszie ejsze od tegogrniwersału); każdy więc, 

„zapisuiący się pr zed tym czasem, dał pozńać, 

„„1ak mało ważył kleynot szlachecki. Zaięci 

„CZyStą intencyą powrócenia swobod, oy 
ych ( zie, ale gbogi ię wupadkn oy 
„%4y); lie możemy bydź oboieenemi na te klas 
„sę spółobyw atelów (sk gd ta troskliwość -i po 
£) przeto obiekcye naprzeciwko zapisanym 
L3 
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komiffyi fkarbowey , z policyi , z trybunału affes= 
sotyli;, wymawiaiąc miaftom: iż uganiały się ga 
inamiątym cieniem dofioieńfiwa w magifiraturach 
kraiowych, nigdy im użytecznego , a szlącbcie tyl. 
ko samey służącego przywilen u). Przywrócili, w 
tym naywyżfzym sądzie ludu mieyfkiego, da- 
winą władzą kanclerzom. Wtedy .Małaekowfki 
kanclerz, dał uczuć miaftom w okrutnych dekre+ 
tach, srogie fkutki mściwey swey dufzy , zá to,że 
fię ościeśnienie władzy kancierzów u seymu kon- 
ftytucyinego ftarały w). A tak zasmucone i upo- 
dlone miafta , rokofz przyfiegą do pofłufzeńftwa 
sobie; iakby prawey władzy narodu, obowiązął. 


Mie- 


„do xiag mieyskich ( 2 tego rezomowania taki 
„wWzibsek iefżcze nie wypada), nuznaiemy Za0- 
„biekcyą prawną do sprawowania wfzelkich u- 
„rzędów igłosu wotnego na obradach publi- 
„cznych”,  Rezolucya rokoszowa Kossako- 
wskich, rątego Sierpnia 1792. 


u) Czytay uniwersał rokzszowy Kossąkowskich, 
e7go Października 1792. 

w) Jeden dekret w sprawie miafta Dobrzynia po- 
winien potępić Małachowskiego kanclerza: bo 
uznawszy w Rim iukarawszy (lubo bardzo lek- 
ko ) występek Humieckiego , iako naieżdnika; 
skarał razem mieszczan; których ta tylko była 
wina, że się przeciw gwałtowi tego naieżdnika 
bronili: a przez wzgarde, tak obrażaiącą wu- 
stach urzędnika sprawiedliwość administruią- 

cego , w dekrecie mieszczankami ich nazwał. 
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Między dziełami seymu konftytucyinego , z 
naywiękfzą ufilnością, a z nadzieią naylepfzych 
fkutków dokonanemi, było to: aby oba narodyl, 
polfki i litewiki , iako iedno i nierozdzielne maig 
prawodawftwo, ieden rząd ; iedne też miały wy- 
konawcze magiftratury. Opierąła fie Litwa, pod 
pozorem przywilejów swoiey prowincyi, połą- 
czeniu fkarbu oboyga narodów ; gdyż fkarbową 
komiffyą iefzcze oddzielną ząchowała. Ale na- 
refzcie , zapatruiąc fię na światłe prawodawców 
przełożenia , na obywatelfką ofiarę, którą dla 
niey uczyniła korona x) ,przyftała ną to zbawien- 
ne dzieło ; iprawo w tey mierze iednomyślno- 
ścią przefzło. Zerwał ten związek rokofz targo- 
wicki; poczytał go, wbrew prawdzie i oczywi- 
ftości , za zgwałcenie praw uniowych.* Oddzielił 
zatym fkarb od fkarbu, woyfko od woyfka , ro- 
zerwał fundufz edukacyi; a targaiąc wlzyftkie 
ogniwa, któremi fię obadwa narody ściśley zwią- 
zały , oświądczał, iż nadwerężoną od seyniu kon- 
ftytucyinego unią wzmacnia. Chciwość Koffa- 
kowfkich była sprężyną tey: roboty. Ułoży- 
wfzy oni, iąk fie iuż rzekło , generalność litew- 
fką ze swoich krewnych , chcieli mieć pod reką 


fkarb i wfzyftkie publiczne Rzpltey fundufze , aby 


fie niemi do sytości bogacić mogli. 
L4 Nie 


x) Obącz -w części lI. rozdział IY , na karcie gó. 


Nieutrzymały fię í inne dzieła seymowe. Ni- 
fzczący duch rokofzu obalał wfzyftko. Znieśti 
komiflyą policyt; odebrali komiffyi woyfkowey 
wladzą nad woyfkiem, a oddali ią hetmanom; 
zawiefili od swych obowiązków komiflye porząd: 
kowe „które tyle dobrego w gorliwych ufługach 
kraiowi przyniofły; znilzczyli ważne dzieło pó: 
wfzechnego rozgraniczenia , do którego iuż ko- 
misarze na oftatnich seymikach wyżnaczeni by- 
li: wftrzymali sądy, tamniąc bieg sprawiedliwości; 
i oddalaiąc od iey sprawowania urzędników odna- 
rodu wybranych. Uftańowili natomiaft sądy kon- 
federackie , złożone po więkfzey części z ludzi » 
którzy po to do związku targowickiego śpiefzyli, 
by na ucifku spółzioników zyfkiwać mogli : sobie 
zaś naywyżlzey appellacyi sąd przywłafzczyli y). 
Obowiązali wfzyfikie urzędy do pofłufzeńftwa. 
Nakonieć , czy fanatyzm , czy obłudę, w przy- 
fięgach tak daleko posunęli, że xiężom i mnichom 
nawet na wierność sobie przyfiegać każali. Ja nie 
wiem , iak-ci mogli tyle wagi pokładać w wyci- 
śnionych gwałtem przyfiegach, którzy rozumie- 
li, że proteftacyą swoią przeciw dobrowolnie wy- 


kona- 


5) Czytay akt rokofzowy, tudzież uniwersał, 1ygo 
Czerwca 1792. Powod tak'straszney niegodzi- 
wośći: ź wp sięwzięciu odzyskania wolnoścź 
iest sti rzecz, aby obywatel był roże 
adalnościę w sądach, 
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konanym na konftytucyą przefięgom , świętość o- 
nych znifzczyli. Zakazuiąc nayvmnieyfzey rzeczy 
pisać i drukować przeciw swoim robotom , wło- 
Żyli więzy na myśli ludzkie =), a uftawicznie 
w 'uniwersałąch swoich mówiąc o przodków wol- 
ności , nayokrutnieyfzym iarzmem wnuków uci- 
śkali. : 
Tak więc obałaiąc nayważnieyfze dzieła sey+ 
mu , nifzcząc lub zawiefzaiąc: konftytucyine wła: 
dze , wfzyftkiego fię panem absolutnym rokofż. 
targowicki uczynił. Podgarnął pod fiebie fkarb', 
woyfko , sądy. Oddalał samowolnie od praw 
sbywatelfkich 2), odbierał urzędy, zagrażał wła- 
sńoscióm. Sam prawa pisat , sam ie wykonywał, 
samporwał miecz sprawiedliwości , który w iego 
ręku był mieczem zemifty iprześladowania prze- 
ciw nayczyftfzey cnocie. Wtedy marfzałek Ma- 
łachowfki, mąz, który wpośrzód upodlenia na- 
rodu przez Mofkwę , żadną: podłością życia swe- 
go nie splamił, który przez sprawiedliwość i cno- 
tę taki miał fzacunek u spółobywatełów , iż w 


nay- 


z) Uniwersał 9go Czerwcą 1792, zakazuiący dru- 
kować przeciw rokoszowi. Zakaz ten po- 
wtórzyła delegacya w Warszawie. 

a) Czytay rezolucyą na rapport od związku wo- 
iewodztwa bracławskiego, 17go0 Paździęz- 
nika 1792. 
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nayważnieyfzych sporach familie pod iego fie: o 
ftateczne poddawały wyroki, który w. czafie 
seymu tyle ofiar uczynił dla oyczyzny ; wraz z 
kollegą swoim , iakby zbrodżień i nayftrafzniey» 
fzych przeciw Rzpltey winny wyftępków; wte- 
dy Ignacy Potocki „który szlachętney dufzy ni- 
gdy nie umiał schylić przed mofkiewiką przemo- 
cą, a całą ambicyą obywatela zakładał na fzczę- 
ścin i niepodległości oyczyzny y iakby iey zdray- 
ca; wtedy Kełłątay , który urząd miniftra spra- 
wiedliwości prawdziwym był winien zafługom i 
talentom , który pożytecznemi pismami nieuftan- 
nieoftrzega! Polaków, aby bytność i moc Rzpltey 
naybardziey ną Sile narodowey, na upowfze> 
chnieniu między wfzyftkiemi miefzkańcami wol- 
ności, zakładali, i. z dzieiów przefzłych przepo- 
wiadał naftępne , a dziś inż dopełnione niefzczę- 
ście; iakby nierepublikantfkich zdań autor, przyia- 
ciel despotyzmu i fałfzerz hiftoryi ( co,zaifte oso- 
bliwfzy ieft rodzay wyftępku, aderimina flatus na- 
leżący): awfzyscy, iakby sprawcy niefzczęść 
Rzpitey., prześladowcy targowickich wfkrzeficie- 
lów odwieczney przodków wolności, dowodzcy do 
uftanowienia konftytucyi 3go Maia, a przez ta 
autorowie woyny z Mofkwą ; przeź herfzta ro- 
kofzu i pod iego sąd dyktątorfki zapozwanemi żo- 
ftali. Krok tak niegodziwy oburzył wfzyftkich 
serca. Powitało powfżechne przeciw Szczesne- 
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mu (zemranie. Gńiew, nienawiść , obrżydzenie , 
wydzierały fię głośno z uft przyciśnionego iuż 
nawet obcą fiłą narodu. Okazali i zagraniczni 
niechęć przeciw tak złośliwemu prześladowaniu: 
tak dalece, iż zawftydzić fię mufiał Szczesny swe- 
go poftępku. Chcąc przeto go zatrzeć, choć inż 
niewcześnie,w późnieyfzych uniwersałach swoich 
nie przeftawał powtarzać , iż nim i związkiem 
iego bynaymniey duch prześladowania i zemity 
nie powodiie %). 


Utworzony spisek od Mofkwy:, gwałtownie 
iey orężem „na ruinach konftytucyi 3go Maia , na 
obaleniu wfzyftkich praw iwlzyftkich włądz na- 
rodowych , pod: ogłosem przywrócenia dawney 
wolności, rozpofiarty; ftał fię w iey ręku narzę- 
dziem dziwnie pomocnym do łatwieyfzego zgii- 
bienia Polfki: bo przez niego , graiąc rolę nnie- 
maney gwarantki iprzyiacioiki Rzpitey , zupeł- 
nie siłę narodowi odięła. Oświadczaiąc fię ro- 
kofz ,iż ieft przy utrzymaniu woyfka , przy za- 
chowaniu fiły zbroyney, niczęgo nie opuścił, aby 
ią znifzczył. Woyfko. , z taką pracą i-z tylą tru- 
dami od seymu kouftytucyinego utworzone, ftałe 
fię igrzyfkiem w ręku rokofzan; wfzyftko iuż 
bezrozamney dumie , iuż wyftępney chciwości 

Esa 
b) Czytay uniwersał 6go Pażdzierniką 1792. 
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poświęcaiących. Wielu oficerów , nie chcąc fiu- 
Żyć pod temi, którzy nie rezkazywać narodowi , 
lecz ftać fie ofiarą sprawiedliwey iego zemfty byli 
powinni; porzuciło fłużbę: widząc, że niemafz 
inż oyczyzny, niemafz rządu, dla któregoby 
krew iufługi.swoie poświęcili. Innych sam ro- 
kofz , przez naydotkliwfze upodlenia i prześlade- 
wania, do, usunienia fię przymufił. 


W odporze przeciw napaści mofkiewikiey , 
wielu woyfkowych -dało : niepospolite dowody 
męftwa i biegłości, za co znakiem rycerfkim za- 
fzczycónemi zoftali. Bezęcny rokofz , który z 
Mofkalami przelewał krew: obywatelfką , odrzeć 
ich z tych znaków chwały przedfięwziął. Poczy- 
tał on im własne ich męftwo za wyftępek prze- 
ciw Oyczyznie; poczytał odpor przeciw woyfku 
miofkiewfkiemu, zasprzeciwianie fię przywróce- 
niu Rzpltey , którą Mofkale. do Poliki nieśli c). 
Daremnie bohatyr wolności, męftwem w Ame- 
ryce i w oyczyznie swoiey fiawny , generał Ko- 
ściufzko, chcąc przynaymniey fiłę woyfkową na 
iepfze czasy ocalić, gdy iuż wfzyftko, przez 
zdradę króla, pod obcą przemocą- padało ; wfta- 


wiał 


c) Czytay uniwersał rokoszowy Szczesnego , 
1$go Lipca'1792. Drugi uniwersał w teyże 
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wiał fie za walecznemi współtowarzyfzami : da- 
remnie, w delikatnych wyrazach przekładał 
Szczesnemu: iż woyfko, biiąe fię przeciw Mofkwie; 
dopełniło powinności swoiey ; iż krok tak upo- 
dlaiący, ofłabi w nim chęć do obrony kralu. 
Ufkutecznił Szezesny wfzechmoćną wolą swoię , , 
z powizechnym narzekaniem poczciwych i mę- 
Znych żołnierzy. A iakby fzydząc z ich. wierno- 
ści ku oyczyznię, zbiega Rudnickiego, który pod 
Zieleńcami przefzedł na ftronę mofkiewiką, za 
co imie iego cechą niefławy było oznaczone, 
podnioft na generała; wychwalił w pątencie iego 
wielkie męftwo w takowym poftępku: poró- 
wnywaiąc go z enotltwemi Rzymianami i dawne- 
mi Polakami; przyrzekaiąc nadto pamiątkę tak 
chwalebnego czynu w xięgach praw umieścić» 
lak gdyby Rzymianie nadgradzali zbiegów, któ- 
rzy nawet brańcow swoich nieprzyiacielowi na- 
zad odsyłali : lub. dawni Polaci xięgi praw swoich 
pódóbnemi nadzrodąmi hańbili. Niemąfz śladu 
tych bezeceńftw. Sam tylko Szczesny cenić u- 
mie takie poftępki : sam i w dzielach Rzymian tw 


dzieiąch Polaków znayduie godne sercą swego 


przykłady , których tam nikt oprócz niego nie 


widzi: sam przemieniaiąc wyftępki w cnoty, Z 
cnot robiąc wyftępki, używał mocy przywia- 
fzczóney do tych celów , które Mofkwa na ie- 
„go nierózumie 1 zawziętośti uiścić miała. 
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Upodliwfzy: woyfko rokofz tatgowicki, za- 
ćząłie zmnieyfzać, Rozpuścił kilka reymentów , 
odarł ie z broni haniebnie. I ten lud, który dla 
obrony-kraiu ochoczo: fię zaciągał pod chorągwie 
Rzpltey , zhańbiony , rozpędzony , tułać fię i że- 
brać chleba mufiał. Zatrzymanie żołdu:, które- 
go nie było zkąd wypłacać dla, woyfka, gdy 
pieniądze na opłatę konsyliarzów , na osobifte 
tokofzan zyfki, hoynie fzałowano; obelgi do- 
świadczane uftawicznie od żołdaćctwa mofkiew- 
fkiego , a tym dótkliwfze , że to woyfko niezwy- 
ciężone od Mofkwy ,przecięż , iak gdyby w, nie- 
wolą 'zabrane, traktowane było; wfzyftko to 
mierziło żołnierzom fłużbę. Zaczęły fię więc 
częfte i liczne dezercye , iąkie fiębynaymniey nie 
zdarzały w cżafie woyny : a tak fiła zbroyna co- 


raz do mnicyfzey liczby spadała. 


Rozżftawienie woyfka polfkiego, fkutek fa- 
talny czy złey woli, czy głupftwa, czy przymu- 
su, uczyniło ie zupełnie do obrony krain niespo- 
sobnym. Po, uczynionym akcefsie króla, całe 
woyfko Rzpltey cofnęło fię za Wifłę: do wielko- 
polfkich woiewodztw ; a Mofkwa rozpoftarła fię 
w Małeypollzcze i Litwie. leżeli rokolz potrze- 
bował iefzcze pomocy mofkiewfkiey do ufkute- 
eznienią swoich zamiarów ; nie należaąłoż woy- 
fka polfkiego rozftawić osobno w wielkopolfkiey 


pro- 
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prowincyi? co była za potrzeba rufzać ie w cząfie 
iefiennym i aż na Ukrainę pędzić £ Żadna zape- 
wne. Roftropność fiawet wymagała mieć fiłę 
kraiową iakążkolwiek w tey ftronie, z którey 
chytrość i chciwość , nie dotrzymawfzy uroczy- 
ście zawartego przymierza , groziła Polizcze: 
Lecz albo ślepy na te wfzyftkie uwagi rokofz, albo 
ślepo mofkiewfkie wykonywaiący rozkazy , od- 
łączył artyleryą od armat , zoftawił arsenał pod 
okiem mofkiewfkim, rozrzucił woyfko w ma- 
tych częściach po całym Kkraiu; tak że zawize 
więkfzą liczbą Mofkalów otoczone było, a le- 


dwie miało do wyftrzelenią kilka ładunków. 


Nakoniec prywatnych oby watelów z wfzelkiey 


broni pozbawił. 'Gorliwym zapałem porufzony 
naród, w czafie niesprawiedliwey napaści, fkładat 
liczne ofiary na zafilenie oyczyzny , nd opatrze- 
nie woyfka. Cokolwiek mieli broni ptywatni 
w doniach swoich, nieśli iig na uzbroienie obroń- 
ców oyczyżny. Pełno było podobnych fkładek 
po wfzyftkich woiewodztwąch i powiatach. Gdy 
król zawiodł powfzechne oczekiwanie narodu , 
gdy gorliwość obywatelfka, przy zdradzie. na 
czelnika , ocalić iuż nie mogłą Rzpltey, sprawie- 
dliwość kazała wrócić obywatelom dobrowolne 
ich fkładki. Lecz rokofz targowicki zatrzymać 
ie kazał; i mizcząc fię ną własnych rodakach , 
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iż przeciw tego) zbrodniczym zamachom rato- 
waé chcieli oyczyznę , „tych nawet ścigac zale- 
eit, którzyby swoie cofneli ofiary, 4). A tak.od- 
bieraiąc obywatelom oftatnie zabytki broni domo* 
wey, wcześnie naród bezbronny na łup zdrady 


ieehciwości wyftawiał. 


Temi to sposobami dźwigać zaczął. wolność 
haniebny rokofz. Stał fię on uaywygodnieyfzym 
narzędziem Mofkwy. . Romac wfzyftko podług. 
iey chęci w koronie Szczesny z Branickimi Rze- 


yukim, w Litwie Koffakowscy , sporemi kroz 
; Yy 


kami do oftatniey zguby oyczyzny dąż Po- 
zwalałą im Mofkwa głupią na czas łudzić fie. na- 


dzielą. Zebrani do Brześcia litewfkiego mniemali, 
żeiuż zaczną proiekta swóie do fkutkń przywo- 
dzić. Tam więc uwielbiaiąe fiebie nawzaiem, 
tyfiączne daiąc pochwały swemu patryotyzmowi, 
bohatyrftwu, cnocie republikantfkiey ; tam nay- 
czarnieyfze rzucając potwarze na seym konfty- 
tucyiny „na uftawę ggo Maia; tatarfkim sposo- 
bem, z: kilkunaftu osob złożone poselftwo ,-do 
imperatorowy z podziękowaniem, że Rzpltą Pol- 
fką do pierwfzey wróciła świetności, równięż 
delegacyą do króła, że fię z niemi złączył iakcess 
ed: nich podany podpisał, wyznaczyli. Chcąc 


zaś 
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dy Czytay uniwersął rokoszowy spó! 
Września 1792. 
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zaś narodowi okazać , iak ufilnie fię krzątają o= 
koło naprawienia błędów feymu konftytucyineś 
go, i iak trofkliwe maią oko na wfzyftkie ad- 
śminiftracye j osoby do exdminowania magiftrar 
tur, a raczey do wyśledzenia wyftępków fey- 
amu tak od nicli potępiońego,' wybrali. ZEE 
dli fię.iednak w fwoim oczekiwaniu. Nic fie 
nie okazało przeciw f(eymowi: tak: dalęce , ży 
mu fama złość i nienawiść należytey fprawie- 
dliwości, choć w części, odmówić nie mogła, 
Lecz nim daley ich czynności; a raczey nie- 
ład, zbrodnie i łupieftwa: opisywać będziemy; 
rzućmy wprzód okiem: ną okoliczności wechrfty 
fąsiedzkich, i iak fobie Mofkwa: z utworzonymi 
od fiebie rokoszem poftapita: 


Część HE. M ROZ- 
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Zmowa carowy mofkiewfkiey © królem: prufkim nę 
Polfkę. . Okoliczności w Enropie iey dogodne. 
Usługa rokoszu targowickiego do uiszcze- 


mia tey zmowy. 


Mówiąc 6 powftaniu konftytucyi 380 Maia w 
rozdziele Ill. , ile przez uczeftniftwo fwoie wpły- 
wał król prufki do rewolucyi i nowego rządu 
Polfki, czas oddzielney dworu petersburikiego 
i berlińfkiego zmowy na Rzpltą , oznaczyliśmy 
w porze pierwszych miefięcy 1792:0 roku. Ob- 


szernieysze wyłiszczenie źrzódła , iftoty i do- 


pełnienia tey zmowy, gdy szczegółniey qo u-, 


padku konftytucyi należy , zdaie fię mieć miey- 


sce w tey części dzieła naszego naywłąściwsze: 


Leopold cesarz, z przyrodzenią i prawideł 
fwoich do pokoiu fkłonny, wftąpiwszy ną fron 
po bracie fwoim ]ozefie 11. w trudnych nader do- 
mu (wego okolicznościąch , ściśleysze związki z 
królem prufkim mniemał za potrzebne pierwia- 
ftkom naybardziey panowania wego. Szedł on 
przeciwnym poprzedniką [woiego torem , który 


W Za- 


SABA m 


w zamiarze rozszerzenia pańftw fwoich , wszeł- 
kie polityczne ftosunki mniemaney- z carową mo- 
fkiewfką przyjaźni poświęcał. Charąkter nay- 
mniey woienny Gwilelma, osobifta fkłonność 
Bischofswerdera, faworytą króla prufkiego , do 
Leopolda; obu monarchów na fafkiego elektora 
względy ; fprzyiały fyftematowi nowego cesarza. 
Po pilnitfkim zieździe, bez wielkiey trudności 
przyszło w Wiedniu, oftatnich dni, Września 1791 
do przymierza, którym dwa dwory, auftryacki i 
prufki , z powodu francuzkiey rewolucyi, tak od 
obcey mapąści, iako i od wewnętrznych rozru- 
chów, wzaiemne fobie zabezpieczały dzierżawy. 
Niemasz wątpliwości, iż do takowego traktatu 
przyłączony, osobno fekretny artykuł, zapewniał 
całość , niepodległość i wolną konftytucyą: Pot. 
szcze ; .ftanowił między dwóma panuiącemi wä- 
runek nie ślubowanią xiążąt krwi (woiey z in- 
fantką .Polfki, a córką elektora fafkiego; przy- 


dawał do tego warunku obowiązek wipóluego 


porozumiewania fię, co do poftanowienia teyże 
infantki; łączył nakoniec przyrzeczenie z oba 
ftron bonorum officiorum, końcem wezwania de 
takowego! rzeczy układu carowy rossyiskiey, 
Czyny: feymu , nowa konftytucya, oswobodze- 
nie Polfki od Mofkwy, dogodnemi ieszcze zdą: 
Wały fię polityce Leopolda i Gwiłelma. Ale na, 
gła śmierć cesarza w Marcu 1792. zaszła, Us 
M2 g9- 
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wode za Polską w zniowę: przeciw niey prze- 
O 4 Y J 


mieniła. 


Jażeli kiedy, to: poizgonie Leopolda, przy- 
ftapienie Mofkwy do wiedeńfkiego traktatu, g 
xy nim do artykułu osobnego o Polszcze , dalekie 
było: Naleganie też o to zmnieyszać fię mufiało 
ze ftrony fameyże fprzymierzonych dworów. 

Tinifterytum auftryackie, w ftosunkach:z Mofkwą 

[51 y $ ? 39 
fkłonnieysze do fyftematu Józefa I1, łatwo Fran- 
ciszka, nowego i w kwiecie młodości pańftw au- 
ftryackich dziedzica, do fwego (posobu myślenia 
wciągneło. Minifteryum prufkie, dawne Hertz- 
berga zaborowe widoki przenosząc nad Bischofs- 
werdera, znikłe ze śmiercią/Leopolda, cele; Gwi- 
lelma tym prędzey kn ufności w Mofkwie fkłoni- 
ło. Obrządkowo zatym zapytana Katarzyna II. 
czy przyftąpi „do wiedeńfkiego: przymiierzą? z 
przyczyny pomienionego 0 Pojszcze fekrethego 
artykulu, wymawiaiąc fię od przyięcia onegoż, 

osobne kążdemu z dwóch dworów oświadczyła 
przymierze. To oddzielne z każdym dworem 
porozumiewanie fig, otworzyło pole do:ósobney 
na Polfke zmowy; w którey Katarzyna wyra- 
źniey Gwilelmówi zabezpieczyć mufiała obietnice, 
rokiem wprzód przez gabinet duńfki , imieniem 
Mofkwy , oświadczone ; przyjemnych, dla króla 
prufkiego korzyści , byleby on ,'opuściwszy Pol- 
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kę, przymierze z nią fwoie iey gwarancyi, iey 
wpływowi, iey zemście ną feymie konffytucyi- 
nym poświęcił. Widoczne tey zmowy ślady, 
przy wkroczeniu woyfk mofkiewfkich do Polfki , 
i wyprawie woylk prufkich do Francyi okazały 
fię, nie tylko w odpowiedziach dworu prufkie- 
goa) nanoty feymowe o bona ojficia i o pomoc 
przeciwko gwałtowi carowy wzywaiące; ale 
wśrzód dokonaney napaści woyfka roflyifkiego : 
które rozsypawszy fię po cąłey Polszcze , na krok 
mie przeftępowało granic Wielkopoliki ,” prowin- 
cyi iuż wtedy przezńaczoney w zakład obietnic, 


przez Mofkwę królowi prulkiemu dąnych. 


Ze wszelako woyną francuzka, w tymże cza- 
fie od fprzymierzonych tczech dworów umówio- 
aa, zdawałą im fie niechybnie pomyślna i do za- 
kończenią łątwa;. ofateczne układy fwych ko- 
rzyści na Polszcze , chętnie król prufki z Mofkwą 
odłożyli - do czasu ogólnego, a w krótkiey porze 
oczekiwanego pokoiu. I w rzeczy fimey wszy- 
ftko blifki koniec woyny przeciw Francyi roko- 


wało. 


skwy przez 
h dla króla pruskiego 
ał IE częścił. krpo- 
ch odpowiednich pruskich na żądane ba- 
ficia i pomoc przez Polskę , tamżę ną kat: 


dwór duńfki przyiemi 
korzy 
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Walo. Właśnie kiedy król poliki przez akcefsfwóy 
do targowickiego rokoszu, przez opuszczenie 0- 
brony kraiu i wyparcie fie konftytucylnego fey- 
mu , ułatwiał Mofkwie opanowanie Poliki ; liczne 
fprzymmierzonych mocatftw woyfka dażyły całą 
Ścianę Francyi od granic niemieckich otoczyć „ 
pod naywyższym przewodnictwem Ferdynanda 
brunświckiego xięcia, wodza , którego flawa prze- 
wyższała wtedy innych w Europie wołowników: 
W krótkiey porze Longui, miąfto dobrze waro- 
wne , bramy fwoie brunświckiemu xieciu dobro+ 
wolnie otworzyło. Nie znaydował on prawie 
odporu głębiey w kray francuzki poftepuiąc. Po 
wzięciu /erduz twierdzy obronney; St Menboud 
podobnego oczekiwał, losu; a przednie prufkie 
ftraże 2ż do Chalons , © mił kilkanaście od Paryża 


odległego, podchodziły. Z innych ftron', przechód 


Renu zdradą woyfku auftryackiemu ułatwiony 
zoftał: Landan do poddania fię przybycia tylko 
1 xięcia Hobenlobe oczekiwała; miafta Lille 1 Thi- 
onvuille oblężeniem ściśnione były. Niemało do 


pomyślnego fprzymierzońym dworom powodze- 


nia przyczyniał fię. nieład Francyi wewnętrzny. 


Kiedy Zskner wiekiem, a co do woyfka, nie- 
karnością iego i kilką porażkami pod Metz ofta- 
i biosy, o cafaniu fię tylko zamy ślał; kiedy Z4 
Fayette + w rozpaczy a oyczyźnie, woyfko Zz wy” 


e bornym oficerów orszakiem porzucał; w Paryżu 
pó 


| 
4 
| 


po krwawym dniu Tog? Augufta dwoiaka walka; 
defpotyzmu z wolnością i wolności z fwawolą; 
kierować porządnie obroną kraiu naytmniey zgro* 


madzeniu narodowemu dozwalała, 


W tym ftanie rzeczy francuzkich, było za: 
miarem fprzymierzonych dworów zebrać w Lu- 
xemburgu kongres, z wezwaniem Anglii i* Hol- 
landyi. Tam zapewnć przygotowane mieć żąda- 
no owe fchesy, do wielkiego, między mocar- 
ftwami działu ; tam Francya, Polfka i fame Niem- 
cy nową wziąść poftać miały; tam los. Europy 
miał bydź rozwiązany. Za przybyciem na tą- 


kowy kongres miniftrów , auftryackiego , mofkie< 


wfkiego i prufkiego dworow , powftał raptem od- 


głos o zamyśle przyłączenia Bawaryi do dzie- 
dziw auftryackich: odgłos, któremu wiary do~ 
dwal tok pomyślny woyny, a przy opanowa- 
nin niektórych prowincyi francuzkich , łatwość 
dosodzenia wszelkim chciwości rachubom, na 
rzecz przemożnych mocaiftw.. Przerwała atoli 
luxemburikiego kongresu dzieło niespodziana 


wolennych [praw koley. 


Sam pośpiech, z którym fprzymierzońe woy- 
fka poftepowały we Francyi, niemocy i niepo- 
myślności ich w krótkiey porze ftał fię przyczy- 
ną. Uczuć fię woyfkom niemieckim dął niedo- 
M4 Ra- 


M 
p 
i 
| 


ftatek chleba w prowincyach nieżyznych , woyfią 
wycieńczonych, a w których lud, dobytki fwoie 
wgłąb kraiu fpędzaiąc, męźnie brał fię do broni, 
Stanął na dalfzey przeprawie brunświckiemu xię- 
ciu waleczty wódz Dumeurier z.garftką 17 tylke 
tyfięcy żołnierza; ale wfparty dywizyą Keller- 
wani, i obozem z3 foba w Soż/śos: , któremu fana 
Paryż mógł dodawać pofiłków. Choroby w woy- 
fku fprzymierzonym, głodem i pokarmem ia- 
gód winnych rozmnożone , pora, czasu nad zwy- 
czay flotna, drogi ślakiem woiennym i z umyfłu 
zepsute, przekonały xięcia brunświckiego nie 
tylko o niepodobieńftwie popierania dallżey wy- 
prawy; ale o niebezpieczeńftwie. przebywania 
dłuższego w granicach Francyi. Zaszła przerwa 
między nieprzyiacielfkiemi woyfkami, a w czafie 
fey, umowa dozwalaiąca woylku prufkiemu wy- 
chodu z Francyi, przy warunku powrócenia na- 
rodowi twierdz i kraiów poprzednie ogarnionych, 
Od tey pory zwycięftwo przewodniczyć -woyfku 
franeufkiemu zdawało fię.  Momtesquio4 gene- 
raty opanowawszy Sabaudyz , wcielął ją w no- 
wą Rzpltą. Anselm nad śrzódziemnym morzem 
hrabftwo_niceńfkie podbiiał. Custine poraziwszy 
część cesarfkiego i rzeszy niemieckiey woyfka, 
przez opanowanie Spiry, magazynów zabranie 
i zniszczenie , ftrasznieyszy koniec kampanii pań- 
fwom w Niemczech nadrenawym gotował. 


Chwi- 


R 
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Chwilę tak przeciwną, nie tylko nądzieiom 
tuż bliikim fkutku dla fprzymierzonych mocarftw» 
ale flawie woyfka i króla prufkiego, doftrzegło 
minifteryum prufkie za naąydogodnieyszą odwie- 
czney fwey chciwości. Zwołąnemi raptem z-Lu- 
xemburga do Verdun mińistrowie austryaccy 
wraz. z mofkiewikim zoftali. Dwór prufki wy- 
chód woyika. fwego z Francyi , nieco podey- 
źrzany, wyftawiwszy za ocalenie sił fwoich, i 
zręczne podeyście francuzkiego wodza; tym fa- 
mym możność i gotowość fwoię do powetowa- 
nia uchybioney wyprawy okazywał, byleby mu 
zapewnione były te nadgrody, do których żąda- 
nia wyftawiał pobudki z poniefienia tak wielkich 
ftrat, i chęci poświęcenia fię na dalfze. Wkrótce 
taiemnicą bydź.przeftało po całey Europie , że 
król prufki, celem zapewnienia fobie tych nad- 
gród, ufilniey domaga fię o zezwolenie dwóch 
drugich dworów , na wchód woyfk iego do Wiel- 
kopolfki: utrzymniąc ten warunek za konieczny, 
do dalszego. z iiemi woyny przeciw Francuzom 
prowadzenia. Odwołanie fię miniftrów do dwo- 
ców fwoich zakończyło krótkie pro, ozycye i 
końferencye werduńfkie, po których dotrzymał 
król prufki umowy z Francnzami zawartey. Tym 
czasem Auftryacy od oblężenia miafta Lile 1 Thi- 
enuilie odftąpić. przymuszeni byli. Cristine do- 


bywszy WMoguacyż, Odzie 
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choragwie. Dumoarier zaś wśrzód Liftopada A 
zwyciężca pod femappem, Bruxellę opanował; 
daley Flandryą ąquftryacką podbiwszy i kray leo- 
dyyfki ogarnąwszy , przy końcu kampanii; broń 
groźnieyszą całey rzeszy niemieckiey i ftanom 
hollenderfkim zawiefił. Odnawiamy pamięć tych 
woiennych wypadków : one bowiem królowi pru- 
fkiemu zbliżyły” porę do zakończenia z Mofkwą 


zgubney na Polikę zmowy. 


Propozycye prufkie doszły do wiadomości 
dworu wiedeńfkiego w czafie , kiedy nayczulsze 
ftraty, woyna coraz nagleyfza,i potrzeba dalfzey 
do niey pomocy króla prufkiego, nie dozwalały 
mu targować fięsz dworem berlińfkim o własność 
trzeciego; a nawet przychylney zwlekać odpo- 
wiedzi. Otrzymał, a raczey wymufił król pru- 
fki na cesarzu niemieckim fkłonienie fie iego, aby 
cierpliwie patrzał na wyrządzenie nowego Pol- 
szcze gwałtu. Niewiadomość dotąd, w iakich 
wyrazach, w iakich warunkach to zezwolenie 
naftąpiło , daie prawo powątpiewać o iasney i pro- 
ftey zgodzie cesarza, nazmowę zawarcia Polfki 
w szczupleyszych granicach. Łatwieyszą daleko 
fprawę miał dwór berlińfki z petersburfkim : bądź 
że fię domagał o uiszczenie danych (obie obietnic, 
za przeniewierzenie fię Polszcze ; bądź, że zna- 


iac 


do rzeki Labanu woyfka francuzkiego fozwiiał , 
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iac umyt Katarzyny do zaborów gotowy, che- 
d J Ay 5 A Ę 


tnie przyftawał na podział łupu z carową, by też 


dla niey żyfkownieyszy. Szło więc tylko o przy- 


gotowanie konfederącyi targowickiey do tey zmo- 


afe 


wy, i oubarwienie gwałtu p zed calą Europą, 


do czego minifteryum berlińikie , ugodnie z pẹ- 


: że 


tersburfkim; naftępne wymyśliło powieści 
duch demokratyzmu frańcuzkiego i maxymy 0- 
kropne tey fekty ; coraz bardziey rozkrzewiaią 
figę w Polszcze;; że intrygi wyfłańców iakobiń- 
kich mocne w niey maig poparcie; że iuż ieft 
w kraiu kilka uformowanych iakobińfkich klubów, 
które otwarcie zdania [woie ogłaszaią; że ta nie- 
bezpieczna zarazą w Wielkopolszcze fzczególniey 
rozszerzyła fię, i tam naywięcey zelautów fał- 
szywego patryotyzmu znayduie fię. Takie ba- 
śnie i w tych wyrazach ogłofita deklaracya prufka, 
16: Stycznia 1793, przy wchodzie woyfk pod 
komendą Móllendorfa do kratów Rzpltey, a mia- 
nowicie do kilku woiewództw wielkopolfkich. 
W tym ona godna ieft uwagi; że ukrywaiąc ie- 
szcze powód takowego gwałtu; mieni go kro- 
kiem oftrożności , którego cele ; iak fama twier- 
dzi, były: zafłonić prowincye pograniczne pru- 
fkie ; ufkromić źle inteńcyowanych ; którzy pod- 
niecaią zamieszki i zburzenia; przywrócić i u- 
trżymać porządek i fpokoyność publiczną ; oraz 
zapę- 
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zapewnić fkuteczną protekcyą dobrze myślący 


obywatelom $). 


Kiedy iuż wfzyftkie okoliczności groziły na- 


rodowi zmową; a pomieniona deklaracya wy- 


rażnie oftrzegała, iż wniyście do Poliki woyfka 
prulkiego naftępowało za poprzedniczym zniefie- 
fiem fię z dworami wiedeńfkim i petersburfkim ; 
generalność rokoszu targowickiego w Grodnie, 
nie daiąc wiary iasnym czynom i dyplomaty- 
cznym dowodom, nazywała ie wieściami złych 
ludzi: którzy nową klęfką Poljkę firaszyć i wspa- 
miałych monarchów sławie uwłaczać śmieią c). 

Ocze- | 


b) Do dekłaracyi prufkiey 1659 Stycznia 1793 na- | 
r leży druga 245° Lutego tegoż roku, względem 
obięcia territorium miała Gdsącka! któle t ák- 

że dwór pruski fako siedlisko szkarądney Jako- | 
binów sekty szkaluie. Opóźnienie deklaracyi, 
co do Gdańska, nastąpiło podobńo z powodu 
nienadeszłego na czas zezwolenią Anglii. Ta 
| bowiem zachodzi różnica między deklaracya 
| 1650 Stycznia, 212459 E utego, iż w pićrwszey 
nie w spomina król pruski tylko o zezw oleniu 
cesarza; w dtugiey , iż się zniósł 2 Mocarstwa- 


jp dit mi wspolny w tym interes maiącem 


Slepotę rokoszu targ gowickiego własnemi iego 
siowy wyobr -ążamy. Użył Gnych w uniwersale 
WE 250 A 1793 : Niech ci tylko będą zawsty- 
dzeni, którzy naród, co ty 
nówg kl leska stri 


a 
~ 


zęść 
yeb wspaniałych 


cnył, 
wozarcbów sławie uwłaczać smieig. 
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Oczekniąc w tey porze codziennie przybycia ne. 
wego: pofła i nowego komendanta wóyfk. caro- 
wy, tymezasową na deklaracyą prufką 'podądź 
notę Małachowfkiemu kanclerzowi wielkiemu 
zaleciła. Dokonał iey rozkazu kanclerz, i na 
dniu 20*9m Stycznia złożył notę: odpowiednią 
miniftrowi prufkiemu , którey treść : że żadney 
w kralu niemasz niespokoy ności ; że kluby re- 
woólucyine są zakązane,d); że nakoniec siła kra- 
iowa i'pomoc woyfk rofiyifkich w Polszcze bę- 
dących , gdy aż nadto doftateczną okazuie fię'do 
zapobieżenia rozruchom ; żądaniem ieft Rzpltey, 
aby król prufki woyfkoa fwoim wchodzić w iey 
kraie nie rozkazywał. Tak nikczemna i ozię- 


bła odpowiedź w trafie tak wielkim i gorącym, 


fiusznie gorszyła powszechność. 


Zjechali niebawnie po tey deklaracyi z Peters 
burga do Grodna Sywers poseł, oraz zdngelftro- 
mem generałem. mofkiewfkim. Na zapytaniesod 

her- 


d) Należało rokószowi na skargę pruską 'wedle 
prawdy i prosto odpowiedzieć , że nie by- 
ło żadnego w Pólszcze Jakobinów klubu. 
Odpowiedź bowiem , że były zakazane , nie 
zbiia, zarzutu. . Ales rokosz targowicki, 
szkaluiąć seym konstytucyiny i wielu o- 
bywatelów o zasiew nowey nauki, wolał 
przemilczeć prawdę niak się: okazać '0- 
SZCZĘTCĄ, 
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hersztów rokoszu targowickiego, cóznaczy'wni: = 
ście woyfk prufkich ć co znaczy zezwolenie ną 
to carowy ? zadumieniem i niewiadómością fwoią, 
odpowiadali: A: gdy fie ich ciż hersztowie radzi- 
li wzgledem kroków odpornych przećiw prufkiey 
napaści ; z powodu wiuney przez Targowice w.ca- 
rowy ufności, kroków rakowych, bez poprzedni- 
czego na nie iey zezwolenia, odradzali. Wszak- 
że dlaulgi żalu i wftydù „mianowicie Szezesne- 
go, Alexandra Sapiehy i Seweryna Rzewufkie- 
go; na których nie tylko powszechność „e iuż 
i niektórych rokoszan narzekania fpadały; dway 
przewódźcy mofkiewscy: dopuścili generalności 
targowickiey na piśmie własney iey miiłości obro- 
ny. Wyszła 360 Lutego proteftacya fkonfedero- 
waney Rzpltey. przeciwko gwattownemu /woyfk 
prufkich w pańftwa Poliki wtargnieniu. Akt ten 
zamyka w pierwszey części. fatyrę konftytucyi 
38) Maia, pochwałę carowy , uwielbienie: wia- 
snego rokoszu, a nawet woyfka Mofkwy przy- 
iacielfkiego ; wreszcie powtarza odpowiedzi, iuż 
w poprzedniey nocie królowi prufkiemu dane, 
przekłada gwałty przez woysko pruskie przy 
wkroczeniu do kraiu dokonane ; a oświadczaiąc ti- 
fność w fprawiedliwości: króla prufkiego i wipa- 
miałości carowy , kończy rzecz proteftacyą prze- 
ciwko wszelkiey kraiów Polfki, albo iakieykol- 
wiek z jey atrynencyi bzurpacyi , z zapewnie= 
niem; 


w 


W 
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niem: iż konfederacya targowicka, do żadnych 
umów ooderwanie iakieykolwiek ich części przez 
żaden (posób nie należy; iż członki oney bronić 
wolności , niepodległości i całości oftątnim krwi 
wylewem gotowi. Wszędzie w tey proteftacyi, 
wyrzuty gwałtów obok' uwielbienia gwałcicie- 
łów , wszędzie wyrazy podłe i niewolnicze obok 


śmiałych i na pozór obywatelfkich umieszczońę. 


Przy proteftacyi ngodzony był w generalno- 
ści uniweršał do zwołania pospolitego ruszenia; 
ale ten nie Znalazł potwierdzenia dwóch dozor- 
ców mofkiewfkich, którzy też dla ważnieyszych. 
robót, iak doradzanią rokoszanom , coby na fwą 
obronę pisać mogli, z Grodna do Warszawy 
wyiechali. Ośmieliła fię wszelako generalność 
wydądź nadniu 241" Lutego uniwersał, nie tak 
w iftocie do polpolitego ruszenia, iako raczey do 
zapowiedzenia narodowi, iż pofpolite ruszenie ma 
w fwoim zamyśle. Mniemała generalność , iż 
tym śrzednim (posobem tłumaczenią fię dogodzi 
próżności fwoiey i winnemu Mofkwie pofłu- 
szeńftwu. Lecz iakożkolwiek nikczemny to był 
krok, w owey porze, kiedy inż cały naród woy- 
fkiem obcym przytłoczonym zoftał; nie podobał 
fie pofłowi mofkiewfkiemu; owszem ściągnął ną 
generalność głośną iego i dyplomatyczną naga- 
nę. Jasna ieft ona w pamiętncy nocie Sywersa , 


na 
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na dniu zotym Lutego Małachowfkiemu kancie* F 
rzówi do przefiania geńeralności podaney. W niey È 
U poseł mofkiewfki , oświadczywszy zasmucenie k 
| EIN fwoie z okoliczności, iż wyszło zalecenie gotó* i 
i wości do pospolitego ruszenia, niemniey zadzi- 3 
wienie,jź fię generalność tak oftatecznego dopu- , 
4 ściła kroku, bez zafiagnienia wprzód rady iego; F 
j iako miniftra, dworu przyiaznego , od którego, poz I 
j diug przyznania sameyże konfederacyi ; _Polszcze 
[wego uszczęstiwienia i [wey fpokoynosci fhodzie- ) 
wać się należy ; wchodzi w-uwagi nad nieprzy= 1 


zwoitościami, któreby z zwoływania pofpolitego 
ruszenia wypłynąć mogły; a nie zamilczając nie- 
fpokoyności fwoiey „z powodu zapewnioney ijt- 
dirette przez konfederacyą amneftyt powszechney 
emigrantom polfkim e ); żąda, aby konfederacya 
chciała 


poz 


e) W uniwersale zg0 Lutego ani o amnestyi, ani 4 
o emigrantach polskich wzmianki niemasz. In- | 
dirette amnestyą nazywa posefweżwanie pizez 


'uniwersał wszystkich obywatełów do iedno- 
czenia się w zdaniu. Wyrzeknżymy się ducha par- | 
tyi, słowa są tego u niwęrsału ; opinia niech nas 

ie dzieli : pamiętaymy, żeśmy Palacy, żeśmy bra- 

ES cia. Zadziwił posła moskiewskiego ton, choć | 
KAY spóźniony , braterstwa w uściech rokoszan. 
| Wyrzuca im naprzód, iż oni wzywaią do kraių 
i osoby, które sami za zgubicielów oyczyznyu- | 
IK - znali; apowtarzatąc na emigrantów szkalowa- 
nia dawniey przez samych targowiczanów roz- 
siewane, oskarża ich o stawienie się przed kon- 


chciała ogłofić w.mieyscach, gdzieby uniwersat 
jnż zoftał publikowanym: że dlą.gniknienia wfzel: 
kiego zamiefzania, nie ieft iey, wela , żeby iakie+ 
kolwiek zgromadzenia obywatelów miały miey- 
sce; oftrzega, iż komendanci woyfk imperatoro- 
wy, wizędzie maią bardzo wyraźne rozkazy; roz= 
prafzania wizelkich zgromadzeń, i przefzkadza- 
mia wfzelkim zbieraniom fie osob, a nawet i woy- 
ika; ; napomina, iżby gener alność poftępki swoie; 
w okolicznościach tak delikatnych, rozftrópnością 
mierzyła, i pilnie chroniła fię wfzelkich pory- 
wczych kroków , któreby prowokować mogły potege 
romnego mocarfiwa, 
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Zywfze iefzcze były kroki Igelftroma , ko- 


- į l 
mendanta woyfk mofkiewfkich . w Polfzcze,„ a 


to w ftosunkach „,iakie mieć mógł z komendan- 


tami 


wencyą narodową w Paryżu,i wyznawanie ie 
dnych z nią maxym. Mowa i protestacya Woy- 
cischa Turskiego, na dniu gotym Grudnia 17 192 
w konwencyi narodowey , tę na emigrantów 
ściągneła powieść. Smiały w swych poftępkach 
i mowach Turski, uczymił ten krok z własne= 
go przeświadczenia; i nie byłby zataił zlece- 
nia, lub pelnomocnictwa swego, gdyby ie 
za od kogożkolwiek.. Przeciwny konftytu> 
yi 3go Maią , ganił ią iawnie pismami swemi; 
i kia Moskwa nie wkroczyła do Polski, bro- 
aif opinii targowickich hersztów , mianowi= 
cie Seweryna. Rzewuskiego. 
£żęsć II. N 
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tami polfkiemi : którzy > wedle dyśpozycyi koz- 
federacyi , odebfawłzy ordynanse od Seweryna 


Rzewułkiego , haywyżlzą zwierzchność woyfko- 


wą pod ten czas w Polfzcze maiącego; to bro- 


nić Częftochowy, to fkupować konie, to park 


artyleryi do Wielkopolfki przewozić, to niektó- 


re komendy rufzać, po deklaracyi prufkiey przedź 


fiębrali byli. Oświadczył Rzewnufkiemu Ingel- 


ftrom , iż maiąc naywyżizą komend 


nad woy- 


fkiem roflyifkim, a Polfzcze przyiacielfkim , co- 


fnął hetmańfkie ordynanse, z urządzeniami swe- 
mi niezgodne: iż żądnych dyzłokacyi i przecho- 
dów woyfk polfkich dopufzczać nie będzie. Gro- 
ził on codziennie Ożarowikiemu , kafztelanowi 
woynickiemiu , komendantowi Warfzawy , roz- 


broieniem garnizonu, zabraniem arsenału i mága- 


zynów; hardo odrzucaiąc wizelkie przełożenia, 
tym upokarzaiącym Targowiczanów dylemma- 
tem : albo carowa iedno z królem prufkim trzy- 
ma, albo nie. feżeli iedno, niepodobna wam 
obrona; ieżeli nie iedno, niepotrzebną; dosyć 


wam będzie na potężney Katarzyny protekcyi. 


i Takie upokorzenia rokofzu targowickiego , 
b powinny go były przywieść do rozpaczy i ofta- 
tecznych kroków : lecz przeciwnie herfżtowie 
IBU A iego,ufność raczey ku Mofkwie okazywać, i tem 
M HM polityczny letarg wmawiąć w naród poftano- 


wili 
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a 


wiąli, Generalność grodzieńfka, fiosużącfię do tes 


p3 
8 
go ;czego po miey. poseł moikiewiki żądał, wy- 


dała na dniu 22gim Lutego uniwersał , cofaiący 
zamyfł pospolitey obrony. Marfzałkowie targo- 
wiccy, ogłofiwfzy w nim : że , ieżeli iefkcze może 
mieć iakąnadzicię Rzblta,-to zapewne iedynie W 
wielkomystnosci więlkiey Katarzyny, (którey rady odz 
rzucać , byłoby gubić się prędzey ) ; temi flowy øde- 
zwę swoję do narodu „kończą : „Na miłość tedy 
„oyczyzny obowięzuiemy i zaklinamy spółziom= 
„ków nalzych pó prowincych będących, aby przez 
„wzrufzenia niewczesne zgonu Rzpltey nie przy- 
„śpiefzyh ;'aby do pospolitey obrony tym sposo- 
„bem i w tem czas dopiero fię brali, gdy przez 
„;konfederacyą generalna „przez oftatnie wici, 0- 
„ftrzeżni będą”: Tak rokofzanie targowiccy , C9 
dniami kilkunaftą pierwey oświadczyli byli narodo 
wi: że Polakom oddadzą Rzpltę rządzą, wolną, nie- 
podległą , i całą ; że albo tę utrzymaią, albo żadem 
z nich pomyslnosci żey nie przężyie f); oddali Rzpl- 
tą nierządną i podległą Mofkwie, na rozfzarpanię 
przygotowaną: a żaden z nich sromotnego życią 


na piękną Śmierć nie zamienił. 


Ale że podłość w magnatach pomiefzana bydź 
zwykła z próżnością , wśrzód niewolniczego po- 
N2 fiu- 


f) Słowa 'wyięte z protestacyi targowickiey p 
ggo Lutego; 1793. 
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fłufzeńftwa rozkazom pofta , przebiia fię krną- 
broność w odpowiedniey nocie , którę herfztowie 
targowiccy pofłowi mofkiewfkiemu , na dniwtak- 
że 22gim Lutego, przefłali. Wymawialią w niey 
Sywersowi, że uniwersał ich źle onemu tluma- 
czony, nie wyrażał zapewne prawdziwego ich 
myśli znaczenia; że ten uniwersał , pod bytńość 
iego w Grodnie , był mu komunikowany; że nie 
grozi tą obawą zamiefzek , które poseł w nocie 
swoiey przekłada; że konfederacya nie dopiero 
ftarała fię iednoczyć umyfły, przywiązać naród 
do dobrey sprawy i do wielkiey monarchini; że 
nie widząc ani żadnego w narodzie przeciwień- 
ftwa, ani partyi przeciwney, nie miała żadney 
potrzeby ogłafzać amneftyą , ani odwoływać 
emigrantów. Oboiętne mufiały bydź pofłowi 
niofkiewfkiemu wyrzuty od ludzi, których po- 
wolność aż nądto nadgrądzała mu osobifte ich 


wymówki g). 


Uspo- 


PANA Pad 
£) Na potwarz posła moskiewskiego, iż emigran- 
ci stanęli przed konwencyą w Paryżu, her- 
sztowie targowiccy wW odpowiedzi swoley 


22go Lutego twierdzą : iż ten, który popisywał 


niu narodo- 


się Z wymową swoią, na zgromacz 
wym w Paryżu, nie wspólnego z Pols'qmie ma y 
prócz urodzenia i nazwiska. Odpowiedź tym 
nierozsądnieyfza ze strony hersztów targowie 
kich , że oni w akcie swoim, między prze- 


STAWAŁO 7 


Usposobienie rokofzu targowickiege do roz- 
bioru kraiu, ułatwiało Sywersowi inne śrzodki, 
o których zapewnić fię mufiał, przed ogłofże- 
niem dyplomatycznym zmowy carowy i króla 
prufkiego przeciwko Polfzcze. Opatrzenie naczel- 
nika konfederacyi na mieyscu Szczesnego , który 
do Petersburga błagać W. Katarzynę wyiechał ; 
fktonienie króla do podróży, grodżzieńfkiey i zwo- 
łania seymu ; układ planty do seymików i do 
fkładu extraordynaryinego seymu; przeprawy 
woyfka mofkiewfkiego ku Dnieftrowi , a wyra- 
źniey mówiąc, na Ukrainę; inne w grodzień- 
fkie, to-ieft, na otoczenie seymu ; wfzyftko to 
wymagało czasu, i tłumaczy zwłokę obwiefzcze- 
nia zmowy dwóch dworów na Polfkę,.od śrze- 
dnich dni Stycznia, do dnia ọgo Kwietnia. W 
tym dniu dopiero poseł roffyifki i minifter prufki, 
przez sekretarzów swoich w Grodnie , do konfe- 
deracyi generalney podali deklaracyą iednofio- 
wna, względem losu przeznaczonego Polfzcze , 
w naftępuiących wyrazach. 


„„Zamiary , które nąyiaśnieyfza imperatorowa 
„„Jęymć całey Roflyi-, rozkazała ogłofić w dekla- 


Ng „racyi, 


stępstwami seymu konstytucyinego , liczyli 
oddalenie niepofleffyonatów od seymików ; 
lubo seym głos wolny. w materyach stątysty- 
cznych każdemiu obywatelowi , nawet nie 
na ziązdąch publicznych, warował. 


KE 


„racyi, podaney przez.iey minira w Warfza- 
„wie 7, Maia roku przefzłego , z powodu wey- 
„ścia woyfk iey do Polfki; były bez wątpienia 
„takiey natury , że powinny były pozyfkać po- 
wolność ; ufzanowanie , a nawet i wdzięczność 
„calego narodu -polfkiego :). Wfzelakoż Euròpa 
widziała; iakim sposobem były one przyięte i 
„cenione. Dla utorowania drogi konfederacyi tar- 
„gowickiey , przez którą ona doftapić mogła uży- 
pcia praw swoich „41 właściwie należącey sobie 
„władzy k), należało byto iąć fię sposobu orę- 
„ża; i sprawcy rewolucyi 3go Maia 1791 roku, 
„iako też ich ftronnicy , nie zefzli z poboiowifka , 
„dokad wyzwali byli woyfka roflyifkie, aż, bg- 


„dac przez ich ufiłowania zwyciężonemi UK e 


„„Lecz chóciaż oparcie fię iawne uftało , dało 
„„atołi mieyfce machinacyom sekretnym, których 
„sprężyny subtelne ; tym są niebezpiecznieyfze, 

„że 


ż) Zamiary deklaracyi dnia 1$go Maia 1792; wy-, 


łożone są w tozdziele II. tey części: 

k) laka władza, iakie prawa mogły fię należeć 
spiskowi targowickiemu , w Petersburgu za- 
wiązanemu © 

ż) Nie byli zwyciężeni; lecz od króla swego za- 
wiedżeni i opufzczeni: który oddaiąc fig na 
wielkomyślność carowy , widzi iey skutki w 

tey deklaracyi: 
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„;że.czefto przed naybyftrzeyfzym dozoru nikną 
„okiem, a nawet praw dofiągnienia uchodzą. 


„Duch fakcyi i zamiefzania tak dalece fie roz- 
„krzewił, że ci , którzy fię zabrudniaią fzkodliwą 
„matchnięcią i pozprzeftrzenienia onego robotą , 
„uchybiwfzy celów intryg swoich u dworów cu- 
„sdzoziemikich , gdzie ufiłowałi uczynić zamiary 
„Roflyi podeyźrzanemi , obrócili swoie ufiło- 
„ywania na omamienie pospolftwa , zawfze łatwo 
„żwieść fie mogącego ; a naoftatek dokazali tego, 
„że ono ftało fie uczeftnikiem nienawiści 1'zą- 
„„wziętości, które oni powzięli przeciwko;temu 
„imperium, będąc zawiedzeni na swoich. wyftę- 
„pnych nadzieiach. Nie mówiąc o wielu uczyn- 
„kach pospolicie wiadomych , które dokazywaią 
„„/kłonności złośliwe naywiękfzey liczby Pola- 
„ków; dość ieft powiedzieć , że eni potrafili użyć 
„ma złe prawideł ludzkości i umiarkowanią 7), 
„do których generałowie i oficerówie woyłk tiay- 
„iaśnieyfzey imperatorowy ieymci , podług dà- 
„nych sobie wyraźnych rozkazów, przyftoso- 
„wali poftępowanie i czynności swoie; tąk dą- 


„lece, że powftali przeciwko nim we wfzelkich 


„sSpo- 


sx) lak prawidła ludzkoścr i umiarkowania kie- 
rowały generałami i oficerami moskiewskie- 
mi, zwyznań ich własnych i rokoszu targo- 
wickiego okażemy w rozdziele VLI. 
$ 


N4 


| { 
| 
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„sposobach urągań i złego obeyścia fię; i ŻE 
„mayzuchwalsi odważyli fię mówić o niefzporach 
;sycyliyfkich, groźąc im podobnym losem. 


„Taką to nadgrodę ci nieprzyiaciele spokoy* 
s;ności i dobrego porządku, któfe nayiaśnieyfza 
: 2 ; J 
k : i A w IET 
s;mperatorowa ieymć chciała przywrócić i ugrun- 
stować, w ich oyczyznie, zachowywali wspa* 
„miałym tey monarchini zamiarom. Z tego mo- 
„,żna sądzić o fzczerości akceflu naywiękfzey o- 
„nych liczby do teraźnieyfzey konfederacyi, ia- 
k Ż łości ii niewzruf. 
3,50 też o trwałości 14MieW zrufzoney mocy po- 


s;koiu wewnątrz i zewnątrz Rzpltey. 


;,Lecz imperatórowa ieymć , będąc od trzy- 
sdzieftu lat przyżzwyczaioną do paflowania fię 
pz rozruchami uftawiczneini tego kraiu x), izau- 
;,faną w sposobach ; przez opatrzność sobię uży- 
„czonych, ku wftrzymaniu w granicąch dotąd 

$ i NS SIES 
„tam panuiących rożróżnień , byłąby; trwała w 
„swoich ufiłowaniach nieintereffowanych , i pu- 
„Ściłaby daley viniepamięć wfzyftkie ufkarżenia 
„»fię 
6) Przypomińaiąc earowa trzydziestołetnie passo= 
wanie się swoie Z roztuchami Polfki, które sa- 
ma podniecała , wyobraża skłonność swoię do 
passowania się: Byłaby się Polska cieszyła 
ciągłym pokoiem , iak przez cztery lata pod 
seymem konstytucyinym, gdyby carowa, iak 
pod ów czas, innemi zapasami zaiętą była: 
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jfi przeciwko niemu pobudki, iakó też i spra- 


s„wiedllwe pretensyć , do których: one brawo iey 
„madaią; ieżeliby fię nie okazywały inne rodza- 
„iu iefzcze ważnieyfzego i niebezpiecznieyfzego 


| „bezprawia: 


„Szaleńftwo nadnaturalne ludu niegdyś tak 
„kwitnącego, teraz zaś upodlonego rozfzarpa= 
piego i ftoiącegó nad brzegiem gotowey późreć 
„go przepaści ; zamiaft żeby było celem wżzdry-* 
„gnienia fię dla tych burzyciełów ; zdaie fię o- 
„wfzem bydź dla nich przykładem do naślado- 
„wania. Oi pracuią „ażeby wprowadzić na ło- 
;,no Rzpltey tę naukę piekielna , którą sekta 
„;bezbożna, Świętokradzka i orąz niegodziwa , 
„zrodziła na niefzczęście i znifzczenie wfzyftkich 
„spółeczeńftw duchownych, cywilnych i poli- 
„tycznych. Tuż kluby spokrewnione z klubem 
glakobinów paryżkich, są uftanowione w ftoli= 
„cy, iako też w wielu prowincyach polfkich.' 
„One wywieraią sekretnię iad swóy , wlewaią 
„go wumyfły, i do burzenia fię w nich pod- 


„„niecaią 8). 


„„Ufta- 


AROWE ALAM RPA DSL POP PP SERET EM 
sy lakobińskie kluby ieżeli gdzie iad swóy wy- 
wieraią nigdzie sekretnie. Brak dowodów 
przymusza dwą dwory skarżyć się na sekre- 
tne przestępstwą. 
Ng 


TOT PTE WO TO OE 
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„Uftanawienie: tego ogień wybuchaiącego 
»źrzodła , tak niebezpiecznego dla wfzyftkich z 
„pańftwami Rzpltey sąfiaduiących moearftw, mu- 
„fato naturalnie wzbudzić ich baczność. 

„„Zatrudniły fię one wspólnie wyfzukaniem 
„sposobów iak nayzdatnieyfzzch do ptzytłumie- 
„nia złego. w samym iego początku ,i do odwró. 
„cenia zarazy ed własnych swych granic. 

„Nayiaśnieyfza imperatorowa ieymć całey 
„Roflyi , i nayiaśnieyfzy król iegomć prufki, za 
„zgodą nayiaśnieyfzego cesarza rzymfkiego , ża- 
„dnego innego w tey mierze fkutęcznieyfzego 
„dla swego respellive bezpieczeńftwa, nie uznali 
„sposobu nąd ten, ażeby zawrzeć Rzpltą polfką 
»w granicach ściśleyfzych p), urządzaniąc dla niey 
„exyftencyą i proporcye pańftwu śrzedniego fto- 
„pnia właściwfze q); a ktoreby ułatwiły sposoby 


„>pozy- 


p) Zwrócenie zarazy bądź fizyczney , bądź 1no> 
xralney od granic swoich, daież prawo fe- 
dnemu mocarstwu do przywłalzczenia sobie 
dzierżaw drugiego? Cóż dopiero, kiedy za- 
raza zmyślona tylko 2 

g) Skądże tocarowa i król pruski maią prawo 
naznaczać proporcyą i stopnie państwom u- 
dziełnym? Na iakich prawidłach ci.nowi gea- 
metrowie polityczni rozwiązuią takowe mier- 
niczo-polityczne problem: ata? Now y ten,a cie- 
mny 1 nięsłychany dotąd iczyk w prawie naro- 
dów „nie podaież własności każdege mocar- 
stwa pod miarę ; wagę icyrkiel cut dzey chci- 
wości ? 
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pozyfkania i zachowania, nie narufzaijąć ftaro-. 
„żytney iey wolności; rządu mądrego rdokła- 
„drnego, a oraz. dość mocnego i czynnego ‘do 
„zapobieżenia i pofkromienia wfzyftkich nierzą- 


Ee i zamiefzańn , które tak częfto nadwerężały 


„własną jey samey i sąfiaduiących 'z nią spo- 


skoyność: 


„Będąc pfzeto ziednoczeni dofkonałym: po- 
„rozumieniem fię w zglę „dem celów i prawideł , 
„„mayiaśńicyfza imperatorowa ieymć całey Roffyi, 
Si nayiaśńieyfzy króliegomć prufki, są u fiebie 
„mayraocniey przeświadczeni, że nie mogą le- 

„piej zapobiedz zupełnemu znifzczeniu , którym 
„„Rzpitey g ctoźjd panuiące wniey niezgody; zwła< 
„fzcza zaś te dziwotwornęe 1 obłąkane zdania, 
„które fię w niey zaczynaią okazywać; iak:przy- 
„łączaiąć do swoich respeliice pańftw te iey pro- 
„NWAiicy€e y; które teraz zniemi graniczą , i biotąa 
„one natychmiaft w aktualną swoię pofleflyą , 
E F zaftonieñia onych wcześnie od fkutków 
„okropnych tych zdań , króre w nich rozfiewać 
„ufiłuią r). Rzeczeni monarchowie p oznaymu- 
„iąc całemu narodowi polfkiemu w ogólności © 
„swoim w tey mierze fałym i nieodmiennym 
„pofta- 


R 
A 


7) Na tym fundamencie wfzyftkoby wziąść 
żało. 


nale- 
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„poftanowieniu , wzywaią go do. nayprędizego 
„na seym- zgromądzenią fię, końcem ułożenia fię 
„po przyiacielfku względem tego obiektu ; 4oraz 
„do przyłożenia fię: do zamiarów zbawiennych A 
„;Które oni maią względem zapewnienia mu na 
„potym ftanu pokoiu nienarulzego i rządu fta- 


„łego i gruntownego”. 


Ta:deklaracya, w którey oczywifte są: bez- 
prawia;, fałfze i potwarze , nie ściągnęła odpo- 
wiedzi rokofzu targowickiego.  Walewfki, wo- 
iewoda fieradzki, naftepca Szczesnegó w kole 
generalności , Seweryn Rzewufki , hetman polny 
korony; . osobifte oświadczywfzy proteftacye , 
oba. zagrożeni kaflacyą urzędów , sekweftrem 
dóbr swoich ; Grodno, celem zabezpieczenia fię 
od'zemfty, ftosownię -do. woli pofia mofkiew 
fkiego, iza przebaczeniem im kary , porzucili. 
Taki był, odpor, takie poftępki rokofzu targo- 
wickiego, gdy- mu zabor kraiów Rzpltey, zapo- 
wiedziany zoftał. ,Widąć raczey w ich. nikcze- 
mności i podłości iftotną ufługę do uifzczenia 
fkutków:zmowy dwóch dworów przeciw. cało- 
ści Polfki. -lak daleko“ tę haniebna ufługę posu- 
nęli rokofzanie, w przygotowaniu zdatnego sey- 
mu do zatwierdzenia gwałtownych, zaborów , 
rozdział naftępuiący, który obeymnie wfzyftkie 


ezyny rokofzan, przełoży. 
; Ale 
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Ale potrzebgież,'co do sądu Europy, odpowie- 
dzi deklaracya dwóch dworów , która sama przez 
fig sromotney chciwości nosi cechę ? Uznałaż 
Europa w deklaracyi mofkiewikiey 18go Maia 
1792 za rzetelne, za sprawiedliwe zamiary , żakie 
były powinny pezyjkać carowy powolmość , ufżane- 
wanie i wdzięczność całego narodu polfkiego s)? 
Broniąc fie przeciw takowemu gwałtowi seym 
konftytucyiny, wyzwałże woyjfka rofsyżfkie na po- 
boiowifka:; a raczey nie byłże on wyzwany£ 
Gdy oparcie iawne uftało , nie przez żadne zwy- 
cięfiwa, lecz przez opufzczenie ze ftrony króla 
obrony krain, woyfka i seymu; czymże Mo- 
fkwa dowodzi talfze machinacye przeciw sobie se- 
kretne? Owszem twierdząc , źż ich sprężyny sub- 
żelne tym są niebezpieczniejsze, że częfio przed 
zaybyftrzeyfzym dozoru, nikng okiem, nie daież 
prawa do wniofku, ' iż tych macbinacyt samą 
nie doftrzegła * Mogłże fię rozkrzewiać ow 


duch fakcyż i zamięfzania „w Pollzcze przeciw 


Mofkwie, przy ucifku, krórego obywatele do- 
znawali od ftutyfięcznego woyfka? od general- 
ności rokofzu, od władz inkwizycyinych , którę * 
wfzędzie po krain, pod' imieniem sądów 'konfe- 


derackich , rozmnożone były £ Skłonności złoslf- 


we 


s) Słowa kursywą drukowane wyięte Z samey 
deklaracyi 9go Kwiętnia 1793. 
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we maywiękfzey liczby Polaków przeciw Mofkwia 
a rzetelniey mówiąc sprawiedliwe w nic h 

ucifku publicznego i prywatnego , nie byłyż fkut- 
kiem naturalnym.gwałtu; zemity A , Z któ- 
rą poftępowali sprawcy przemocy Katarzyny; 
aniżeli fkutkiem ufiłowań fakcyi iakieyŚ na oma- 
mienie pospolfwa? Co znaczy wymówka, nie- 
fzczerości , z którą obywatele przyftępowali do 
związku targowickiego, kiedy deklaracya 18g0 
Maia, spółczesne targowiczanow uniwersąły, po- 
mimo przekonania, pomimo przyfiag , groźba- 


mi i mściwemi śrzodkami zniewalały obywate- 


1ów do wyrzekania fię konftytucyi seymu kon- 


ftytucyinego ? Nakoniec, nie okazuież deklaracyą 
sama nikczemności tych zarzutów , kiedy w niey 
rości sobie carowa prawo do prowincyi polfkich, 
nie tak na pomienionych pobudkach, iako bär- 
dziey na tym bezdowodnym i fałfzywym twier- 


dzeniu, śż kluby, spokrewnione z klubem iakobjń- 


fim są inz iftanowione w fiolicy, iako też wwie- 
Tu. prowincyach polfkich ? Miała czas: Mofkwa w 


rocznym przeciągu despotycznego swego rządy 
w Pollzcze; miał król prufki w. kilkumiefią- 
cznymt "W Wielkepolizcze przebywaniu, odkryć 
i wyiawić. Europie choć iedno fiedlifko , choć 
iednego zpoftoła , choć iedno dzieło tey piekiel- 
acy w Polfzcze nauki, 0 którey rozkrzewieniu de- 
laracya głosi, miało tu wyrzec możemy: nie- 
malz 
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mafz w świecie piekielnieyfzey nauki ‘nad tę, 
którą deklaracya dwóch dworów wprowadza, 
gdy za prawo do Opanówania narodów , do za- 
boru cudzych kraiów , chęć wykorzeniania w 
nich błędów ogłafza. 


Okazaliśmy w pierwfzey części dzieła nafze- 
go, 0 nczefłnióiwie króla prufkiego do rewolńcy w 
rządzie polfkim i do czynów seymn koufiytucyśńie go 3 
przeciwności w dyplomatycznych iego aktach. 
Spełnieniem onych ieft deklaracya ggo Kwie- 
tnia r793, nawet ftosowana do deklaracyi Iógo 
Stycznia tegoż roku. Przy wchodzie woyfk swo- 
ich do Wielkopolfki, oświadczywizy Gwilelm : 
iż pryncypalnym celem tego kroku oftróżno- 
„ści ieft, zafionić prowińcye pograniczne pru- 
„fkie”; w trzy miefiące potym wyznaie : „iż 
„biorąc prowincye polfkie w aktualną swą pos- 
„seflyą, uczynił to końcem zafionienia onych 
„wcześnie od fkutków okropnych zdań, które 
„fię w nich rozfiewaią”. Spolny w tym akcie 
ieft bezwftyd EA którym Katarzyna U. wspomina 
deklarącyą swoię 18g6 Maia 1792. Zbliżąiąc wy- 


razy iedney do drugiey, okażemy z iaka wzgar- 


dą pamięci i rozsądku powfzechnego ; oraz wfty- 


du i uczciwości, dyplomacya dni nafzych pofte- 
y ayp À yeca poit 

puie. W deklaracyi 18go Maia: „sprawiedliwość 

„wrodzona carowy nie pożwalą iey połączać cas 


zły 
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„ły naród poliki z iedną tych iego częścią, którę 
„zaufanie iego uięła sobie i zdradziła; i owfzem 
„przeciwnie przekonana ieft u fiebie naymocniey, 
Jie więkfza iego liczba nie należy w żadnym 
„sposobie do tego wfzyftkiego, co udziałang 
„przeciwko niey i Rzpltey , iey, dawney przyią- 
„ciołce”; w deklaracyi 9go Kwietnią , nie tylkę 
wymienia fkionnosci złośliwe naywiekfzes liczby Po- 
laków, ale oświadcza: „iż od trzydzieftu lat przy- 
„zwyczaioną ieft do paflowania fię z rozrucha- 
„mi uftawicznemt tego krain”. W deklaracyt 
i$go -Maia nayczulfza na seym konftytucyiny 
fkarga: „iż ukoronował wfzyftkie swe smutne 
„zamiary, obaleniem aż do fundamentów, na dniu 
„gim Maią 1791go roku, całego gmachu rządu, 
„pod którym Rzplta w pomyślności tyle wieków 
„trwała; ana iego zwalifkach powftała monar- 
„chia”; w deklaracyi ggo Kwietnia nayczulfza na 
tychże burzycielów fkarga: „iż oni. pracnią , 
„ażeby wprowadzić na łono Rzpltey tę naukę pie- 
„Kielna , którą sekta bezbożna Takobinów , swię- 
„tokradzka i oraz niegodziwa zrodziła na nie- 
„fzczęście i znifzczenie wfzyftkich społeczeńftw 
„duchownych , cywilnych 1 politycznych”. W 
deklaracyi 18go Maia rokofz targowicki uznany: 
„lako fzczególne 1 fkuteczne lekarftwo przeciwko 
„miefzczęśliwościom, w które warfzawika kon- 


zfederacya, nieprawng i moc sobię nad prawa 
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„przywłaszczaiąca, pogrążyła naród;”* w dekla- 
racyi 950 Kwietnia ,,carowa z królem prufkim , 
„za zgodą cesarza rzymfkiego, żadnego innego 
„fkutecznieyszego dla (wego respective bezpie- 
„czeńftwa nie uznali fposobu nad ten, ażeby za- 
;wrzeć Rzpltą Polfką w granicach ściśleyszych » 
„urządzaiąc dla niey exyftencyą i proporcye pań- 
„ftwom śrzedniego ftopnia właściwsze.” W de- 


klaracyi 1850 Maia wezwani wszyscy obywatele 


do łączenia fię z woyfkiem , do kraiu Rzeplitey 
"wchodzącym , dla ufkutecznienia dzieła targowi- 
ckiego, doświadczać mieli: „oprócz zapomnie- 
„tia przeszłych uraz, wfzyftkiey pomocy, bez- 
„,pieczeńftwa dla (wych osób i utwierdzenia w 
„fwoich własnościach ;”* z przyłączoną pogróż- 
ką: „iż, którzy zaślepieni uporem; przeciwić 
„íe będą chęciom dobroczynnym imperatorowy > 
„i chęciem patryotycznym ich fpółebywatełów » 
„niech nieszczęść i furowości, którey fię expó- 
„nią, na famych fiebie winę kładą: tym ipra- 
„wiedliwiey , gdy od nich famych zależało uni- 
„niknąć ich przez prędki, fzczery żal i poprawę ;” 
w dekłaracyi 950 Kwietnia zachodzi wielka wat- 
pliwość o łączących fię do konfederackiego dzieła, 
owszem urąganmia z woyfka mofkiewfkiego daią 
prawo carowy źle sądzić ,,o-'szczerości akceffu 
„nmaywiększey liczby obywatelów do teraźniey- 
»sSzey konfederącyi, iako też o trwałości i nie- 
| Część II Q waru 
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aYVZruszoney moty pokoiu wewnątrz i żewnątrz 
» 


„Rzpltey.”* Nakoniec w deklaracyi rgso Maia 
' zaprasza carowa naród poliki: ,,aby całe (woie 
„zaufanie złożył w wipaniałości 1 nieinterefiowa- 
miu, które powoduią iey kroki; w deklaracyi 
95? Kwietnia oznaymuie całemu narodowi pol- 
fkiemu, o przyłączeniu niektórych iego prowin- 
cyi do pańftw fwoich; zaprasza go oraz carowa 
z królem prufkim „do nayprędfzego na (eym zgro- 
„ymadzenia fię, końcem ułożenia fię poprzyia- 
„cielfku względęm tego obiektu; a oraz do przy- 
„lożenia fie do zamiarów zbawiennych, które 
poni maig względem zapewnienia mu aąpotym 
„ftanu pokoiu nienaruszonego , rządu ftałego i 


„gruntownego. ** 


Z takiemi to deklaracyami ftawaią dwa mo- 
carze , fpiknieni na Polfkę, przed światem; po- 
dobni do owych winowaąyców, którzy , przez 
fprzeczne wyznanią, tracą prawo do wiary, wła- 
snemi ftaią fię ofkarżycielami , i fami fiebie przed 
wyrokiem fądu potępiaią. 
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Targowickiego rokoszu niemoc. Wsiret w narodzię 
do tego robót. Ucisk krain: łupiestwa rokosżam, 
Urządzenia icb. względem następnego 
feyrmu grodzieńskiego. 


A 


U padto dzieło, z tylą trudami przez lat cztery 


ręką cnoty i prawdziwey miłości oyczyzny fia- 
-viane : rozpędzony zoftał feym , twórca rządu i 
niepodległości Polfki: usunąć fię mufieli cnotliwi; 
nie widząc iuż żadnego, w owey porze, prze- 
ciw przemocy i zdradzię oporu. Dopięli zatym 
rokoszanie celu fwych żądzy. Zaklęci bezbożną 
- przyfięgą przeciw czynom [eymu konftytucyine- 
go, zburzyli całą iego budowę; a naiey mieyscu 
oświadczyli fię, pod opieką boskiey Katarzyny > 
dźwignąć gmach niewzruszony odwzeczuey prom 
dków wolności a). Jakoż do dzieła tego mieli 
dosyć materyałów, w błędach i przesądach prze- 
szłych wieków, które eni za pierwsze ogłaszałi 
prawdy: mieli ich dosyć w chytrze wymyślo- 
Q2 nych 
PPR ZP LSTEREMI PUPE BAY m Be 
s) Ostrzega fię czytaiący ,iż wyrazy kursywą są 
wyiętę z uniwersałów targoawickich. 
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nych uftawach , któremi uwielbiona ich opiekun» 
ka, aż do (eymu konftytucyinego, krępowała 
Polfkę ; ftotyfiecy zaś pod ręką pomocników mo~ 
fkiewikich obiecywało im prędkie wyftawienie 
przedfęwziętey budowy. Byłoby to dzieło fta- 
be, ułomne , panowaniu raczęy mofkiewfkiemu „ 


nie wolności i ..iepodległości Rzpltey dogodne, 


na interefsie gabinetu petersburikiego, nie na wo- 
i narodu wfparte; ale przynaymniey za to nie- 
wiele pracy , mniey ieszcze dowcipu , w tworcach: 
potrzebuiące. Lecz i dotego nawet nie przyfzło. 
Psuć im tylko, nie budować pozwolono. Cały 
ciąg trwania rokoszu był ftanem niemocy i nie- 
ładu. Ucifkobywatelów, uciemiężenie i zniszcze- 
nie krąiu, były fkutkiem iego gwałtownego na 
przewodnićbwo narodowi narzucenia fię: a kra- 
dzieże fkarbu publicznego, łupieftwa wszelkiego 
rodząiu, naywiększe gwałty od rokoszan w po- 
ftaci prawodawców popełniane; nakoniec uła- 
twioną i przyśpieszona zguba oyczyzny , uczyni 
nayczarnieyszą w dzieiach Poliki rokoszu targo= 
wickiego pamiątkę. 


Jak gwałtownie rokosz ten rozszerzył fię w 
Polszcze , iak bezprawnie wfzyftkie fobie przy- 
właszczył władze, iużeśmy przełożyli b). O- 

hydny 


Ł) W rozdziele V. części II. 
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hydny opis czynów iego, przerwany ma czas 
zoftał , wyftawieniem okoliczności; równie o0- 
hydney zmowy fąsiedzkich dworów na Polskę, 
Wraca fię do niego teraz z obrzydzeniem pióro. 
Przykra zaifte rzecz ieft, opisywać fpółrodaków 
przeftępftwa; ale czynny wpływ ich do ofta- 
tniey zguby oyczyzny , milczeniem tych prze- 
fępftw pokryć nie pozwala. 


Co zbrodnia zawiązała ,do czego duma i cheia 
wość była powodem; to zgodnie, to pooby- 
watelfku iść nie mogło, Nienawiftni przedtym 
fobie hersztowie rokoszu , złączyłi fię na czas 


przeciw Oyczyźnie. Lecz kiedy iuż wizyftka 


pod przemocą mofkiewiką uległo, kiedy fię po- 
ftawili na czele naywyższey włądzy, narzuco: 
ney od nich narodowi, wrócili zaraz do dawnych 
waśni. Każdy z nich panować, każdy przewo- 
dzić pragnął. Ztąd Szczesnego, Branickiego i 
Rzewufkiego zabiegi, aby naywięcey między , 
konfyliarzami fwych fłużalców , lub przyiaciół 
umieścili. Jakoż uformowali generalność z ludzi 
zupełnie podległych fobie; lecz podzielonych 
miedzy naczelników. Nie maiąc oni (wege zda- 
nia, ślepo szli za natchnieniem (wych przewódz- 
ców: z ich ręki czekąiąc nadgrody, lub za ich 
zezwoleniem, złupów oyczyzny. Szczesny, ia- 
ko marszałek i pierwszy twórca związku, miat 
03 Z po» 
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Z początku tę pocieche, że fłowa iego uchodziły 
za wyroki. Okrzyknęła go generalność wfkrze- 
ficielem wolności „i iuż mu pochlebcy Wielkiego 
imię przyznawali c). Pozwalali zrazu Branicki i 
Rzewufki tego kadzidłą dymie iego; ale potym 


i ofobie nie zapomnieli, i gdzie o ich interefs 
chodziło , mieli dość liczną przeciw Szczesnemu 
partyą. Niemało do tego pomogła „nieznośna 


pycha Szczesnego , którey w fwym powodzeniu 


granic nie kładł. Otoczony zawsze pułkiem Mo- 


fkalów , zdawał fię bydź abfolutnym ay kbatorec. 


Zaufańy ýe względach carowy , Z pogardą pa- 
trzał na ftarych Mofkwy ftronników; tak dalece, 
że Małachowfki kanclerz, Raczyńlki marszałek 
nadworny, dawniey od Szczesnego fiużący, Mo- 
fkwie, z wielkim niesmakiem fwoim, po kilka 
go- 


e) Benedy kt Hulewicz, konsyliarz rokoszu, rzu- 
caiąc potwarze ną czyny scymu konstytucyi- 
nego, i na iego naczelniką Ary stydes sa pol- 
skiego, w mowie mianey w Brześciu ; oddał 
hołd wielkości swego Mecenasa w te słową: 
„Ledwie Wielki i czożliwy Szczesny Potocki 
» Wstąpił w oycz ziemię, gdy liczny oby- 

„Watel na hasło wolności otworzył oczy, po- 

„znał przepaść i chwycił się śrzodków rato- 

wania siebie.” Zapomniał przydadź Pan Bene- 

Mofk Ri e przyszli z tym hasłem wol- 

obywateloni oczy: a tak 

im Szczenym wzięli Śrzo* 

1, że dziś Polski prawie iuż niemasz. 


otwierali 
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godzin w przedpokciu ftać mufieli , nim docze- 
kali fie widzieć iego oblicze. 


Ale nayzręcznieysze bifkup Kofiakowfki., z bra- 
tęm Szymonem, „którego fam hetmanem ftwo- 
rzył, wziął śrzodki do panowania w Litwie. Czło= 
wiek ten nayobłudnieyszy z ludzi, naygorszy z 
obywatelów , nayehytrzeyszy z partyzantów Mo- 
fkwy, intrygę miał za iedyną do wfzyftkiego 
drogę , bezczelność zą przymiot, cnotę za prze- 
sąd lub mafke, własny interefs za boga, a kraiu 
sniedolą za porę wyniefienia i zbogacenią fiebie 1 
śwoich., Ułożył naprzód całą generalność lite- 
wika ze (woich krewnych i ftronników : przydał 
Sapieze kanclerzowi, który dla ftarości, narzu- 


coney na fiebie funkcyi marszałka ciągle odby- 


wać nie mógł, Józefa Zabiełę, krewnego (wego, 


za zaftępcę : porównał go w mocy z marszałkiem 

koronnym; nakoniec generalności litewfkiey., 

przez fiebie rządzoney , oddzielne decyzye , co 

do narodu litewfkiego, zawarował d). Tak zro- 

04 bił 

d) Obacz decyzyą SMED! litewfkiey 1880 
Sierpnia 1792. Uniwersał ley 980 Września ro- 
ku tegoż. Uważyć tu należy, iż ci matacze 
tak ogromną sobię moc nadąli, pod tytułem 
urządzeń wewnętrznych, porządkowych, są-/ 
dowych, ekonomicznych ; co.żeby nie tak ra- 
ziło obywatelów , w Ma odj ciemnych i o- 
boiętnych zawikłać starali się. 


czną licżbę fwoich konsyliarzów , ilekroć łączy- 
ły fię obydwie generalności , przemagaiącym w 
ich obradach. Słowem, on pod pierwszeńftwęm 
tylko Szczesnego, wfzyftkim przewodził. 


Król, opuściwszy feym konftytucyiny , mnie- 


mał, iż przez tę ofiarę, miłą zapewne Mofkwie, * 


nabędzie prawa do przewodniczenia targowickie- 
mu związkowi. Ale fig grubo zawiódł w fwoich 
madzieiach. Nienawidzony, iak chytry zmiennik, 
od całey Polki, wzgardzony był od Mofkwy, iak 
mdłego i nikczemnega umyftu człowiek. Pod 
pozorem audyencyi , naieżdżali pokikąkrotnie , z 
tłumem Kozaków , zamek iego generałowie mo- 
fkiewscy. Zdawało fię, iż traktowany był iak 
branićc woienny. Mufiał połykać te wfzyftkie 
obelgi w ftolicy i miefzkaniu włafnym ; a nie miał 
tey nawet pociechy, żeby go żałowała publi- 
czność. Owszem, w nieszczęściu narodu , znay- 
dowała ona folgę iakąś: widząc , że ten, który 
tak haniebnie zdradził położoną ufność w fobie, 
w ohydzie i obelgach pierwszą krzywoprzyfię- 
ftwa (wego odbierał nadgrodę. Nie udały fię 
królowi, tyle razy pomyślnie używane, w gabi- 
necie petersburfkim intrygi; ani zmiękczyły cą- 


-fowy, zimnieyszey iuż zapewne w tym wieku, 


czułe do niey odezwy. Nie wzięła ona tego, 
Pizy: 


bił fe wszechmocnym w Litwie; a przez zną-= 
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przynaymniey ną pozór, Za wielką przyfługę; 
że ułatwił iey woyfku opanawanie Polfki. Da- 
wszy mu więc dotkliwie uczuć , że iey był 
ftworzeniem, kazała mu fię ftosować do woli 
konfederącyi targowickiey, iako zupełną iey u= 
fność pofiadaiącey. 


Uczynił król 'do Szczesnego odezwę, przy= 
pominaiąc, że zawsze z nieodmiennym był dla 
niego przywiązaniem i fzącunkiem; zachęcaiąc 
do ścilftego z fobą porozumiewania fię: bo od 
tego, iak twierdził , naywięcey dóbro powsze- 
chne zależeć miało. Lecz dumny Szczesny , czy- 
li żadnego nie chcąc mieć z królem fpólnićtway 
w tym chwalebnym , podług fiebie, dziele, któ= 
rego fam będąc twórcą, fam oraz chciął bydź 
dokonaczem; czyli zagniewany o to, że przez 
prędki akcefs króla, do iego związku, ftracił na- 
dzieię korony, którey pewnym fię iuż bydź ro= 
zumiał, gdyby mimo ftałości Stanifława Augu- 
fta w obronie kraiu i konftytucyi, Polfka orę= 
żem mofkiewfkim przezwyciężona zoftała ; od- 
pisał w wyrazach pełnych niechęci i wzgardy, 
Wyrzuciwszy oftro królowi, że rad iego nie 
ftuchał , że paktów konwentów nie dotrzymał, 
że nadto zasmakował fobie w monarchiczney 350 
Maia konftytucyi; tym tonem dał mu upomnie- 
mie: „Teraz, mości królu, trzeba nadgrodzić 
O5 ymaros» 


Na, EP 


„narodowi republikantfkiemu , ieżeli nie chcesz 
puyść za wiarołomcę , co żamiaft wdzięczności 
„narodowi, że cię na pierwszym posadził miey- 
„»Scu „chciałeś gó podbić i własnością twoią uczy- 
piés «.. Bądź królu wdzięcznym za koronę 
„monarchini inarodowi; ale bądź wdzięcznicy- 
„Szym, ieżeli masz krew polfką w fobie, za to, 
„Co teraz czynić mamy. Może teraz wolny i 
„,niepodległy naród, wybaczyć W. K. Mci, iąko 
„„żwiedzionemu e)).” Wkrótce lift ten rozszedł 
fig po całey Polszcze.  Obraążała w nim fałszy: 
wość twierdzeń i duma Szczesnego; lecz nikt 
mie żałował króla, bo własną zmiennością wy- 


ftawił fie na tak obelżywe jigryzki. 


Wtedy ftąń iego mógł fie nazwać prawdziwie 
nieszczęśliwy.  Nienawidzony od narodu; zel- 
Żony od Mofkwy, wzgardzony od rokoszan,, fie- 


gF: 


dział w zamku , nie śmieląc na Świat oczu po- 


kazać. Ale czuły na tak oftre wyrzuty, tknięty 


do żywego zuchwałym Szczesnego tonem , chciał, 
choć ną chwilę, zaćmić tak nieprzychylną narodu 
opinią, czekaiąc iey zmiany i ułagodzenia z cią- 
giem czasu i dalszym rzeczy wypadkiem. Zą- 
częli wiec dworscy ogłaszać , że akcefs króla ie- 


dynym 


e) Wypis z liftu Szczesnego do króla, 280 Siers 
pnia 1792. 
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dynym był krain od zaboru ocałeniem, że przez 
niego zawiódł ambicyą rokoszan, że panowanie 
ich niedługo trwać będzie, że król ma pewny 
układ z Mofkwą , bardzo pomyślny dla Polfki + PE 
4 że naród, aby miał tylko cierpliwość , wkrótce 
wtym uzna zbawcę oyczyzny, którego. teraz , 
nieświadom fekretów gabinetowych , iak niefta- 
łego i zmiennego potępia. Takiemi wieściami 
ftaxat fię król łagodzić niechęć "publiczności : a 
tym czasem zaczął fkrycie porozumiewać fię z bi- 
fkupem Koffakowikim, wiedząc dobrze o iego 
dzielnym wpływie w targowiekie obrady. Miał 

on prawo fpodziewać fię przyfługi po człowie- 
ku, którego darami, keadiutoryą intratnego bi~ 
fkupftwa wileńfkiego zobowiązał; a nawet po“ 
konftytucyi 350 Maia, lubo iak zdraycę powsze- 
chnie nienawidzonego, głafkać nie przeftawał. 


Ten ieft charakter Staniffawa Augufta, że chociaż 


żadnego. dzieła ftale trzymać fię nie zwykł, do 


każdego atoli należeć pragnie : nieczyaność ieft 
dla niego nieznośna, a ni iepodobne w żadnym 
przedfięwzięciu wytrwanie. lubo zaś do złego 


Przy” 
f?) Czy tay pismo mea lepiey trzymam 0 królu ZL 
wydane od iednego z dworskich. Niezręczny 
diak ten dwor ak ! ! Rozumowanie iego zasa- 
dzone na domysłąch, usprawi iedh vizie ną czas 
króla, z wypadkiem rzeczy, stało się rzeteł- 
nym iego potępieniem. 
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przyznać fię nierad , lubo nieprzeyżrzanysa cię- 
niem okryć chce imie fwoie, i przez wszelkie 
fztuki fara fię zafłonić ie od nagany fpółczefnych 
i potomnych; żadna jednak naybrzydszą robota 
w Polizcze nie była beziego uczeftnićtwa. Wfzedł 
on i do tarcgowickiego dzieła, i fkończył ie go- 
dnym pańowania (wego fposobem. 


Nadęty Szczesny powodzeniem , że fam, przy 
pomocy Molkwy, przeważył prawy feym i na- 
ród , chciał związek fwóy naypoważnieyszym u- 
czynić. Przybrał go więc w pyszne tytuły: Kon- 
federacyt generalney wolnych obu złączonych na- 
rodów; potym MMaysatniejszey generalmości ; po- 
tym Nagiaśnieyszey Rzpltey jkonfederowaney. Za- 
lecił kanclerzom , aby miniftrów dworów zagra- 
nicznych uwiadomili: že konfederacya generalna, 
p0 akcessie króla , w calym swietle foi; ż nayoką- 
zalszą tstność i świetność [amowładney Rzebliteg 
okaznie g). Wykonali kanclerze rozkaz dany b). 
Milczenie na to dworów iawnie okazało, iak 
patrzały na ten buntowniczy związek od Mofkwy 
utworzony. Jeden tylko papież, nową konfede- 


racyą 


WE ERZE WOLA 

-g.) Słowa wzięte: z zalecenia kanclerzom notyfi- 
kacyi dworom zagranicznym, 2g0 Wrze- 
śnia 1792. 


b) Nota Chreptowicza podkanclerzego do mini- 
strów zagranicznych , 26g0 Września 1792. 
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racyą szczęśliwym nazwał eweniew i); i bło- 
gofławił temu nieprawemu związkowi, niszczą- 
cemu konftytncyą 3go Maia, błogofiawiwszy 
przed rokiem feymowi, z okazyi iey uftanowie= 
nia. Sprzeczność takowa w rzeczach nawet po=+ 
litycznych , mniey zgodną z doftoieńftwem pa- 
pieża, niemało zasmuciła tych, którzy w dzi- 
fieyszym wieku, miotąiącym okrutne przeciw 
ftolicy. rzymfkiey pocifki, (zanuią iey powagę i 
chcieliby ią widzieć fzanowną. Ufiyszał iednak 
rokosz targowicki prawdę z uft posła woliego 
narodu- Chcąc on przypodobać fię Mofkwie , 
albo raczey iey wykonywaiąc wolą, kązał mini- 
ftrowi francuzkiemu, z okoliczności rewolucyi , 
dziefiatego Sierpnia w Paryżu zasziey, z kraiu 
wyiechać. ` Lubo' dla tey przyczyny, ani 'dwór 
łondyńfki, ani madrycki, ani inne dwory, nie 
zoftaiące pod ów czas w woynie z Francyg, po- 


fiom iey z kraiów fwoich uftępować nie kazały. 
Wtedy minifter ten £) oświadczył rokoszanom , 
że w konfederacyi na trupach i pod przewodni- 
€twem oręża mofkiewfkiego zawiązaney , repre- 
zentacyi Rzpltey widzieć nie może; że poftępek 
ich względem fiebie ma za gwałt , którego świa- 
tło wieku dzifieyszego długo bez ukarania nie zoe 


ftawi. 


8) Obacz notę Nuncyusza 25. Listopada 1792 
k) Pan Decorches. 


5 


5 


Z. ms 


ftawi. Niemiły zapewne był SZczesnemi w ta- 


kim charakterze człowieka fad o związku iega. 


Lecz kto śmiał gwałtem przygnieść włafnego na- 
rodu przekonanie , rozumigł, że mu fie'bynay= 


mniey na obcych zdania:ogłądać nie trzeba. 


Mocny do psucia dobrych dzieł feymu kon- 
ftytucyinego rokosz, mdłym był i fłabym do 
ważnego w fprawie narodu przedfiewzięcią. Ta 
niemoc iego zaraz okazała fig w Brześciw. Prócz 
wyznaczenia poselftwa dó Petersburga; deputo- 
wanych do króla, i naymniey potrzebney dele“ 
gacyi do examinowania magiftratur, gdyż wszy* 
fikie. magiftratury wykońawcze „ściśle w fwoim 
ezafie od feymu examinowane były; 1 od nafte- 
5 pnego 'feymu examinowane bydź «mogły; nie 
więcey nie zrobili rokoszanie. Spełzło kilka ty- 
godni czasu na nikczemnych fporach i potwa- 
rzach feymu. ‘Gdzie przeszłe prawodawftwo 0- 
kazało męftwo i gorliwość o powagę Rzpltey, 
tam fię wydała rokoszan fłabość/ i zupełne Mo- 


fkwie poddańftwo. Kazał był feym przytrzymać 


"PURT Sadkowfkiego , archimandryte fiuckiego /) In- 
kep ty A RORĘ F ? 

(WSA kwizytyę, dowody okazały go bydź winnym: 
di Ka Wy- 


powa 


| 4) Obacz w rozdziele IT. części II. rzecz oSadko- 
MERIEN 2 wskim , na karcie 52,53,54; 55,41 notę ó nim, 
M na karcie 52 pod lit: k). 
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wyrok tylko fprawiedliwości przez róftropną po- 
lityke zawieszony zoftał. Rokosz , bez peprze* 
dniego rzeczy roztrząśnienią , feymu pofiępek za 
nieprawny; winowaycę, za: niefkażoney enoty 
człowieka, uznał m). Wfkrzeszaiąc foyni powa: 
ge Rzpltey nad xięftwem Kurlandyi; isko len> 
nością Polfki, wyfłat fwego do Mitawy komida- 
rzą. Niemiło na to patrzała Mofkwa, w xię- 
stwie tym, iak w swojey prówincyi , rządzić 
przywykła: zaraz go też rokosz odwołał. Każdy 
fie mógł domyślić, że w tym wfzyftkim wyko- 
nywał rozkazy miniftra mofkiewfkiego. Z taa 
kich początków naymniey widzący przeglądać za- 
częli: że los narodu i krąiu, kształt przyszłego 
rządu , nie odrokoszu zawifł; chociaż fię ufta- 
wicznie tworcą rządu i wolności ogłaszał; lecz 
od Mofkwy, która go utworzyła. Ta była przy- 
Czyna, że zaraz z Brześcia znaczną fię konsylia- 
rzów liczba usunęła x). Ci tylko do Grodna fig 
przenieśli, którzy albo; ślepe w (wym naczelni 
ku pokładali zaufanie, albo fię pewnego obłoww, 
w czafie ucifku i nieładu, fpodziewali. 


Tym 


ANR 


m) Czytay list podły Szczesnego i Sapiehy, mar- 
szatków Toro ei , do Sadkowskiego ; 2250 
Wrześnią 17 


e) To iest z tych, których późniey, mimo ich, 
za köñsyliarzów dopisali aa fókóśżu. 
Obacz rożd: V.części1l. not:r) na kar; 163; 


R 
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Tym czasem udała fie czereda poselska do 
Petersburga. Mniemał rokosz, że wysyłaiąc 


„kupę poftów , większy hołd przez to odda cato- 


wy; nie myśląc, iż ufprawiedliwiał iey potwa- 
rze, niedawno rzucone na naród, polfki, gdy go 
do tatarfkiey hordy, w manifeście fwoim prze- 
ciwko Szwecyi, obrzydliwie przyrównała. W in- 
ftrukcyi wyfilało fie iego niewolnićtwo na nay- 
podleysze uwielbienia carowy , poniżaiąc imie 
narodu , którego fobie reprezentacyą bezprawnie 
przywłaszczył. Zalecili wyznać rokoszanie: „że 
„wfpaniała i wielkomyślną Katarzyny wielkiey 
„dusza dźwignęła (wobody; fkruszyła zamachy 
„„monarchiczne , wróciła ftaropolfkie iefteftwo na- 
„rodowi; że wdzięczność za to uroczyftym po- 
„selft wem głofzą , przed obliczem tey monarchini, 
„z którey maieftatu nabieraią wzorów berła dźwi- 
„galące osoby”: a powtarzaiąc, żakowfkim fty- 
łem ,iednę myśl fiużebniczą w nowych coraz wy- 
razach; kazali ieszcze powiedzieć: ,,że zabrane 
„wdzięczności obowiązki nayodlegleyfzey prześlą 
s;potomności , za fkuteczną a nieintereflowaną po- 
„moc, iż całemu świata okręgowi podadź do 
„Wiadomości pragną, że nic nie zńayduią chlu- 
„,bnieyszego, nad zaszczyt doznawać wfpaniało. 
píci Wielkiey Katarzyny o)”, Po tak nikcze- 
mnym 


e) Treść instrukcyi 450 Września od rokoszę 
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mnym ihaniebnym czołgasiu, niewołaicy a: 
Świadczaią chęć wniyścia w zwigzki przymierza % 
Mofkwą; iak gdyby przymierze , dzieło dwóch. 
Rron równych sobie w prawach , między panem 
a niewolnikiem mieysce mieć mogło: uprafzaią 
ofaz o zaręczenie całości pofiefiył Rzpltey, iiey 
siepośległoścy. Właśnie wsam czas zaczęłi my- 
hé o całości Rzpltey, gdy iuż zupełnie j kray i 
sam rokofz sa dyfkrecyi carowy zoftawał. Go- 
dnym był tłumaczem rokofzu , na czele delega- 
cyi Branicki hetman. Powiedział wiernie wizy- 
fikie te podłości, niegodne wolnego człowieka, 
tym bardziey reprezentanta wojnego narodu; lecz 
godne iego, dawnege Mofkwy fłużałca; godne 
tych, któzy go tłumaczem'swego niewolniftwą 
mieć chcieli. Odebrała delegacya odpowiedź, z 
„oświadczeniem uprzeymości dla fiebie , i że im- 
peratorowa milete holdy przyimuie. Nie byłą 


w niey wzmianki o całości Polfki : uczyniono tyl- 


ko traktatu nadzieję , łubo w dalekiey i ciemney' 


perspektywie. Ale za to obfite ftrawne brali dele- 

gowani ze fkarbu carowy. Hoyna ona była w 

tey mierze , mająt sobie wkrótce te wydatki po: 

działem Polfki sowicie nadgrodzić. Z niecierplis 

wością wyglądał Szczesny z konsyliarzami fkutky 
A posel- 


delegowanym do Petersburga, własnemi igs 
go wyrazami , wiernie tn umieszczona, 
Część II. : P 
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poselftwa: spodziewałąc fie , że przywioza zPe- 


tersbuga delegowani zapewnienie losn‘ Polk 


I 


pozwolenie dla rokofzan, ftawiania wolnego i 


republikantfkiego rządu budowy. 


Próżne ich były oczekiwania. Nic im pewnę- 
go nie zwiaftowali pofłowie , ani z Petersburga, 
oprócz Że mieli (zczęście widzieć wyflawione w 
inftrukcyi majefłątu oblicze; ani po swym powro- 
cie. Branicki nawet zoftał w Petersburgu , o- 
ftrzeżony zapewne , aby fię więcey do robot ro- 
kolzowych nie miefzat; które fie na hańbie na- 
czelników , a oftathiey zgubie kraiu fkońc zyć mia- 
ły. Ludzie , mniey mocną obdarzeni wiarą , wno- 
filiby ztąd „że fie iakie ukryte, a fzkodliwe dla 
Polfki knuią. układy: lecz rokolz , położyw(zy 
zupełne zaufanie w ftworzycielce swoiey;, nicze- 
go fię nie ebawiał. Büller też, minifter mo- 
fkiewiki przy rokofzu p), nie przeftawał fzeptać 
Szczesnemu , iż iefzcze Rie przylzedł czas, w 
którym fię spełnić nraią zamiary wspaniałości ca- 
rowy względem Polfki. Taka więc była nieczyn- 


ność 


p) Trzeba wiedzieć , ŻE w tym czafie dwóch 
było ministrów moskiewskich w Polszcze: ig- 
den Buthaków, w Warszawie przy królu, dru- 
gi Bülter , w Grodnie przy rokoszu. Dopiero 
za przybyciem Sywersa wyiechali, któ, ich 
obadwóch zastąpił, 


| 
| 
| 
| 
J 
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mość rokofzan w Brześciu, ta sama była w 


Grodnie. 


Ale brzydko było, w uftach uftawicznię po~ 
wtarząć wolności imię „a Związane mieć ręce; i 
we wfzyftkim w yroków petersburfkich oczeki- 
wać: [zkaradnie ; obalić rząd od ńarodu polubio- 
ny, przywłafzczyć sobie bezp rawnie całą wła” 
dzą, arie modz iey użyć do ufkutecznienia na- 


wet swych bezrozumnych marzeń.. Ztąd iął fig 


wlzelkich zwddnićiwa sposobów rokofz, aby fię 
w niewolniczey przed narodem nie wydawał po- 
Raci. Mniemał, że wiele mówiąc i pifząc, tym 
saniym bardzo czynnym zdawać fię będzie. Za: 
czął więc bezprzeftanne czynić odczwy do naro. 
du, w nich tłumaczyć zamiary swoie, okazy: 
wać ich czyftość , uwielbiać wspaniałość carowy , 
naypochiepniey (ze obywatelom czynić nadzieie, 
a czernić uftawy seymu kouftytucyinego. Szły 
dzień na dzień uniwersały , zawfze te same po- 
twarze ifalze obeymuiące. Rozumiał rokofz, 
że przez ciągłe czernideł rzucanie , zatrze świe- 
tńe ślady czynów seyimowych i prawość swege 
wmówi poftepku. W rzeczy samey , człowiek z 
początku odrzuca potwarz , walczy z nią, narę- 
fzcie uftawnym zmordowany powtarząniem, uwo- 
dzić iey się dopufzcza: bo nie rozumie , aby mo» 
Żna było ciagle bez przyczyny potwąrzać: Smy+ 


s 8 tay 
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tny upadek prac seymu konftytucyinego, dodawał 
dzielnosci rokofzan potwarzom. Rzadko ludzie 
na samym żalu, nad niefzcześliwie kończącemi 
fię działami; przeftaią ; przypisuią oni zaraz tam 
winę , gdzie nie, towarzyfzyło fzcżęście ; i pre- 
dzey u nich zyfkają przebaczenie, byle pomyślne , 
zamachy wyftepku , niż naylepfze a niefzczęśliwe 
cnoty przedfiewziecia. 

„Takiego więc sposobu chwyciwłzy fię ro- 
kofz, dla zatarcia swoiey bezczynności, przekładał 
razem chlubnie prace swoie; z których iednych, 
iak mówił, iuż dokonał, drugie mu do dokona- 

` nia zoftaią. Zerwanie wfzyftkich związków mię- 
dzy koroną i Litwą , wyftdwiał za ważne dzie- 
io obwarowania umić: rozrzucenie woyfka kraio< 
wego pomiędzy więkfzą Mofkalów liczbę, za 
rozlokowanie i opatrzenie onego; odareie miaft z 
przyznanych im swobod , za umorzenie nieukon- 
testowania , między fanem fzlacheckim a mieyfkim; 
haniebne. poselftwo do Mokwy, za czułą wdzię- 
czność , winną iej przez wzgląd wspaniąłey i nie- 
interefiowaney przyjaźni. Przechwalał fię ztych 
działań , iakby uwielbienia godnych : przy czym 
wielkie dzieło , to ieft, wyrwać kray z zamiefża- 
nie (które sam sprowadził), ż powrócić Rzpltg 
Rzblcie, przez. seym rewolucyżny q) wywrócony, 


zapo- 


g) Zastanówmy się na chwilę nad tym, cośmy do- 
tąd , dla błahości rzeczy , prawie przeminęli, 
` 
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zapowiadał. Wzywał obywatelów,. aby swoie 
względem rządu myśli otwierali: a przez niepoię- 
tą bezczelność , przytłoczyw(zy kray woyfkiem 
mofkiewfkim , sami będąc otoczony i ftrzeżony 
od Mofkalów „wołał do narodu: MWarodzie! na 


P3 tysz 


Seym konstytucyiny nazywają zawsze roko- 
szanie seymemz rewolucyinym , i rozumieią , że 
go tym wyrazem naywięcey potępią. Oprócz 
tego, że każdy seym pod konfederacyg , ia- 
kóścwy iuż rzekli w części i. R. H, fest re- 

, wolucya, bo wychodzi z pospolitych form sey- 

mowania; seym 1783g0, który zupełnie nową 
dał postać Polszcze , tak przez zrzucenie a 
niey obelżywegoiarzma gw arancyi, iak przez 
ustanowienie nowego rządu , i podniesienie 
znaczenia jey między europeyskiemi mocar- 
stwami; uczynił wielką rewolucyą, która nie 
tylko go nie potępia , ale mu naywiększy za- 
szczyt przynosi. .Wszelka znaczna odmiana, 
bądź względem rzadu, bądź względem sta- 
nu narodu, iest rewolucyą. Tak patrzał na 
dzieła tego seymu Kazimierz Sapieha, gdy 
ieszcze na ck 13go Października 1739 po- 
wiedział: „Seym nasz iest rewolicyg; ale roze 
>»Sądną : bo złe ustawy obźlił , i zrzucił obcą 
„przemoc Byłaby to rewolucya nayszczę- 
śliwsza, Ro wewnatrz, bo ż wolą narodu do» 
konana ; gdyby zbrodnia targowiczanów i 
zmowa niegodziw ych sąsi iadów , nie żniszcz 
ła zba' wiennych ićv skutków. Zrobił FEBLOSE 
targow z rew olucyą , ale naygorszą, boją 
sprowadził zewnątrz z woyskiem moskiew- 
skim; którym przy tłoczywszy kray, oddał go 
na łup chciw ości mściwey Katarzyny i wiąro- 
łomnego F rydery ka Gwilelma. 


$ym iflożnie nafza ząsadza się Wolność, że samy 
o 


ta 
S 
g~ 
m, 
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'adzić możemy +). 


Takowa bezwyftydność , powiękfzyła iefzcze 
powfzechną nienawiść. (Wyrazy tak bezczelne, 
wzięto iak należało, za naygrawanie fię z rozu- 
mu i czucia narodowego. Bo iak ten mógł mó- 


wić o wolrości, który sam pierwfzy pod wyro- 


kiem woli mofkiewfkiey zoftawał ? jak mógł obie- 


cywać wolny układ konftytncyi , gdy sam prawie 
kroku nie mógł uczynić bez.wiedzy i zezwolenia 


Biillera ? iakim czołem śmiał zafięgać zdania ms- 


rodu o rządzie, gdy sam zdwoma spolnikami na 
znifzczenie dzieła rządowego , sinkcyonowanego 
od całego narodu, odważył fig? Te oftre, lecz 
rzetelne prawdy, nie ieden Szczesnemu wytknał. 


Inni urągaiąc fig ziege wezwania , przysyłali mn 


liczne exemplarze konftytucyi 3go ` 


Mścił fię za to Szczesny że swym rokofzem ; 
ednawiaiąc (zkalowania narodu , i dzikie rzucaiąc 
potwarze na spółziomków , których potym chci- 
wość sąfiądów za pozór do zaboru kraiu nżyła. 
Między zbrodniami rokofzan i tę nieza naymniey- 
fzą kłaść trzeba: obwiniwizy seym w akcie 

że 


») Czytay między innemi , uniwersał rokoszowy 
29go Października 1792go, tłumaczący zamia- 
ry rokoszan , zktórego tutreść wyciągniona. 


że siał proiekta demokrackie ;, przykład Paryża 
wyfawiał za wzór miaff0m polfkim ; zadawfzy na- 
rodowi niedoftatek Światła, że fię dał uwieść 
uftawom seymu; zmienili potym ięzyk, gdy 
kray przemocy uledz mufiał. « Wychwałali świa- 
tło narodu ,, że poznał prędko świętość i użyte- 
czność celu związku targowiekicgo: wmawiali, 
że fię chętnie do nich łączyły a tym samiym ich 
poftępek usprawiedliwiał. Nie uwiodły nikogo te 
pochlebftwa ; trwał wftret powlzechny-ku Targo- 
wiczanom : uczuł go nieraz Szczesny w naydo- 
tkliwfzych wyrazach. Nie mogła fię zataić nie» 
nawiść publiczności : odzywała fię ona giośno 
w schadzkach , pofiedzeniach , na teatrach. Gdzie 
tylko iaki ftosunek do zdrady, dumy, chciwości , 
łypieftwaupatrywano, w oklafkach i okrzykach 
dawano do zrozumienia, iakie w sercach było 
czucie względem naczelnika rokofzu iiego wlpol- 
ników. Wtedy Szczesny Zz rokofzanami, prze- 
świadczony o czyftości zamyfłów swoich; ( gdyż 
człowiek ten, dobrze trzymaiący o sobie „ rozu- 
miał, iż wpośrzód nayczarnieyfzey przeciw oy- 
czyznie zbrodni, idzie za matchnieniem obywatel- 
ftwa i cnoty;) wniofi, przez fzczególnieyfze rozu" 
-mowanie , iż takie pocifki nie zkąd inąd wypąda- 
ią, tylko od lakobinów ,'zagęfzczonych w Pol- 
fzcze: gdy przeciwnie wnieść był powinien, iż 
to był głos wftrętu i nienawiści powizechney 
P4 prže- 
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pizeciw iego bezprawnemu dyktatorftwu i zbroć 
dni. Ztąd iego pioruny na nowe i zwodfiicze nau= 
ki; zabronienia schadzek i klubów (których nie 
było), kary na zwodziciełów; na burzycielów spo= 
koyności publiczney s) : ztąd ufianowienie inkwi< 
Zycyiney policyi w Warfzawie t); zakazy druków y 
podfiuchiwanig rozmów: Tak woiował ten ną. 
ieżdnik oyczyftey ziemi ; z marami „ucifkał wol 
ność myślenia i mówienia : a oddalaiąc od fie- 
bie winę, pokrywaiąc swoię nieczynność , fzka- 
iowął naród , i pożorów sąfiadóm do rozfzar- 
panią krain dóftarczał. Takową tyranią chciał 
żagladzić nawet pamięć , [zczęśliwych wolności 
momentów ; zj czasów seymu konftytucyinego j 
gdyby, iak mówi Tacyt, równie było w mocy czło= 
wieka zapomnieć , iak ieft milczeć x). 


Miał atoli iedno rzetelne żatrudnienie rokofz; 
miemiłe dla fiebie; ale niepodobna mu fię było 


od 


4) Czytay list Szczesnego do Mniszcha , mar- 
szałka. W. K. 7go Listopada; i uniwersał 
28go Listopada 1792. 

f) Czytay uniwersał I7go Grudnia T7QŻ: 

f) Dedimus profecto grandes patientiae documen- 
tam ,... adémpto per inquisitiones. loqtendi au- 
diendique commercio. Memoriam quogue ipsam 
tum doce perdidissemus ; si tam in nostra pote- 
state esse? oblivisci, quam tacere. Tacit. im 
Vit: Agric: 
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6d niego usunąć. Mufiał ciągle odbierać i wy- 
konywać rozkazy, względem opatrzenią furaża« 
śni woyfka mofkiewfkiego ; a razem fłachać bez- 
przeftąńnych fkary na. iego gwałty. Samo wey- 
Ście żołnierza mofkiewfkiego ipoftępowanie iego 
w kraiu, oznaczone było wfzędzie przez niezli- 
czone krzywdy. Nie zaprzeczali tego generą- 
łowie mofkiewscy: ale w początkach, dla zmnieye 
fzenia nienawiści ku rokofzanom,oświadczyli: „,ź6 
„monarchini ich , trofkhkwa o fzczęśliwość naro* 
„du polfkiego , złeci zapewne ; żby los cierpiących 
„złagodzony: zoftał iw).  Korzyftali z tego o> 
Świadczenia rokofzanie : poczytaii ie za tryumf 
sprawy swoiey , izanaywiękfze prawo do wdzię- 
czności narodu. „„Czernił ( pisał chlubnie Szcze- 
„sny do woiewodztw koronnych) seym x) war- 
„fzawiki intencye monarchini; chcąc pozbawić 
„Rzpltą tey pomocy, która iey wolność i całość 
„zabezpiecza i zapewnia ; tey monarchini, która 
„mie tylkonie żąda ftraty obywatelów , ale rzad- 
„kim w dzieiach świata przykładem , za sąfiada 
„interess; wspaniale i woyfk swoich i fkarbu nie 


„ofzczę< 


w) Czytay listy Kochowskiego , generała moe 
skiewskiego, do Szczesnego 730 i 17go Sier- 
pnia I79zgo0:. 

x) W ofyginale rokoszowym , miasto seym , iest 
wyraż spisek; ale go przeciw nayprawnieyszey 
aarodowey władzy powtarzać się nie gądźi. 

3 


a 
„olzszędza y)”. Ziteyże okoliczności, naczelni= 
cy rokofzu; w Litwie , na przesadę oglalzali wo 
iewodztwom i powiatom: „że. wlzelkie fzkody 
„będą nadgrodzone ; że blifki ieft koniec nie- 
plzczęść, bo: wielka: Katarzyna. chce mieć fzczę* 
pŚcie wafze liczone między jiey nieśmiertelne 
„Czyny. . A-zwracaiąc głos. do płaczących na o- 
becne ucilki , żałuiących czynów i czasów seymu. 
konftytucyinego , mówili: nciefzyliśmy fię, kie- 
„dy nam płakać należało; płaczemy; gdy fię 
zcielzyć powinniśmy z). 

Tak wysądzone rokofzan dla carowy. uwiel- 
bienia , na tak błahym fundamencie p naypochie- 
bnieyfze czynione nadzieie, wyfzłyby na więkize 
ich zawftydzenie , gdyby fię wftydzić umieli. Bo 
nie tylko zawodną okazywała fie obietnica nad- 
'grody fzkod / poniefionych; ale rozftawione li- 
cznie woy/ko prayżacielfkie (iak ie rokofz nazy- 
wai} po całym kraiu, zaczęło todzień srożey 
ncifkać obywątelów. Odnowiły.lię wkrótce wfzy - 
ftkie owe gwałty i uciemiężenia „których Polika, 
w czafie dawnieyfzego Mofalów przebywania’? 
, doznawałą.  Wylzedł „nakaz doftarczenią pro- 


wian- 


s) Wypis z uniwersału Szczesnego, ógo Wrze- 
śnią 1792. 

z) Wypis z uniwersału rokószowego do litew- 

skiey prowineyi, z3go Września 1792. 
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wiantów i furażów, na ośm miefięcy, dlæftutya 
figęcznego woyfka. Co z ochotą powinni oby=, 
watele uczynić: „gdyż tu idzie (tak mówi Builler 
„Ww nocie do generalności) o opatrzenie wsyfką 
„„nonarchini , przez którey potężną i wspaniałą 
„pomoc wolność Rzpltey,Polfkiey przywróconą 
„zoftała a)”. Lubo przykro było doftarczać tak 
znaczne prowlantą ifuraże , zwłafzcza dla woy- 
fka, które wydarło rząd narodowi, /a los kraiu 
w srogiey trzymało niepewności; lubo niewiele 
ufali obywatele powtarzanym uftawnie obietni- 
comprzyzwoitey za nie zapłaty; bo wiedzieli z 
doświadczenia , iak zwykła płacić Moftewa: ie- 
dnakże przy urodzayności owego roku, mniey- 
by byli czuli tę uciążliwość , gdyby z innych 
miar ich cierpienia i ucifki pomnożone die były. 
Ale prócz arbitralności w miarachi wagąch,prócz 
twardego oficerów mofkiewfkich obchodzenia fię 
przy odbieraniu prowiantów; wyfawieni byli 
na _wfzyftkie gwałtowności ; iakich sobie rozhu* 
kaną zuchwałość pozwałała. Mimo wyznaczo- 
nych kwater, mieścili fię żołnierze mofkiew- 
scy z naywiękfzą przykrością w domach obywa- 
telfkich: prócz doftarczania furażów do magazy- 


2 
nów ; 


a) Czytay uniwersał 4go Listopada 1792. z obwie- 
szczeniem o nakazanych prowiantach. W nim 
znayduie się notą Bijllera, tu zacytowana. 
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tów, trzeba im było dawać żywność, którey 
fię mocą a z wymyftem- domagali. Rozpufta 
Żołnierza, każąc obyczaie , szerzyła razem za- 
ráźliwe choroby. W samych opłatach nowe po- 
pełniali zdzierftwa, naznaczaiąc pieniądzom wyż- 
fzy nad ich wartość fzacunek. Brali gwałtownie 
podwody, rugowali z chałup Indzi z żonamń i 
dzieć mi , do czego barbarzyńfkie przydawali tra- 
ktowania. Wyprowadzali kupami włościan z 
kraiu , pędząćich na pufte Oczakowa ftepy ; do- 
pełniali rekrutem polfkim ftraty w bitwach po- 
niefione. Ucifk'i nędza sprawiła liczne emigra- 
cye: ztąd.po wielu mieyscach , wfie bez Indzi 3 
role bez pracowników zoftały, i gospodarftwo 
niemadgrodzone szkody poniofło b). 


Powitały zatym powizechne fkargi : udawali 
fię z niemi zewfząd obywatele do generalności ; 


win- 
PALPASWA BASY FM 


b) „Obywatele sąprzymuszeni żywić, po kwate- 
„rach żołnierzy mięsem po trzy razy na dzień; 
„nad to każą sobie dawać odzież : chłopów z 
„chałup z dziećmi i żonami wyganiaią, którzy 
„pod ciężką porę pod płorami siedzieć muszą”. 
Wypis zpodaney skargi od ziemi warszaw - 
skiey. Podobreż skargi iinne wojewodztwa i 
powiaty zanosiły. Na dowód tego czytay dele- 
gowanym, od generalności do generała Kocho- 
wsśkiego, dane zlecenie : w nim znaydziesz u- 
rzędowny opis wszystkich gwałtów i uciążli- 
wości , których tu krótki obraz wystawiony, 
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winney fkstecznie zaradzić tak srogim uciążli- 
wościom od woyfka, które iey naczelnicy w 
poftaci przyiacielfkicy do kraiu sprowadzili. Głos 
ten fkarg „nędzy ircHku, mie naymilfzy był dla 
herlztów rokofzu. Dawał fię w nim inż widzieć 
smutny fkutek, bezbężnego ich zamachu przeciw 
oyczyznie. Oczyfzczaiąc atoli fiebie , zwalali 
winę na seym konftytucyiny , choć ten seym rus 
gował zupełnie z kraiu Mofkalów : iž on z usil- 
noscig wydargia oyczyftey wolnosci, wpłynął w acz [R 
obywatelów , iwynifaczenie ich maiątku : zdziwioż 
nych udaiąc nad ucifkiem od żołnierza przyiaż 
cielfkiego, zapewniali: ;ż Wielkiey Katarzyny 
gamiary nie inne są i były, wprowadzaige swe 
woyfko, tylko przywrócić Rzpltą Rzplcie , Polakom 
wulmość , obywatelom bezpieczeńfiwo i fzczęsliwość 2 
zachęcaiąc do cierpliwości przekładali : iż po- 
winniby obywatele te przykrości z więkfzym 
sercem znosić , porównywaiąc przemiiaiącę ucige 
źliwośc æ wydartą na zawfże wolzościę c). Na» 


koniec oświadczali, iż dopomną fię o zapłatę , 
o nadgrodzenie krzywd, i przełożą komendan- 
tom rofłyifkim, aby fkromniey woyfko przyia; 


cielfkie trzymać racżyli. 
D Nie 
c) Czytay rezolucyą rokoszową woiewodztwom 
brzeskiemnu kuiawskiemu , i inowrocławskie- 
mu,w okoliczności ucisków od woyska moskie- 
wskiego , daig r4go Listopada 1792, zktórey 
wyrazy ta zacytowane sa wyięte, o 
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Nie ofzczędzaiąc pociech i nadziei , chcieli 


adto rokof wmówić w naród zapewnie- 


o niedługo koniec mieć bedą ; a 


nie; że ucifkii 
to-przez nieżwłoczne uftanowienie nowego repni- 


blikantfkiego rzą,.lh: każąc fiedomyślać, że wte- 


dy way iacielfkie , iako inż niepotrzebne 


Rozumieli , że przecię 


z granic Ą 
im kiedyś carowa dzieło to zrobić pozwoli, za 
uftawse kadzidła , które mniemaney iey wielko- 


ści dawali dj + iak gdyby hołdy niewolnicze nie 


zafługiwałyswięcey na wzgardę, dak na dobre 
przyjęcie. Wyznaczyli deputącyą do formy rzą- 
du ,z osob , ż których iedne były pełne przesą- 
dów; drugie,złey chęci dla krain, inne nic nie 
znały prócz prawnićtwa. Szczesny, nowy So- 
lon Poliki, podał plan tego rządu, godny swey 
głowy; W którym pówtarzaiąc co punkt ftowa 
edwieczney przodków wolności , rozumiał, że do- 
ftateczny fundament do napisania republikdnt- 
fkiey konftytucyi założył; w rzeczy, tak czczy i 
bez 


nn e 


d) Miedzy innemi podłościami rokoszu względem 


carowy , obchód imieniniey w Grodnie , miał, 


wszystko, co tylko niewolnictwo iczoiganie 
wymyślić mogło. Balę wielkie , illaminacye, 
nąpisy. Przesadzali się w tym Szczesny, Sa- 
pieha kanclerz, Massalski, biskup wileński, 
Przez takie pochlebstwa chcieli wmówić 
wielkomyślność w carową , żeby kraiu nię 
zabierała; ale się nie udało. 
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żadnego obięcia , że nawet rozbioru tego uczynić 
niepodobna. Wezwali także obywatełów miaft, 

przekładali konfederacyi prośby swoie. Wła- 
śnie mogły miafia, polepfzenia losu swego po- 
kładać nadzieię w tych, którzy im tak gwałto- 
wnie swobody, odseymu konftytucyinego przy- 
znane , wydarli. A biorąc uroienia za rzeczywi- 
ftość , przedfięwziećia za dokonanie , -nadzieię 
za fkutek , wołali chlubnie: „Zbliża fię moment, 
> którym Rzplta wolność i niepodległość , a 
„obywatel swole swobody uyrzy zabezpieczone: 
>Narodzie! eddafznakoniec Sprawiedliwość tym, 
„którzy około fzcześcia twoiego pracuiąc, 2 0- 
„chotą ponieśli na ofiary. życie.i maiątki ; a któ- 


„rzy obelgt.cierpliwie znosić nmieilą e): 


Rozsądny człowiek, gdyby nie widział lin: 


nych dowodów niefzczęścia i ucifku , 'z tych sa 
mych ufiawicznych pociefzeń i nadziei, wnosił- 
by sprawiedliwie o nedzy i cierpieniach kraiu. Ja- 
koóż były one wlzyftkie, iakich naród obcą 


POTY. 

e) Wypis zuniwersału 17g0 Grudnia 1792. Ną ia- 
kie toofiary ponieśli rokoszanie Życia i maiąt- 
ki z W szyscy żyią , wszyscy posiądaią swe 
maiątki, którzy ie mieli; a którzy nie mie- 
li, maig ie teraz z łupiestwa publicznego. 
Jedni tylko obywatele seymu konstytucyine- 
59 cierpią srodze ną maiątkach; a cierpieli- 
by zapewne naosobach, gdyby ich zemsta i 
przemoc dosięgnąć mogła. 


przywalony przemocą, nie maiący Żadney od 


rządu opieki, żadney do prawnych iutyzdykcyt 4 
magiftratur ucieczki, doznawać może. Oprócz 
codziennych pwałtów od żołnierza mofkiewfkie- 
go, działy fie gwalty i bezprawia wewnętrzne 
od własnych rodaków. Czas ten zamiefzania., 
niemocy i nieładą, wzięli zli zaporę iedyną do 
niecnych korzyści. Drapieżut Koffakowscy , z0- 
ftawfzy panami Litwy, obracaiąc generalnością 
iey podług swey woli, maiąc warowane oddzielne 
od generalności koronney' decyzye, pozwalali 
sobie wfzyftkich gwałtów ibezprawiów ,„ byłe 
fię tylko zbogacić mogli. Zaieżdżaji dobra, kafo- 
wali w naywyżfzych inftancyach zapadłć dekreta, 
narzucali arbitralnie nadzwyczayne na maiętniey= 
fzych obywatełów ciężary , lub przez swych iuf- 
gieltników wynaydowali przeciw nim winy , ab 

potym; za daną protekcyą, hoyne brali opłaty. 
To samo drapiestwo ogarnęło generalność koron- 
ną. Wftrzymywał ią ; prawda, póki mógł Szcze- 
sny: itrzeba wyznać, że człowiek ten, bogaty 
z fiebie , nie potrzebuiący sam publicznego łupie- 
ftwa , opierał fię kolegom swoim f) w nasyceniu 

chci- 


f) Miączyński jeden z konsyliarzów, człowiek złe- 
go charakteru, gdy go Szczesny od łupiestwa 
wstrzymywał, wystawuiąc, że konfederacya 
nie osobiftemi zyskami lecz ogólnym kraiu do- 
brem winna się zaprzątać , tak mu odpowie» 

dział ; 


kd 24E “s 


chciwości ich publicznym łupem; lubo w urze= 


dach, w rąngach woyfkowych nie przepomniał 
ich nadgradzać. Niżey wytkniętym będzie, na 
iakie ta generalność rozpuściła fię niegodziwości, 
po oddaleniu fie Szczesnego: teraz przełożemy 
tu bezprawia po woiewództwach i powiatach , w 
końfederacyach mieyscowych , popełniane. Skła- 
dały fię one po większey części, iak fię iuż rze: 
kło w rozdziele V., z ludzi, w powszechnym nie- 
szczęściu prywatnego zyfku fzukaiących. Przy 
nich zoftawała wszelka władza, po fkaffowaniu 
przez rokosz trybnnałów , fądów ziemiańfkich , 
komiffyi porządkowych i wfzyftkich prawych 
mągiftrątur. Nie mogli mieć obywatele w takich 
juryzdykcyach zabezpieczenia, które , ani co do 
kompletu osób , aniyco do fposobu woftowania, 
ani cotdo czasu, ftałego opisu nie miały. Wrze- 
czy famey, zamiaft zafłony obywatelów , były 
one ich poftrachem. Każdy drżał bydź 'pocią- 
guionym do fądu, w którym arbitralność , in- 
try- 
dział: „Mofpanie marszałku, ieśli o to idzie, 
„żeby robić poczciwie i darmo ,to trzeba by- 
„ło robić w przeszłym seymie. Teraz gdy nas 
» W. Pan do tak brzydkiey wciągnąłeś roboty, 
„Mnie możesz nam przeszkadzać , żebyśmy so- 
bie za to nie nadgrodzili.”* Z takich to po wię= 
kszey części ludzi generalność była złożona ; i 
takich miał spólników Szczesny, ustawicznie 
cnotliwym sam siebie nazywaiąty. 


Część ÍL 
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tryga, przemoc i przekupftwo wfzyfikiego dor 
kazywały. Nikt nie mógł: bydź bezpiecznym 
ezci, osoby , maiątku. Pa nayokrutnieysza nie- 
pewność , przy gwałtownościach woyfka mofkies 
wfkiego brzydziła Polakona nieszczęśliwą ich 
oyczyznę: w którey na wszelkie wyftawieni by- 
li ucifki , a nie widzieli żadney w rządzie dla fie- 
bie opieki. Zdaie fię, iż przez takowe przykro- 
ści, chciała Mofkwa oboiętnemi ich zrobić na 
ułożony rozbiór kraiu. I zapewne rząd iednego; 
choć tak poniżaiący naturę ludzką, przy zapewnie- 
niu ofoby iwłasności , znośnieyfzy ieft nad tyran= 
nią wielu, nad anarchia, w którey zbrodnia nay- 
grawa fię z praw nayświętf(zych , i bezkarnie fię 


wszelkich niegodziwości dopuszcza. 


Mimo powtarzanych zareczeń rokoszu: iż 
woyfka pizyiacielikie fkromniey (prawować fię 
będą; nie tylko nie uftawały uciążliwości, ale fię 
ieszcze powiększały. Miaftó Warszawa” dozna: 


ło ich szczególniey , iak gdyby mszczono fię nad 


nim, że.pierwsze było świadkiem uftanowienia 


nowey konftytucyi ,i dzień trzeciego Maia z oka» 


zami naywiększey święciło radości. Mufiało co 


kwartał płacić znaczne fummy na naięcie do- 
mów dla oficerów mofkiewfkich : prócz tego zaś 
wyftawione było na wfzyftkie przykrości, które 
mu pobłażaniem zuchwałę żołdaćtwo wyrządza- 


ło, 


fo g). Równy ucifk, równe zdzierftwa działy fię 
po prowincyach. W yprzedawali Mofkale maga- 
zyny, a na nowo kazali doftarczać. Gwałty po 
domach, nędza ludu, przyszły do oftatniego 
ftopnia, i w niektórych mieyscach były przy- 
czyną frogich wypadków. Za tak powszechńym 
ucifkiem smutne wynikły fkutki. Zniszczenie 
prywatnych familiy pociągnęło za fobą upadek 
kredytu i handlu. Można twierdzić , że uwzię- 
ła fię Mofkwa , aby przez cztery lata pomyśl- 
ności zebrane kerzyści, wszelkiego rodzaiu u- 
cifkiem i nędzą w iednym roku z Polfki wyci- 
snęła. Łagodząca dotąd generalność obeiętnemi 
odpowiedziami fkargi obywatelfkie , uznała na- 
reszcie, mimo (wey woli, ftraszne cierpienia 
kraiu. Lecz nic nie nadały podawane od niey 
noty, Milczeniem ie zbywał Büller i generało - 
wie molkiewscy: a dąsania fię o to rokoszan, 
okazywały tylko, w iakiey wzgąrdzie u famych 
Mofkalów zoftawali 5). 3 


Z ta- 


g) Czytáy skargę Warszawy, zanićsioną 150 i 350 
Grudnia 1792. 


8) Czytay notę generalności xogo Grudnia do 
Biillera, w którey żali się że konfederacya 
nawet odpowiedzi nie ma od komendantów 
rossyiskich , co uwłacza iey powadze , gdyż 
ona naywyższą władzę reprezeatuie. í 
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7 takich poftępków, wnieśćby inż byli po* 
winni rokoszanie , że to woyfko przyiacielfkie , 
nieprzyiaciełfkim wcale obchodzi fię fposobem: 
Że Mofkwa, ukrywaiąc przed niemi los Polfki , 
i nie dozwalaiąc im żadnego ważnego przedfię- 
wzięcia, mufi mieć nienaylepsze dla Rzpltey wi- 
doki. Tak przeglądali wszyscy rozsądni ludzie: 
Szczesny tylko z rokoszem odrzucał wfzelkie od 
fiebie podeyźrzenie; Już 1 o wniyściu Pruffaków 
do Polfki rozchodziły fię wieści, iuż wlzyftkie 


okoliczności o blifkim rozbiorze kraiu wątpić nie 


igcey się 0 ł 
szą wątpliwość, Za grzech nieprzebaczony,prze- 
ciw wierze w północnym bóftwie, poczytywał. 
1 owszem, pewny w tym czafie , iak nigdy wię- 
cey, 0 zbliżającym fię fpełniehiu fzczęścia nad 
Polfką , dla uwiecznienia chwalebnych iego fpra- 
wców., to ieft, fiebie -i fpólników fwoich; me- 
dale bić każałś): Ze mu nie broniono tworzyć 
nie- 


¿) Medal ten obrońcom Rzpltey , Szczesńema, 
Branickiemu , Rzewuskiemu, Kossakowskim, 
od seńeralności, to iest, od nichże samych 


sobie uchwalony. Napis wpośrzód korony cy- 
Se 


wiczney : US , quorum pietas ; conjuratio- 
ne die gtia Maii 1791 obrutam et deletam li= 
bertatem polonam , tuneri cona lica 
f ns; a wkoło: Grat Jibis y 


CU 
plum posteritati. Będzie to pamiątka zbro- 


ur, Re 
do com 


re 
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nierozsądnych proiektów , iuż fię prawodawcą 
narodu bydź rozumiał, i dzień rty Lutego 1793 
za epokę rozpoczęcia nowego rządu ogiofił k). 
Uważaiąc poftępki tego człowieka, niełatwo ieft 
osądzić, czy go między naywyftępnieyszemi , 
czy między naybezrozumńieyszemi ludźmi kłaść 
trzeba. Haniebna zaifte dla niego, lecz nieuchron- 
na przemiana. 

Ale nim przyszedł ten dzień , zwiaftowany po- 
tylokrotnie za dzień zbawieniat szczęścia Polki; 
aż oto,.po tylu kłęfkach, ucifkach , nieszczę- 
ściach , oftateczna iey zguba , w oczach nawet 
ślepo w Petersburg wierzącego rokoszu, odkry- 
wać fię poczęła. Wyszła bezwftydna dekłaracya 
prufka, 1650 Stycznia 1793, a z nią razem wkro- 
czyło woyfko w kraie Rzeplitey, pod pozorem 
zafłonienia prowincyi prufkich od iakobinizmu 
zagnieżdżonego: w Wielkieypolszcze : i nietylko 
trzy wielkopolfkie województwa, ale sierądzkie, 
łęczyckie, rawfkie, kujawfkie , inowrocławfkie, 
płockie, i część mazówieckiego zagarnęło. Woyę 
sko moskiewskie ustępowałóo wszędzie , daiąc 
wolne mieysce rozszerzenia fię Prusakom. Zoł- 

Q3 nierz 
dni; a napis będzie świadectwem grnbego 
poięcia autorów w dwóyznączeniu, w braku 
sensu i w żelazney łacinie. 


k) Czytay uniwersał 2r% Grudnia 1792 


N 
czeka 


nierz polfki , w małey liczbie w tych ftronach zo- 
ftaiący , bez armat , bez amunicyi , bez ładunków; 
czyniąc odpór podług danego: od generalności 
rozkazu, śmierć fzlachetną , lecz niepotrzebną 
dla oyczyzny , w kilku mieyfcah ponióft. W tym- 
Że czafie nadiechał z Petersburga Sywers, nad- 
Zwyczayny poseł, i Ingelftrom nowy wódz mo- 
fkiewfkiego woyfka w Polszcze. Jakie ich były 
poftępki względem rokoszan , iak fzydzili pra- 
wie z ich niedołężności , pozwalaiąc im narze- 
kać przeciw gwałtownościom prufkim Z), a wią- 
żąc ręce do dania im naymnieyszego odpórun; 
rozdział poprzedzający, gdzie rzecz była o zmo- 
wie Moifkwy i króla prulkiego przeciw Polszcze 
i ufłudze rokoszu do ufkutecznienia tey zmowy; 
dokładnie iuż przełożył. 


Pomiarkował dopiero Szczesny, że użyty 
zoftał od Mofkwy za nayohydliwsze narzędzie 
do zguby oyczyzny. Poftanowił zatym usunąć 
fię od przewodnictwa własnego związku. A 
kryląc do czasu hańbę i rozpacz fwoię, utrzymy- 


wał 


I) (Wzmianka tu iest o protestacyi rokoszan 
przeciw wniyściu woylk prufkich, którey 
treść w poprzedzaiącym znaydnie fię roz- 
dziele. Zyczę z tey okoliczności czytać 
wyborne pismo , pod tytułem: Uwagi 


raono wa 
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wał głośno: że Wielka Katarzyna fprzeciwiać 
fię (obie nie umie; a zatym trzeba w niey zupełną 
położyć ufność; znana iey wielkomyślność nie | 
pozwala o całości Polfki tracić nadziei. Więcey 
iednak prawie. kosztowało Szczesnego, usunięcie 
fię od zgubnego oyczyźnie rokoszu , niżęli utwo- 
rzenie i poftawienie fię na iego czele. Wielu z 
konsyliarzów , tak rozsądnie zaufanych w cnocie 
Szczefnego, iak on zaufał cnocie Katarzyny wzgle- 
dem całości Polfki; fprzeciwiało fię mocno iego 
wyiazdowi. Jedni rozumieli, że maiąc go ną 
czele generalności S śmieley opierać fię będą mo- 
gli gwałtownościom fasiadów ; drudzy chcieli, 
aby ten był przytomny rozwiązaniu oftatniey , 2a 
nayokropnieyszey dla Polfki (ceny , który w po- 
przedzaiących aktach naypierwszą grał role, i 
ich do tey fatalney wciągnął roboty. Dwakroć 
generalność okazała fig przeciwną chęci Szczefne- 


go: dopiero na wyraźny rozkaz z Petersburga 


fkłonić fię mufiałą na iego oddalenie; pod tym 


jednak pozorem , że naczelnika (wego przetwo- 
rzyła w posłańca do carowy. ' Porzucił więc 
Szczesny dzieło własrie, aby do niego wieęcey 
nie wrócił. Usunął fię od niego, dla ffabości 
zdrowia Alexander Sapieha, a wkrótce i żyć 
przeftał. Wielu tąkże z konfyliarzów,mianowiceje 
ftroùnicy Szczesnego , poszli za przykładem na- 
czelmika, porzucili Grodno, chcąc ukryć w do- 


Q4 mach 
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mach hańbę i zbrodnią fwoię. Szalony zaś Sue 
chorzewiki , namówiwszy część woyfka,: przes 
prawił fię na Wołoszczyznę. 


Na mieyscu Szczesnego zoftał zaftępcą Wae 
lewfki, godny partyzant Bfanickiego. Był on 


dawnicy w konfederacyi barfkiey ; 


; a pod czas 


feymu konftytucyinego w chytrey partyi Potem- 
kina dzielnie pracował, łudząc : pozorną mów 
śmiałością , fkrycie zaś fłużąc Mofkwie, Gdy 
rokosz targowicki rozszerzać fię zaczął, żłożył 
urząd woiewody, aby mógł zoftać marszałkiem 


woiewódzkim konfederacyi krakowfkiey, i mieć 


wpływ czynnieyfzy do obrad tego rokofzu. Przyi- 


muiąc lafkę po Szczesnym, warował on fobie u 
Sywersa zaręczenie całości Polfki. Lecz gdy mu 
na pierwszey feffyi, pod iego lafką, podaną by- 
ła deklaracya mofkiewfką i prufka, obwieszcza- 
iaca zabór krain; zaniófi proteftacyą: za co od- 
dalit go od marszałkowftwa Sywers, i dobra mu 
fekweftrować kazał; lubo zaraz z tey furowości, 


za naftąpionym przeproszeniem, sfolgował, 


Nie zoftawał iuż w Grodnie z pierwszych ypa- 
czelników rokoszu koronnego , tylko Rzewufki. 
Powróciwszy z Petersburga , po odprawionym 
tam_poselftwie , fiedziął cicho , używaiąc naywię- 
kszey dla ferca fwego pociechy, z przywrócenia 


wła- 
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władzy buławom ,i dopomagaiąc Szczesnemu w 
tworzeniu nierozsądnych proiektów, które forme 
republikaatfkiego , podług nich, rządu , fkładać 
miały. Lubo i iak hetman wiele ucierpiał w po-' 
wadze fwoiey, gdy lngelftrom ordynanse iego 
tamował, i igk prąwodawca zawiódł fię w fwoich 
nadzieiach, gdyż marzenia iego żadnego nie wżię- 
ły fkutku. ‚Poradnik ten Szczesnego, a raczey 
podżegacz do zbuntowania fię przeciw prawemu 
feymowi, widząc, że zawiązany od nich rokosz 
kończy fię na oftatniey zgubie kraiu;. szkalować 
zaczął Szczesnego : iemu w tym całą przyznaiąc 
«winę , że przezniewczesne nadefłanie do Peters- 
burga, na ręce Zubowa formy rządu, wftrzymał 
zawarcie traktatu , do którego fię fkłonna carowa 
okazywała. Tak ci hersztowie fpólną zbrodnią, 
przez którą ułatwili rozbiór krziu, ieden na dru- 
giego zwalali. Nie zaniedbał oprócz tegogRze- 
wufki, osobną proteftacyą przeciw zaborom, po- 
przeć patryotyzmu fwego. Uowielbiaiąc w niey 
carową, która -go pięć lat na Syberyi trzymała, 
a teraz tak haniebnie zawiódła; „,tufzyłem (mó- 
zwi w [wey proteftacyi) Rzpltą bydź bezpieczną 
„0d wszelkich pocilków pod cieniem przyiaciel- 
„fkiey tarczy iey; błogofławiłem imie iey, i 
„„mniemałem śluby czynić -za oyczyznę , czyniąc 
„ie za tę wielką monarchinią”* Taki hołd od: 
dawfzy ftworzycielce , któregoby choć w ten czas 
3 Q5 przy- 
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29 
przynaymniey nie należało dawać, gdy ona dzie- 
io rąk (woich na oftatnią hańbę i igrzyfko wyda» 
ła, oświadcza, jakby co wielkiego na usprawie- 
dliwienie fwoie: iż on był twórcą przyfięgi, 
przez którą obowiązała się konfederacya targo- 
wicka, «wa oderwanie nóytmnieyfżey cząstki krain 
mie pozwalać. Nareszcie wezwąwszy boga za 
świadka, wezwał i świadećtwa bogini północnev, 
carowy mofkiewfkiey, iż o zaborze Polfki nic 
nie wiedział m). Nie miał wdzięczności Sywers 
za te pyszne figury retoryczne; uznał on w sa- 
mych. uwielbieniach /sestymenia nieprzyjazne 
wspaniąłym zamiarom cąrowy, pod zasłoną pa- 
tryotyzmu zbyt wyniesionego mn), 1  sekwestrem 


dóbr autora poftraszył. Za przeproszeniem zy- 


skał przebaczenie 'ten Brutus targowicki 0), i wy- 


iechał 


m) Czytay proteftacyą Seweryna Rzewuskiego 17. 
Kwietnia 1793: Z którey wyięte są te wyrazy. 

n) Wyrazy wyięte z noty Sywersa, którą podał z 
okazyi proteftacyi Rzewufkiego, 2og0 Kwie- 
tuia 1793. 

o). Rzewuiki Seweryn miał sżczególnieyszą pre- 
tensyą nazywać się Brutusem polfkim. Ja nie- 
wiem, iakie podobieńftwo między nim a Brutu- 
sem zachodzi; chyba w iednym szaleńftwie. 
Lecz Brutus zmyśli it ie na czas, dla wyrzuce- 
nia w zdarzoney okoliczności pyrana, i wzbicia 
na wolność ziomków fwoich. Rze wufkiego zaś 
czyny, mowy, pisma, zacz: awszy od niewoli 

w Mofkwie, aż do zawiązania rokoszu targo- 
wickie- 
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iechał, z buławą iednąk, do Galicyi. Takoż spra- 
wiedliwa Mofkwa nie chciała za słowa wywie- 
rać swey zemfty ną tych „którzy interefsom iey 
czynąmi tak dzielnie służyli. 


Po Walewfkim wziął lafkę Puławfki, nay- 
podleyszy z iurgićltników Mofkwy, którego świe- 
Ża orderem carowa za wierne sobie usługi nad- 
grodziłą. W generalności litewfkiey trzymał ią 
Zabieło Józef, wierny wykonywacz Kofsakow- 
fkich woli. Na mieysce oddalonych konsyliarzów; 
przybrała sobie generalność nowych; a w tych 
liczbie ludzi nayniepoczciwszego charakteru, fzu- 
kaiących iedynie zarobków w zamęcie krąlui w 
nieszczęściu swoich spółziomków. W takowym 
fkładzie przywróciła generalność targowicka dp 
wszyftkich zaszczytów Adama Ponińfkiego, sła- 
wnego seymu 1775g0 marszałka, który w sądach 
seymowych o zdradę kraiu, przekupftwo i łupie- 
ftwa publiczne przekonany , od czci odsądzony i 
z krąlów Rzpltey wywołany zoftał.  Poftępek 


ten 


wickiego, i zaniesienia proteftacyi przeciw 
teyże Mofkwie, ciągłe szaleńftwo okazuią. Bo 
trzeba bydź szalonym, aby po niewoli w Mg- 
fkwie udawać się doniey o pomoc przeciw oy- 
czyzńie: aby przygnębiw szy ioddawszy naięy 
dyfkre ecyą kray caiy , znowu się przeciw Mó- 
fkwie proteftowa » 


| 
6 
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ten z Ponińfkim , zgodny był z duchem general- 
ności, która go tak dobrze w zbrodniach naślas 
dowała, a ledwie nie przeszła. Jakoż wstrzye 
mywane cokolwiek od Szczesnego, chciwość iłu- 
pieftwo, żadnych już wtedy nie miały granic, 
Szkaradność tych zbrodni w tym ieft naywiększa, 
że ie rokoszanie w poftąci prawodawców popeł+ 


niali. 


Skarb publiczny, pomnożony tak znacznie od 
seymu konftytucyinego , ną utrzymanie woylka 
i opatrzenie pospolitych potrzeb, ftał się łupem 
drapieżney rokoszan chciwości. W Litwie nało- 
żyli oni ieszcze nowy dla swych zyfków poda- 
tek p), Wydąwał uftawiczne (do skarbu alsygna= 
cye Kofsakowfki , mniemany hetman; które Z4- 
bięło, krewny, lafkę w generalności litewfkiey 
naywięcey trzymaiący , podpisywał. Nie tylko 
nie zdał on przyzwoitego z wybranych summ ra- 
chunku , ale kwituiąc go generalność, jeszcze mu 
znaczny dług do skarbu przyznała. Fundufz edu- 
kacyi zagarnął w swe ręce bifkup inflansfki. Alu- 
bo wielkim ieft przyiacielem iezuiekiego zakonu, 
lubo w pierwszym zaraz uhiwersale, po zawią- 
zaniu rokoszu w Litwie, o podźwignienie tego 

zgro- 


p) Zalecenie płacenia od dymu po gr: 15, W W, 
X. L. 21go Września 1792. 


zgromadzenia, obłudna gorliwość okazał q); nie 
radby iednak zapewńe, uftąpić dla niego tego łu: 
pu; który iego wyftępne zasila marnotrawftwo, 
ina intrygi w Petersburgu potrzebnych kosztów 
doftarcza. Naznaczyli sobie hoyrte penfye maf- 
fzałkowie, iako teżi konfyliarze generalności, tąk 
litewfkiey iak koronńey. „Sypał się grosz publi- 
czny na gratyfikacye, penfye, zaległości. Boga= 
ciły się nim bezecne utratniki , Ożarowfki, Pu- 
ławiki, Ankwicz, Sierakowfki , Włodek i inne 
rokoszu członki; a żołnierz pozbawiony był 
swoiey należytości. Lecz ten wydatek zbrodnia- 
rze, przy zbliżaiącym się zgonie oyczyzny , za 
niępotrzebny -sądzili. 


Nie przeftawali jeszcze na tych kradzieżach i 
łupieftwach skarbu: powyznaczali oni nadżo sobie 
nadgrody zmaiątku publicznego. I tak hetmano- 
wi Kofsakówfkiemu dobra Lachowice -dziedzi- 
Gtwem nadali, bifkupowi inflantfkiemu dobra od 
bifkupftwa krakowikiego, przeszło 600,ó00. in- 
traty cżyniące, które seym- koħftytucyiny w 
pierwszym zapale, ułudzony od ftronników Mo- 
fkwy, z naruszeniem praw duchownych (opar 
trzywszy iednak przyzwoicie bifkupa krakowfkie- 


go), 


q) Czytay uniwersał rokoszowy. Koflakowfkich , 
27go Sierpnia 1792. pełen obłudy i głupftwa. 
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go), na skarb zabrał: nie spodziewaiąc sie, aby 


potym na nadgrodę dla maywiększego zbrodnia- 
rza obrócone bydź miały. A gdy dla nadgrody 
innych rokoszan zabrakło matątku publicznego , 
bo go iuż seym Ponińfkiego po większey części 
roztrwonił; rzucili się ną prywatnych włalności , 
i z pogwałceniem wszyftkich praw, swoim ie 
członkom nadawali. Nie było nic świętego/w 
ich oczach: 'kafsowali oftateczne dekreta; tłuma- 
czyli, iak chcieli, prawa; pisali do potrzeby re- 
zolucye ; oddalali obywatelów odpraw znatury 
im: służących: zgoła arbitralności, gwałty, wy- 
dzierftwa, do oftątniego pofuneli ftotpnia, i wftrzę» 
Śli pierwsze cywilnego towarzyftwa fundamenta, 
Tysiące wydanych od generalności sancytów, to 
ieft, wyroków razem prawodąwczych', wyko= 
nawczych i sądowniczych, a to bez żadnego 
prawidła , lecz iedynie podług chuci i arbitralney 
rokoszan woli; pokazuią, iak głęboko w nayftra- 
sznieysze zabrnęli bezprawia, ile krzywd popeł 
nili, ilu się dopuścili niegodziwości. Niech nikt 
nie sądzi, aby rokoszanie sami się na tak wielkie 
odważali zbrodnie, gdyby od Mofkwy pobła= 
Żenią tie mieli. Wszyftkie te niegodziwości, są 
fkutkiem srogiey duszy carowy. ` Nie dość miała 
przez utworzony od siebie spilek zgubić Polfkę: 


użyła go ieszcze za narzędzie do prześladowa- 


[e] 
nia, i do obrzydzenia włafney Polakom oyczyzny. 


Stangł 
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Stąnał też i król w Grodnie, wyciągniony z 
Warszawy odSywersa.. maiący wkrótce czyn- 
nieyszą zacząć rolą. Dotad wpływ iego do ro- 
koszu kończył się na cichych z Kofsakowfkiemi 
porozumieniach; bo Szczesny, póki na czele ge- 
neralności zoftawal, nie chciał mieć żadnego z 
królem  uczeftnićtwa. Wtedy .Małachowfki 
kanclerz, i podkanclerzy Chreptowicz , gorliwi 
przyiaciele Mofkwy, widząc że iey przyiaźń 
wychodzi na zgubę oyczyzny, i że za dawane 
pensye podłym Polakom nadgradza sobie carowa 
zaborem. połowy Polfki i Litwy, nie chcąc ie- 
ehać. do Grodna, aby nie należeli do podpisu do 
biaiącego Rzpltą dzieła; złożyłi, a raczey pod 
imieniem złożenia , sprzedali swoie urzędy. Ro- 
ftropni ludzie, służąc w ciągu urzędowańia swego 
interefśom Mofkwy , chcieli się na końcu od nie= 
sławy uwolnić. Niewczefna ta, czy pokuta, czy 
ćbłuda ¥ nie zaiłoni ich od zafłużoney Kaźni. Po- 
szli oni do prywatnego zacisza z tym imieniem, 
na iakie w publicznym życiu sobie zarobili. Nic 
też na ich oddaleniu się nie zyfkałą oyczyzna: bo 
mieysca ich wkrótce godnemi naftępcamii napet- 
nione zoftały. Przybylo ieszcze mieysc w mi- 
niteryum , dla ludzi zdatnych w podobnych oko- 
licznościach. Wakowała iuż lafka wielka litew- 
fka, zaraz po odftąpieniu przez króla konftytucyt, 
od ignącego Potockiego złożona. Odebrała ge- 
neral- 
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neralność trzem cnotlivym miniftrom urzędy; 
Kołłataiowi podkanejerftwo, Oftrowikiemu pod- 
fkarbftwo, Sołtanowi lafkę nadworną litewfką : 
za to, iż się czynów konftytucyinego seymu nie 
wyrzekłi, i do chwalebnego targowickiego zwią* 
zku nie przyftąpili. Wszyftkie te ftopnie dla ludzi 
zafłużónych w tokoszu i miłych Mofkwie prze: 
znaczono Dotakich bowiem oftateczności przy 
szłą w. tym czasie nieszczęśliwa Polika, że: pier- 
wszym do doftoieńftwa prawem była podłość 4 


zbrodnia r). 


Nie przeftawał nalegać Sywers o nayprędsze 
seymu zwołanie. < luż wyszła deklaracya  mo+ 
fkiewfka i prufka, z doniesieniem o zagarnięciu 
pańftw Rzpltey, i nakazem obywatelom na 
wierność nowym panom przysięgi: Odbierał 
ią Sywers w'Grodnie od świeżo zabranych, pod 
bókiem króla i generalności , owszem od sąmiey 
generalności naczelników: a posuwaiąc dumę, al- 
bo raczey podłość, aż do urągania się z pamiątki 
ggo Maia, dzień ten, przez odbieranie przysiąg 
na pofłuszeńftwo carowy; < chciał: dotkliwszym 
uczynić przywiązanym do oyczyzny i konftytu- 

cyi 


r) Nulli gefianda dabantur 
Signa ducis, nisi qui fcelerum niam fecerat usumy 


Attuleratgne iu cafira nefas. ` Lucan, L. 11, v. 5ó. 


| eyi obywatelom. Szło iuż tylko o zatwierdze- 
nie gwałtownych zaborów , i na to potrzebowano 
seymu. Bo choć konfederacyą targowicką uzna- 

i wała dotąd Mofkwa za prawą narodu władzą, 
| nie od niey iednak, lecz od seymu zabory swoie 
podpisane mieć chciałą. Wtenczas rokofzanie 
iaśniey widzieć zaczęli, czym byli w oczach swey 

| wielkomyślney Katarzyny. Niedawno nazywa- 
lifię narodem; niedawno przywłafzczali “sobie 
| prawodawczą , wykonawczą i sądowniczą wia- 
dzą; niedawno burzyciele rządu narodowi miłe- 
go, obiecywali mu nową kouftytucyą , maiacg 
ugruntować wolność , niepodległość i całość 
| Rzpltey ; wkrótce od pofia ftworzycielki swoiey 
jj odebrali rozkaz zwpłania seymu, który miał o 
całości pańftw Rzpltey i przyfzłym iey rządzie 
(e | ftanowić. Ale nie trzeba rozumieć, iżby ten 
| wyrok, pomżaiący władzą i powagę rokofzu tar- 
gowickiego , był fkutkiem woli samey Mofkwy + 
wpłynęła do niega w-części chytrość rokofzan. 
Takożkolwiek gotowi do wykonania wfzełkich 
Fo I przeciw oyczyznie zbrodni, okryć ftę chcieli po- 
zorami.. Sami przygotowawfzy zgubę powize- 

chng, przez seym zatwierdzoną ią widzieć pra- 

gnęli: aby tym sposobem usprawiedłiwić fię mo- 

gli, żenie oni, lecz wola narodu, przez wybra* 

i nych reprezentantów , o iego lofie ftanowiła. U- 
ważmy tu poftępki i wyroki generalności targo= 

Gzęić LI. R wickiey p 


wickiey „, względem zwołania i przygotowanią 
seymu; z których iedne nofzą na sobie haniebne- 
go kuglarftwa i w oczy biiącey sprzeczności ce- 
chę; drugie , będąc nayzuchwallzego przywła- 
fzczenia fkutkiem, są razem oftatnią iey cząrnych 


przeciw oyczyznie zbrodni pieczęcią. 


Rzecz aż nadto była widoczna, na iaki ko- 
niec dwa mocarftwa chciały koniecznie seymu, 
Wymawiał fię zwołać go król tym pozorem , 
iż to ieftseym extraordynaryiny ; a król, podług 


prawa, bez rady sam o iego potrzebie ftanowic 


nie może. Wymawiała fię generalność , iako 
przyfięgą w akcie konfederącyi do obrony caló- 
ści kraiu obowiązaną. Lecz wkrótce znalazł fię 
sposób, który nie obrażaiąc mniemaney deli- 
katności żądney ftrony, fkutecznie fiużył do 
dopełnienia rozkazów pofła mofkiewikiego. Kto 
nie dla tego, że ieft dobrym , lecz żeby fię złym 
nie zdawał, wftrzymuie fię. od niegodziwego 
poftępku, ten go iuż napół wykonał ; znaydzie 
on pozory , któremi fie, ieśli nie przed drugie- 
mi, to przed sobą samymi usprawiedliwi. Okry- 
ty tylą zbrodniami przeciw oyczyznie rokofz, 
chciał'ną czas wmówić, że do podziału kraiu w 
żaden sposób nie wpływał. Cóż więc czynił 2 
Świśnięty rozkazem Mofkwy do zwołania seymu , 
przywraca wtym celu, uchyloną „przez sęym 


4 *kon- 


| 
| 
| 
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konftytucyiny radę nieuftaiącą : do; czego , prze% 
feczególnieyfze zaślepienie, ten nąznacza powód; 
aby-nie zoftawić kraiu bez rządu irady s); Choć 
sam iefzcze w użyciu przywłalzczoney władzy 
zoftawał Z własnego: więc wyznania general- 
ności, kray polki, -od momentu wygórowania 
spifku targowickiege ; był bez rządy rady: A Za= 
tym wfzyftkie czyńy rokofzan. uważać należy 
iake nieprawne , nierządne: i przemocne. Teśli 
zaś„naród w takim znaydował fię fanie ,iak przy? 
naymniey raz prawdę zaślepiony rókofz powies 
dział ;.za.cóż, wśrźód;tak upokarzaiącego o sobie 
samym „wyznania ys śmiał używać władzy uchy- 
lenia rządu , który zaftał, i przywsócenia uchy: 


lonego? Nieprawość sama sobie kłamać może , 


ale sama fiebie poprawić nie ieft zdolna. Nie my- 
ślała.generalność zrzec fię przywłafzczoney nad 
narodem władzy « lecz chciała wmówić do CZASU y 
Że całość narodu ieft u niey Świętą, że sama nie 
chce,wydądź uniwersałów ną seym, który bę- 
dzie mufiat zabór kraiu 1 niewolą więkfzey części 
Polfki podpisać. Wzięła fię więc do przywró- 
ceńią rady nieuftalącey , aby przez nię w tym ce- 
lu wyręczeną zoftała. Opierali fię iednak nie- 
którzy., czując , iż wfkrzelzenie tey magiftratury 
na 


ZO. 


s) Wyraz wyięty z listu generalności go Szczę- 
snego , 11tego Maia 1793. 
OWE 


R 
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a iedno wypadnie , iak gdyby sama generalność 
nakazała seymiki i seym zapowiedziała. Ale. 
bezczelni i zaprzedani Mofkwy ftronnicy, prze- 
wodzący w generalności, iak pierwey doradzili 
pofłowi, aby żądał koniecznie zwołania seymu, tak 


znowu , gdy poftrzegli odpor w wfkrzefzeniu ra= 
dy nieuftaiącey , ha ten iedynie koniec od fiebie 
przeznaczoney , wyiednali od niego notę , która 
oftrzegała: że wydane furaże na woyfko mo- 
fkiewikie dopóty opłacone nie będa , dopóki żwoż 
łanie nowego stymu, przez'wikrzelzenie tadynie- 
uftaiącey, ułatwione nie zoftanier). Taka pobudka 
fkłoniła targowickich rokofzan, że przyftali na 
odnowienie rady. 


Chlubi fię generalność tym krokiem w liście 
do Szczesnego , iako śrzodkiem wjkązanym przez 
świętość iey slubów ś roztropną uwagę. Ani wąt- 
pić trzeba, że wfkrzefzenie magiftratury do 
zwołania seymu, podwóynym wyborem osób , 
przez generalność i z generalności napełnioney i 
Z iey urządzeń moc, do fkutecznego zaradzenią 
potrzebom nagłym Rzpltey i reprezentacji dey rzą- 
du w), maiącey ; ieft zupełnym i zgodnym z 

deli- 
è) Obacz notę Sywersa , pod dniem zogo Kwietnia. 


8) Wyrazy z listu generalności, zr. Maia 1793. 
do Szczesnego wyięte. 
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delikatnością sumienia rokofzan ślubów dopełnie- 
niem. Mogła'ona przechwalać fię z tego obro- 
tu przed naczelnikiem swoim , którego zdania w 
niczym od iey myśli nie odftępowały; i który.» 
będąc głową rokofzu, mufiał wfzyftkie jego bez- 
prawia potwierdzać. Wyrównał Szczesny nie- 
cnym poftępkiem związkowi , którego był prze- 
wódzcą. Zagarnięty zcałym maiątkiem pod pa- 
nowanie swoiey opiekunki , widział , że fię ftat 
sprawcą niewoli własney i' tylu milionów ludzi, 
Nie maiąc żadney od rozsądku pomocy, dumny 
i zuchwały w powodzeniu, podły. w .niefzczę- 
ściu, ząkończywfzy scenę okropną swego nie- 
godziwego w narodzie znaczenia , oftatnią radą 
dopełnił zdradzieckich z własnym narodem po- 
ftępków i zafłużył na imię zaboycy swoiey oyczy- 
zny. Wyznaiąc, że wfzyftkie ftarania iego w 
Petersburgu,względem przerobienia zaboru kraiu 
Rzpltey, były daremne, radził aby refztę ocalić w). 
W czym widocznie przyftawał na to, aby gwałt 
sąfiadów urzędownie ftwierdzonym zoftał. To 
było iegooftatnie względem Rzpltey zdanie , na 
tym dobiiaiącym o0yczyznę kroku zakończył pu- 
bliczne swe sprawy. A czyli dla przytłumienią 
wewnętrzney zgryzoty, czyli. przez ukaranie 


spra- 


w). Obacz list Szczesnego, z Petersburga pisa- 
ny iztego Czerwca. 
R3 


a" gie o u znin 
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sprawiedliwego nieba; rozpasał fię całkowicie na 
wftydliwe'pfywatnego życia awartury : aby przez 
to iaśniey ze utwierdził , iak widocznie 'z4- 
flużył na niechęć , przeklęftwo i zemfię zgubio- 
nego przez fiebie narodu. Niedawno dumny na- 
czelnik wspartego obcym. woyfkiem. rokofzu:, 
wkrótce niewolnik zawfze fałfzywey potencyi : 
narefzcie. tułącz, od obcych wzgardzony , od 


swoich złorzeczeniem okryty: 


W przełoźonym dopiero poftepku. general- 


ności względem zwołania seymu, każdy widzi 
nikczemne wybiegi i oczywifig sprzeczność w 
iey wyrokach. Nie sądząc fię saña mocną*do 
podpisu podziału Poliki, przywłafzczała iednak 
sobie naywyżfzą władzą ; wyznaiąc, iż Kray był 
bez rządu i bez rady , nie przeftała arbitralnie za- 
rządzać wlzyftkim; nie chcąc sama zwoływać 
seymu , wfkrzefiła-do iego zwołania radę nieus 
ftaiącą, Ale czuiąc zapewne , iż tak błahemi wy- 
biegami nie zafłoni fię od hańby, od przeklęftwa 
spółczesnych i potomnych , wróciła zaraz do 
pierwfzych bezprawiów. Będąc narzędziem Uży- 
tym od Mofkwy do oftatniey zguby Polki, chcią- 
ła iey ufłużyć fkutecznie , w przygotowaniu sey- 
mu zdatnego do ieyzamiarów:.w czym arbitral- 

i zuchwałe przywłafzczenie, z pogwałce- 
*nient wfzyftkich praw obywatelikich , tak daleko 


roz- 
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rozciągnęłą , iż prawie niemafz przykładów po- 
dobney niegodziwości. 


Zdawfzy na radę wydanie uniwersału na zwo- 
łanie seymików, sama zątru dniała fię urządzeniem 
seymu. Zapewniona o senacie i minifteryum, 
które napełniła ludźmi, zupełnie Mofkwie poświę- 
conemi; wzięła fię. do urządzenia seymików: a 
to w taki sposób, aby wizyftkich cnotliwych od- 
sungwfzy, zrobić iak naytrudqieyfzy wybór do- 
brych repreżentantów. Wydała więc sąucytum, 
przez które od obieralności i głosu: na seymikach 
oddaliła wizyftkich, którzy od seymu konftytu- 
cyinego recefiu nie uczynili, aktelfu dò związku 
targowickiege nie zrobili, którzy przyięli prawo 
mieyfkie, którzy byli delegowani do podzięko- 
wania za konftytucyą 3 go .Maix, lub którzy ta- 
kową delegacyą popierali x). Nie trzeba fię roz- 
fzerzać nad arbitrąlnością i niegodziwością tego 
wyroku. Widocznie w nim są zgwałcone wizy- 
fkie prawa narodu. To wytknąć należy, iż 
przez tę samow oluą uchwałę więkfzą część oby- 
watelów , a wfzyscycnotliwi, i od obierania i od 
obieralności odpadli. Cała prawie Polika i Litwą 
należała do tey winy, Że konftytucyą 3go Maia 


z uwielbieniem przyięła, i uroczyfte za nią dzię- 
e ki 


a 


2) Sancytnm 1igo Maia. 
R4 
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ki fianom seymuiącym oświadczyła. Niedość 
na tym miala generalRość targowicka: oddaliła 
sawet zoftaiących w związku swoim , którzy ma- 
nifeftą lub proteftacye przeciw, iey decyzyom za- 
nofiliz bo iod tych spodziewać fię mogła oporu 
na seymie. Natomiaft zaś ułatwiła wftęp dla złych, 
którzyby w iey duchu ża przy(złym seymie praco- 
wać mogli. Wydała sancytum , że konsyliarze 
rady nieuftaiącey i wfzyscy obywatele pod pro- 
cefiami będący ; mogą bydź na pofłów obrani , 
choć ich prawa od tego ftopnia oddalały; a to 
dla ułatwienia wyboru cnotą , wiadomeścią zafdczy- 
conych mężów y). Takiego sobie igizyfka roko- 


fzanie , przy dobiianiu '©yczyzny, z moralności 


“i wlzyftkich praw obywatelfkich dozwalali. O- 


prócz tego , sama generalność nominowała, po- 
ftów inflantfkich , przyczyniła liczbę pofłów dla 
powiatów litewskich: odięta obywatelom prawo 
wyboru marfzałka seymikowego, każąc ten ut 
rząd sprawować marfząłkom konfederacyi po» 
wiatowych, aby tym pewnieyfzą seymików by- 
ła. Dla zafirafzenia zaś obywatelów , którzyby 
fię opierać ważyli, zaleciła w mieyscu obrad sey- 


miko- 


J) Sancytum 11go Maia. Na dnią 13tym tegoż 
mieliąca podniosła generalność dekret; woy- 
skowy przeciw Belkurowi i Łobarzeskiemu, 
wracaiąc ich do rang ad activitatem © eligis 
bilijatem. 
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mikowych uformować iuryzdykcyą sądową , dla 
karania wfzyftkich podwóynemi karami, którzy- 
by burzyli spokoyność seymików. Łatwo tn 
każdy poftrzeźe , kogo fię generalność obawiała, 
i kogo karać nakaząłą. Tak zapewniwfzy fig 
rokofz przez wfzyftkie sposoby o wyborze po- 
ftów , przygotowawfzy naygorfzy fkłąd seymu į 
przywłafzczył sobie władzą nad' samym seymem: 
i wtym celu przeciągnął swóy związek pod czas 
seymu iposeymie , póki, iak mówi, sprawy 2 
czynności swoich narodowi nie zda ż). Lecz 
gdy w tym czafie niefzczęśiiwych oftatków Pol- 
iki avbitralnemi wyrokami dręczyć nie przeftawał; 
a Mofkwie iuż nie był więcey potrzebnym , za 
iey zezwoleniem, udufzony zoftał g). 


Taka ieft rzetelna hiftoryą rokofzu targowice- 
kiego. Zawiązał on fię fkrycie za granicą: 
wfzędł de kraiu pod zafłoną woyfka mofkiew- 
fkiego: rozfzerzył fię gwałtownie za iego prze- 


mocą. Przywłąfzczywfzy sobie bezprawnie wfzy- 
ftkie władze, użył ich na odebranie zupeł- 


ne 

mniec 

z) Sancytum dnia 14tego Czerwca. 

a) Akt rozwiązania rokoszu targowickie go, a ra= 
czey oycobóystwo przez seym nad własnyne 
twórcą dopełnione , naąstąpiłó 15ggo Września 
1793. Okoliczności tego rozwiązania przes 
łożone będą kona a rozdzięle. , 
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ne fily narodowi. 


Bez własney woli, bez mo- 


dozerem mini- 


iego „nie mógłnawet zalłonić kra- 


i gwałtów tego woyfka, które 


iot i alliantów wprowadził. 
anie seym konftytucyiny ina- 


ozoru do potwarzy 'bezczel- 


otym, iak należało, to- 


nie 


ości odpowiedzieć 


amiał. Podäw ślepo za narzędzie chytro- 


uragowika 


| wyftawiony ,ż0 bezprawia: 


łupieftwa , Rai udręczeniem 


dla własnych spółztiómków. Narefźcie , wlzyftko 


przygotowawizy. do. oftatnicy zguby Rzpltey, 
utworzeniem naygorfzego fkłada: seymu ; zbro- 


dnie swoie przeciw oyczyznie- zapieczętował. 


Patrzcie herfztowie rokofzu , iakieście dzieło 
utworz yli iiak ono wyfzło , nie tylko dla kraitr, 
ale i dla was samych! Co dumą walzz zawią- 
zała, to przefzło w ręce łotrów i drapieżców. 
Usunęliście fię od własnego związku, widząc, że 
ta ręka oftatni cios Polfzcze zadaie , która dopie- 
ro wafzę głalkąła ambicyą. Kryć fię. muficie 
przed całym światem, i w ukryciu pożerać hań- 

i bę wafzę, - Poświęcił was fzkarądnie gabinet pe- 
tersburfki swoiey chytrości izemścię nad Polfką : 


tubo 
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iubo ludzie tak dumni, tak zuchwale buntniący 


fie przeciw prawey narodu władzy, tak bez- 
czelnie fzkdluiący nayczyfifzą cnotę prawodaw= / 
ców seymu konftytucyinego, nie. warci są le- 
pfzego losu. Przyprawiliście o tak ftrafzny u- 
‘padek eyczyznę, że przykład zbrodni wafzey 
ftrzeony ieft prawie dłą Polaków. Ale zoftanie 
ón dla rodu ludzkiego. Zapatruiąc fig na poftę_ 
pek z wami Mofkwy obecne i naftępne pokole- 
nia, pochlebiaiącey wam iedynie na to, aby was 
zdraycami i naywiękfzemi zbrodniarzami w 0- 
czach Eiropy i świata wyftawiła; utwierdzą fię 
w tym ważnym przekonanin: iż 'niemafz tak 
stogiey ofiary, „któreyby despotyzm z ludzi; 
dla swych korzyści nie uczynił, 


ROZDZIAŁ VIL 


Obraz ś czyny seymn grodzieńfkiego pod rokofzem 
łargówickim. Uwagi nad formami wymujzonemi ce 
do podziału Polfki. Skutki tego podziału dla 


Polfki i pańfiw europeyfkich. 


"BER teprezeńtacya narodu polfkiego i naywyż- 
fzą iego włądza znayduie fię w seymie. On ieft 
tłumaczem woli narodowey, źrzódłem prawo- 
dawftwa, Świątynia rady: iego wyroki o wfzy= 
fikich walnych Rzpltey potrzebach nieodzownie 
ftanowią. Oprócz króla i senatu , z których pier- 
wizy, iako głowa narodu, przodknuie naywyż- 
fzym obradom kraiowym ; drugi z urzędu swego 
na nich czynnie zafiąda; fkładaią fig one z po- 
fłów , wołmie na ten koniec wybranych. Zgro- 
madzeni po woiewodztwach , ziemiach i powia- 
tach na seymiki obywatele, pod ftyrem wezwą» 
nego ód fiebie do tey pofługi urzędnika, obie- 
„ faią wolnemi głosy reprezentantów na seym; w 
liczbie prawem oznaczoney, daią im przepisy i 
zlecenia w rzeczach , które do dobra krain przy- 
datnemi bydź rozumieią: zaradzenie nieprzewi- 
dzianym , lub zdanie swoie przechodzącym oko- 
liczna- 
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Sicznościor ; ichoświeceńiu, cnocie i pątryoty- 


zmowi zoftawuiąc. "Taki ieft początek woli na- 
ródowey , która zebrana razem dopiero fię-wy- 
daie na seymach , gdy zgromadzeni na mieysce 
obrad pofłowie , pod przewodztwem wybranego 
od fiebie marfzałka, przyftępnią do użycia swego 
charakteru , i mocy im od spółobywatelów nada» 
ńey. Zaniedbanie praw dąwiieyfzych , wpro 
wadzenie z czasęmi niebezpiecznych względem 
głosu wolnego opiniy , apóżniey narzucone ufta- 
wy od Mofkwy , fkaziły seymiki i seymy. Seym 
konftytucyiny, w nowym i dokładnym opifie, 
ftarał fię równie pierwfzym iak drugim prawdzi= 
wą wolność , czynność i porządek powrócić. 
Wfzakże, mimo wfzelkich niedokładności praw 
dawnych , wolność obrad seymikowych i seymo= 
wych , głos dla każdego obywatela z prawa mu 
należący , bezpieczeńftwo osób, dość trofkliwie 
obwarowane były. 


Wykład ten krótki seymów , czym one są, 
4 iakie bydź powinny , daie iąsno poznać gatunek 
tego seymu ; który rokofz do zatwierdzenia za- 
boru kraiu przygotował. Nigdy arbitralność i 
zuchwałość nie posunęła fię tak daleko , w tamo» 
waniu woli narodowey , w ścieśnieniu i znifzczę= 
miu praw obywatelfkich , iak ią okazała w swoich 
wyrokach gęneraluość targowicka, Zę przywła* 

fzczy- 
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fzczywlzy sobie gwałtownie naąywyższą w Rzpla 
tey "władzą ,,znifzczyła wfzyftkie uftawy sey- 
mu konftytucyinego, 2 z temi'i uftawy iego 
względem.seymików; zbrodnia ta ziftoty związku 


targowickiego wynikaiąca , nikogo iuż zaftanawiać 


nie powinna. Ale czemuż przynaymniey nie zo-, 


Rawiła narodu przy dawnych uftawąch , wzgle- 
dem wyboru reprezentantów na seym ? za c0 


pozwoliła sobie tak wielkich gwałtów..w. tym 


nayważniey(zym narodu prawie? za.co zrobiła, 
fię miftrzynią obrad obywatelfkich , gdy te inne-, 


go, prócz prawa, nie znaią i znać nie powinny 
prawidłaa) ? Nie infiy duch „kierował iey wyro* 
kami w tak zuchwałym nad narodem przywiar 
fzczeniu , tylko zby! seym , maiący dokonać ofia= 
tecznego znifzczenia konftytucytggo Maia i po- 
działu kraiów Rzpltey, tak przez nią był urzą- 
dzony iżby naydogodniey fłużył do ufkutecznie- 
nia tych celów , które sobie. dwa mocarftwa za: 
mierzyły. Nie można tego seymu nazywać dzie- 
łem wyboru narodu ;. należy” go „uważać iako 
fworzenie despotyzmu mofkiewfkiego i arbitral- 
ñey rokofzan woli. Zwołane seymiki „okazały 
fię dalekie od tego, czym bywały i czym bydź 
powin- 


ARE LSA ELE AE ZY 8 
a) Burmistrzowanie generalności targowickiey 
względem seymików i seymu grodzieńskiego, 
wyłożone iest w poprzedzaiącym rozdziele 
od karty 256, aż do karty 265. 
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powinńiy. Zbyt drobna ia nich znaydowała fię 
liczba obywatelów , ai ci odrozbiegłey po wo- 
iewodżtwach , ziemiach i powiatach hałafiry tar- 
gowickiey, i od żołnierza mofkiewikiego, zale- 
dwie fkupieni. byli. Machina ta mie mogąc bydź 
porufzaną od woli obywatelów, gdy więkfza 
ich część i od obierania i od obieralności odda< 
lona zoftała; mufiała bydź popychaną , przez 


wfzyftkie niegodziwości śrżodki, od rokofzan: 


Groźba.na uftrafzenie fłabych , przekupftwo na us 


zyfkanie podłych łakomych , obietnice rozizar= 
panią maiątku publicznego i obywatelikiego , by 
ły to narzędzia, któremi przyciągaso <kandyda- 
tów do funkcyi poselikiey 6). Nie mogąc ró- 
kolfzanie w kole generalności flużyć Mofkwie do 
zatwierdzenia zaboru krain, ponarzucali fię w 
więkfzey części na pofłów, przybieraiąc. sobie 
kollęgów -z naypodłeyfzych ludzi, iacy fię w 
Polfzcze znaydowali.: -popisali inftrukcye do 
godne celom spiknionych mocarftw. Nikt m 
fię oprzeć nie zdołał, nikt nie smiał: boby go 


zaraz dub wyrokiem sądowym , lub sancytem 
uci- 


EE KE WAPARE SUE zk DR 

4) Oprócz pewnych w tey mierze wiadomości, do- 
browolne w seymie wyznanie Dyonizego Mi- 
korskiego , niezbitym iest tey prawdy dowo* 
dem. Wyznał on sam na siebie , że był 
zapłacony , zadał podobny występek kolle- 
gom swoim , itakowe zadanie aż nadto wfzy- 
stkim seymuiącym wiadome , zastanowienia 
nawet nie sprawiło. 


ucjsnąć i zgubić mogli. Temi to Śrzodkami przy» 
gotowany zoftał fkład seymu extraordynaryine- 


go. Widzieć w nim było marfzałków , konsy- 


<a 4 PE Siek: 
'Jiarzó w generalności targowickiey, konsyliarzów 


rady nienftaiącey , oficerów mofkiewfkich , i ta- 
kich nawet, którzy przez wyroki sądowe spro- 
gefiowani, zkraiu wywołanemi byli, i za swe 
przeftępftwa od urzędów odsądzonemi zoftali. W 
senacie zaś, prócz kilku dawnych senatorów , 
znaydowali fię tylko miniftrowie nowo ftworze- 
ni, godne dzieła generalności i obcey przemocy. 
Jeżeli podłość 1 nikczemność tego seymu mogła 
w kim opączne rozumienie sprawić o narodzie i 
charakterze Polaków; ten oddali od fiebie krzy- 
wdzące niefzczęśliwy naród wyobrażenia , wi- 
dząc iakim sposobem fkład seymu generalność 
targowicka urządziła. Nie mogła fię tam okazać 
wola narodu , gdzie prawa milcząły , gdzie kray 
caly przywalony był abcą przemocą ; gdzie miey- 
sce obrad otoczone było żołnierzem mofkiew- 
ikim, i gdzie na wszystko rozpasąną zbrodnia 
przewodziła. Dziwić fię owszem należy, że, 
przy tylu rokoszan zabiegach, kilka osob odwa- 
Żnych i czułych na nieszczęście oyczyzny; da 
seymu wcisnąć fię mogło. 


Mało ieszcze było dla generalności targo. 
wiekiey, utworzyć seym godny siebie, i z wła= 
snych 


m e z, io pzy | maż 
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snych iey członków w znaczney części złożony. 
Poftawiła się ona nadto obok seymu, zatrzy- 
muiąc w swych ręku przywłaszczoną władzę 
naywyższą: aby mogła ciągle sancyta wydawać; 
sozrządzać publicznym iprywatnym maiątkiem s 
sprawować sadownićbwo,  fiowem nienftaiącz 
bydź konfederacyą c). $yftem! to szczególniey 
interefsowało Kofsakowfkich, rey wodzących w 


zos : : . „© 
generalności ,samowładnie panniących w Litwie, 


i niczego bardziey nie żądaiących , iako bydź ie- 
dynemi despotyzinu mofkiewikiego w Polszcze” 
przewodnikami. Od czasu, iak naród polfki po- 
fiadść zaczął władzą prawodawczą ; pierwszy raz 
dał się widzieć nieznany dziwotwór politycztiy, 
który nawet sobie wyobrazić trudno: to ieft, dwie 
razem naywyższe władze , iedną przy seymie , 
druga przy generalności targowickiey. Pierwszy 
zaftępuiący ią w podpisaniu zaboru kraju, ponie- 
waż to, podług zdania Sywersa i sameyże gene” 
ralności , moc iey przechodziło; druga, lubo za 
niższą od seymu przyznana, iednak mu prawa 
przepisuiąca. (Tak niefiychana swawola; albo 
była fkutkiem ofiatniey wzgardy, którą maią de= 
spoci dla rządu republikantfkiego, albo większey 
ich pewności w fkładzie rokoszan; niżeli w fkła« 
dzie 
e). Obacz decyzye rokoszu targowickiego ; pod 
dniami rótym Maia i r4tym Czerwca 1793- 
€zęść II. : S 


dzie seymu. ` Poddany ich wyrokom seym gro- 
dzieńfki, ftał się osobliwym w swym gatunku 
zgromadzeniem, będąc z przeznaczenia prawo- 
dawczym ciałem, a przez przywłaszczenie, woli 
generalności dokonywaczem. Użyła ona zaraz 
tey supremacyi nad seymem , narzncaiąc mu swe 
sezolucye, w kfzt “cie roty przyfiegi dla marfzałka 
seymowego; która pod wyrazem pofłuszeńftwa 
Rzeplitey skonfederowaney, ciągnęła za sobą po- 
dległość lafki seymowey sameyże generalności. 
Spory z tey okązyi wynikłe, ftały się przyczyną 
w dniu rọtym Czerwca 1793. pierwszego od Mo- 
fkyy gwałtu na seymie., grodzieńfkim , to ieft, 
aresztowania pięciu poftów. Zmieniono wyrazy 
w przysiędze, obowięzuiące marszałka seymo- 
wego do pofiuszeńftwą Rzpltey skonfederowaney , 
na pofłuszeńftwo skonfederowanym Rzpltey sta- 
mom; ale dokonane przez poselfką izbę inne , acz 
mniey ważne, decyzye generalności w teyże przy- 
fiędze zawarte, aż nadto dowodzą zamyfi śmiały 
targowiczanów * okazuią niezagiomość i niecziu* 
cie w większey liczbie feymuiacych tey naywyż. 
szey narodu powagi,która rzetelnym feymom wła- 
ściwie fłuży ; lub też fpólność zbrodni z herfztami 
targowickiemi , w znieważeniu poftaci Rzpltey d). 


Do 


d) Zmiiana roty przyfięgi nie nastąpiła w feymie 
przez decyzyą izby poselskiey , ale przez za- 
pewnienie Ankwicza , posła krakowskiego, 
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Do czego był feym zwołany i przygotówa= 


my, od tego też zacząć mufiał [wole obrady. Za- 


xaż po złączeniu fię izby poselfkiey z próźną izbą 
fenatu ej), iednoftayne pofłów mofkiewfkiego i 
prufkiego nccy, podobnym fposobem iak w cza- 
fie feynnr 1773 , domagały fie o wyznaczenie de- 
legacyi, niby do negocyowania, a w iftocie do 
podpisania traktatów , iakie narzucić miały dwa 
dwory, i iakie iwż gwałtownie , co do zaboru 
dziędzićtw Rzpltey ufkuteczniły. Pierwsza odpo- 
wiedź feymu dwóm pomienionym pofiom , ozna- 
czała zaraz wielką różnicę, którą przywodzce 


feymu 
iż wyraz posłuszeństwa Rzpltey Jkanfederowa- 
meg omyiką w kancellaryi był umieszczony. 
Warunek w teyże przysiędze, że decyżye sey- 
mnu przez wota tylko głośne stanowione bedą; nie 
naydował się w oryginale przysięgi r6:0Czer- 
wcaj ale znalazł się w extrakcie orey 2489 
tegoż miesiąca, kiedy szło o uchwalenie in- 
strukcyi dla deputacyi do traktowania z Mo- 
skwą. Takiemi podstępami kierowała gene- 
ralność :targowicka seymem grodzieńskim. 


e) Senatorów naywiększa liczba w tym seymie le- 
dwie 10 osób przechodziła. Co do poselskiey 
izby, nie było posłów na seymaie z woiewództw: 
następuiących ; kijowskiego, bracławskiego , 
podelskiego „poznańskiego , kaliskiego , guię- 
źnińskiego , sieradzkiego „łęczyckiego, brzę- 
skiego kujawskiego , inowrocławskiego , zie- 
mi dobrzyńskiey, mińskiego, połockiego; 
witebskiego, powiatu brasław skiego. 
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feymu założyć chcieli , między traktowaniem 
z dworem petersburfkim, a dworem berlińfkim. 
Przez odpowiednią notę mofkiewfkiemu poftowi; 
błagał feym carową , aby nie przymuszała go do 
kroku ftwierdzaiącego podział Polfki , mieniąc 
tenże krok bydź niemotnym do ufprawiedliwie= 
nia zaboru i wyższym nad feymową władzę : 
przez odpowiednia notę miniftrowi prufkiemu > 
Żądał tylko ewakuacyi woyfka z prowincyi nå 
iechanych f). 


Nie fprawiły naymnieyszego zaftanowienia 
odpowiedzi feymowe w umyśle Sywersa i Bu- 
cholca, pofłów dwóch dworów ; umocowadnych , 


nie do rzetelnego traktowania Z Polfką, ate do 


wykonania ną Polszcze podftępami i przemocą 


losu, od dwóch zmówionych mocarftw iey przę- 
znaczonego. Ponowili zatym oba ci poftowie 
żądanie delegacyi, na dniu 24tym Czerwca. Tu 
Koffakoyfki, bifkup inflantfki , w poftaci gorli- 
wego o całość oyczyzny fenatora , wprowadził 
feym w maxymy i kroki, które przyśpieszyły 
epokę zguby Polfki, Jedyne i nieokreślone zau- 
fanie w wielkomyślności Katarzyny , przekłada* 
iąc 


p 


PERNAS 

f) Noty, o których mowa, moskiewska i pruska, 
1950 Czerwca podane ; odpowiedzi ną nię sey- 
mu 2350-tegoż miesiąca. 


jąc feymowi za zasadę zbawienia Poliki , na miey- 
sce żądaney od dwóch dworów delegacyi, (któ- 
rey władzy traktowania: z uszczerbkiem całości 
Rzpltey zaprzeczał ) ; deputacyą proponował: za- 
miaft iedney i fpólney , osobną dla Mofkwy , ošo- 
bną dla Prusaka doradzał; za cel zaś obudwóm 
deputacyom , łudząc flowy, obiekta fpólnie Pol- 
szczei dwóm dworom dogodne naznaczał. Czło- 


*. í 
wiek tèn zaprzedany, Mofkwie , przewodzący Wi 


generalności targowickiey; ftat fig wyrocznią 
feymu, grodzieńfkiego: Wniofki iego. od króla 
z uwielbieniem, poparte zoftąły. Przez*iego. zą- 
tym. chytrość ,, proiękt wezwania, o wftawienie 
fię do Mofkwy i Prusaka , auftryackiego dworu, 
zmieniony tylko zoftał w profte zalecenie mini- 
ftrom , przełożenia dworom ftanu Rzpltey ; feym 
zaś wziął fię zaraz do rozftrząsania i decydowa- 
nia inftrukcyi , naftępnie plenipotencyi dla depu- 
tacyi z Mofkwą. Proiekt pierwszy do takowey 
inftrukcyi przez kanclerzów podany, wedle my- 
ŝli bifkupa inflantfkiego , acz w wyrazach mniey 
iasnych , wcielał zupełnie Polfkę w pańftwo mo- 
fkiewfkie.. 


Nie było rzeczą do wiary podobną, aby ca- 
rowa z królem prufkim złączona; i pewnieysza 
z nim podziału Polfki, iak bez niego opanowa- 
mia jey całkewicie , ftuchać nawet podobnego 

53 pro- 


proiektu chciała i mogła.  Wyrzucafi zaraz fey- 
mowi dway pofłowie, mofkiewiki i prufki, że 
chciał oddzielić intereffa ich dworów, które sz 
złączone g). Odnowili więe w (eymie mniey 
dowcipni od Koffakowfkich, ale proftowierni roz- 
kazom posła stronnicy moskiewscy, początko- 
wą: propozycyą czyfłey delegacji è popierał izg 
nayufifniey Bielińiki , godny tego [eymu marsza- 
łek; który w całym ciągu urzędowania (węgo, 
usuwał zrzęcznie proiekta za oyczyzną, ą zgubne 
dla niey fam podawał i utrzymywał. Wniosek 
takowy niemałe zamieszanie w izbie fprawił: z 
tey okoliczności piętnaftu pofłtów wziąźć do are- 
sztu Sywers „iedynaftu przytrzymać na dniu ogim 
Łipca kazał. Gwałt powtórny, gdy fam przez 
fię a nawet przez popieranie. Koffakowfkich , z 
duszą oddanych Mofkwie, ale: niechętnych Sy- 
wersowi, ogólnieysze na feymie ściągnął uczucię 
i okrzyki, uwolnionemi od zatrzymania pofła- 
wie zoftali. Utrzymał fię w.feymie zamyfł de- 
putacyi z Mofkwą. Przeszła, na dniu ptym Lipca 
inftrukcya ;.a na. dniu gty? plenipótencya dla nięy, 
w opifie, który ani Kofiakowfkiego , ani Sywer- 
sa widokom całkowicie nie dogadzał. 


Mniey 


Obacz: nótę spólna Sywersa i Bucholca, na 
8 r OSACE U , 
dniu z$mym Czerwca podaną. 


Mniey dbał poseł mofkiewiki e imię, iakie 
feym nadał wyznaczonym do traktowania z nim. 
osobom; mniey o ograniczoną ną chwilę depu- 
tacyi władzę. - Do iftoty dążąc, zapatrywał fię 
na nią , iak na krok pierwszy, który mu dalsze 
ułatwi. Uzyfkawszy deputacyą, ufilniey natych- 
miaft dopominać fię zaczął o rozszerzenie iey 
plenipatencyi. uż nietyiko żądał, aby oną moe 
doftateczną miałą do negocyowania z nim o tra- 
ktat ceffyiny; ale wyraźny rozkaz do.podpifani2 
gotowego traktatu , naiąki on prolekt, w niczym 
poprawić fig nie maiący, podawał. Poparł żą- 
danie fwoie poseł mofkiewfki groźbą, iż odpór 
feymu tey wyraźney carowy woli, wzięty za 
poftępek nieprzyiacielfa , ściągnie fekweftra pry- 


watney i publiczney własności, osobifte gwałty ,* 
exekucyą na naród cały, 5). Chciała dość zna- 
czna liczba feymuiących zafłaniać fię przyfięga 
aktu konfederacyi targowickiey, przy całości 
pańftw Rzpltey. Nauczali feym-bifkupi , wileń- 
fki, chełmfko-lubelfki , a szczególniey infantfki, 


ile przyfięgi obowięzywać mogą, i że gwaito- 
wi uftępować- bez naruszenia fumnienia powin- 
ny. Król oświadczywszy, ič nie przykładz się 
do rozbioru krais ale fię do niego fkłamia ; radzit 
S4 dogo- 


b) Obacz noty moskiewskie , dnia 11. Ig. I6. 
Lipca podane. 
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dogodzić żądaniom Mofkwy, aby resztę ocalić. 
Rozfiewali Koffakowscy, że powolność feymu 
dla carowy, zmnieyszy iey ufilność w popieraniu 
negocyacyi prufkiey ; że poświęcenie fię na iednę 
ftratę, Rzplta od niebezpieczeńftwa dru gieyuwol- 
ni. Takiemi pobudkami uwiedzeni byli gorliwfi 
pofłowie ;- ho większość leymu naygorsza ; nie 
potrzebowała ich do wierney Mofkwie pofługi* 
Zalecono zatym deputacyi ną dniu 17% Lipca, 
aby podpisała proiekt traktatu z Mofkwą wedle 


żądania, a raczey nakazu dworu roflyifkiego, 


Zaraz po uchwale przepisuiącey podpis na- 
rzoconego z Mofkwą traktatu, nie zaniedbał poseł 
prufki domagać fię o oddzielną dlą fiebie deputa- 
cyą. Zwłóczonoa mu odpowiedź, gdy tym cza- 
sem deputacya z Mofkwą śpiesznie+poaftępowała, 
i dzieła (wego, podług kresu od pofia oznaczo- 
nego, na dzień 22% Lipca, w przeciągu dni gciu 
dokonała. Nie można było prędzey fprawić fię 
w/robocie, która nie iuż iakie mniey ważne oko- 
liczności, ale uftąpienie połowy Polfki i Litwy w 
zamiarze miała. Zdaiąc o tym fprawę feymowi , 
chelpiła fię deputacya z nikczemnych przyrzeczeń 
pofia mofkiewfkiego , oraz z nikczemnych zmian 


w redakcyi traktatn otrzymanych. Za chlubną i 


pomyślną dla oyczyzny donofiła poprawę V.arty= 
kulu: którym gdy Mofkwa naftępnemu wolnemą 
fey- 
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feymowi ulepszenie rządu zoftawiać zdawała fię , 
ona takową popriwę aktualiemu feymowi za- 
bezpieczyła. Jak gdyby naród „mógł pokładać 
nadaieię otrzymania dobrey formy rządu, z rąk 
feymu niewolniczego > na rezwalinach konftytu- 
cyi 350 Maia. : 


Rzecz w feymie negocyacyi Z królem prufkim» 
dała nakoniec powód do waiofku ; który roz= 
wiązać naywłaściwiey wypadało , przy wyzna- 
czeniu pierwszey deputacyi do traktowania z po- 
flem mofkiewfkim: Szło o uroczyfte , z powe- 
du prufkich pretensyi wezwanie medyacyi dwo- 
ru auftryackiego, iako gwaranta całości pańftw 
Rzpltey. Zapewniał Woyna , minifter poliki w 
Wiedniu, o fkłonnośći dworu tego do przyczy* 
mienia fię za Polfką , byleby feym trwał w po 
ezątkowo oznaczonym. przedfięwzięciu , to ieft 
w poftanowienin nie kwapienia fię z negocyacya- 
mi ceflyinemi. Ale wniosek wezwania domu 
auftryackiego przez Gołyńfkiego » cżzerniechow= 
ikiego pofta podany, większość ftronników mo* 
fkiewfkich w feymie przewodzących , na seflyi 
2650 Lipca odrzuciła. Zaftąpiło go zaufanie nie- 


ograniczone w wielkomyślności carowy , która 


jedna (roznofili ftronnicy mófkiewscy ) trzeciey 
na Polszcze fchedzie ,od dworu wiedeńfkiego żą- 
daney, opiera fię. 


S5 Na: 


Naglony feym o koniec negocydcyi z. dwo- 
rem petersburikim, dla odd ialenia fkutków chciu 
wości prułkieyj znowu widzia t fe bydź 
nym o koniec negocyacyi z dworem berlińfkim , 
alla oddalenia wymyślóney pad ów cz 
ści aufiryackiey. Słabe w 


Tea | 
nagio= 
5 


as chciwo- 
v [ey mie maructwa, któ- 
rych doświadczał minifter prufki , a w iftocie zbyt 
łatwe płatanie ojczyzny , wymawiał jeszcze po- 
set  mofkie wiki feymowi, iako śmiertelne dla 
Folfki „zwłoki. Drewnowfki, poseł łomżyśfki , 
dawniey [eymu Ponińfkiego fekretarz , poda I pro». 
iekt deputacyi, do, traktowania z dworem pru- 
fim wyznaczyć fię maiącey, pod pozorem u- 
mocowania iey tylko do potrzeb i fpraw handlo- 
wych. Ta zdradliwa poftać depu tacyi, po do». 
świadczeniu na iąką fię zmieniła dla 1 Mekwy, 
Bywą w gorliwszych poffach wzbudziła przeci- 
wnoeść. Rzadkim wypadkiem, a zręczną Koffako= 
wikich fztnką , zdania feymuiących w tey okóli- 
eżności na dwie równe części podzielonemi z0- 
ftąły. Rozwiązał , wedle fłużącego fobie prawa, 
równość głosów na rzecz prufką Stanifław An- 
guft: któremu los. w owym dniu przeznaczył š 
nie iuż nieszczęśliwym , lecz winnym okązać fig, 
2 winnieyszym od. po łowy złych obywatelów 
w feymie naygorszym i). 

Złe- 
eee ZY 
ë) Rozwiązanie to nastąpiło na sessyi doia: 3058 
Lipca. 


Zleceno deputacyi, do traktowania z pofiema 
mofkiewfkim wyznaczoney , zaprzątnąć fię i traz 
ktowaniem z pofitem prufkim , ofądziwfzy za rzecz 
zbawienną, medyacyą w tym dziele pofia mo- 
fkiewfkiego. Przy podaniu fobie. wzaiemnych 
plenipotencyi , niezgodną okazała fię prufka zin- 
ftrukcyą daną deputacyi; gdyż nie traktat han- 
dlowy , ale ceffyą zabranych kraiów w zamiarze 
miała. Doniófła deputacyą f[eymowi, iż z tego 
powodu zawiefiła czynność fwoię z minifirem 
prufkim. Krok profty , uwielbiony w feymie , 
iako śrzodek dofkonałości i przykładnego obywa- 
telftwą deputacyi , ftat fie powodem fkargi na nią 
przed feymem ze ftrony-minifira prufkiego, za- 
dziwienia i nagany ze ftrany miniftra mofkie- 
wikiego, groźby od obudwóch. Błahemi for- 


malnościami nazywaiąc oni grunt każdego dyplo- 


matycznego trąktowania , to ieft, plenipotencye 
otrzymali w feymie rozkaz, aby deputacya kon- 
tynuowała negocyacye fwoie z pofłem prufkim. 
W tym właśnie czafie nadeszła z Petersburga ra- 
tyfikacya zaborawega traktatu, świeżo na Polfkę 
narzuconego ; którego nawzaiem śpieszną ratyfi- 
kacyą w feymie naglił i otrzymał Stanifław Au- 
guft. Powftały z takiego poftępowania fposobu 
czułe niektórych feymuiących na króla głosy; a 
za niemi odpowiedzi Od tronu, i licznieysze od 
osób dwatfkich za niewinnością króla. Wsąy- 
kie 
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fikie w tym gatunku mowy, niepomyślność pa- 
nowania Stanifława Augufta, to naślepe fatńiw, 


to na wady narodowe zwałały. 


Po otrzymaney ratyfikcył traktatu z Mo» 


fkwa £), który za wyraźną zasadę nowego Pol- 


{ki zaboru , fpólność fprawy i umowy z dworem 
t 


ber im zakładał; poset mofkiewfki iednymże 
daley poftępuiąc torem, rozszerzeńie plenipoten- 
eyi „dla traktowania z pofłem prufkim , za rzecz, 
konieczną (eymowi przekładał, A lubo należaz 
ło feymowi żgodzić fię na fkutek, powód one- 
gożęw ratyfikowanym dopiero, traktacie przy- 
igwszy j opierali fię woli pofła ci nawet, którzy. 
iey więcey iak powelnemi niedawna byli Przy- 
wiódł pofta mofkiewikiego ten nierozsądek w. 
fposobie myślenia i czynienią do nowego gwałtu 
na dniu 2gim Września. Otoczywszy żołnie- 
rzem zamek, izbę feymową, tron i królą nawet, 
groził Sywers f(eymowi oftatnią farowością , fko- 
roby w dniu owym nie naftąpiła, podług pro» 
iektu Podhorfkiego, a do noty Sywersa 30g0 
Sierpnia przyłączonego , uchwała , zalecaiącą de- 
putacyi podpifanie ułożonego, za pośrzędnićctwem 
carowy , traktatu z dworem prufkim, Wymufił 
gwałt 


k) Ratyfikacya traktatu z Moskwą zaszła na ses- 
syi 1780 Sierpnia 1793. 


gwałt niedobrowolne zalecenie. Dano rozkaz de- 
putacyi podpisać traktat narzucony, Z dodatkiem = 
iż nie wprzód ratyfikowanym zoftanie , póki 
traktat handlowy i wfzyftkie zaręczone nawzaiem 
artykuły oddzielne , pod wyiednaną obufronrie 
medyacyą i gwarancyą dworu roflyiikiego, u- 
mówione i podpisane nie będą. 


Przeczuł poseł prulki nieukontentowanie pa- 
na fwego, nie tylko z różnicy; którą zakładał 
fóym w poftępowaniu między dworem: berlińfkim 
i petersburfkim; ale nawet z toku zlecenia de- 
putacyi danego, iako zbyt poddaiącego cefiyiny 
prufki traktat rozsądkowi i famowładności caro- 
wy: od którey dopiero medyacyi i gwarańcyt 
zależeć miał koniec tegoż traktatu. Doniófiszy. 
o wfzyftkin dworowi fwemu, i dalszych iego 
oczekuiąc rozkazów , przerwał Buchole mniema- 
ne fwe traktowanie z deputacyą , którey ufta- 
nowienia i umocowania nieco wprzody tak u- 
filnie dopominał fię. 

Inaczey o królu prufkim fądzili Staniftaw Au- 
guft z Sywersem ,. poftem mofkiewfkim , mnie= 


maiąc: że będąc zatrudniony woyną francuzką , 


przyftanie na warunki i dodatki przez feym , ca 

do iego ceffyinego traktatu, dołożone. W prze- 

konaniu obąz że dzień 2gi Września kończył iuż 
Lissy 
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podzial Polki, Że po nim pąwody do gwaltów 
w feymie mieysca mieć nie będą; zgodzili fię, 
w czafie przerwy traktowania z miniftrem prn= 
fkim , na rozwiązanie konfederacyi targowickiey 
iuż niepotrzebney, a co większa niemiłey Mo- 
tkwię. Obrzydł ten rokosz szmemu dworowi pe- 
tęrsburfkiemu , przez nieftałość pierwszych iego 
hersztów, przez chciwość ich zaftępców, a szcze- 
gólniey przez fchizmę , którą Koffakowscy, co 
do prufkich intereffów , czynili w fyftemacie mo- 
fkiewfkim , koleyno to Sywersa, to feymuiących 
w fałszywe wprowadząiąc kroki. Umyśliła za- 
tym Mofkwa przywrótić Staniffawowi Augufto- 


wi zaszczyt. pierwszeńftwa między ftrońnikami 


{wemi , iako. temu, który wfzyftkich innych śle» 


pym pofłuszeńftwem celował. Niczego bardziey 
nie pragnął król poliki, bądź z chęci lepszega 
bytu , bądź z nałogu naczelnićtwą , bądź że mnie- 
mał, iż nowym feymu ochrzczeniem zmaże pier- 
worodne iego przeftępftwa i niefławę. Na dniu 
15tym Września w pokoiach królewfkich podany 
był królowi akt, którym konfederacya targo- 
wicka. rozwiązaną i za niebyłą uznana; ńowy 
zaś związek ogłoszony, pod ftyrem teyże lafki, 
pod którą fię feym rozpoczął. Skłonił natych- 
miaft rękę do podpisu takowego aktu Stanifław 
Auguft, za nim niektórzy (eymuiący ; 4 na dniu 
saftępnym nie bylo nikogo w izbie feymowey , 
któ- 


ZE ZZ DZ "RAE 
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któryby tego aktu podpisem (woim nie fwier= 
dził /). Powód ubarwiony nowego aktu: że wa. 
ród ieft inž przecię w tym. flanie Jbokojmości , i% 
sdolny ief władzą naywyższą: sam Przez się pim- 


ffować ; nie zgadzał fię ani z prawdą, ani z pto- 


teftacyami, które świeżo był feym ogłofił z oko- 


diczneści gwałtów 2g% Września. Dla tego też > 
że niszczył własne feymu wyznania, chytrość 
mofkiewiką ze ftronnikami fwemi podała go nie- 
rozsądkowi feymuiących. Ale fara los pomieszał 
złey wiary fzyki. Ledwie fię nowy ten wylągł 
związek , nadefiłana od króla prufkiego odpo- 
wiedź z zadziwieniem , niesmakiem i groźbamis 
famego pofta mofkiewfkiego przeraziła. Nie po- 
maniąc on, iż dodatki do zalecenia deputacyi 258 
Września, za wiedzą, a powiększey części za 
iego naftąpiły przepisem , powftał przeciwko nim: 
utrzymuiąc zminiftrem prufkim, iż żaden z przy= 
łączonych warunków mieysca mieć nie może mj). 
Odpór tym nakązom w feymie, był powodem 
pofłowi mofkiewfkiemu do odnowienia gwałtu 
i powiększenia go, przez aresztowanie czterech 
poftów i uwiezienie ich , pod ftrażą kozaków , Z 


miey- 
4, Akt ten 23 posłów podpisało , z warunkiem 
całości granic Rzpltey. 


s ) Nota w tey mierze pruska podana 2150; dwie 
mosfkiewskie 2150 i 2350 Września. 


mieysca obrad feymowych. Bez zagaienia feflyi, 


zapytana izba feymowa 0 zgodę na projekt, za- 
Tecaiący deputacyi podpifanie profte i bez żadnych 
warunków traktatu ceffyinego z królem prufkim ; 
milczeniem wftręt (wóy do niego oznaczyła. Lecz 
Bielińfki , marszałek feymowy, milczenie to za 
zezwolenie biorąc, projekt z deputowanemi do 


konftytucyi przeftępnie podpisał m). 


Wśrzód gwałtów ; ucifków i zagrożeń, któ- 
remi poseł mofkiewfki odrażał ód ufności w Ka-+ 
tarzynie 1f., Ankwicz poseł krakowiki; który 
wprzód bezczelnie podał proiekt ratyfikacyi za* 
borów: od Mofkwy , 4 ieszcze fię go bezczelniey 
wypierał ; wniófł proiekt zalecenia pieczętarzom, 
aby ułożyli inftrukcyą -do aliansu obronnego i 
przymierza handlowego z Mofkwą. '-Próźna tam 
była inftrukcya ; gdzie mocnieyszego wola ptze- 
wodzić miała.” Stanął między feymem a dwo- 
zem petersburfkim w T8. artykułach traktat alian- 
su, iaki fię Mofkwie przepisać podobało. ` Pod 
wyrazem traktatu, przyiaźni i zwiazku, zgodził 
fię feym grodzieńfki na pactum [ubiećkionis , któ- 


ry m 


n) Obok zapytania się o zgodę na proiekt , zaleca- 
iący deputacyi podpisanie cessyinego traktatu 
z dworem pruskim, szło zapytanie o zgodę na 
protestacyą przeciw gwałtowi. Takową prote- 
stacya pod tytułem Deklaracji seymu podpi- 
sal tegoż dnia marsząłek z deputowanemi. 
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rym rząd, intereffa zagraniczne , tudzież woyny 


i pokoiu, z powodu niby wielkieh carowy wzglę- 
dem Polfki obowiązków , pańftwu mofkiewfkiemu 
na żawfze poddał. Pod pozorem ocalenia refzty, 
pozoftałą część zapewnił dla Mofkwy ; a, taką 
plamą imię Polfki fkaził , że ie za wymązane od- 
tąd z'xięgi narodów liczyć można. Przeftaiemy: 
na tym niefzczęshym dniu 14go Października 
1793, W którym naftąpiło zalecenie deputacyi 
podpisania tego aliansu, a rączey wyroku na 
oftateczne zatracenie imienia polikiego. Epoka 
ta nie iuż konftytucyi 3go.Maia, ale samowła- 
dności i iefteftwa narodu dokonała. 


W tym secymie oyczyznobóyczym , przygo- 
towanym do iey zguby od rokofzu targowickiego, 
w'którym więkfzość naygoriza zawfze na rzecz 
sąfiadów przeciw oyczyznie czyniła , w którym 
nieczuli na wfzyftkie obowiązki, na prawidła 
wftydu i uczciwości, odrodni obywatele, iako to 
marfzałek seymu Bielińfki, Ankwicz , Podhorfki s 
Kofakowścy i inni, wyścigali fię w podawaniu 
dobiiaiących oyczyznę proiektów , á krół ie po- 
chwałał i popierał; znalazło fię iednak kilka osob j 
ftawaiacych mężnie przeciw obcey chciwości, 
chytrości i przemocy. Niechcąc sama Mofkwa 
oznaczyła małą ale pewną seymnuiących liczbę ; 
którym, za'spółczesnemi, potomność przyzna 


Część IŁ, F 


chlu- 
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chlubne imię miłośników oyczyzny. Takiemi są 
zaifte prześladowani pofłowie w dniach 19tym 
Czerwca, zgim Lipca, 2gim Wrześniay a mia: 
nowicie 23cim tegoż miefiąca. Zątarli oni rodac- 
kim duchem , nięftwem obywatelfkim, pogardą 
Życia dla wolności, przyftęp swóy do targowic- 


kiego związku, nięzawfze zgodne poftępowanie 


agu seymu grodzieńfkiego. Obok tych 


cnotliwych Poląków , na tym sprawiedliwfze po- 


swole w ci 
tępienie zafłużyli , w nierównie więklzey liczbie 
spół z niemi seęymuiący , którzy nieczuciem swo- 
im nikczemnością, a raczćy zaprzedaniem fię 
safiadów iatereffom i nienawiścią ku włąsney oy- 
czyznie , Polkę-do rozbioru, a po rozfzarpaniu, do 
niewoli doprowadzili. Gsprawiedliwiaią -oni czy- 
ny swoie przemocą : niebaczni , iż będąc człon 
kami, spólnikami, wrefzcie naftępcami rokofzu 
targowickiego, nie mają prawa żąlić fię na prze- 
moc, którey sami wezwali, którą sprowadzili i 
ugruntowali. Uspawiedliwiaią także .poftępowa= 
nie swoie miemocą narodu; gdy sami, zoftaiąc 
w związku targowickim , przywłalzczywizy so- 
bie wlzyftkie władze , znifzczyli fiłę narodową , 
a ducha izapał obywatelom odięli+ Uprzedzaią 
nakoniec surowy wyrok powizechności tym, że 
dla zachowania Polfki, niektóre iey części poświę- 
cili: gdy przeciwnie więcey oddali sąfiadom kraiu, 
niżeligo przy Rzpltey zoftawili; gdy owfzem i 
tey 


| 
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tey refzcie odięli samowładność'i one nz 


a niewolą 
Mofkwie fkazali. Tyle więc im fiuży imię zba- 


wców oyczyzny, które sobie bezczelnie przyzna 
ią; ile przyftało rokofzowi targowickiemiu na- 
zwać fię konfederacyą ,: ziazdowi gradzieńfkemu 
narzutom mofkiewfkim į 
prufkim przybierać fię wpoftać negocyaci i trakta- 
tów, aaktowi.hoidu i niewoli nofić imię aliansu 


z Mofkwą. 


mienić fię seymem, 


Na widok ucifków , narzutów > obelg, któ- 
rych seym grodzieńfki od dwóch sąfiedzkich spi- 
knionych na Polfkę dworów doświadczył , 


rych wierny obraz przełożyliśmy ; 


"aktó- 
nieraz rozsą- 


dek do rozwiązania to sobie podał zapytanie: co 
za potrzeba była dla pomienionych mocarfiw tak 


oczywiftey , tak obraźliwey i gorfzącey gwałto- 


wności? Niepoięta ieft ślepota ; któr 


a mniemą, 
że krzywdę cudzemu prawu wyrządzoną, uspra - 
wiedliwić mogą formy; a to iefzcze formy wi- 
docznie gwałtowne. leželi fotr iaki wymógł po 


rozbitym właścicielu wyznanie, iż rzecz iemu 


Ż 
orwana, darem ieft wzieta: uczynił t 
P , PAZ ZA 


o zaifte bez 
że gdyby fię kiedy- 
ąd wytoczyła , fkar- 
ga na niego dowodów miećby. nie 


SR: 7 ć 3 
Świadków „i w mniemaniu: 


kolwiek sprawa iego przed s 
> ra 


mogła Lecz 


utaieniu takowemu podpadać nie mogą polityczne 


rozboie , z natury swoiey zbytiawne, zbyt gło» 


T2 + sne 
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¿ne i; obecnemu zawfze powfzechności sądowi 


podległe. Co wiekfza , gwałtowne śrzodki , któs 


rych przemoc do uliżycii w tym gatunku swey 
nieprawości używa ; odfłaniaią bardziey grunt 
złey sprawy | plamią a nie barwią gwałciciełów. 


Dyplomaty yczne de 


fkiewfkie i prufkie z seyniem grodzieńfkim , ró- 


„klaracye, noty, tranz akcye mo- 


wnie iako i odpowiedzi na nie seymowe ,\ tak są 
ułożne , taki tok i brzmienie maią; że gdyby 
JA e okoliczności , wypadtki iczyny tey nie- 


szczęśliwej epoki mogiy bydż zatarte; ieszcze- 


by poto 
prawie nar 
nayfałszy wszych, szkalowań nayśmielszych ; zgo- 


muość widziała w nich dowód, maxym w 


odów naynie egódziw szych, twierdzeń 


ła, dowód przemocy W połączeniu wszystkich 


chuci, ! które tylko chciwości towarzyszyć mogą. 


Gwałtowne zatym postępowanie z seymeńm 


dwoch spiknionych na Polskę mocarstw , prz 


ciwny ich zamiarom s rawiło skutek. Nie uspra- 


wiedliwiły one arai traktatami niego” 


ale gwałtu nowemi gwałtami 


o 
d 
tylko z seymuiących takowe 


dziw yh 


dokonał) 
pręgi dogodziło , którzy gwałtu oczeki- 


li go, a może doradzali, aby lepiey 


yo swoie w cziey tey Za graniczney 


- 1 . rp 
znie robocie . iym ludziom tak 


iw oyczy 


przec 
dogodne było zwalanie własney nieczułości, mik” 


WAŁ 


Żyć 0d 


czemności i zaprzedania fię obcych intereffo; że 
oni głosami , abardziey iefzcze namowami swe- 
mi utrzymywali zapał cnotliwych , lib łatwo- 
wiernych w swym gronie , 'doradzali zwłok , 
natrącali przeciwności, podawali proteftacye; aby 
potym niby gwałtem do zezwolenia przywie- 
dzionemi bydź zdawali fię. 


Prżez ich zbrodnią, flużącą za narzędzie ob- 
ceęychciwości i przemocy , iuż Polfka z rzędu 
pańftw wymazaną zoftała. Rozbóy na iey odwie- 
cznych i niezaprzeczonych dziedzićctwach dopeł- 
niony , daie gwałtownikom takie korzyści, 1a- 
kich, po długich 1 nayfzczęśliwfzych woynach , 
spodziewać fię nie mogli. Co Polfka przez 
kilka wieków, to przez spadki naturalne , to przez 
traktaty unii nabyła, gdy fame narody wcieląć 
fię do niey ubiegały , pod równością prawi fwo- 
bód pofpolitych; to iey dziś przemoc Mofkwy , 
Pruss gwałtownie wydarła.  Zabrała Mofkwa 
przeszłocztery tysiące mil kwadratowych kraiu, 
więcey nad trzy miliony ludności : zabrał król 
prufki kray, więcey niż tysiąc mil kwadratowych 
i więcey niż milion mieszkańca obeymuiący. Po- 
łowa zatym przy Polzcze z iey dziedzićtw nie 
zoftała (o). Po tak wielkiey utracie, obnażona 


ME 


2 


z fiły woyfkowey , ściśniona w handlu , ftała fię 
rąynikczemnieyfzym i nay fiabfzym/kraiem, zwłą- 


izcza w fzerokości fwoiey niezmiernie ufzczuplo= 


Ra, a rozciągniona tylko w długości między.dwó- 


ma przemoźnemi fafiadami. Nakoniec, przez 
ofiatni traktat, pozbawiona famowładności, od_ 
daną zoftała pod Mofkwy. panowanie: która niz 
podług woli fwoiey zarządzać będzie , lub one > 
dla dalszych fwych widoków, na oftateczne roz- 
fzarpanię poświęci. 


Zwróćmy baczność nafzę na blifkie fkutki, ia- 
kie w yniknąć mufzą z tey nowey poftaci półno- 
ney Europy. Zdaie fię, iż tureckie cefarftw onay- 
pies wlze doś 


Polfki. 


iadczy fkutków podziału i upadku 
Czyli bowiem Mofkwa, oprócz zaboru 
połowy Litwy i tkraińfkich prowincyi, rzeczy- 
wiście , czyli politycznie tylko zagarnie rętztę 


Poliki od (woie panowanie ; zafilona tym Euro- 


Py 


Mofkwa mil kwadrat owych kraiu 4;157. miaft 
390. wsi 8,783 . dymów 574654. ai głów 
5:590. śwogika głów 660. Król prufki 


wziął mil kwadratowych kraiu r,oór. miaft 262. 
Wii 0,274.dymów 1950:6,ludności głów1136389 
Zoftato przy ze mil kwadratowych 4,411. 

miaft76> 260: dymów 625,248- ludności 
głów R woyfką kaosan Aetz to na 
Zwinięcie fkazane; a bezecni dopom e lą- 
fiedzkim gwa ŚĆ iego przez zd kró- 
Io wozy 0 


pruikiemy oddadź ftaralę fię. 
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py fzpichlerzem, wzmocniona kawaleryą tego, 
że tak rzekę, konnego narodu , tym łatwiey do- 
Kona zamyfłu wypędżenia:z Europy Porty otto- 
mańfkiey. Mocarftwa nadmorfkie północne, w 
niarę nowego wzroftu Mofkwy i Prufaka, co- 
ra: ffabfze, ani mocy, ani śmiałości mieć nie bę- 
dą, wchodzić w przymierza temu walnemu i ulu- 


biónemu Katarzyny II. zamiarowi przeciwne. 


Skręsowana ieft potęga auftryacka niczręczne- 


mi dyzynierzami i woyną , w którą ią wplątaną 
widziemy. Do fłufzney troikliweści domu tego 
o resztę Sląfka, przybywa dzisiąy nowa o Gal- 
licyą i bliższe ftolicy tego pańftwa kraie; to 
z powódu intryg, które Mofkwa podufzczać mo- 
że w Polszcze ; to z powodu tych, które w dzie- 
dzićtwach zuftryackich , przez wpływ fwóy nad 
Grekonieunitami podniecać gotowa; to z powo- 
du przebywania woyfka rofsyifkiego -wedle ali- 
ansu w Polfzcze, który ieżeli nie"granice,. to 
potęgę mocarftwa tego aż do Moraw rozfzerza. 
Handel czarnego morza, który tyle ułatwia no- 
wy Mofkwy. na Polfzcze zabor, czule nie tylka 
Węgry, ale i odlegleysze domu auftryackiego 
dotknie prowincye. 


Rzefza niemiecka, do którey od półwięku 
fzuka Mofkwa wpływ fwóy uftanowić, możeż 


4 długo 
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długo bydź pewna całości ninieyfzey praw 1 dzier- 


zaw [woich? Pierwfze mocarftwo , bądź quftrya- 
ekie, bądź prufkie, z Mofkwą złączone, łatwa 
fzalę' polityczney, wagi na fwą przechyli ftronę. 
A jeżeli dwa pomienione dwory zą dogodną rzecz 
olądzą „ porozumiewać ñe z Mofkwą , celem umo: 
rzenia tey zawiści, którą fam podział Polśi 
między niemi zwiększył; w tym związku pře- 
mocney chciwości zniknie poftać ftanu i koafty= 


tucyi niemieckiey. 


Anglia, którey minifteryum, prowadząc dzi- 
fiay woynę z Francyg, toczy ią nie tak w fpra- 
wie narodu , iak raczey.w własney ; cierpiąc po- 
dział Poliki, cierpieć musi podległość fwą Mor 
fkwie i Prufsom, co do handlu baltyckiego mo- 
rza. Gabinet ten, przywłafzczaiący fobie dumne 
nad morzami panowanie, w uniżoney poftaci 
fzukać wkrótce będzie u berlińfkiego i pete! sbur- 
fkiego dworu żywności i towarów : droga za 
nie opłata, lub niedoftawianie onych, uczuć fie 
dadzą handlowi angielfkiemu. Przemysł prufki 
oświęci Mofkę, zmnieysży kupcom't fabrykan- 
tom angielikim ich korzyści. Czuiey tego do- 
świadczy i Hollandya, dla którey wzroft Pruss, 


ciężaru, który znosi, ieft powiększenięm. 


Oka- 
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Okazalfze od tych zdaie się położenie króla 


prufkiego ; ale właśnie, z położenia dzifieyfzego, 
znayduie się król prufki w Ściśleyfzey potrzebie 
trzymania fię Mofkwy , fpólniczki zaboru Poliki. 
Nie możę bez niey dom brandeburfki bydź fpo- 
Koynym od auftryackiego domu; nie może bez 
polfk'ch, a dzisiay mofkiewfkich koni, utrzymać 
liczby i zafzczytu kawaleryi fwoiey; nie może 
podnieść handlu Gdańfka, ogólnie mówiąc, bal- 
tyckiego. Ztąd można fądzić , iak ciemną poli- 
tyka kierowąła gabinetem prufkim; gdy dlą o- 
trzymania części kraiu polikiego, trzy takie czę- 
ści pozwolił wziąść Mofkwie, trzy drugie pod iey 
oddadź dependencyą, a nakoniec fam fiebie pod 
bliższą i konieczną względem Mofkwy wciągnął 
podległość. 


RE A KT TŻ A 


ZAKOŃCZENIE. 


da iet wierny wykład powftania Poliki, przez 
uftanowienie konftytucyi 3go Maia ; i zguby iey 
nietylko dokonaney przez upadek teyże konfty- 
tucyi, ale przez podział kraiów Rzpltey. Tem 
Wykład niefiemy pod sąd narodów i wieków : 
nie wątpiąc, że wnim, wyftawuiąc, z iedney 
ftrony obraz-narodu , używaiącego samowładno- 
Ści swoiey ku ulepfzeniu ftanu swoiego; z dru- 
giey , wytaczaiąc sprawę uaywiękfzych gwałtów; 
rzecz nieoboiętną dla ludzi , dla rządów , dla na- 
rodów przekładamy. Kogoż, choćby nie doznał 
na sobie samym ucifku z wzgardą połączonego , 
nie obrufzy bezwftydna przemoc , wyrządzaiącą 
fzyderfkie okrucieńftwa za pomocą tych, co za- 
bóyczą na oyczyznę podniofifzy rękę, wyprze- 
dzali fię między Sobą do zadania iey śmierci po- 
lityczney £ Który naród , który rząd, spogląda- 
iąc na gwałt Pollzcze zadany, nie uyrzy w nim 
zgorfzenia,poprawy i ufkromienia wymagającego? 
Nowy podział Polfki powinienby wfzy ftkie mo- 

tftwa przerazić tym niebezpieczeńftwem, iakie 
wypada ź takowev pogardy i przeftępftwa prawa 


naro- 
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"narodów. Biada tym rządom, które go nie poy- 


muig, nie cznią , lub na bezczynnym ońego uczu- 
ciu przeftaią. Bogday nie doświadczenie dopiero 
nauczałe narody , iż uchybienie iednemu z nich > 


sąmotną iednego tylko narodu ftrgtą i krzywdą 
bydź nie może! 


Lecz ieżeli widok cierpiącey nayniewinniey 
Polfki, ieżeli gorfzący przykład naybezwftydniey- 
fzych gwałtów , żadnego w narodach trządach 
europeyfkich nie uczyni dziś wrażenia; przynay- 
miniey niech świadećtwo prawdy idzie do sądu 
czullzey i sprawiedliwfzey potomności. Zguba 
narodu , dopełniona w tym momencie, kiedy on 
nabył prawa do naylepfzych nadziei, i kiedy 
nayrozsądnieyfze przedfięwziął śrzodki do zbliże- | 
nią fzczęścia powfzechnego; zwracać zapewne 
na fiebie będzie przyfziych wieków uwagę. Po< 
tępiana dotąd niefiufznie Polfka, iako fiedlifko 
barbarzyńftwa i depcącey prawa ludzkie feudal- 
ności, pokazała wnuftawach seyma konftytucyi= 
nego,iż w prawdziwym oświęceniu, rozsądnym 
prawodawftwie , uczuciu i fzanowaniu praw lu- 
dzkich, nayświatleyfzym w Huropie narodom wy- 
równywą. Stan fzlachecki, dotąd sam iedynie 
uprzywileiowney wolności uży 
lit na iey rozfzerzenie , 


i ftan mieyfki do 
swego brąterftwa, rozciągnął opiekę prawa nad 


lydem 
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ludem wieyskim , aby, przez nadanie onemu cy= 
wilney wolności , zbliżył go zczasem i oświece” 
piem do polityczney : zapewnił wolność wfzy- 
ftkim wyznaniom , utwierdził zarówno dla wfzym 
ftkich prawa obywatelikie; a obwarowawfzy 
iftotne swobody narodu , tron, próżny , lub nie- 
bezpiecznieyfzy iefzcze przy fłabości, przyzwoi- 
tą mocą i powagą opatrzył. . Niechay despotyzm 
mofkiewfki i prufki w takowych uftawąch swa- 
wolną upatruie demokracyą. Zarzuty iego ni- 
kogo nie uwiodą. Wolno despotem w bezwfty- 
dnych deklaracyach rozum i prawdę bezkarnie 
zniewążać. Niechay zbyt zapalony demokra- 
tyzm wyrzuca im fłabość i niedoftateczność. Fi- 
lozof, przyjaciel prawdy, uzna w nich. rozsądne 
umiarkowanie. Wiedząc on, że ludzi do wol- 
ności sposobić trzeba , że w nieprzygotawanych 
umy ftach przemienia fię ten dar w swawolą, bez- 
rząd, zuchwałość ; odda sprawiedliwość temu 
prawodawftwu, które powfzechną wolność , dro- 


gą pokoiu ioświecenia zbliżyć pr 


Rzecz gódna zaftanowienia , że gdy połącze- 


ni mocarże Elropy, fkąrżą nowo republikantfki 


naród , 
wrócenie porządku społecznej 
czafie gwałcą bez wftydni 
ludzkich. ı Poftepe carowy 1 


króla 
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krola pruskiego względem Polski, z których pier 


wsza przez naypodleysze chytrości śrzodki, dru-- 
gi przez haniebne wiarolomftwo , sprosney do- 
gadzaią chciwości; zapala wfzyftkie serca czułe s 
r względem takich rzą dów; dla których 
nie świętego niemafz. Przy takiciiże bezpra- 
wiach, mogź oni mówić, że'są obrońcami po- 
rządku społecznęgo ? ftrożami prawa narodów 2 
ufkromicielami wynzdaney swawoli? Nie uspra- 
wiedłiwiaiąż niegodziwością swoią gwałtownych 
sposobów ;gdy Polfkę, przez nayumiarkowańfzy 
tor poftępowania , z nierządu powftać ufiłuiącą , 
prześla duią i gubią 2 nie wydaiąż : na iaw , przez 
takie kroki, bezecnych taiemnicswego A, ca 
rozfzerzaiąc gwałtem i bezprawiem swóy despo- 
tyzm, nie zbliżaiąż sami okropnych rewolucyi s 
które fię na niefzczęściu narodów 1 ich samychs 


kończyć mog 2 : 


Bez żadney winy ze śwey ftrony , nie da- 
wizy nąyminie żyfzego powodu sąfiadom do zemfty 
inieprzyiacielftwa,przygo towawizy śrzodki wfży= 
ftkie do fzczęścia własnego „ginie Polika, padá- 


iąc łupem dw wóch mocarftw chciwości. Z.gon 
iey tym. smutnieyfzy , że przy gotowey file i 
checi narodu do odparcia obcego gwał 
bezbronna, bezfilna i dobrowolnie poległa. 

malz przykładu w dzieiach tak łatwego upadku: 


ale 


arena o 


ale też niemaąfz przykłądu , aby razem t yle ze- 
branych okoliczności przydufiło i znifzczyło duch 
narodowy , tle fię i ich zbiegło na odre ętwienie i 
zgubę Polaków. Oprócz €hytrości carowy w 
utworzeniu związku targowickieg 


9, oprócz wią- 
A R a Eru e z 
rołomftwa *ryderyka Gwilelma, w ORBAd: fię 


nayuroczyft zego oO, obrócz zbiegu ńagłych. 


okoliczności , kt wróciw Zy ną iednę ftronę 

dogodnemi fie ftały zmo- 
wię Mofkwy i iPn a przeciwko Pollzcze ; ;znaąs 
lązła ona iefzcze w tyn rawcę swego Raí 5 
w który spodźie wałą fe mieć przewodz e do 
naydzielniey y obron ty. Stanifła w Auguft, „przez 
niepodobny do poięcia,.zawód seymu konfty tuctyi- 
nego inarodu , odd dzielaią ąC intereff ko rony swo- 
iey od sprawy oyczyzny, nayhaniebnieyfzym 


sposobem zgubę oney Przyśpiefzył. 


Mufiałeś upaść, niefzcześ y narodzie! w 
fak trudnych da i pod takim fa- 
czelnikiem. A kiedy ten dla ciebie był los prze. 
znaczony pod Stanifławem, abyś polzedł ną łup 
sąfiedzkiey chciwości; z zachow uy wdzięcznie pa- 
mięć zynów seymu konftytucyj innego , który 
Zgon twóy, przez fzlachetne ufifowania rożumu, 
cnoty:, i prawdziwey miłości oyczyzny, uza- 
cnit. Nikczemność, w którey cię po pierwi zym 
podziele trzymała Mofkwa „gotowała ci los po- 


dobny 


Habay z alan makes i GAR Uwolnił cię 
‘od nich seym konftytucyiny, okazawfzy Eyro- 
pie, iak myślić i eżynić umie Polfka š wolna od 
wpływu zagraniczney przemocy: byłby cię ten 
sęy od pewney nawet uratował zguby, gdyby 
był król tak fię ftawił w obronie twoiey na czele 
wdyfka iobywatelów,iak po nim św ieęte śluby , 
upczyfte przyfięgi i obowiązki przewodnika na- 
rdu. wyciągały. Ale nie rozpaczay iefzcze zum 
tnie o losie twoim, ani rozumiey , że fie iuż 
mwet nadziei powftania podawać nie możelz. Te 

fame obawy, które wifzą* nad rozmaitemi mo- 
jarftwami » Z przyczyny podziału Polfki., mogą 
ki epokę zbawienną otw orzyć, Niepodobna mnie- 
mać, aby Europa oboiętnie długo patrzyć mogłą 
jma tak ogromny wzroft Mofkwy i Prufs, przez 


nowy rozbiór twoiey oyczyzny. Gotuyże fię 


do niey w duchu rodackim , w duchu obywatel- 


fkim, światła wieku dzifiey (zego godnym. Odrzu- 


| cay zpogardą chytre gwałcicielów mamidła, któ- 
| remi upftr zyć pragną iarzmo na tw óy kark wtło- 


czone. Bądź przekonanym ; że żadne nie mogą 


mieć mieysca obow iązki względem tych, którzy 


żadnego do ciebie nie mieli prawą. 


ikomu go 
nie daie gwałt i przemoc. Uftąpić im niekiedy 
Każą okoliczności; lecz w każ e czafie zrzucić 

nimo wfzelkich 


zdrowego rozumu wniofków *w tym ftanie , iak 


fię z nich wolno. Teżeliny zaś, 
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są dzifiay, rzeczy zoftały ; ieżeli nieprawym 
gwatcicielom dozwolono będzie używać w poko- 
iu łupów chciwości; trway zawfze w sentymen- 
tak prawdżiwey wolności; uwążay konftytucyą 
3go Maia , iak oftatnią wolą konaiącey oyczy= 
zny, zachowyway uczucia braterftwa względem 
łudu miieyfkiego, sprawiedliwość nayściśleyfzą 
wzgledem ludu wieyfkiego. Tym sposobem, 
naygodniey fię zemścilz nad gwałcicielami, przy- 
gotuiefz zmianę losu przyfzłych pokoleń ; i ufku- 
tecznifz głęboką przefrogę filozofa geneweńfkie- 
go, tak upominaiącego naród polki : Polacy ? 
żeżeli przefkkodzić nięzdołacie, aby was mie po- 
zarli sąsiedzi, ffaraycie się oto, aby was firawić 


nie mogli. 


u a ZA 


Wykład w porządku czasu wyfławniący zZnaczeicy- 
fze wypadki w dziele tym obiętez z wytkuięcićih 
kart , na których one są wspomniane, 


R. 1787. 
May. „my. Stanifław Auguft, król połfki z Kata- 


rzyną I. w Kaniowie. l. 24. 
Czerwiec. lożef ÍI. z Katarzyną LI. w Krymie. I. 24. 
Sierpień. Porta wydała woynę Mofkwie. 1. 24- 
R. 1788. ç 

Czerwiec. 1gty. Traktat Anglii z królem pru- 
fkim w Loo. 1. 24. 

Sierpień. 1Bty- Seymiki poselfkie przedseymo- 
We. 1. 27- 

Październik. 6ty- Zaczęcie seymu konftytucyi= 
nego. l. 16. 31. 

— 7my. Akt konfederacyi seymowey.l.24— 33> 
67. To4. 199- Il. 41. 42. 64- 6p- 132- 

— roty. Deklaracya prufką seymowi podana , 
względem proiektowanego przymierza Mo- 
fkwy Z Polfką. I. 35- 38- A 

Lifiop. (301. Zniefienie departamentu wóyfkowe- 
go w radzie, a uchwalenie komifyi woyfko- 
wey hd to mieysce. Kroki w tey mierze po 
ftów . niofkiewikiego i prufkiego. 1. 7.36 
39.70 71. 73: 89- TI2, EEIN ` 

Grudz. ọty- _Wyffanie poftów do dworów zagra 
nicznych. L. 39- 196. 1l-5ó— 58: A 

— 16ty, Tymczasowa deputacya do interefló w 


anieznych. 1. 39- ll. rot. 102- 


Styczeń. 19ty. Zniefi $ | 
asifiratutze. J: 10—122 22. 26. 29: 
ze. IL. 48: Ti 


U 


= 306 — 


May. 28my. Deputacya do examinowania sprawy 
o tunrach.1l. 19.49  55-62.1. 75. 76.11.222;223. 

Czerwiec. 1oty. Wyznączenie Swieykowfkiego do 
uiatwienia wywozu magazynów mofkiewfkich. 
Pomoc króla prufkiego do ewakuacyi woylk 
mofkiewfkich z Poifki. I. 40. go. II. 49. 

Lipiec. roty. Deputacya do formy rządu. |]. 43. FR. 
90. 97. 99—TO1. icały rozdź. V.C. 1.112. wc. 

Grudz. -4. Zasady do formy rządu. 1. 41., 43: 
55- 98: 99: I17— TIQ. 

R. 1790. 

Marzec. agty. Traktat przymierza Polfki ż kró- 
lem prufkim l. 8. 41. 43 — 45. QI- 93. 137. 
197. 1l. 63. 74. 181. 302. 

Lipiec. 27my. Podpisanie konferencyi w Rey- 
chenbach, T: 48. 49. 

Ziftop. 1óty. Elektor safki,, obrany na seymikach 
królem 'polfkim. 1. pg. 60. 103. 105. 129 — 
T31. 206, Il. 6o. 61. 

Grudz. 1óty. Podwóyny fkład poflów: przyftąpie- 
nie ich' do aktu prorogowaney konfederacyt 
seymowey. l, 54. 104. 105. 129.130. 201.11. 34. 

R. 1791. 

- Kwiec. rfzy. Oboiętna rezolucya seymu względem 
Gdańfka i Torunia. Rzecz traktatu handlowego 
z królem prufkim. I. 43. 46 - B4. 94 96. 145» 

— I0:y. Prawo o miaftach Rzplirey. 1. 97. 108— 
ITO. TrO: i20: 128. 1334 TÓ7. 205. ŻZI9.-220: 
232- 243.245. Il. 61.164 166. 228. 239. 

May. aci. Uftawa rządowa. 1. 16.45. 5ó. 57. 66. 
IOR EIO 133: 134. 202222, Il. Tr. 12. 14. 
1Ó+18. 31. 35: 44 40. 67. i 

— Text jey caly. l. 163 107. i 

„— GCdpowiedź na zarzuty przeciw niey. Rz 
VICAN 223: Sc. 

— Op:s 3g0 Maia. R. VI. C: I. 136. &c. 

Czerw. izy. Prawo organizacyi ftraży , czyli rady 

Wys 


PR R śó 


wykonawczey. 1.183. W ybór osob do niey i fpra- 
wowanie fię. Il: 15. 22. 23-75. R.IV.C.II. 93- XC- 

Sierp. 25ty. Ziaza i konfer encyę w Pilnic Leopol- 
da 1. cesarza i króla prufkiego. I. 58. 59. 

Wraes. Przymierze mi iędzy dworem wiedc ńśkim 
a berlińfkim „ z przyczyny rewolucyi francuz- 
kiey, Z osobnym artykułem względem inte- 
refów Polfki. Il. 179- 

R 17092. 

Stycz. gty. Zawarcie oftateczne pokoiu między 
Mofkwa a Fot: 1. 59. 

Luty. 14ty. Sanscya konftytucyi 3g0 Maia, przez 
naród na seym Ą ach zebrany: Obchód tey uro- 
czyftości na dnin ©go Maia. I 215.216.11.43- 

Marzec. lzy. Smierć Leopolda cesarza. Il. 180. 

May. ząty. Zas iązanie rokofzu targowickiego. II. 
30.31. Kroki pierwize rokofzan. w pfuciu ek 
seymowych. R.IV. TI. 65. &c. Kroki za grani TA 
R.1.C.U. Rozfzerzenie fię rokofzu Sze. R.V CI. 
Poftepek Mofkwy względem niego. R. VI. C. 
11. 188—204. łego niemoc i zbrodnie. R. VIL 
(DSa H A p. /60C> 

— I8ty. Deklaracya Mofkwy przeciw seymowi 

i weyście iey woyfka do Poliki. 1. 15. R. Il. C- 
IL 37: SC. 8r. $7—91. I02. ŁO7. 207—210- 

— 22gi. Potwierdzenie ułożonyć h urządzeń 
względem cerkiew i kościoła przez kongregacyą 
generalną uieunitów. C. TL 19. 49 —P 

— 25ty. Nota odpowiednia pofta prufkiego na ka- 
munikowaną przez seym deklaracyą moikie- 
wika 1$tego Maia ,i dalfze iego poftępki w tey 
mierze C. I. 61—ó63. 

= 2ọty., Limita seymu konftytucyinego. C. II. 
QI. 92. IO. 

Lipiec. 22 „ Przyftąpieni e króla do rokofze targo- 
wickie; go. 1. : 

Wrzesień. 


mk 


FF gog —- Sei E 


trzyny IL C. Il. 176: 222. 224, 225. 226, 
zpty. Generalność rokofzu w Grodnie. 


BE 223. 


i 


8 , ' R. 1793. A 
Styczeń. róty. Deklaracya prufkai weyście woyfk 
ich do Poliki. I. 36. 45. 225. 228. 244. AL. 


245 


Hte rufzenie. Il. ror - 194. 
Pyr 


woyik prufkich dó Polfki. 
y łaracyą prufka wzgledem obięcia 
ięgo tezritorium. TI. 188, 

racya mofkiewfka i prufka, 
vór kraiu Polfki II. 197— 


Gadai 


2 


Staniftaw Auguft, król polfki, przybywa 
„ JE rope 255. 
Seymiki przedseymowe poselfkie ; ú- 

kofzan względem nich. IL. 262— 


Zaczęcie seymu grodzieńfkie- 
go;iego czyny. R. VIII. CTI. 268 8xc. 
tat ceflyiny dla Mofkwy. II. 


Rozwiązanie rokofzu targowic- 
i i wey , konfederacyi 


króla prufkiego. 


albo raczcy pa- 


Wrzesien. rąty. Pośelftwo od rokofzu do Kata- | 


I rokofzowy , zapowiadaiący 


generalności przeciw gwał- ` 


+7 


Makiai o ie 


nantie i 


i] 
3 
l 


Biblioteka Jagiellońska 


DNI 


stdr0023887 


